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Przedmowa.

S fowo Chrystusowe niechaj m ieszka w nas obficie 
z wszelką mądrością nauczając i  sam i siebie na
pominając przez p s a l m y ,  p i e ś n i  i ś p i e w a 
n i a  d u c h o w n e  го łasce śpiewając го sercach 
waszych Bogu. Kolos. 3. i 2  — 17.

'""T...   "" *
? %

Z e śpiewanie przy jakichkoliviek zdarze
niach kościelnych często tylko niektóremi zna- 
jomemi pieśniami, a. z  nich zaś jenom pócząt- 
kowemi obmiedzuje się sztrofa m i, a  kantor 
czyli organista nawet owdy i sam śpiewać 
musi, jest tą  przyczyną, ponieważ ze  i po  
dzisiajszy dzień znaczny brachunek takich 
książek panuje, z nichbyto lud zgromadzony, 
zw łaszcza w kościele, pieśń z czasem i spo
sobnością stosownę od początku a z  do końca, 
mógł czytać.

Brachunek takowej książki dawno we 
mnie wzbudził przedsięwzięcie do ułożenia 
niniejszego K a n c y o n a łu  i wydania jego na 
użytek i  wygodę osobliwie obywatelom Diece- 
syi Wrocławskiej.

Zawiera on modlitwy i pieśni — między 
oslatniemi tez i wiela starożytnych —, L ita
nie i Psalmy podług naszego Rytuału spo



rządzone, które liczno - okolicznym potrzebom 
unj^adzajc, ale z  usmystem kościoła naszego 
ściśle się zgadzają; nad to tak sporządzone 
są , ze  je  łatwo i bez rejestru wyszukać moż
na, albowiem podzielenie ich jest według bie
gu roku kościelnego.

Uzywający tego Kancyonału w domie 
czy w kościele snadnie przeświadczy się, ze  
rzykając w nim, modli się wraz z  kapłanem, 
naśladownie i z  kościołem.

Nienamieniając tu nic o onych trudno
ściach, z któremim się p o tyka ł ju z  w zbiera
niu, obieraniu, tłumaczeniu a osobliwie napra
wianiu miarek sylabow i wprowadu całej ma- 
lerye na niniejszy ksza łt, tela jenom oznaj- 
muję, ze wydanie numerowanych M elodyj w 
Kancyonału czym prędzy wydane zostaną a 
jak najlani w tej samej drukarni, gdzie Kan- 
cyonał wyszedł, przedawane będą; a  duchow
ni ta k , ja k  świeccy szkół przełożeni, ufam, 
oto się postarają, azeby się do nich m łódź oso
bliwie szkolna ja k  najrychlej przysposobiła.

U ł o z y  ciel.



N A im Z K N S T W O  PO R A N N E .

Modlitwa poranna.
Chwata lii»";» O jcu  i Synow i i D uchow i świętemu, 

jako byta na początku teraz i zaw sze i na wieki 
w iek ów . Amen.

W szech m o g ą cy ,  wieczny Boże, któryś 
wszystko stworzył, wszystkim rządzisz i 
wszystko zachowujesz, z pokorą na kolana 
przed tobą upadając wielbię i wychwalam  
ciebie za wszystką dobroć twą, którą ty, 
niezmiernie mocny, dobrotliwy i miłosierny 
Panie, stworzeniom twoim i mnie pokazu
jesz. Z gruntu serca mego dziękuję ci, żeś 
mi dał życie, a oneś aż dotąd łaskawie za
chował. Tyś nmię zaś ze snu, śmierci podob
nego, na nowy żywot przebudzić raczył, 
a ja nowy dzień zawitać widzę.

Użycz mi dzisiay twey łaski, Oycze, 
chroń mię od wszego z łego 5 skłón -wolę 
moję do dobrego a racz pracę moją wszystką 
błogosławić. — Oliaruję ci. Fanie, wszystkie 
czynośći ciała id u szym ojey; wspomoż inię, 
abym według twey świętey woli żył, a do 
onego celu, dla ktoregoś mię stworzył — 
do  z b a w i e n i a  w i e c z n e g o  — szczęśliwie 
potrafić mogł. Niechay się pomnażam w  
yozVMUie, mądrości, cnocie i nabożności, że-
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bym i ten dzień, zacną, możno ostatnić 
cząstkę iyćia  mego tylko na zbawienie mojt 
a cliwałe twoją strawił. Odnawjam, Boż( 
шоу, jako na początku życia mego przy 
chrzcie świętym, moje przez usta chrzestiycl 
z tobą uczynione przymierze objecując, ż( 
swemu wnętrznemu do dobrego zachęcanii 
posłusznym będę.

Chcę nad sobą pieczołowicze czuwać 
wszystkie złe chuci odpędzać i onym sprze 
ciwiać się, złych przykładów sposobności i 
niebezpieczeństwa grzechem i skazą grożąct 
ostrożnie (mijać) a tylko mi powierzonycli 
talentów — przez żarliwe wypełnianie po 
winości powołania mego — według moż
ności na dobre używać.

Użycz mi do tego. Boże, twey pomocy, 
bez którey nic czynić niemożno, a spraw, 
abym wszystkie przykrości życia tutecznegc 
— wiarą żywiącą umocniony, naydosko- 
nalszą ku tobie miłością zapalony i zba
wienną nadzieją wzbudzony — przekonać 
a tak onego wiecznego żywota nieskończo
nego uczestnikiem godnym się stać mógł, 
przez Jezusa Chrystusa Panna naszego. Amen.

Inna modlitwa poranna w niedziele albo 
na początku tygodnia.

K . R o ić  in  wspomnieniu memu w egrzt/j! II. Punit 
ku rolunkowi memu się pospiesz.

Chwała i błogosławieństwo, cześć i dziękczynienie 
Bogn Oycu, Synow i i Duchowi świętemu na wieki 

, w iekdw . Amen.
Wszechmogący, wieczny Boże, Oycze 

światła i wszelakiego pocieszenia, ktoregc 
ani niebiosa ogarnąć niemogą, weyrzyj ż



tronu niebieskiegò, na sługę twego, nie* 
zmiernemu Majestatu twemu w prochu się 
kłaniającego, a otworz sam usta jego, aby 
ciebie, stwórcę mocnego, zachowićiela łaska
wego i rząd zi cięła naymądrzeyszego wszyst
kich rzeczy, godnie i przystoynie chwalić 
mógł, bowiem dobroć lwa codziennie no- 
wra jest.

Nayprzod i przed wszystkim innym po
kornie cię proszę: odpuść mi dla zasług 
Jezusa Chrystusa, syna twrego, wszystkie 
grzechy moje i zaniedbania przeczlego ży
cia mego; osobliwie ale i te występki, kto- 
rychem się tey przeszłey nocy dopuścić 
mógł, a które teraz sumnienie moje boleś
nie trwożą a serce moje obciążają. Odpuść 
mi, Oycze miłosierny, według mnóstwa li
tości twoich, a zgładź krwią Jezusa Chry
stusa wszystkie nieprawości moje, abym 
czystym i nieplamowatym sercem Ciebie 
chwalić a irnię twoje święte wzywać mogł.

Dziękuję ci tedy. Boże w  Troycy jedyny, 
za twe wielkie i hoyne dobrodzieystwa, 
którymiś ciało i duszę moją obdarzyć ra
czył; żes mnie na w'yobraženiei podobieństwa 
tw oje stworzył; żeś mnie rażem od początku 
umiłował a na żywrot nieśmiertelny sobie 
obrał; upadłego i w grzech zanurzonego 
przez wcielenie i krwi drogiey przelome 
Syna twego odkupił; żeś mię przez wylanie 
Ducha świętego w Sakramentach świętych 
poświęcił, darami jego zbogaczył i do 
prawdziwego kościoła, w którym śrzodków 
do dostąpienia wiecznego zbawienia uży
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wać mogę, powołał. Dziękuję ci także. 
Boże i Panie iyćia  mego, za zdrowie ciała, 
za pojcarm, napoy i za wszystko, co przy
dać raczysz, a osobliwie, żeś mnie nocy 
dzisiayszey — lub — tygodnia przeszłego — 
zachował od wszelakiego niebezpieczeństwa, 
złey przygody i nagłcy śmierci, żes mnie 
z łaski twey zdro^ ego przebudził.

Przy tym dziękoddawaniu także ciebie, 
dobrotliwy Panie, przez Jezusa Chrystusa, 
orędownika mego, pokornie proszę: abyś
też tak, jakoś ciało dzisiay moje ze snu 
przyrodzonego obudził i duszę moja ze 
śpiku grzechowego przebudzić raczył.

Błogosław dziś. Boże błogosławiony, każ
demu przedsięwzięciu memu; aby wszyst
ko, cokolwiek czynić zamyślę. Tobie na 
chwałę, duszy mojey na pociechę a bliź
niemu na wzbudowaniesłużyło; niechay pra
cuję, i na zbawienie moje szczerze zarabiam, 
albowiem któż wie, wiele dni jeszcze życia 
mego? czyliż ten ninieyszy i ostatecznym 
niejest? Jednak się tobie, Oycze naymilszy, 
z ciałem i z duszę polecam ufajęc, że mię 
dnia dzisiayszego przez anjoła twego ostrze
żesz *od każdego złego, osobliwie ale od 
grzechu cięskiego. N. N. do którego ja 
biedny człowiek naywiększę skłonność w  
sobre czuję, bym niczym sumnienia mego 
nieskalił, ani Ciebie, d o b r o  n a y m i l s z e ,  
do gniewu niepobudził. Ista śmierć a sęd 
twóy niephay sę wodzami tego, co czynić 
chcę. Bądź mi w smutku pociechą, w  pra
cy i krzyżach cierpliwością, w pokuśzeniu



śiła, w prześladowaniu ucieczką, ażebym 
zdradliwe świata i ciała powaby mężnie 
zwyciężał a koronę zwycięstwa od ciebie 
zasłużył. Zinyliłemli dziś w czymkolwiek a 
zakon twóy przestąpiłem, tedy miey zmi
łowanie nademną a nieodrzucay mię razem 
od oblicza twego. — — Proszę jeszcze, o 
Boże, nie tylko za samego siebie, ale leż 
za wszystkich, moich domowników', pryja- 
cioł, pokrewnych, znajomych jako też i za 
moich wieprzyjacieU- Uchoway nas wszyst
kich w bojażni i łasce twey, a błogosław 
nam miłościwie. Błogosław' i całemu kościo
łowi twemu i samowładżcowi naszemu 
krajowemu N. N., naszey duchowney i 
świeckiey zu ierchności; oświeć icli modro
ścią niebieską, niechay wszystcy według róż
ności powołania i stanów ich c z e ś ć  i 
c h w a łę  tw'ojp rozmnażają.

Uzdrów chorych, pociesz zasmuconych, 
uTzyi strapionym, przybądź ośierociałyni, 
bądź zastępcą wdów a oycem opuszczonym  
i ubogim, ażebyśmy wespół poznali, żeś ty 
sam jest Pan Bóg i Oyciec nasz, godzien 
naszey naywiększey miłości, czci i wdzię
czności, który z Synem tw'oim i Duchem  
świętym w' jedności nierozdzielney Troycy 
żyjesz i królujesz Bog błogosław iony' na w ie
ki wieków Anten.

Pieśtt poranna w  niedziele.
Mci. 1.

Tobie chwała, uwielbienie w ielki rządco świata 
wszego ! I ode mnie wieczne pienie tobie stróżu zy ^ a  
mego. Co między milionami, tego świata mieszkań-



carni doyrzysz i nikczemnoś<5 moją ¡ strzeżesz dobro
cią twoją.

2. Jakim cię w iec w sław ię pieniem! z ciebie po
czątek prowadzę, twoim ci móy duch jest tclinieinem  
tobie w inien ciała władzę; ja cudem twojey dobroci, 
gdy na si,ebie zwrócę oczy, poznam się za pierwszym  
razem: Zeni istoty twey obrazem.

3 . IVa stopień godności człeka —  wyniosłeś mię z  
prochu Panie! Tam  z młodości inie doczeka — głos 
tw óy i twe przykazanie. Przez twą litość nieskoń
czoną —  wziąłeś mie na swoje łono. Gdziem się 
ruszył, tyś bvl przy mię, za to twoje wielbię imię.

4. T y ś mi zaw sze jest przytom ny, gdzie się koł- 
w iek bydź znayduję. \Y szystko, jak ten świat ogro
mny —  mego mi Pana wskazuje. Z  rannym zórzem  
ty przybyteśz — darami mię ucieszyłesz. Z goła, co 
mi było trzeba, tożeś mi udzielił z nieba.

5. A ch! jak wieła dni radosnych z tw ey dobroci 
używ ałem ; jak wnet w  porażach żałośnych— pociechy 
się doczekałem! JNiigdy tw ych łask niew yliczę, com  
odebrał tak obficie —  od kolebki do dnia tego — przez 
wszystek czas życia m ego.

0. Czyżbym mogi poprzestać kiedy we wdzięczney 
ku tobie cheći —  miałlibyni rozpaczać tedy, gdy mię 
utrapienie dręczy ? A ch nie! ja się twey opiece —  na 
mię oycowskiey polecę. Nawiedź smutkiem łub ra
dością, równą ją przyimnę wdzięcznością,

7. Choć mię zradzą przyjaciele — i trwoga zew 
sząd otoczy, — mogę tu poprzysięgać śmiele, że ma 
wierność nieukroci. Nigdy niebędę rozpaczać, lecz 
me oktf zawsze zwracać —  na cel, co mi w yznaczony, 
pew ny zawsze twey obrony.

8. Milsza mi nad samo życie — łaska twoja i twe 
w zględy. Co mi trzeba, dasz obficie. W ybaczysz mi 
moje błędy. Niech tylko, o litościwy O ycze, tak będę 
szczęśliw y, iż się z tobą mocno złączę, gdy móy ży
cia bieg dokończę.

0. O szczęśliw y, kto zostanie z tobą tu zawsze 
złączony. A  niechay i ja, moy Panie, w  tey liczbie 
będę liczony. Niech zawsze i w  każdym względzie
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twoja wola moją bodzie, aż po wrócę za^ do ciebie — 
cieszyć się na wiebi w  niebie. Amen.
O ija e  пах'- а. I. il. Zdrowaś а. I. il. U terzf w Boga a. /. d, 
Tr. Zrana wolałem do ciebie Panie!
B . Niech modlitwa moja do Ciebie [trz-yidzie.
V . Chwała napełnią sie usta moje!
B .  Abym cały dzień wiehnoiność sławił twoje.
V . Odwróć, Panie, oblicze two je  od grzechów moich ! 
B . A  zg ładź wszystkie nieprawości moje.
1 .  Serce czyste stw órz we mnie, B oże!
В . I  ducha prawego odnow we wnętrznościach moich. 
J , N ic odwraem/ ode mnie oblicza tw ego!
B . i  Bucha twego świętego nicodbieray ode mnie. 
f  . Pomoc nasza w imię pańskie!
B . K tóry stw orzył niebo i ziemie.
Iу, B a cz, Panie, przez ten dzień!
B . Nas od grzechu zachować, 
f  . '/.milny się nad nami Panic!
B . /m iła у  się nad nami. 
ł  , Stań sie nad nami miłosierdzie tw oje!
B . Jako ufamy w tobie.

'  ł  . Panie racz wysłuchać modlitwę, moje!
B .  A  wołanie moje niech ilo ciebie przy  idzie.
V . Pan z wam i! В .  1 z Duchem twoim.

31 о ( I I m у  s i ę .
Panie wszechmogący wieczny Boże, któ

ryś nam początku dnia tego doczekać uiy-  
czy ł, zmacniay nas dzisiay twą siłą, abyś
my przez cały ten dzień do grzechu nie 
upadli, lecz o zachowanie twey sprawiedli
wości się starali!

Panie Boże, królu nieba i ziemi, racz 
dzisiay nasze serce i ciało, mowę i uczynki 
sporządzić i pobłogosławić, ażebyśmy tobie 
przyjemnym sercem służyli a nijakim prze
stępstwem od ciebie odłączeni niebyli; przez 
Jezusa Chrystusa Pana naszego. Amen.



Swigta Maryo, Matko boska, święci anjo- 
łow ie, święty N. N. patronie Kościoła na
szego i wszystcy Święci i Święte przyczyń- 
ćie się za nami do Panna w imię Jezusa 
Chrystusa, abyśmy z próśb naszych w ys
łuchani, wasze cnotliwe zyćie tu naśladując 
w godzinie śmierci naszey godnemi się stali 
w towarzystwie waszym Boga na wieki 
chwalić i wielbić. Amen.

Błogosław f  nas Panie Boże, chroń od 
złego a przywiedź do żywota wiecznego,

A dusze wiernych zmarłych niech odpo- 
czywają w  pokoju. Amen.

Pieśń poranna w poniedziałek.
M e i. N . 3.

Bogu chw alę zaspie way шу, cześć i pokłon oil- 
ilawaymy w  tcy porannej godzinie, bo jest wielce 
dobrotliwy Pan i Oycieć m iłościwy ; niechay mn chwała 
słynie.

2 . On nas zachował tey nocy, -/. łaski jego od 
złey m ocy; zaś na nowo żyjem y. Za to ci, O ycze, 
my dziatki dnia dzisiayszego pierwastki na ofiarę nie
siemy.

3. Czym jesteśmy, i co mamy, wszystko tobie poś
w ięcam y, a pokornie prośiemy, byś przyjąć raczył te 
dary, serca naszego ofiary, które tobie dajemy.

4. Spraw to iniłośliw y Panie, byśmy każdy w  
swoim  stanic z całego serca ciebie m iłowali i w ie l
bili i twoję wolę pełnili jako anjeli w  niebie.

5. .jBądź to naszym z twey m iłości, chronić się 
w'szelakťey złości, prawdziwym  postaraniem; także 
żyć w  twojey bojaini z ludźmi w  braterskiej przy
jaźni równym upodobaniem.

6. Bo jeżli w  sercu obłuda, choćbyśmy czynili cuda, 
to wszystko nic nieplaci; kto niekocha brato sw ego  
tak, jako siebie samego, w  niebo wniść niepostarci.



7. Otliliil, Punie, o<l «¡»s zwady, obm owy, gniew y  
i zdrad} ; nieeh się według w dli cliroiiiemy pyeby, 
zazdrości, zbytków, klątwy, zawziętości, rozpusty i 
swy w oli.

8. Miceli jak wierni najemnicy pracujemy w  tw ey  
winnicy dopoki tu żyjemy. Ziniłuy się liożc nad 
nami, niech cię wszystkiem i śilami doskonale chwalemy.

9. A  gdy przy idzie czas nadgrody ; w ezw iy  do 
nieba na gody, byśmy tam z twey opieki otrzymali 
królowanie, nieustanne panowanie z tobą Panic na 
w ieki. Amen.

O yete tuts, Zilrowaš rtc. ja k  va  karcie 7 .

Pieśń poranna w W torek .
M cl. N. 4.

W ielbiy dusz«» moja Pana, w ielbiy go przez 
dzień cały, zacząw szy zaraz od rana,bo godzien w szel- 
kiey chw ały. Po w szystkie dni życia twego chwal 
nayświęlsze imię jego.

2 . 0 ,)cze  niebieski przed tronem twym  z pokorą 
upadam, a z jak naygłębszym  ukłonem powineć dzięki 
składam , żeś mnie bronił przeszłey nocy przeciw  
wszełakiey złey mocy.

3. Dzień dzisiayszy będzie światkiem, że odtąd 
twey miłości niebędę więrey niestatkiem, będę się 
cliróuit złości ; a do ostatniego zgonu będę strzegł 
twego zakonu.

4 . W szystkie tchnienia i ruszenia, m yśli, mowy i 
sprawy na chwałę twego' imienia przyim iy Boże łas
k aw y; spraw', by wszystkie moje śiły  ciebie jedynie 
w ¡cibili.

5. Lecz, gdy bez ciebie, móy B oże, nic uczynić 
dobrego nikczemny człowiek niemoże ! W spomoż więc  
mnie grzesznego. N iech będzie moją zabawą chować 
twoje święte praw'a.

<>. Użycz mi zdrowia i chicha, ninacniay przy ro
bocie; spraw, bym nieuchibił nieba, niech się pomna
żam w  cnocie. D ay mi, co wiesz, że pomoże ; oddal 
wszystko złe, móy Boże! Am en.

O yctc vas cic. d c .  ja k  na karcie 7.
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Pieśń poranna w e Sfzodę.
M ei. N. 5. 4.

Ocknąwszy sin rana tego oczy ku niebu w znoś
my. Chwalmy Boga naywyższego, i dzięki mu przy
nośmy, bo odpoczynku miłego użyliśmy z łaski jego.

2 . Gdy z tw ey  dobroci dzień nowy szczęśliw ie  
zaczynamy; tobie m yśli, sprawy, m ow y na chwałę 
poświęcamy, Miech nasze usiłowanie będzie, ciebie 
chwalić Panie.

3. Językiem mówić niechcemy, tylko, co zbawien
nego, sercem cię kochać pragniemy aż do tchu ostat
niego. Przyim iy nasze pragnienia dla chw ały twego  
imienia.

4. Wrszyslkie dni żyćia naszego chcemy strawić w  
miłości Iwojey Boże! i bliźniego. A le  ty z tw ey li
tości do cnoty użyczay chęci. O ddał, co do grzechu 
nęci.

5 W arować się twey obrazy dla wiecznego żywota, 
zachować twoje rozkazy będzie nasza ochota. Chce
my się wystrzegać złości a pomnażać się w  miłości.

(i. W edług Iwojey świętey w oli nikomu nieuczy- 
niciny tego, co nas samych boli, lecz m iłować będziemy 
brata swego tak dla ciebie, jak kochamy samych siebie.

7. A  gdy na kawałek chleba w  poćie czoła ro- 
bieiny ; ty nam pobłogosław z nieba; niech się nim  
pośilemy, byśmy mogli służyć tobie, a zarabiać niebo 
sobie. Amen.

O jc ze  nasz c/c. etc. ja k  na karcie 7.

Pieśń poranna ліс Czwartek.
M el. n . a.

•Zawitała jasność dniowa, niech zapocznie moja 
mowa ciebie, o Boże, chw alić! Ze serca cię stworzy
ciela i syna odkupiciela z Dnchew świętym  chcę sławić.

2. Boś ty, o Panie, tey nocy wszelkie niesze/ę- 
ście z twey mocy m iłościwie odwrócił, a członkom  
ciała zemdlonym, ciężką pracą zesłabionym, nową silę 
przyr v\ rócit.
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ii. T y ś  mą duszo z łaskawości przeciw szatanskiey 

chyl rości strzegł, ono opalrował, od grzechu i niepra
w ości, złych żądzy i cielesności mocną roką zachował.

4. W iełko dobroć twą uznaje, i pokorne dzięki 
wzdajo twoy boskiey wielmożnosci ; głęboko sio kła
niam tobie przeświadczony w  każdey dobie o rnojey 
nikczemności.

5. Tw oja ku mnie dobrotliwość wzbudziła w e  
innie pragliwość dobrodzieystw nowych żądać. D ay, 
bym dziennie cnocie żyjąc, a w  niey zawsze postę
pując podobnym ci się mögt stać.

(j. Racz tedy rozum oświecić, a w  sercu miłość 
rozniecić, bym w wielkiey baczliwości ten dzień się 
grzechu w arował, żarliwie ciebie ttiiłowal, pełnił sw e  
powinności.

7. P r/eciw  św iatowym  maniienioin, ciała, duszy 
pokuszeniem zśiiay z nieba pomocy ; niech innie żadne 
pomyślenie, grzeszna mowa lub czynienie od ciebie 
nie odwróci.

8. Racz też moje ciało żywić, od szkody, nieszę- 
ścia bronić: U zycz błogosławienia, bym we w szel
kich złych przygodach, w krzyżu, w  frasunku i tru
dach doznał się zmiłowania.

9. Za tak wielkie dobrodzieystwo, pomoc, łaskę i 
jestestwo będę w  wieczór z wdzięcznością tobie, o Pa
nie, dziękować, dobroć też twą ozuaymować z powinna 
ttznalością.

10. W imię Syna tedy twego usłysz prożbę sługi 
sw ego, żebrzącego jedynie: Day po tym tu zakończe
niu, duszy z ciałem rozłączeniu żyć w  niebieskiey 
krainie.

O jcze  nasz, Zdrowaś a. I. d. ja k  na karcie 7.

Pieśń poranna w  Piątek.
M e i. N . 6. -

Cdy nocne ciemności ranna zorza rozpędza, do 
chwalenia Boga w szystkich łudzi zachęca, byśmy jego 
dobroć serdecznie w ielbili, żc nas strzegł i bronił w  
czasie noeney chw ili. '
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2. Bo, żeśmy spokojnie i smacznie odpoczęli, i 
teraz si<* ze snu w  dobrym zdrowiu sie ocknęli ; że 
jeszcze żyjem y, że nam słońce wschodzi, w szystko z 
twey dobroci, o Boże, pochodzi.

3 . Niżeli jutrzenka dziś do nas zawitała, zdradliwa 
śmierć wielu do wieczności zabrala. Panie, że my 
jeszcze nieleżymy w  grobie, za to całym sercem  
dziękujemy tobie.

4. W ielu jak Lazarze w  bolach jęcząc tey nocy 
spoczynku nieznali w  ciężkiej leżąc niemocy; lecz 
nas Bóg łaskawie bronił od przeszkody, od smutku, 
choroby i w szelkiej przygody.

5. Bądźże od nas Panie pochwalony na w ieki a 
dnia dzisiejszego niespuszczay nas z opieki. Uzycz 
inocney łaski, bysiny tobie ż jli, tobie dziś i zawsze 
jedynie służyli.

(*. W szystk ie nasze m yśli, wszystkie słowa i sprawy, 
tchnienia i ruszeniu, trudy, prace, zabawy poświęcamy 
tobie a z twojey miłości chętnie chcemy znosić w sze
lakie przykrości.

7. Za twe dobrodziejstwa i szczodrobliwe dary 
przyimiy serca nasze w  zamiast ranney oliary. Z m i
łu j się nad nami, a dnia dzisiajszego broń nas mi o- 
Ściwie od grzechu każdego.

S. UchoYcay nas, P anie, od w sze lk ie j zley przy- 
gody, pobłogosław nasze prace, niech bez przeszkody 
poki tu żyjemy w ychwalamy ciebie, a potyin na wieki 
z anjołami w  niebie. Amen,

Otjczc nasz vie. jn k  na karcie 7,

Pieśń poranna w Sobole.
Mci. Nro. 7.

tw ey dobroci dnia nowego doczekałem Panie, 
na dowód serca wdzięcznego przyimiy ще śpiewanie.

2. Boże, ty mi przez sen miły nowe życie dałeś! 
nowe łaski, nowe siły dla mnie zgotowałeś.

3 . Lecz iiie wszystcy' przeszłej nocy tak spokoj
nie spali; gdyż wielu ciężkiej niemocy lub śmierci  ̂
doznali.
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4. ¡Muios niespnścil 7. (vvey opieki, tyś moje zamru" 
żył, i znowu otwarł powieki, życ-ieś mi przedłużył.

5 . Lecz ktoż w ie, jeżli godziny wieczorney docze
kam? NN ieć Boże w  rlro y cy  jedyny! Tobie żyć przy
rzekam.

(j. Przetoż stanow ię, o Panie, chować tw e przy- 
kuzy, a poki ini życia stanie, strzedz się twey obrazy.

7. A bym  uiedoznał gryzoly w czasie zgonu m ego, 
chce się wiernie trzymać cnoty do tchu ostatniego.

O j,cie  nrrst, a /. ii. ja k  nu karcie 7.

Pieśń na cliYYalę i dziękczynienie Bogu.
Mül Nľo. 8.

ЛVy niebiosa wychwalaycie Pana wszechmocnego! 
Przed nim tw orow ie padaycie sławiąc imię jego. W y  
anjolowie niebiescy chwalcie przedwiecznego! W szy-  
stcy narodowie ziemscy c h w a l c i e  stwórcę sw ego! 
w ielbcie.

2 . Który swoją w szcchinocnośrią świat stw orzył z  
niczego, rządzi cudowną mądrością aż po dźieś bieg 
jego! Przez niego na wysokości w e dnie słońce świeci 
k sięży c , gwiazdy w swey jasności świecą nam i w 
nocy.

3 . Z jego rządu i miłości ziemia żywność daje; 
zboża i trawy w  hoyności rodzić nie przestaje. On 
pola słońcem zagrzew a, deszczem je zaś r o ś i;a to , co 
oracz w ysiew a, przezeń owoc uosi.

4. Za jego też opatrznością rośnie drzewo w  bo
rach, zrzódła winikną z prędkością w  wodżistych pro
mieniach. Ogrody owoce rodzą, i w  ziemi robactwo 
żyje, i ryby się mnożą w  wodzie, w  w ietrze ptastwo.

5. Każdy dzień w szelkie stworzenie sw óy pokarm 
znayduje. Na jego rozporządzenie z życia się raduje. 
W szystko ż y w i, zachowuje, zdobia, opatruje, łaska 
jego nicustaje, każdy twór miłuje.

0. Troskliw ą ma o człowieka pieczą osobliwie, 
potrzebom jego zdaleka wygadza pędliw ie; cały świat 
stw orzył dla n iego,’ i niebo wspaniale; cheąć go tu 
mieć szczęśliw ego, po śmierci w  sw ey chwale.

■ ';''V :: ' л-
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7. Nie tylko 7. łaski oycowskiey żywi  ciało je^n, 
by tlus/.a chwały niebieskiey, celu tloeta sw ego: |jo- 
slał mu na odkupienie Syna jedynego, by niewszedi na 
potępienia dla krewkości jego.

8 . Syn boży nas dla wcielenia i swey drogiey 
męki w ybaw ił od potępienia i zbawił na wieki;  Duch 
św ięty nas oświecił je , zachęca к dobremu, do cnoty 
wolę kieruje, odpędza chcęc к złemu.

9. Mdłyó jest móy język o Panie, godnie cię w y 
chwalać! jednaké nigdy nieprzestanie imię tw e w ysła
wiać. C hwały, dzięków jesteś godzien od twego stwo
rzenia! dla tak w ielkicłi łask każdy dzień dajemy ci 
pienia.

10. Niceśmy niezasłużyli, a ty nas miłujesz, cokol- 
w iekśm y uczynili, przodkiem nadgrodzujesz; choć 
jesteśmy grzesznikami przecie nas szanujesz, nas nie
godnych dobrociami mile ogarnujcsz.

11. Z  dziękczynnego Aviçc uznania jemu się kłaniamy 
a tak w ielkie łask dawania i hoyność uznaym y. A lle
luja! Boga chwalcie wszystkie dzieła jego! Niebo, zie
mio, morze sławcie stworzyciela swego.

12. Ogień, żima, bliskawicie, padoły, łasowie, wody, 
zorze, dpzcwa liście, gory, pagorkowie ; wy nieino- 
wiące stworzenia Boga w ychw alaycie, zamiast weso
łego pienia, cichy pokłon daycic !

13 ЛУіеІкі bowiem i chwalebny jest Pan Bóg za
stępów, przedobry i przewielebny Duch nad w szyst
kich duchów. Sław  każdy duch wszechmocnego, na
ród i kraina; sław  oprocz Ducha św iętego i Jezusa 
Syna. Amen.
V . Panie wysłuchaj/ modlitwę moje R .  Л  wołanie etc.

Panie i Boże nasz, stworzyciela wszyst
kiego, spraw to miłościwie, ałjyśmy^ którzy 
darów twych z łaski twey używamy, zawsze 
za nie tobie powdzifcznemi byli. Przez 
Jezusa Chrystusa Pana naszego. Amen.
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Modli I \va pod го/, u y  (di.
K jľ tľ  elvi/non, Chnjslc elet/son, K yrie  eleyson!

Oycze nasz etc.
/  J  nie wótlź ntts na pokm zenie!
H. y ite  nas zbaw otl z/ego 
ľ .  Zbaw  stagi t tro je l
11. Unie inóy, v /iio ić  in t u b ie  ptikladajace.
V . Ze'slii) nani, Panie, pomoc zc świątynie twojej) 1 
l i .  .A ze Sionu obraniay nas. 
f  '. JJadź nam, P an ie , zamkiem obronnym!
H. P rzed  obliczem nieprzyjaciela, 
t  . M ech nieprzyjaciel w nas nic niezdoln i  
l i .  . /  syn złośliwości niech się nieodważy nam szkodzić, 
f . Niech nam błogosławiony Pan łażtlodziennie ! 
l i .  Szczęśliwą drogę uczyni, k tóry je s t  Bogiem naszego 

pocieszenia. 
f \  JO rogi twoje, Panie, pokaż nam i
li .  Л  naucz nas poznawać ścieżki twoje.
I . Punie wysluchay modli twe moje!
li .  УІ wołanie moje etc.

Boże, niewybadaney mądrości Panie, 
któryś synów Israela przez pośrzodek morza 
suclią nogą przeprowadził; Abrahama, sługę 
twego z krainy Ur wywiedzonego na wszyst
kich jego podróżach tak jako Tobiasza nie- 
ranionego zachował, a trzom mędrcom drógę 
lo Syna twego pokazał; prosiemy cię po
kornie, usłysz prośby nasze a racz drógi 
aasze na zysk zbawienia wiecznego spor- 
tądzać, ażebyśmy przy wszystkich żyćia 
jaszego przedsięwzięciach i wszędzie obró- 
lieni byli. Bądź nam Panie w zabieraniu 
•¡ię uprzedzeniem; w drodze pocieszeniem; 
»v upale zasłoną i pokrzepieniem; w  zimie 
i deszczu zaśczytem; w  utrudnieniu się 
pośiłkiem; w przeciwieństwie i wszelakich
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niebezpiecieństwach шосп^ obroną, ażebyś
my z ciebie Wodzę nieomylnego mając tam, 
kędy pragniemy, szczęśliwie się dopięli, a 
po tym nieskałeczoni na ciele i duszy do 
przybytków naszych powrócili. Przez Je
zusa Chrystusa Pana naszego. Amen

P ow róciw szy  sic zdrógi.
Panie Jezu Chryste! niechay przy pokor

nym wstąpieniu naszym do tego domu ra
zem wnidzie wiekuiste błogosławieństwo, 
boska szczęśliwość, prawdziwa wesołość, 
spokoyna nadzieja, płodna miłość, zgodliwa 
wierność i zawsze trwające zdrowie. N ie
cimy niema do tego domu diabeł przystępu, 
ale niech tu prybędą anjołowie pokoju, a 
wszelkie szkodliwe przeciwności niech ten 
dóm opuszczą.

Uczyń wielkie nad nami. Panie, święte 
imię twoje, a błogosław sprawom naszym. 
Poświęć to pokorne weyście nasze do tego 
domu, któryś świętym na wieki wieków. Am.

Módlmy się i prośmy Pana naszego 
Jezusa Chrystusa, aby on błogosławieństwem 
swoim żegnał ten dóm i tyćh, którzy w  
nim mieszkają; dał im dobrego anjoła stró
ża i sprawił to, żeby jemu służyli w  roz
myślaniu cudownych dzieł jego prawa. Niech  
precz oddali od nich wszelkie przeciwne 
mocy. Niech ich od wszelkiego strachu i 
smutku wybawi a zdrowych w tym pomiesz
kaniu zachowa. Który z Oycetn i Duchem  
świętym żyje i króluje na wieki wieków. 
Amen.
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M odlitw y stołowe.
P rzed  obiadem.

W  imię Oyca i Syna i Ducha świętego 
Amen.

Oczy wszystkich, w  tobie niaj§ ufność 
Panie, a ty dajesz im pokarm czasu potrzeb
nego, otwierasz rękę twoję i nasycasz wszel
kie zwierzęta błogosławieiistwem.

Oi/cze nasz, Zdrowaś elc.
Panie Boże, Oycze niebieski, błogosław  

nas i te nasze dary, które z twojey szczo
drobliwości pożywać będziemy, przez Je
zusa Chrystusa Pana naszego. Amen.

P o obiadzie.

Chwała tobie, Oycze niebieski, za ten 
pokarm i napóy, któryś nam dla posilenia 
ciała naszego udzielić raczył; napełniy serca 
nasze łaskg. twojy., abyśmy się we wszyst
kich dobrych uczynkach obficie pomnażali, 
a przed obliczem twoim nigdy zawstydzeni 
niebyli.

Oycze nasz, Zdrow aś etc.
Dziękujemy tobie, wszechmogący wieczny  

Boże, przez Jezusa Chrystusa, Syna twego 
miłego. Pana naszego, za wszystkie dary, i 
dobrodzieystwa twoje, który żyjesz i kró
lujesz na wieki wi.eków. Amen.

. Wszystkim dobrodziejom naszym racz 
dać Panie dla imienia twego świętego ży
wot wieczny, a wszystkim duszom wiernych 
zrna ľych odpoczynek wiéczny. Amen.

2
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Pieśń рггу pracy.
M e l. N го. 9.

K lig stwórca przykazał, ¿e na kawałek chleba w  
pocie czoła swego zarabiać sobie trzeba ; każdego w y- 
d zie lit, jak gospodarz robolći chcąc, abyśmy wszystcy  
pracowali z ochotą.

Każdy w  stanie sw oim , pan równie juk podda
ny robić to powinien, do czego powołany. T a jest 
woła Boża, juk Apostoł powiada: Kto niechce praco
wać, niechay też niejada.

3. Juk ptak do latania, tak człowiek jest stwo
rzony do pracy m ówi Bóg w  dobroci nieskończony. 
Przetoż według stanu wszystkim  pracę wyznaczył na 
to nam łaskawie zdrowe członki dać raczył.

4. Nędza i nbostwo z lenistwem chodzą w  parze 
Tak Pan Bóg leniwce już na tym świecie karze. Po  
śmierci z leniw ym  sługą tam się dostanie, gdzie płacz 
nieustanny, biada i narzekanie.

5. Lecz pilnych, robotnych, którym luba jest pra
ca , darami swojemi obdarza i zbogaca. Szczęśliw y  
jest człow iek, który chleba pożywa w  pocie czoła 
sw ego, temu zdrowia przybywa.

(i. Zasiadłszy do stołu, dobrze temu smakuje, komu 
praca obiad i wieczerą gotuje; a gdy przyjdzie w ie
czór , dzięki oddawszy B ogu , jak smacznie zasypia! 
choćby też na barłogu.

7. Lecz gnuśui leniw cy i bogate próżniaki niedo- 
żnają tego, mają różne przysmaki gniją za żywota, za
w sze tęsknią i nudzą. A  niema jąć smaku w  nocy się 
często budzą.

8. A  którzy zaś szczerze, jak wierni najemnicy 
według stanu sw ego pracują w tw ey w innicy, z miłości 
ku tobie znosząc upały słońca, odbiorą zapłatę, ktorey 
uiebędzie końca.

9. Jak sługa posłuszny, poki zdrowie pozwoli, Pa
nie, chcę pracować według twey świętey w oli. Pro
szę cię pokornie; błogosław pracę moję. Zachoway 
od grzechu, przyimiy na chwalę twoje.

10. Niechay orzę, sieję, niech przędę albo m łócę, 
lub do jakieykolwiek roboty się obrocę ; nigdy nieza-
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pomno: żo mnie ty, Panie, w idzisz ; pilni} pracę pła
cisz a lenistwem sio brzydzisz.

I I .  A  gdy przyidzie legnąć na śmicrtclney pościeli, 
niech mnie w onyin smutku ta pamięć rozw eseli: že 
pracując, Boże, za żywota dla ciebie będę odpoczywać 
na w iek i 7. tobą w  niebie. Am en. 
i \  Panic wysluchay modlitwę moje!
H . Л. wołanie d c .

Prosiemy cię, Panie Boże nasz, abyś spra
w y nasze boskim twym natchnieniem i ra
tunkiem do szczęśliwego końca przywieść 
raczył: aby wszelka nasza modlitwa i spra
wa od ciebie zawsze początek brała a przez 
ciebie po zaczęciu dokończoną została. 
Przez Jezusa Chrystusa Syna twego Pana 
naszego. Amen.

N A B O Ż E Ń ST W O  W IE C Z O R N E .

Modlitwa wieczorna.

B oże! przez ciebie wszystko żyje i stworze
nie każde tak sporządzone jest, że twoją 
niedościgłą mądrość w sporządzaniu świata 
wyjawia, gdyś wszystko potrzebnemi włas
nościami wydzielił; Tyś osobliwie mnie, 
człowieka, rozuměn i takową siłą obdarzył, 
żebym wolę twoję i moje powołanie mógł 
poznać i pełnić. Za to i Wszystkie inne 
dobrodzieystwa i łaski twe, ktoremiś mię 
dziś i przez całe przeszłe życie moje zbo- 
gacał, tobie. Panie niezmierney dobroci, ser-

• 2 *



—  20 —

Лбсгпіе dziękuję. Alecz jednakom się i dziś, 
aczkolwiek pomimo przedsięwzięcia mego, 
owego przestąpienia przykazu twego do
puścił, i muszę się, jak dziecię nieposłuszne 
przed tobą, Oycze miłości, wstydzić a skru
szonym sercem o odpuszczenie grzechów 
moich pokornie prosić, chcę napotym bydź 
ostroźnieyszym i zaniedbanie ile można na
prawić. Przyimiy miłosierny Boże, życie 
moje i dokonanie dnia dzisiayszego na twą 
cześć i chwałę, na dosyć uczynienie za moje 
i moich bliźnich grzechy a na otrzymanie 
wiecznego zbawienia poświęć je. — Więc, 
gdy już moje mdłe i spracowane ciała człon
ki odpoczynku pragną a nadchodzący sen 
wiadomość o sobie mi niby śmierć odbiera, 
kładę się do łoża mego naznaczającego gro
bowy odpoczynek, a nie tylko siebie, ale 
wszystko, co się mię tycze, twcy boskiey 
opatrzności polecając i w ręce twe oycow'- 
skie oddawając mocno ufam, źe mnie po 
miernym odpoczynku zaś jutrzeyszego rana 
na chwałę twoją wzbudzisz, albo, jeżeliś 
żyćiu memu teyto nocy koniec naznaczył, 
do błogosławionych przybytków żywota 
wiecznego przyjąć raczysz, o co ciebie proszę 
przez zasługi Jezusa Chrystusa Pana naszego, 
który z tobą żyje i króluje na wieki w ie
ków. Amen.

Inna modlilwa wieczorna społeczna.
WMajestaćie niezmierny, w miłosierdziu 

nieprzebrany Boże i Oycze wszystkiego po
cieszenia I z skruszonym sercem do po-
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dnożków tronu twego padając cjiwałemy 
ciebie, od którego każdy dobry dar pochodzi 
i zwiastujemy miłosierdzie twoje, które nad 
nami ode dnia do dnia rozszerzasz. Niech 
będzie imię twoje ллє wszystkim i przez 
wszystko pochwalone na wieki wieków.

Razem na początku przed tobą. Panie, 
który serce badasz z bojaźnią i drżeniem 
przypominamy sobie, iześmy niegodni mi
łosierdzia twego, abowiemśmy niegospoda- 
rzyli dobrze talentami nam z twey łaski po- 
wierzonemi, one nie zawsze używali na u- 
więlbienie twoje a osiągnienie zbawienia na
szego ani w sprawiedliwości nietrawili dro
gie godziny dnia (albo) — tygodnia — 
przeszłego. Ach! z bolesnym sercem wyz- 
nawamy, żeśmy przed obliczem twym nie- 
prawie czynili, żeśmy w owym zbł.ądzili i 
przeciw tobie często przegrzeszyli się myś- 
łą, mową, uczynkiem i opuszczeniem wielu 
dobrego.

ЛУ nieprawościach albowiem poczęci i 
urodzeni zawsze w nas grzech panujący 
czujemy, który nas zawzdy do złego tak 
dalece pobudza, że serce pełne jest żądz 
nieporządnych i przy tym pełne ląyney 
przeciw bliźniemu zazdrości, gniewu i nie
cierpliw ości, ku tobie zaś małey wiary i 
ufności, na twą wólę niebaczności5 z kąd 
będzieszli. Panie, patrzeć na wszystkie nasze 
nieprawości, któż się przed tobą obstoi‘1 
Nieprawość nasza nas na wieki od ciebie. 
Pana miłego. Boga naszego, oddali. Przełóż 
ciebie, Oycze miłosierdzia, pokornie prosie-
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my; racz nam bydź miłościwym dla Syna 
twego Jezusa Chrystusa, a winy nasze, któ- 
rycheśmy się z krewkości naszey dopuścili, 
dla jego niewinego umęczenia nam od
puścić i zmneyszyć. A poniewayźeś nas 
do lak wspaniałego celu — t o b i e  ż y ć  — 
stworzył, tédy użycz nam Ducha twego świę
tego, któryby nas oświecał i codzień wzbu 
dzał, żebyśmy w tey przyrodzóney ślepocie 
a grzeszności niezostali, lecz z grzechu i 
nieumiejętności wybawieni byli. Rusz sercem 
naszym, niech się do ciebie obróci, a wspo- 
magay skłonności ciała umartwiać i dusze 
nasze w czystości zachować, ażebyśmy im 
daley, tym podobnieyszemi Synow i twemu 
się stali, i tobie wiernie służąc aż do koń
ca w łasce tw'ey wytrwali.

Wielkie, jest nad nami miłosierdzie twoje! 
Tyś nasz sobie wybrał,  stworzył,  odkupił, 
poświęcił i do zbawienia naznaczył; ty nas 
zachowasz, żywisz i opatrujesz; za. to wszy
stko tobie, Oycze naydobrotliwszy, wdzię
cznym sercem dziękujemy, tobie samemu 
przystoi za to chwała i cześć wieczna. Oso
bliwie ci dziękujemy, iżeś nas dziś od wsze- 
go złego zachował, słowem prawdy twey 
duszę ożeyśćił i karę za grzechy nasze za
służoną ponieść nieprzypuścił.

O! niedopuszczay ani tey nocy na nas 
nic boleśnego dla Jezusa Chrystusa prosie- 
my. Zgrzeszyliliśmy w  czym, tedy żałujemy 
za wszystkie przewinienia a popravrç obie
cując pokornie prosiemy: Odpuść, a bądź 
zaś naszym miłościwym Bogiem. Tobie się



zaś z dusza i ciałem i ze wszystkim to ma
my oddajemy. Nie spuszczay nas śpiących 
z iwey opieki o slrażny Jzraelu! Rożkai  
anjołóm twym, by nad nami czuwali, aby
śmy nabywszy nowych ciała sił do pracy po
wołania naszego zdrowo i wesoło przebu
dzić się mogli, a nie tylko jutrzeyszego dnia, 
ale też przez cały przysły tygodzień tobie 
jak naywierniey służyć, dobro opuszczone 
uadgrodzić a upadki grzechów naszych przy
kładem cnotliwszego obcowania z bliznienii 
naszemi za pomocy łaski twey naprawić.

Pociesz, Panie mocny! cały kościoł chrze- 
ściański po świecie rozszerzony; pokrzepiay 
go z jego naywyższym pasterzem, namiest
nikiem twym N. N. Papieżem naszym. D u 
chem twym świętym; niiey w obronie twey na
szego Sam o w ł a d c ę  N. N. i wszystkę zwierz
chność ziemską, błogosław im i udziel im 
jednoty w ich sprawach a nam trwały i 
bezpieczny pokóy. Pobłogosław i naszemu 
B i s k u p o w i  N. N. i pasterzowi naszey pa- 
rafiy N. N., wszystkim rządzicielóm ducho 
wnym i użycz nam pod ich rządem wzro
stu w cnocie na wdększe udoskonalenie. Zmi- 
łuy się nad biednemi, podróżnenii, bliżnie- 
mi naszemi w czymkolwiek kto łaski twey 
potrzebuje i do ciebie z ufnością się ucieka.

Udziel,  Panie, Wszystkim nam, tu oje 
imię wyznawającym tego, żebyśmy zawsze 
na śmierć naszą i ostatni sąd pamiętając w 
liczbie pannien mądrych, lampy sunmienia 
dobrego zawzdy gorzejące w ręku mając, 
znaydowali «¡ę a z pląsaniem oblubieńcowi.
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Jezusowi Chrystusowi, na przeciwko wybie
rać się mogli, gdykołwiek przyidzie. Oso
bliwie zachoway w sercach naszych nasie
nie słowa twego, któreśmy w kościele two
im słyszeli, niech się rozkraewia w  c n o 
t l i w y c h  i d o b r y c h ,  zeby w czasie poku
szenia stało się nam zaszczytem przeciw 
zdrad naszych nieprzyjaciół i wydało sto
krotny pożytek do żywota wiecznego. Z tą 
prożbą polecając się tobie z ciałem i duszą 
Iłoże nasz, zebrzemy, iżbyś naszę dziecyn- 
ną modlitwę i dziękoddanie wysłuchać ra
czył dla nieskończonych zasług Jezusa Chry
stusa, pośrzeduika i orędownika naszego, na 
jegoż nakaz my do ciebie uprzeymie wołamy :

Oij’cze nasz d c .

Pieśń wieczorna w  niedzielę i św ięla
M e i ,  N. 10.

Kończąc dzień tobie św ięty  przed tobą upadam,
0 Boże niepojęty ! wineć dzięki składam za twe laski
1 dary, którycheś mi bez miary dnia tego użyczył.

2 . B y tyle sposobności miałem ku dobremu do świad
czenia miłości Bogu i .bliźniemu, w olny od roztar
gnienia mogłem sprawę zbawienia mojego sprawować.

3 . Będąc dzisiay w  kościele, w  domu Oyca mego, 
widziałem bliźnych wiele z których przykładnego na
bożeństwa skromności, z przykładney pobożności mo
głem się zbudować.

4. Słyszałem  przez kapłana, pasterza mojego, glos 
zbawiciela Bana do mnie mówiącego. S łow o jego to 
sprawi, że mnie na w iek i zbawi, jeżli je zachowam.

5. Lecz, jakżem ten dzień św ięc ił, gdy Bóg łaską 
swoją mnie ku dobremu chęcił? żaś pociechą moją 
było z Bogiem się bawić i ten święty dzień trawić 
według w oli jego?



0. Czylià z nauki jego do wszelakiey cnoty i w szy- 
Mkicgo dobrego nabrałem oclm iy? ]\ic  będążli da
remne te namowy zbawienne, którem dzisiay słyszał?

7. Sprawi toz słowo Iłoże w  życiu mym odmiano? 
Coź mi słuchać pomoże? jeżli nieprzestanę w ierzyć jak 
Chrześcianin, a żyć jako poganin, biada mi na w ieki.

S. W styd mnie samego siebie, nieśmicm oczu mo
ich Boże! podnieść do ciebie, żem tyle łask twoich  
przyjmował nadaremnie i zmarnował nikczem nie, ja 
syn marnotrawny.

9. Dzisiay mocno stonow io, że m ych nieprawości 
już wiocey nieponowie. Od tąd z tw ey miłości będzie 
moją zabawą rozweselać poprawą żywota anjolow.

10. W  dzień święty i robotny będę nieodmiennie do 
służby twey ochotny. Dzisiay ¡.codziennie chcę wier
nie słusżyć tobie, i czynić w każdey dobie świętą  
Wolą twoję.

1 ! . Za dobrodzieystwa twoje tysiącni składają po
kornie ręce sw oje, twoja wysławiają tey wieczurney 
godziny Boże w  Troycy jedyny ! oycowską opatrzność,

12. ja  także o indy Panie! ręce moje wznoszę: us
ły sz  moje wołanie pokornie cię proszę: Day mi j braci 
mojey spocząć w  opiece twojey tey nocy następney.

13. Gdy sobie odpoczniemy z nową gorliwością, to
bie służyć zaczniem y, z wszelką usiłnością będziemy 
vriel])ić ciebie teraz i potym w  niebie w  szczęśliwcy  
wieczności. Am en.

Otjczc nasz d c . Zdrowaś d c . W ierzę w  B oga d c .  
W. Niech będzie Imię pańsiic  pochwalone!
I i .  Niech będzie chwalone te ra s  i na w ie li w ielów .
W. Błogosławmy Oijca i  .Syna z  Duchem świętym!
II . Chwalmy i  w jsław iaym y go na w ie li.
V . D zięki wzdawać będzie dusza moja Panu! 
l i .  sllbowiem  uczynił mi wielkie rzeczy on, który  

mocny je s t .
W. Odwróć Panie, tw oje oblicze, od grzechów moich! 
I i .  Л  zgładź wszystkie nieprawości moje. 
ľ .  Herce czyste stwórz we mnie. B oże!
R . A  ducha prawego odnów we wnętrznościach moich. 
V , Zmiiuy sic nad nami Panie!
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zi. Zut i tm/ ніс nad пащі.
Z'', i i  acz Panic nncy następncy 
i i .  O d grzechu nas uchować.
Z". JXiech się sianie nad nami mi/osierdzie tw oje!  
l i .  Jako ufam y w Tobie.
Z . Panie racz wysłuchać modlitwę moje! 
l i .  .A wołanie moje niech do ciebie przijidzic.
V . Pan z wami! H . 1  z  Duchem twoim.

Dl o d  l  m y  s i ę.
Racz nawiedzić prosiemy cię Panie, po

mieszkanie nasze, a wszystkie zdrady nie- i
przyjacielskie precz od niego oddał; nie- 
chay w  nim pr»ebywaję. święci anjołowie 
twoi,  którzyby nas w pokoju zachowali a 
od złego strzegli.

Święta Marya, Matko Pana naszego Je
zusa Chrystusa i wszystcy anjołowie ze świę- 
temi boźemi przyczyńcie się za nami do 
Pana a lęże modlitwę wieczorny przed obli
cze Naywyższego przednieście, ażebyśmy za 
waszym orędowaniem to otrzymali, czego 
niegodność nasza ościęgnać niemoże. Amen.

A dusze zmarłych wiernych niech od
poczywają w pokoju. Amen.

W ybadanie sumiiienia w  wieczór.
Zaśdzień, — tygodzień {albo) rok — minęł ! 

jakżem go zacz§.łiskończył; niebyłże on dniem 
— tygodniem (atóo) rokiem — straconym dla 
wieczności bez wszystkiego dobrego? czy- 
bym mógłdzisiay koley dni — łat— moich spo- 
koynie i z radością zakończyć? — Ach! myś.- 
lałemże zawsze o Bogu i o świętym prawie, 
jego? byłżem gotów pełnić go z wszelkim 
posłuszeństwem? czym słuchał głosu jego.
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którym od jego zastępcy, sunmienia mego, 
był przenikany'? Což było szczególnym 
przedmiotem myśli i życzeń moich? czybym 
je mógł jawnie wyznać? nietrzebaż mi się 
ich wstydzić przed Bogiem, przed ludźmi  
cnotliwemi i sumnieniem moim? niebyłyź 
one bardziey powodem do grzechu, niżeli 
popędzeniem do cnoty? uczyniłemż na 
przekop mojey panujacey skłonności i na
łogowi? stałemżli się w dobrym doskonal
szym a tak Bogu podobnieyszym?

Niepotrzebaż mi dzisiay jakiego słowa 
albo postępku żałować? czy to, com mówił  
albo czynił, było Bogu miło i na zbawienie 
spólbraci mojey pożyteczno? czym wr powo
łaniu moim wiernie pracował, a tak cześć 
i chwałę Boga rozmnażał? — Niebyłoż go
ryczy, nienawiści,  zemsty, wzgardy, złoś
liwcy radości wr sercu i uściech moich? czy 
jestem i teraz od w'szego tego w'olnym? — 
Nieobrażiłem, niemartwiłem, nieoszukałem, 
nieprześładowałem albo nieobmówiłem ko
go? nierozgłaszałem cudzych błędów, nie- 
przypisowałem takowrych będź złością, bądź 
lekkomyślnością bliźniemu memu? Czy mo
gąc nadgrodziłem krzywdę innym uczynio
ną, czym gotów jest onę nadgrodzić?

Niepobudzałein nikogo do grzechu, albo 
niedałem do niego pochopu lub sposobu? 
niestałemliż się też uczestnikiem cudzego 
grzechu? niezgorszyłem kogo mową albo 
przykładem ?

Jakożem się zachował ku mojey ducho- 
W'ney i świeckiey zwierzchności! ezy szano
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wałem ich przepisy ściśle i przykazy? ja- 
koźem sig obchodził z mojemi do mnie nale- 
źącemi, czy byłem im wzorem do cnoty?

Używając dobr doczesnych, czy wspo
minałem na d a w c g  wszego dobrego, i by
łem powdzięcznym za wszystko Oycu nay- 
opatrznieyszemu? czy udzieliłem chętnie 
potrzebę mającemu?

Niestałemżli się nader zuchwalcą w do
brym powodzeniu, albo niecierpliwym i * 
mrukliwym w dolegliwościach? Ach! jeżeli 
dzisiay duszę moję na sąd powołasz a mnie 
czystego nionaleźniesz, jakoż przed tobą. 
Panie, obstoję! Alecz, ty znasz krewkości 
moje, zrniłuy się nade mną, a nieobchodż 
się ze mną według nieprawości mojey! 
Dla zasług Syna twego odpuszczenia win  
moich od Ciebie, ponieważeś Bogiem mi
łościwym, otrzymać ufając, kładę się na 
odpoczynek i zasipiam w imię twoje. Am.

Pieśń wieczorna w  poniedziałek.
M el .  N vo. 11.

Stworco nieba i ziemi! дчіу wieczora tr£o docze- i 
kalciu szczęśliw ie z miłosierdzia tw ego, wezystkicmi 
лсięc silami i sercem pokornym wielbię twoje opatrz
ność w  tym czasie wieczornym.

Ił. A le  ponieważ, poki tu żyję na ziem i, jestem 
szafarzem tylko nad dobrami twemi. W spomoż innie 
laską twoją przy końcu dnia tego, niech się tobie ra
chuję z szafąrstwa mojego.

3. Bardzom w iele talentów . P anie, w ziął od cie
b ie, bym sobie nimi robił-na zapłatę w niebie; lecz 
jakoż ich używam? ach ja nieszczęśliw y! zakopałem  
je właśnie jak sługa leniwy.
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4-. Jakoż sio sprawo walom dzisiay od poranku? 

Cz) liż ciebie w  pamięci miałem bez ustanku? jakoż 
pełniłem stanu mego powinności? W szystkiem żc sprawy 
czynił dla twojey miłości?

5. Hoże! gdy sobie wspom nę, jakom w iele razy 
dnia dzisiayszego twoje przestąpił przjkazy! iMojey 
sio niewdzięczności niewym ownie w stydzę, grzechami 
się dla Ciebie nadewszystko brzydzę.

ü. D la tw ey miłości Panie żałuję serdecznie, grze
szyć w ięcey niebędę, przyrzekam statecznie; pokaż, 
proszę, nademną miłosierdzie twoje; dla męki Syna 
tw ego, odpuść winy moje.

7. Jdąc już na spoczynek pokornie cię, Panie, pro
szę, nawiedź łaskawie moje pomieszkanie. W eźm iy  
w  opiekę twoję mą duszą i ciało; strzeż innie, ażeby 
mi się nic złego niestało.

8. Broń od ognia, choroby, od skonania z łego , i 
wszelkiego nieszczęścia, niech dnia jutrzeyszego z tw ey  
laski w dobrym zdrowiu szczęśliw ie doczekam, wszak
że poki żyć będę, tobie żyć przyrzekam. Am en.

Ogczc nasz,. Zdrowaś a. ł. d. ja k  na karcie 25 , 26.

Pieśń wieczorna w e w iórek.
M e h N. 12.

U słysz dobrotliwy Panie moje serdecznie śpiewa
nie za dary, które z tw ey ręki w ziąłem  dziś, przyini 
wine dzięki.

2. Co mam, com jest, mam od Ciebie, dawco w szy
stkiego dobrego 1 T yś mi ratunkiem w  potrzebie od 
początku życia mego.

3. Dobroć twoja niema granic; jam ale jawnie po
kazał , że ją sobie ważę za nić, gdym Cię tak często 
obrażał.

4. Lecz wspom niy o Panie na to, że człowiek jest 
popioł, błoto, a racz duszę moje chronić; od nieprzy

jaciela bronić.
5 . YYięć gdy teraz w  imię twoje na spoczynek się 

udaję, duszą mą i ciało moje w  opiekę twoję oddaję.
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6. Chrystusie! peřcn mitości przez twoje w ielkie 

zasłu g i, odpuść mi me nieprawości, a zgładź moich 
grzechów długi.

7. Chwała bądź Oycu w iecznem u, Synow i jego 
jedynem u, też i Duchowi świętemu w  siedmi darach 
bogatemu. Amen.

nasz, Zdrowaś a. t. d. ja k  na karcie 25, 26.

Pieśń wieczorna w e Srzode.
M e i .  N. 13.

Niezm ierny w  dobroci P an ie, pokornym sercem  
proszę, w ysluchay moje śpiewanie, które tobie przy
noszę wielbiąc imię twoje św ięte , żeś mi czynił dnia 
tego dobrodzieystwa niepojęte z miłosierdzia twojego.

2 . Jak tyłko jestem na świecio, ty o mnie zawia
dujesz. Jako oycieć swoje dziecię muie łaskawie pia
stujesz. T y ś mnie i dzisiay ratował w  każdey potrze
bie m ojey, i ode złego zachował z wielkiey dobroci 
twojey.

3 . Ze się miłym zdrowiem cieszę, żem nicupadł 
na m ary, a choć tylkokrotnie grzeszę, jeszczem nie- 
doznał kary. T w oja dobroć to sprawuje, odnawia 
się codziennie; nowe łaski mi gotuje, i kocha nieod
miennie.

4. Lecz, jakąż wdzięczność, móy Panic! tobie dziś 
pokazałem za twoje o mnie staranie. Czyliż Ciebie 
kochałem? ach Boże ! nieśmiern z cełnikiem oczy pod
nieść do ciebie, że śmiałem bydź niewdzięcznikiem, 
w styd mnie samego siebie.

5. Bijać się więć w  piersi m oje, skruszonym ser
cem P anie, proszę ciebie, pokaż twoje nademną zmi
łowanie. Niechcę cię w ięcey obrażać, lecz poki ży
cia mego pragnę serdecznie pomnażać chwałę imienia 
twego.

6. Gdym się robotą utrudził, idę odpocząć sobie; 
day, bym się zdrowo przebudził i wierniey służył to
bie. Strzeż mię łaskawie tey nocy, oddał w szelkie

Erzygody; bądź mi zaw sze na pom ocy, niechay śpię 
ez przeszkody.

Oi/czc nas, Zdrowaś a. i. d .ja k  na karcie 25, 26.
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Pieśń wieczorna w e Czwartek.
JY! el. N. .14

O ycze niebieski przy końcu dnia tego wielbię, w y
chwalam ciebie, Boga mego. Za twoje laski wineć 
składam dzięki, którem odebrał z tw ey oycowskiey  
ręki.

2. T y ś  mi dał życie i w  zdrowiu zachow ał, tyś 
mnie we w szystkim  łaskaw opalrow ał, twa opatrz
nością karmiłeś mnie hoynie, i ciało moje odziewał 
przy stoy nie.

" .'{. T y ś  mnie, o Boże, zachował od szkody, ty od
wróciłeś wszelkie złe przygody, strzegłeś łaskawie  
mey duszy i ciała, bądź ci za wszystko wieczna cześć 
• chwała.

4. Lecz, gdy się z moim stłumieniem rachuje,’ lękać 
się muszę i wielki wstyd czuję, żem cię obrażał czę
sto przez dzień cały, a bardzom mato czynił dla twey  
chw ały.

5. O ycze zgrzeszyłem  ja syn tw óy  wyrodny, jti- 
żem się więcey synem zwać niegodny. Lecz proszę, 
wzdycham pokornie z celnikiem , zm iłuy się Panie 
nade mną grzesznikiem.

0. Grzechem się brzydzę, grzeszyć się wyrzekam, 
a tobie służyć statecznie przyrzekam , żałuję szcze
rze, i co serce może, sercem skruszonym niepogardzay 
Boże.

. 7. Strzeż mnie łaskawie tey następney n o cy , nie-
cłtay pokusa niema do mnie mocy. Pokaż nade mną 
twoje zm iłow anie, od nagłey śmierci zachoway mnie 
Panie.

8. Spraw m iłościwie, niech tey nocney chwili zem
dlone członki sen m iły posili; niechay spokoynie od
poczywam  sobie, abym gorliw iey jutro służył tobie.

9. Ten odpoczynek ja tobie poświęcam, w  ręce tw e  
duszę i ciało polecam, gdy w  imię twoje zamrużę po
w ieki, ty mnie o Boże, niespuszczay z opieki. Amen.

Oycce w«.«. Zdrowaś a. 1. d . ja k  na karcie 25, 26.



—  32 — í

Pieśń wieczorna w  Piętek.
M c i .  N. 15.

Dobra n oc, o Jezu, o miłości moja! niech w  
tw ych ręku usnę, ja lepianka twoja. Niech nii się 
śni zawsze o tobie, niochay rozmawiam z tobą dziś 
sobie, o Jezu, me kochanie!

2. Dobra noc, o Jezu, o moja m iłości! Boże serca 
mego niech twey opatrzności dziś і а у i zawsze pewien  
doznawani, tobie się wszystek cale oddawani z  duszą 
i ciałem grzesznym.

3 . Jezu! pod twe nogi skłaniam głow ę moję, racz , 
mię wziąć w opiekę i obronę twoję, niech się zanu
rzam w  tw e święte rany móy zbawicielu, Jezu kocha
ny, niech w  n id i dzisiay zasypiam.

4. Dobrą noc spraw, Jezu, dla samego siebie, byś 
w  mym sercu mieszkał jako w drugim niebie. Tobie 
wszechm ocny, wszech rzeczy Panie, niech się ma du
sza już niebicin stanic, o Jezu móy’ i B oże.

5. Dobra noc, dobra noc, o moje kochanie! Jezu 
indy, i Boże móy, dziedziczny Panie, przy tobie, w szel
kich słodkości zdroju, niechay zasypiam Jezu w  po
koju, teraz i na czas wszelki.

tí. Matko Boga m ego i stróżu aniele, mieycież pie
cze o mey duszy i o ciele. Patronie święty imienia 
m ego, broń umie tey nocy od w szego złego; bądź mi 
strażą i obroną. Am en.

Oj/czc nasz, Zdrowaś a i. d . ja k  na karcie 25.

Pieśń wieczorna w  Sobotę.
M e i .  N. IG.

A  cli bez zwrotu upływają dni życia nasze mijają 
po sobie, jak dzień byl m inął, nie jest, już na wiek  
upłynął.

2. Dzięki tobie w ielki Boże! twa dobroć nas niech 
wspom oże, jako dotąd wspomagała, gdy się codzień 
odnawiała.

3. Riedy serce w  niewinności cieszy się ze swey 
wierności; tedy, Panie, doday siły , by cię ludy słusz
nie czciły.



4. П la il /¡••in ! iiÍL'baczcin U“g;o, odpuść dla krwi syna 
bvego, przebacz jusze winy i ’aiiiu; pokaż наш (we 
zjuitowaiiie.

5. Biedniem pędem z doczesność; co raz blizey ku 
w ieczności; (y chw ile życia zliczy łeś, koniec mądrze 
utailesz.

(i. Dodayr sity, byśmy wiernie prawa pełnili sum* 
niente, to паш przyda spokoyności, i  wsprowadzi do 
w ieczności.

7. A  gdy wybije godzina, która wieczność nam 
zaczyna, wyprowadź z pielgrzym owania do wiecznego  
spoczywania.

8. Tam się day cieszyć z nicbiany.bez dnia i nocy 
przemiany o Boże, wieczna światłości, bijdź z nami tu 
• w wieczności. Amen.

Oj/cze nasz, Zdrowaś a . t. d. ja k  na karcie  25, 26.

Nabożeństwo pod czas odpraw 
w kościele

Pieśń i i m odlitwy przed kazaniem.
M e 1* N. 17.

Duszo moja słuchay P ana, który ci oznaymuje 
wólę swoją przez kapłana, czyń co ci rozkazuje i czego 
naucza ciebie, jeśli chcesz królować w  niebie.

2. T a bowiem jest prawa dròga do żywota w iecz
nego słuchać naywyższego Boga i czynić w olę jego. 
Zbłądzić ten nigdy niemoże, kto ciebie słucha móy Boże.

3. Ukaż mi do nieba drógę, oświecay sługę twego. 
Naucz mię, jak trafić mogę do żywota wiecznego. Mów  
Boże, jestem gotow y, słuchać twojey świętey mówy.
7 . Panie wijsluchałj modlitwę moje ü .  Л  wołanie etc.

Bože, któryś wiernych twoich serca o- 
świeceniem Ducha świętego nauczył,  day 
nani, ażebyśmy przez tegoż Ducha świętego

3
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co dobre jest poznali a z jego nawidzenia 
nieustannie się cieszeli. Przez Pana nasze
go Jezusa Chrystusa, Syna twego,  który z 
tobą żyje i króluje w jedności tegoż Ducha 
świętego na wiekj wieków. Amen.

W tóra pieśń
tą samą Melodią.

Pochodnią jest słow o tw oje, klóre ogniem miłości 
może rozgrzać serce moje i oświecić w  ciemności. Znii- 
łuy się nadeinną Panie, wysłuchay moje wołanie.

2. Wspomoż mię, abym, z pilnością słuchał głosu 
twojego, i w szystko czynił z radością dla zbawienia 
mojego. Nieehay się to wszystko stanie, czego mię 
nauczasz Panie!

3. Strzeż mię, abym nicpogardzał słuchaniem sło
w a tw ego; abym serca niezatwardział, gdy kołacesz 
do niego. Otwórz je Panie dla siebie, a mnie racz 
uinieyśeić w  niebie. Am en.

/  . Panic wysłuchaj d c . ja k  po pierw szcy pieśni.

Trzecia pieśń.
M e t .  N. 18.

Ktokolwiek jest z linga słucha słowa Bożego, 
pragnie się nauczyć, która jest wóla jego. I  dowie
dzieć szczerze, co czynić potrzeba, ażeby szczęśli
w ie utrafić do nieba.

2 . Światłością jest słowo Boże, które oświeca nasz 
rozum a w  sercu miłość boską roznieca. Szczęśliwy  
ten człow iek , który się nim rządzi, bó do żywota 
wiecznego nie zbłądzi.

3. Dobrotliwy Panie, pokornie cię prosiem y, po
nieważ bez łaski twojey nic niemożerny, otworz serca 
nasze, oświeć twą światłością, byśmy twoje słowo  
przyjęli z radością,

/  , Panie wysłuchay d e . ja k  w yiey .

Czwarta pieśń.
M e i.  N r  o. 19.

Prosiemy cię, o Panie, day ducha dobrego, jakoż 
nam przyobiecał, do serca naszego, żebyśmy dziś z



pożjikiom słów  twoich słuchali i <Io ciebie sią sercem  
c.ilvm nawracali,

2. Oznaym wolę nam tw oję, abyśmy poznali jak 
uiamy żyć na św iecie , byśmy cię kochali, żebyśmy 
się cnotami lu mo" li y bogacić za któreś nam obiecał 
wiecznym  niebem płacić.

3. Często my zaślepieni złe za dobre m am y, gdy 
się lękamy cnoty w grzechu się kochamy. T y  Boże, 
te ciemności światłem twym  rozpędzay, oświeć rozum, 
a serca k dobrému zacbęcay.

4. S łow o twoje ogłasza, co nam szkodliwego', a 
mężnymi nas czyni uchronić się z łego; opowiada na
grody dobrym obiecane tak, jako męki wieczne grze
sznym zgotowane.

4. W e w ierze nic niezmocni tak, jak słow o Boże, 
лу smutku niepocieszy w  nędzy niepomoże, jak ta na
uka święta, któraś nam zostaw ił, żebyś nas nią uapra- 
w iał, potym w'iecznic zbawił.

6. Słuchaymyż prawowierni jak głosu bożego, co 
dii nas mówić będzie Bóg przez sługę sw ego. Cokol
w iek usłyszym y, w  sercu zachowuym y, a według tego 
zaw sze wiernie się spraw uy my.

7. Aby w  nas niegitięlo to święte naśienie, ale w  
nas pomnażało dusz wieczne zbaw ienie, bo ty m , któ
rzy słuchają nic to niepomoże, jeżli pełnić niebędą wólę 
twoję Boże!

8 . Dayże Boże, aby nas w  tey’ twojey świątnicy  
tak zawsze nauczali tw oi namiestnicy, żeby się tu w  
nas twoja chwała pomnażała, wiara żyw a w  uczyn
kach dobrych zakwitała.

Panie wyxludunj etc. ja k  na karcie  33. 34.

Pieśń pierwsza po kazaniu.
M e i .  N. 20.

Błogosławieni s ą , którzy słowa bożego z ochotą 
słuchając strzegą rozkazu jego. Bóg takim słuchaczom  
niebo obiecuje, którzy wszystko4 czynią, co on rozka
zuje.
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2. O iło/.i! iaskavťy! któryś nam na zbawiVm’o za
sial w sercach naszych słowa twego nasienie, nźycz 
twojey laski niech to ziarno w zchodzi, niech oblile 
świętycli cnot owoce rodzi.

W yrysuy nam Panie! słow o twoje w  pamięci, nie
cimy nam do wszelkiey cnoty użycza chęci, abyśmy 
niebyli tylko słuchaczami słow a twego, tudzież i czy
nicie! u tui.

T . Panic iryslitchay inndlihre moje! Л . y j  wołanie d c .
Boże, który błądzącym świałość pra

wdy twey pokazujesz, żeby się na drógę 
sprawiedliwości nawrócić mogli; day nam 
przez Ducha śn iętego zawsze doskonale my
śleć i zbawiennie czynić, abyśmy poznali co 
czynić mamy.i skutkiem pełnili, co pozna
my. Przez Jezusa Chrystusa Pana naszego. A.

W tóra pieśń.
M et. N r o. 21.

Boże лгіег/е, coś ty obiawił. Praw dziw e jest 
słow o twoje. Pr/.etoż proszę, abyś to sprawił a na
kłonił serce moj'\ abym czyniąc coś przykazał, wiarę 
w  uczynku okazał.

2. J )ay , abym czynił twoje wolą jak innie nau
czasz móy Panie, niech się pokaże dobrą rolą ; niech 
słowa twego słuchanie uczyni mi wstręt do złego a 
ochotę do dobrego. 
f  \  Panie wysłucha j  modlitwę moje !
Л . Л  wołanie d c .  L o ie , który u. i. d.

Trzećia pieśń.
M e i .  N. 17.

Boże, dobrotliwy Panie, raczyłeś mi objawić w o
lą twoją przez kazanie, racz miłościwie sprawić ; niech 
czynię w  każdey dobie, co się podoba tobie.

2. Po wszystkie dni życia m ego, niech żyje świą
tobliwie. IMiechay według słowa twego ze w szystkich
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sil gorliw ie miluje teraz ciebie p<i(\m na wieki w 
niebie.
! . Panic ivysluciiitj modlilivç moje. l i .  .1  wołanie cle.

Na A sp erg es me. Na V id i aqnam.
M e l .  N .  22.

Poyd/.éie к ołtarzu grze
sznicy gdzie jest strumień 
wód żyw ych , zmazy ty cli 
oczyszczający, co pragną 
dziel cnotliwych. Grzech- 
ścio w  śmierci Clir'stuho-

Pokropiś hysopem , Pa
nie, mnie czlow ieka grze
sznego, bym by i przez twe 
zmiłowanie oczyszczon z 
grzechu mego*. Obmyi 
innie z mycli nieprawości 
a w ybielony będę, i do- w ey wodą na clirzcie olt-
skonalszey jasności niż są ¡m y li;  chodźcież j ¡k w po

staci nowey czyniąc cościeśniegi nabędę.
2. Ziniluy się Boże nadě
ni ną, boś pelen łaskawo
ści. Зііеу politowanie ze 
mną, zgładź, wszystkie mo
je złości. Zał mi, żem o- 
brażat ciebie, Boga dobro
tliw ego, nieodrziicay mnie 
od siebie syna marnotraw-

ślubili.
2. Jak Chrystus więc nie- 
nm iera, lecz tylko Oycu  
żyje; tak niech każdy w  
sobie ścziera grzech , nad 
żądzmi panuje ; iżbyście z 
starego kwasu serca sw'e 
oczyszczt !i i z weselem  to
go czasu Allclnja nucili.

3. Cześć i chwata bądź wiecznemu Panu nieba ca
łego, Bogu w Trny су jedynemu od stworzenia w szel
kiego. Chwata 0 \ c u  i Synow i bądź nieustanna wszę
d zie ;  nayświętszemu leż Duchowi równa cześć niecimy 
będzie.
/  . Pokaż nam, Panie, miłosierdzie Itro jel (a a .at wiel- 

konocnego) A lle lu ja ,
l i .  A  co zbawiennego udziel nam. (Alleluja')
І . Pum ę wjts/uc/tajj modli/we moje! R . A  wołanie elc.

Wysluchay nas Panie święty, Oycze 
wszechmogący wieczny Bože, a racz z nie
ba zesłać świętego Anjoła twego, klóryhy 
strzegł, zachował, piłnował, nawiedził i 
bronił wszystkich w tym domie — i w na
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szych przy by lica ch — mieszkających. Przez 
Jezusa Chrystusa Pana naszego. Amen.

M iasto  p ie sn i  „ ť o y d i t í i e , ,  bardzo s to so w n ie  Psalm  117, 
w  k tó r y m  K ró l  D a w id  o z w y c ię s tw ie  Messyasza p ro ro k u je ,  
t y m  sposobem o d p ra w ia n y  bydź  m o ż e ,  że cliór na o d m ian ę  
a In d em  p o  je d n y m  w ie r z c b n  spiewaj.y,

Antiph. Widziałem odę*pochodzącą z 
prawe y świątynie strony. A wszystcy na 
których przyszła ta woda*zbawieni byli aż 
na wieki. Alleluja!

W yzna« aycie Pana, bo 
dobry * bo na w ieki miło
sierdzie jego.

2. Niecimy teraz m ów i 
Jzrael, że dobry * bo na 
w ieki miłosierdzie jego.
3. Niecbay teraz mówi 

dóm Aronów * że na wieki 
miłosierdzie jego.

4. Niecbay teraz mówią, 
którzy sie boją Pana * że na 
w ieki miłosierdzie jego.

5. W  ucisku w zyw ałem  
Panaci wysłuchał mię Pan 
na przestrzeństwie.

6. Pan pomocnikiem mo- 
iin^a ja wzgardzę nieprzy- 
jacioły moje.

7. Pan pomocnikiem mo
im *niebędę się bał, coby 
mi uczynił człowiek.

8 . Lepiey jest ufać w  Pa- 
mt^niżli ufać w człowieku.

9 . Lepiey jest, mieć na
dzieję w Panu*niżli nadzie
ję w książętach.
10. W szystcy narodowie 
obtoczyli mię*a w imię pań
skie pomściłem się nad ni
mi.

¡1. Obstąpiwszy ogarnęli 
m ię0 a w imie pańskie po- 
mściłem się nad nimi.
13. Potrącony w ywróciłem  
s ię , abym opadł * a Pan 
wspomógł mię.
14. Moc moja i chwała mo
ja P a n * i stał mi się zba
ví ieniem.
15. Głos wesela i zbawie
nia * w przybytkach spra
wiedliwych.
16. Prawica pańska uczy
niła m oc: prawica pańska 
w yw yszyła  mię * prawica 
pańska dokazała mocy.
17. Nieumrę, ale będą żył * 
i będę opowiadał sprawy 
pańskie.
18. Karząc Pan mię karał
* a na śmierć mię nie/.dał.
19. Otworzćie mi bramy 
sprawiedliwości, wszedłszy 
w  nie będę Panu w zyw ał
* ta brama jiańska, spra
wiedliw i przez nią chodzić 
będą.
50. Będęć w yznaw ał, żeś 
mie w ysłuchał*! stałeś mi 
się zbawieniem.
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21. Kam ień, który bmlii- 
jący odrzucili* ten 8io stal 
Słowa węgła.
22. Od ł*ana .sio to stalo* 
a jest dziwno w oczach na
szych.
2d. Геп jest dzień, który 
l ’an uczynił * radny my sio 
1 weselmy się weń.
24. O Panie zbaw mię: o 
Panie zdarz dobrze* błogo
sławionym który przycho
dzi w imię pańskie.
25. Błogosławiliśm y wam  
z domu pańskiego” B óg Pan 
i oświecił nas.

Antiphona. Widzia

26. Postanówcie 
czysty w  
rogu ołtarza.
27, Bóg móy jesteś

dzień uro
dogęstwie * aż

<У, '
wyznawać eie bedn. * Bog 
moy jestes ty j w yw yszac  
cię będę.
28. Będęć w yznaw ał, iżoś 
mię w ysłuchał * i stałeś mi 
się zbawieniem.
29. W yznaw aycie Pana, bo 
dobry * bo na wieki m iło
sierdzie jego.

Chwała Oycu i jego S y 
nowi* i też >Sw. Duchowi. 
Jak była na początku * eto.

em wodę^pochodztjcą 
z prawey świątynie strony. A wszystcy, na 
których przyszła ta woda * zbawienni byli 
a i  na wieki. Alleluja.
Pieśni p rzy  dawaniu błogosławieństwa  

przy w ysław  ¡(‘iiiu.
O s a 1 u t a r i s h o s t i a  U n i  t r i n o q u e D o m i n o

M e t .  N .  24.
W itay ofiaro zbawinnia, Niech Bogu w  Troyoy je- 

którasię niebo otwiera, day dnemu nieustająca cześć sły -  
męstwa i spomożenia, gdy nie, który nam ludu swoje- 
nieprzyjacieł naciera. mu niech da żyć w  w ie-

czncy krainie. 
ľ .  lì/ogoslawìon jc s tc \  Panie oyców naszych !
/ Î .  Czci i chwały godny na wieki.
1 . liłogosławniy Oycu i  Synoud i Duchowi świętemu. 
Ti. Chwalmy i wy wyższa yw y go na wieki.
!  • Panie wysfuchay tnod/itwę moje!
R .  A  wołanie moje etc.

Panie Jezu Chryste, któryś nani w tym 
przedziwnym Sakramencie wieczną pomią- 
tkg gorzkiey męki i śmierci twojey zosta-
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wił; spraw miłościwie, niech święte taje
mnice c i a ł a  i k r w i  t w o j e y  godnie сгсіе- 
niy, abyśmy łaski i pożytku odkupienia twe
go na sobie nieustannie doznawali,  który 
żyjesz i królujesz na wieki wieków. Amen.

Obfitość błogosławieństwa twego niech 
mieszka w  nas, ażebyśmy drógi twoje na 
ziemi poznawszy ciebie w duchu i w  praw
dzie po wszystkie dni życia naszego czcić 
i chwalić mogli, który żyjesz i królujesz Bóg 
błogosławiony na wieki wieków. Amen.

P  a n g  e l i n;
M e 1. N. 25.

: n a g l o r i o s i .

Sław  jfży ku chwalebne
go ciała boskiego godność 
także krv\ i przedrogir^ je
go nadcuclowiiie przytom
ność, którą Król żywota 
cnego w yla ł za nasz grzech 
i złość.
3 . Ostatni raz, gdy za sto
łem siedział 7. Apostołami 
swym i wieczerzając społem  
zakon wprzód z obrzęda
mi w ypełniw szy wszystkim  
kołem dal się swymi  rę
kami.
T a n t u m  e r g o  S a c r a 

li! e n t u ni.
5. Przed tak wielkim Sa
kramentem upadajmy na 
twarzy, niech ustąpią z te
stamentem nowym spra
wom już starzy. W iara 
niech jest suplementem, co 
się zmyslóm niezdar/y.

2. Nam jest dany, nam się 
zrodził z czystych panny 
wnętrzności; i na śn iec ie  
z sw ym i pobył; gdy ludz- 
kiey społeczności oyca wolu 
by toy z nay m ił cudnie zszedł
7. doczesności.
4. S 1 o w o , co się c i a ł e m  
stalo słowem  swym  chleb 
prawdziwy przemienia w  
sw e w ł a s n e  c i a ł o ,  wi 
no w  k r e w ,  napóy żywy.  
Choćby zm ysłów się nic- 
zdzało, wierz a bądź nie
wątpliwy.
G e n i t o r i  g e n  i to q u e

6. O yciec z Synem niech 
to sprawi ,  by mu dzięka 
zabrzmiała. Niech Duch 
święty Ý błogosławi, by się 
jego moć stała. Niech nas
nasza wiara stawi, gdzie
jest wieczna cześć, chw ała.

ModUiiua ja k  na kurcie 39.
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M o d l i t w y  pod c z a s  ś p i e w a n e y  
m s z y  ś w i e t e y .

T o czyńcie híí pam iątkę  moję. L uc .  2?.

N a  początku m szy świetey.
Stworco nieba i ziemi, nadewszystko 

wielki Boże, przed którym ja tylko procli 
i błoto, ze wstydem przed ciebie, stawam 
się tu dzisiay; albowiem i nieprawości moje 
do ciebie, nayświętszy Panie, przybliżyć 
się,  niegodność moję mi opowiadają. One 
ja przed tobą szczerze w y zna w am skruszo
nym sercem za nie żałując wierną poprawę 
ślubuję. Dla mnóstwa nieprawości mych za
służyłem wieczną karę: jednak ale sobie 
zwiątpić niechcę sponmiąc na Syna twego, 
jegoż śmiercią tyś się stał Oycem moim 
ubłaganym. Wiara w tegoż Syna twego 
woła mię bydż przytomnym tey wielkiey 
ofierze, która tobie teraz złożona będzie. 
]ać tobie, stworco móy, żadney inney przy* 
jemnieyszey ofiary przynieść niemogę, jak 
onę Baranka, który się tobie, Oycze przed
wieczny , za grzeszne człowieczeństwo na 
drzewie krzyżowym ofiarować raczył.

Modlitwy moje złączam z świętym ko
naniem kapłana tw'ego przy ołtarzu stojącego 
na mieyscu k a p ł a n a  w i e c z n e g o ,  Jezusa 
Chrystusa. Użycz mi tego, niech tey ofierze 
uroczysley, która się teraz przed obliczem 
twym konać ma, z należytą będę baczno
ścią przytomnym ; albowiem to jest ona ofiara 
odkupienia mego przez Jezusa Chrystusa na 
górze Kałwaiyi uczyniona, która się na tym
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poświęconym ollarzu pod sposobami chleba 
i wina niekrwawie ponan ia. Ona mi przy
wodzi da pamięci onę niewymownę miłość, 
która cię,  Oycze przedwieczny, wzruszyła, 
¿oś na ratunek świata, na zbawienie utra
conego człowieka. Syna twego jedynego 
dał; i onę boleśnę. śmierć, którę zbawiciel 
m óy,  jak syn lobie poszłuszny, dla mego 
wybawienia ucierpiał; ale też i powinność  
naśladować posłuszeństwa zbwacy mego.

Chcę tedy wszystkich ludzi, przyjacieli i 
nieprzyjacieli tak jako twoje dzieci a moich 
braci miłować; wiarę od Jezusa Chrystusa 
daną i. krwią jego zapieczętowaną nie tyl
ko ustnie wyznawać, ale tez one w skut
kach oświadczać.

P r z y  wstępowaniu kapłana do ołtarzar
Boski pośrzedniku, któryś się dla nas 

stał posłusznym aż do śmierci krzyżowcy,  
napelniy serce moje takowym uczuciem, ja- 
kieby we mnie było powitać mogło, gdy'- 
bym był oczywistym śwdadkiem wszelakiey 
tey hańby i męki, którąś na Golgocie zniośł. 
Day mi to uczucie, które twoją błogosła*- 
wioną matkę i kochanych przyjacieli tw ych 
pod krzyżem stojących opanowało, gdyżeś 
іщ z krzyża, ostatnie już krople krwi to
cząc, jeszcze poślednią serca twego dole
gliwość oznaymował. Niechay pod czas 
twego ponawiającego ofiarowania się tu z 
takową nad mojemi grzechami przebywam 
boleścią, z jakową oni na gw ałtow ną śmierć 
patrzyli. ISiechay się Jezu móy, żyw o przed
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stawiam one mieysce, gdzieś na krzyżu u- 
marł, i mękę,  przez któraeś się za moje i 
całego świata grzechy ofiarę ubłagania stać 
raczył.

Na K y r ie  eleyson.
Panie zmiłuy się nad nami! Chryste 

zmiluy się nad nami! a racz zeyzrzeć mi
łościwie na lud tobie wierny, który z uf- 
nościę w twoje miłosierdzie o odpuszczenie 
grzechów i o odwrócenie sprawiedliwie za- 
służoney kary prosi.

Na Gloria.
Chwała Bogu na wysokościach a na zie

mi pokóy ludziom dobrey woli. Ciebie 
chwalemy. Tobie błogosławiemy. Tobie się 
kłaniajęc uwielbiamy Ciebie. Dzięki Tobie 
dajemy dla wielkiey chwały, wielmoźnośct 
i dobroci tw ey .  Panie Boże, królu niebie
ski, Boże Oycze wszechmogący. Panie Jezu 
Chryste, Synu jednorodzony, Panie Boże, 
Baranku Boży,  Synu Oyca, który gładzisz 
grzechy świata, przyimiy modlitwę naszę, 
który siedzisz na prawicy Oyca zmiłuy się 
nad nami! Albowiem tyś jest sam świętym, 
tyś sam Panem, tyś sam naywyźszym, Jezu 
Chryste z Duchem świętym w chwale Boga 
Oyca. Amen.

Na Dominus vobiscum.
Mieszkay z nami Panie, a ześliy nam 

ducha dobrego, któryby nas ode złego 
strzegł, a do pełnienia cnoty serca nasze 
ogniem miłości zapalał.
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Na k ollcct(\ (e ty li)  инхіїіїлуо kościelna.
Wszechmogący Boże, Oycze dobroci nie- 

przebraney, który wszystkie doleglityości i 
potrzeby nasze przodkiem znasz a twym  
dziatkom, czegokolwiek od ciebie z ufno- 
ścig. żgdajg, łaskawie udzielasz; usłysz po
korna k o ś c i o ł a  twego modlitwę, klórg ci 
teraz kapłan twoy w imię jego przednasza, 
a udziel jednemu każdemu w Duchu twym  
tu przytomnemu jako i nieprzylomney braci 1 
tego, czego od ciebie żądamy, a co nam po
żytecznym bydż uznajesz. Użycz zwłaszcza 
i mi o co ustawicznie proszę — {'u przal- 
■łiirsz swoją osobliwą prośbę.) —  Day nam to 
według upodobania twego, jeżeli się lo 
z twoją świętą wolą zgadza i nas do szczę
śliwości przywodzi. Użycz nam wszystkim 
według dobroci twey zdrowia cielesnego, 
ażebyśmy ci tu długo służyć mogli. Zma- 
cniay nas także w луіerze, nadzieji i miłości.
O to cię serdecznie prosiemy przez pośrze- 
dnika naszego, Jezusa Chrystusa, Syna twe
go, który z Tobą i z Duchem św. żyje i 
króluje na wieki wieków. Amen.

Na Lekcyjy.
Proszę was, bracia, przez miłosierdzie 

Boże, abyście wydawali ciała wasze ofiarą 
żyjącą, świętą, przyjemną Bogu, rozumną 
służbę w'aszç. A nielądżcie podobnerni te
mu światu; ale się przemieńcie z odnowie
niem umysłu waszego, abyście się doświad
czali, która jest w óla Boża dobra i przyje
mna i doskonała. — — Brzydźcie się złym
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a ku dobremu przystaAvaycie. Bratersbą mi- 
łościg. jedni drugicli miłuycie i uczciwością 
jeden drugiego uprzedaycie. Niebądźcie le- 
niweini w pilności, a duchem pałajgcym 
służcie Panu. Wesoło ponaszayc'e utrapie
nia dla tego, co oczekiwacie, a módlcie się 
ustawicznie. Potrzebom Chrześcian udzie- 
laycie, a cudzych gospodą ochotnie przyi- 
muycie. Błogosławcie was przesiadującym; 
błogosławcie im a nieprzeklinaycie ich. We
selcie się z wesołymi; płaczcie z płaczącymi. 
Bądźcie jednakiey myśli jeden przeciw dru
giemu...  Żadnemu złym za złe nieodda- 
waycie. Przemyślając to, coby było do
brego, nie tylko przed Bogiem, ale też i 
przed wszystkiemi ludziami. Jeżeli można 
rzecz, ile z was jest, mieycie pokóy z wszy- 
slkiemi ludźmi, nie mściycie się sami, moi 
naymileyszy, ale daycie mieysce gniewowi,  
albowiem napisano jest: Mnie pomsta, ja 
oddam, mówi Pan. Ale jeżeli nieprzyjaciel 
twoy łaknie, tedy go nakarm; jeżeli prag
nie, tedy go napóy. Bo to czyniąc węgle 
ogniste zgromadzisz na głowę jego. Nieday  
się zwyciężyć złemu, ale zwycięźay złe w  
dobrym. Paweł św. Rzymian. 12.

Uzięka Tobie Boźeztey zbawienneyr nau
ki Chrześciaństwa, którąś nam przez Apošto
ly święte i proroki zwiastować raczył. My  
zaś chcemy żywot nasz tak sporządzać, żeby- 
śma cnotliwym życiem wiarę naszę osławili. 

Na Evangelium.
W  ow czas mówił  Jezus do uczniów 

swoich: Jako mnie umielował Oyciec, i ja
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umiłowałem was. Trwaycie w miłości mo- 
jey. Jeźli przykazania moje zachowacie, bę
dziecie trwać w  miłości mojey, jakom i ja 
zachował rozkazania Oyca mego, i trwam 
w miłości jego. Tomci wam powiedział,  
aby wesele moje, we was trwało, a wesele 
wasze zupełne było. Toć jest przykazanie 
moje; abyście społecznie miłowali,  tak ja
kom ja wras umiłował.  Większey nad 1ę 
miłość żaden niema; jedno, gdy kto duszę i 
swę położy za przyjacioły sw’oje. Wy je
steście przy jaciele moi, jeśli czynićbędziecie,  
co wram rozkazuje. U Jana św, 9. 15.

Dzieka Tobie Jezu Chryste! żeś nam Ty  
twoją nauką drogę bezpieczną do królestwa 
wiecznego pokazał Wyrysuy slow o i przy
kłady twe głęboko w serca nasze, abyśmy 
się niemi we wszystkich sprawach rządzili 
i tak niegdyś w  chwale tw ey z tobą się ra
dować mogli.

N a Kredo.
Wierzę w Boga jedynego, Oyca wszech

mocnego stworzyciela nieba i ziemi, wszech 
widzialnych i niewidzialnych istność. J w  
Pana Jezusa Chrystusa, jednorodzonego ' 
Syna boskiego, który jest przed wiekiem z 
Oyca zrodzony. Bóg od Boga, śwdatłość od 
światłości. Bóg prawdziwy od Boga praw- 
dżiwego, spłodzony, niestworzony, jedney 
bytności z Oycem a przez którego wszystko 
było stworzono. Który dla nas i  naszego 
zbawienia z nieba zstąpił. Przez Ducha Ś. 
przyjął z Maryi Panny ciało na siebie i 
stał się człowiekiem. Dał się za nas ukrzy
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żować, cierpiał poci Ponlskim Piłatem i był 
pogrzebion. Dnia trzeciego ale zmartwych
wstał według pisma; wstąpił na niebiosa, 
siedzi po prawicy Oyca. On niegdyś zaś 
przyidzie w chwale sądzić żywych i umar
łych a jego ponowanie nieprzestanne będzie. 
Wierzę i w Ducha Ś ,  Pana obzywiającego 
od Oyca i Syna pochodzącego, któremuż się 
wraz z Oycem i Synem kłaniać i wielbić 
go powinniśmy, który mówił przez Proroki. 
i w jeden święty, powszechny i apostolski 
kościoł. Wyznawani jeden chrzest na grze
chów odpuszczenie, a oczekiwam zmarłych 
powstanie i żywot świata przyszłego. Amen.

To jest osnową onych nauk, które nam 
kościoł katolicki do wierzenia podaje. My  
je chcemy z ochotą przyimować, naszę na
dzieję w n i e  pokładać, a życiem cnotliwym 
szczęśliwości wieczney godnemi uczestni
kami się czynić.

Na ofiarowanie chleba.
Oycze święty, wszechmogący, wieczny  

Boże, przyimiy tę czystą ofiarę, którą ja, 
niegodny sługa, tobie, mojemu żywemu i 
prawdziwemu Bogu przez ręce kapłana przy
noszę, za moje niezliczone grzechy, urazy 
i niedbałości; za wszystkich około stojących 
i z a  wszystkich wiernych Chrześcian, za ży
wych i umarłych. Niechay m iionym  na zba
wienie iżywot wieczny pożyteczną się stanie.

P r z y  nalewaniu wina i w ody.
Boże, któryś człowieka godność cudow

nie stworzył i jemu onę,  zaś, przez grzech
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stra con ę , nadcudownym sposobem przez 
Jezusa Chrystusa, Syna twego przywrócił; 
day паш to, abyśmy za jego wcieleniem,  
które się tu przez zmieszanie tey wody z 
winem wyobraża, doskonałości pragnęli, a 
tak jego bóstwu podobnieyszemi się stawali, 
który się tak uniżył, ie  nasze człowieczeń
stwo przyjęł, on, Jezus Chrystus, Syn twóy.  
Pan nasz, który z tobą i z Duchem świętym 
równy Bóg żyje i króluje na wieki wieków. \ 
Amen.

Na ofiarowanie Kielicha.
Tobie, Panie, ofiarujemy kielich zbawie

nia twey prosiac dobroći, ażeby się nam na 
zbawienie i na uszczęśliwienie całego świata 
przed oblicze twey boskiey wielmożności z 
słodkg. wonnością wznosił. Amen.

Z pokornym i skruszonym sercem przy
stępujemy, Panie, przed oblicze twe i pro- 
s i emy,  niech się ci. Panie i Boże nasz, ta 
ofiara nasza spodoba.

Przyidź wszechmogący, wieczny Boże, 
przez którego wszystko poświęcono bywa,  
a błogosław tę na chwałę imienia twego św. 
zgotowaną ofiarę.

Na umywanie rek.
Przez ręk umywanie przypomina mi ka

płan twóy, o Boże, że ley ofierze tajenmey 
nikt przytomnym bydź niemoźe tylko ten, 
któryby serce swoje od grzechu oczyścił, a 
na służbę cnoty się poświęcił. To przedsię
wzięcie stanowię przed tobą wszystko wie
dzący! a tak jako kapłan i ja z Dawidem 
Ułowię:
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„W niewinności mnujf rgee moje i zbli- 

„iam się ołtarzu twemu Fanie! abym sły- 
„szał głos chwały twey a opowiadał wszy- 
„stkie dziwy twoje Umiłowałem, Panie, 
„ocliedostw’o domu twego i mieysce miesz- 
„kania chwały tw'ojey. Nie zatracay. Boże, 
„z niezbonemi duszg moję, a z nagimi 
„krwawemi żywota mego. W  ich rękach 
„sg. nieprawości a prwica ich pełna jest po- 
„darunków. Lecz ja chcę w niewinno- 
„ści chodzie. Wybaw mnie a b§di mi mi- 
„łościwr. Tak będzie noga moja stała na 
■cdrodze prosley, w' kościołach będę cię Pa- 
■),uie chwalić., . Psalm 25.
Chívala Bogu O ijch i  Synowi i Duchowi świclcmu, jako 
była na początku etc.

Przyimiy, nayświętsza Troyco, tę ofiarę, 
którę.ć przynosiemy na pamiętkę męki, zmar
twychwstania i w niebowstę.pienia Jezusa 
Chrystusa, Pana naszego i na chwałę błogo- 
sławioney zawsze niepokalaney Maryi Pan
ny, na chwałę błogosławionego Jana Chrzci
ciela, na chwałę świętych Apostołów Piotra 
i Pawła, na ęjiwałę tych, na których się 
dzisiay rospamiçtyw'amy i wszystkich świę
tych, o u y in niech to na cześć; nam zaś na 
zbawienie przybędzie, a ci, których pamią- 
tkg na ziemi obchodziemy, niech się za 
nami przyczyniają w niebie. Przez Jezusa 
Chrystusa, Pana naszego. Amen.

N «1 Orate fratres.
Przyimiy,  Panie, łaskawie tę ofiarę z 

rąk kapłana twego na chwałę i uwielbienie
4
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imienia twego, jako i na nasze i całego ko
ścioła twego uszczęśliwienie.

Na Sekrete.
Poświęć, Panie, Boże nasz, te podarunki 

a z nimi oraz i serca nasze, które z wszy- 
stkiemi skłonnościami i chuciami ofiaruje
m y,  a użycz nam łaski, ażebyśmy niczego 
twey świgtey woli przeciwnego niepragnęli, 
ani ślepym pędom cielesności niepodlegali, 
ale skłonność do grzechu zawsze upomnie
niem na przepisy twego prawa zwyciężali. 
Zmacniay nas w tym przedsięwzięciu łaskę 
twoja, o którę prosiemy przez Jezusa Chry
stusa Syna twego, który z tobę żyje i kró
luje na wieki wieków. Amen.

Na Præiacva.
Wznośmy do Pana, Boga naszego, serca 

nasze z wszystkim stworzeniem na wdzięczne 
uwielbienie Jego; albowiem to jest słuszna, 
prawdziwa, powinna i rzecz zbawienna cie
bie zawsze i wszędzie chwalić Panie święty,  
wszechmocny Oycze, wieczny Boże, któryś 
z miłości ku nam swego własnego Syna na 
ten świat zesłał, aby nas od grzechu urato
wał a drogę do szczęśliwości ista. nam po
kazał. Przez tegoż Jezusa Chrystusa, Pana 
naszego chwała Ciebie oni błogosławieni 
niebios dochowie, a około niego" zgroma
dzeni wielbią Cherubini i Serafini wsławione 
i m i ę  twoje, tak też i my ziemi mieszcza
ninie Tobie niegdyś błogosławić pragnęc, już 
teraz głosów naszych podnosiemy i z nay- 
głębszym pokłonem śpiewamy:
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Święty, ś c ię ty ,  święty Pan Bóg zastę

pów. Niebiosa i ziemia potne są chwały 
twey. Hosanna w wysokości! B ł o g o s ł a 
w i o n y ,  który przychodzi w imię pańskie. 
Hosanna w wysokości !

Na Kanon.
Ciebie tedy, Oycze nayłaskawszy, pokor

nie prosieiny przez Jezusa Chrystusa, Syna 
twego. Pana naszego, abyś te dary, te p o 
darunki, tę świętą i niepokalaną oliarę przy
jąć i błogosławić raczył, któręć przynosiemy 
za twóy święty kościoł powszechny, abyś 
go po całym ziemi okrągu w pokoju i jed
ności utrzymał, opatrował i sporządzał oraz 
i z twym służebnikiem, naszym papieziem 
N. N. z naszym biskupem N. Błogosław im 
także i naszym pasterzom duchownym i 
wszystkim przedłożonym, a spraw to, aby 
twoję cześć pomnażali, w  ich powołaniu 
wiernie żyli, a tak niegdyś z nami zbawie
ni byli.

Wspomniy też. Panie, na sługi i słu
żebnice twoje N. N. — tu m ianuy tycli, których 
pułosierdziti Jioźeuui zalecić chcesz, rodzice, pokrewne, 
dziatki etc. — i na wszystkich tu przytomny, 
których wiarę i nabożność Ty dobrze znasz 
a za których my Tobie tę chwały oliarę za- 
nośiemy; day im — oprocz zdrowia ciała, 
żeby to, coby im do szczęśliwości służyło,  
poznali, statecznie pełnili a tak u Ciebie, 
wieczny i pradziwy Boże, wiekuistey chwa
ły  dostąpić mogli*

Przyimiy więc łaskawie, o Panie prosie- 
my cię, te podarunki od nas, sługów twych

4*
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i całey czeladzi twey,  a racz za przyczyną 
wsławioney i zawsze nienaruszoney Maryi • 
Panny, rodzicielki Pana naszego Jezusa Chry
stusa, i dla zasług błogosławionych świę 
tych Apostołow, Męczęnników i Wyznaw
ców twych zmiłowania i grzechów odpusz 
czenia udzielić; życie nasze pokojem twym 
uszczęśliwić; od potępienia uchować a po 
tym krótkiem pielgrzymowaniu do towa
rzystwa wybranych twych umnieyśćić, przez 
Jezusa Chrystusa Pana naszego Amen.

Upodobay się więć ,  o Boże, w teyże 
ofierze; błogosław ję, ażeby się na nasze u 
szczęśliwienie przemieniła w Ci a ło  i K r e w  
Syna twego miłego. Pana naszego Jezusa 
Chrystusa, który dniem przed swoją gorz
ką śmiercią wziąwszy chleb do swych świę
tych i przewielebnych rąk i oczy ku tobie. 
Boże, swemu wszechmogącnemu oycu nie
bieskiemu podniósłszy dzięki czynił,  b ło 
gosławił,  łamał a uczniom swoim dawał 
mówiąc: Bierzcie a jedźcie wszystcy z tego; 
Bo to jest  c i a ł o  moje .

P r z y  podnoś ¡emu 1 tosty i ś w ielcy.
Wierzę, o Jezu, że tu pod sposobem chle

ba przytomny jesteś. Tobie się pokornie- 
kłaniam jako Panu i Bogu memu. Jezu! 
Tobie żyję, Jezu! Tobie umieram, Jezu! 
twoim jestem umarły i żywy.

Podobnie wziął Jezus po wieczerzy ten 
zacny kielich do swych świętych i czci go
dnych rąk a Tobie, Boże, zaś dzięki uczy
niwszy błogosławił i podał go uczniom swo-
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im mowiac: Bierzćie a pi) eie Mszyslcy z 
niego; l io  lo  jest  k r e w  moja  n o w e g o  
z a k o n u ,  к l o r a  za w a s  i za w i e l u  b ę 
d z i e  w y l a n a  na o d p u s z c z e n i e  g r z e 
c h ó w .  jle razy to czynić będziecie,  tak 
to czyńcie na parniiithę moję.

l ’r z ý  pòdnosieniu K ielíclm .
Wierzę, o Jezu, że krew twoja, która 

niegdyś na okup człowieczeństwa na krzy
żu wylana była, tu pod sposobem wina w  
tym kielichu przytomna jest. Oddawaj^c 
jey.winy pokłon ufam, że się mi przez u)<¿ 
grzechów odpuszczenie stanie.

Po podnosieniu.
Panie Boże, Oycze niebieski.  Tobie tu 

oliai ujac ten nayprzednieyszy z Iw ycb nay- 
lepszych darów, |ę święty a niepokalany 
ofiarę, Jezusa Chrystusa twego miłego Syna 
odnawiamy pamiytkę jego gorzkie męki i 
śmierci, chwalebnego zmartwychwstania i 
w- niebow stępienia a sercem skruszonym cie
bie, Boże prośiemy: Racz to sprawić, aby 
ta sama ofiara przez ręce twego świętego 
anjoła przed oblicze Majestatu twego prze- 
nieśiona była; w'eyzrzyina niy oczyma twe у 
boskiey łaskawości, aby się ci tak, jak ofiara 
Abela, Abrahama i Melchizedeka upodobała, 
ażebyśmy wszystcy, którzyśmy tak świętych 
tajemnic ciała i krwi Jezusa Chrystusa ucze
stnikami, odpuszczenia grzechów otrzymali 
a tw у łasky i błogosławieństw em niebieskim 
napełnieni byli ; przez Jezusa Chrystusa Pana 
naszego. Amen.
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Pamięlay ttż ,  o Panie, na twe służe
bnika i służebnice, braty i siostry nasze zmarłe
N .  N .  ( tu  z m ia u u y  z m a r ły c h ,  za k tó ry c h  się inoill ić  chcesz)

i na wszystkie dusze wiernych, które nas do 
wieczności uprzedziły a we śnie pokoja od- 
pocz.yv aja*, odpuść im ułomności jch i wpro
wadź je do miasta światłości.

J nas grzesznych (uderz sie w piersi) którzy 
nie we swe własne zasługi, lecz jedymie w  
twoje wielkie miłosierdzie nadzieję pokła
damy, racz uczestnikami uczynić zasług i 
towarzystwa świętych Aniołów, Męczenni
ków i wszystkich wybranych twoich w kró
lestwie twym; przez Jezusa Chrystusa Pana 
naszego, przez którego Ty wszjstko dobre 
skutkujesz i udzielujesz niech ci będzie cześć 
i chw ała na wiek i  w'itków. Amen.

Nti Paler nosier.
Hoże, któryś nas sarn przez Syna twego 

nauczał o co i jako Cię prosić mamy, usz- 
łysz też teraz miłościwie tę modlitwę naszą, 
gdy do Ciebie z ufnością wołamy: Oycze 
nasz, któryś jest w niebie etc.

Wybaw nas Panie, prośiemy Cię, od 
wszego złego, jak przeszłego, tak przytom
nego i przyszłego a użycz nam za przyczyną 
błogosławioney Maryi Pannyr, błogosławio
nych Apostołów i wszystkich Świętych we
dług miłosierdzia twego pokoja przez całe 
źyćie nasze, abyśmy grzechu i W'szego złego 
pozbawieni, szczęśliwie nasz bieg tuleczny 
zakończyć mogli; przez tegoż Jezusa Chry
stusa, Syna twego. Pana naszego, który z
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Toby i z Duchem świętym rowu у Eóg żyje 
i króluje na wieki yvieków. Amen.

Niechay mieszka z nami pokóy Pana, a 
Duch jego dobry niech nas prowadzi na 
naszych drogach czasu każdego.

(idy  K aplun czcić iw . hosty i do kielichu puszcza
Złączenie nayświętszego ciała i krwi Pana 

naszego Jezusa Chrystusa niechay nam ucze
stnikom tego ku żywotowi wiecznemu siu 
ży. Amen.

Na Baranku l i o i y .
Baranku Boży, który gładzisz grzechy 

świata, zmiłuy się nad nami!
Baranku Boży, który gładzisz grzechy 

świata, zmiłuy się nad nami!
Baranku Boży,  który gładzisz grzechy 

świata, udziel nam pokoju!
Panie Jezu Chryste, któryś do twych ucz

niów mówił: Pokóy móy wam zostawię,  
pokóy móy wam daję, niepatrz na grzechy 
moje, lecz na wiarę kościoła twego, a utrzy- 
may go v\ edług w oli twey w pokoju i jed- 
nocie, który żyjesz i królujesz Bóg błogo- 
sławiony na wdeki wieków. Amen.

Panie Jezu Chryste, Synu Boga żywego,  
kióryś z w'oli Oyca za przyczynieniem D u
cha świętego śmierc;ą twoję. cały świat ob- 
źywił! uwolniy mię przez to przenayświęt- 
sze ciało i krew twojg. od wszystkich nie
prawości moich i każdego złego, niech za
wsze żyję według rozkazów twych i uie- 
day liti się nigdy od Ciebie odłączyć, który
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г tym samym Bogiem Oycem i Diacheni św. 
żyjesz i królujesz na wieki wieków. Amen.

Na Domine non sum tlignus.
Panie, niejestem godzien, abyś wszedł 

do przybytku serca mego, ale tylko rzek- 
niy słowoabędzie uzdrowiona dusza moja. ( To sie po ’ Iray razy mówi.)

Gdyż kapłan Iwóy ten tajemny pokarm 
t\a ego Ciała i krwi twey, boski zbawicielu 
pożywa, tedybym i ja przystąpić miał do 
ołtarza dla pożywania tego nam zostawio" 
nego naydroższego kleynolu! Lecz niegod 
ność moja lego niepozwała, nader przemu- 
sza mię z onym celnikiem u drzwi stoją
cym skruszenie sięw piersi bić a z żałosnym 
sercem wołać: Panie Boże, badź miłościw 
mnie grzesznemu grze znikowi! jednak 
mnie przynaymniey duchem twoim, o 
Jezu, obżyw, gdyż skutecznie z stołu twego 
jeść odważyć się niemogę. Day mi dueba 
miłości ku Bogu i bliźniemu. Umocniy mię 
w walczeniu przeciwko grzechu; udziel cier
pliwości w ponosieniu mlecznego utrapie
nia a wspomagay w wy pełnianiu cnot chrze- 
śęiańskich Nieday du«zy mojey zginęć dla 
któreyż ratunku śmierć krzyżów ę. ucierpia
łeś i na pokarm ciało twoje i krew twoją 
w  świętości ołtarza zostawiłeś, lecz prow adź 
j§ drogą przykazań twych do żywota wie
cznego Amen.

Po Kommanit kapłana.
Użycz Boże, ażeby lud tw óy wierny, je

muž Syn twóy, Jezus, ciało swoje na po



karm a krew swojíj na napóy dał, godnym 
tych tajemnych dusznych pokarmów, zaży
waniem co raz znaczniey od grzechu oczy
szczony a do cnoty i udoskonalenia zachę
cony, niegdyś uczestnikiem wspaniałości 
niebieskiey stać się, godnym był znalezio
ny. O to prośiemy Cię przez legoi  Jezusa 
Chrystusa Pana naszego, który z Tob§ żyje 
i króluje na wieki wieków. Amen.

Na Jfe m issa esl.
Niechay Ci się,  nayśw iętsza Troyco, ta 

dokonana służba kapłana twego podoba; 
przyimiy tę oiiarę wielmożności twey przy- 
nieśionę. łaskawie a spraw', aby nam i wszy
stkim, za którychśmy się modlili na ubła
ganie i żywot wieczny służyła. Przez Je
zusa Chrystusa, Pana naszego. Amen.

Błogosław nas Ý wszechmogący B óg, Oyciec, Syn  
i  Buch święty, sim en.

Na osfatnic Ewangelium.
Na początku było s łowo,  a słowo było 

u Boga a Bogiem było słowo. To było na 
poczfiiku u Boga. Wszystko się przez nie 
stało: a bez niego nic się niestało, co się 
stało. W nim był żywot,  a żywot był 
światłością ludzi: A światłość w ciemno
ściach świeci a ciemności jey nieogarnęły- 
Był człowiek posłany od Bòga, któremu i- 
mię było Jan. Ten przyszedł na świade
ctwo: aby świadczył o św iatłości, aby prze
zeń wszystcy wierzyli. Niebyłci on świa 
tłościti, ale iżby świadczył o światłości.
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JByłać światłość prawdziwa, która oświeca 
wszelkiego człowieka na Len świat przycho- 
dzijrego. Na świecie był, i świat jest ućz- 
ilion przezeń, a świat go niepoznał. Przy
szedł do swey własności, a swoi go nie- 
przyjęli. Lecz którzykolwiek przyjgli go, 
tym dał moc aby się stali synami Bożemi, 
tym którzy wierzą, w imię jego, którzy nie 
ze krwi ani z woli ciała, ani z nol i  męża, 
ałe z Boga się narodzili. A s ł o w o  c i a ł e m  
s i ę  s t a ł o  i mieszkało między nami i w i 
dzieliśmy chwałę jego, chwałę jako jedno- 
rodzonego od Oyca pełnego łaski i prawdy.

P ieśni
pod czas przenayswiętsz-ey Ofiary M szy  

swiętey w niedziele alho święta.

1. P r z y  ran noy M szy śvv .
To czyńcie na pam iątkę nioję. Luk. 22.

N a  p o c z ą tk u .
Mei. znajoma.

Z  pokłonem upadnijm y, nabożnie rozpommymy 
wdzięcznym sercem przy mszy św iętej tę miłość bo
ską: że nas raczył zbawić śmiercią Jezusa gorzką.

2 . Oto na tym ołtarzu, jako niegdyś na kryyżu 
za nas grzesznych ofiaruje Chrystus Pan siebie, który 
w  chwale Oyca swego króluje w  niebie.

Na ( í Soria.
M ielbieiny, ciebie Panie! za twoje zm iłowanie, 

niech ci będzie cześć i chwała na w ysokości, ześ nam 
posłał Syna swego na te niskości.
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Na Ewangelię.
Dla zbawienia naszego, posiał llog syna swego, 

ażeby nam opowiadał Ewangelią. Szczęśliw i są w szy- 
stcy, którzy według niey żyją.

Na Kredo.
Stworco nieba i ziem i, w  ciebie w szystcy w ie-  

rzetfty; ciebie Oyca, Syna twego i z Duchem świętym  
wyznajemy naszym Bogiem bydź niepojętym.

Na Ofiarowanie.
Pokorne przyimiy dzięki za w szystko, co z  tw ey  

foki każdodzienne nam udzielasz, Oycze nasz m iły! 
za to ciebie wychwalam y ze wszystkiey siły.

2. Przyim iy nasze ofiary; weyrziy na twoje dary, 
które tobie pod sposobem chleba i wina ohurujem na 
pamiątkę w łasnego syna.

Na Sanctus.
O św ięty , św ięty , święty w  dobroci niepojęty 

Boże О y cze nasz niebieski! bądź pochw alony, także 
Jezus Chrystus, syn twóy jednorodzony.

2. Niech tobie chwała, Panie na w ieki nicustann-. 
Niech za twoje zmiłowanie wielbiemy ciebie tu do- 
cześnie i w wieczności z aujoły w niebie.

Na Podnosienie.
VI itay Jezu najsłodszy, zbawicielu naydroższy! 

Л\ tey hostyi jesteś żyw y, synu Maryi, któryś za nas 
mękę cierpiał na Kalwaryi:

2. O Boże utajony, bądź od nas pochw alony, żeś 
nas srogą śmiercią twoją z piekła w y b a w ił, a na po
karm krew i ciało twoje zostawił.

3. Ciebie, Jezu, wielbiemy i pokornie prośiemy, 
niech na duszach męka twoja nieginie, niechay twoja 
cześć i chwała na wieki słynie.

Na Baranku B oży  i  Konimuniję.
O Jezu zbawicielu, najszczerzy przyjacielu, któ

ryś pragnąć grzechy nasze krwią swoją zgładzić, du
łeś się jako baranek na rzeź prowadzić.
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2. A  cudem Di'epojetym, krwią і twym eie fein św ię

tym karmisz; nas owieczki twoje w  sposobie chleba, 
ażebyśmy nieustali w  drodze do nieba.

3. Kto cię godnie pożywa, sil do cnoty nabywa ; serce 
jego się rozpala twoją m iłością, a brzydzi się nade 
wszystko grzechową złością.

4. Gdy cię więc pożywamy, niech na to pamiętamy: 
Kto niegodnie ciało i krew twoje przyjmuje, tym nie
bieskim się pokarmem śmiertelnie truje.

Na .Ile ni issa esl.
O ycze nasz m iłosierny, błogosław Ý lud lw óy  

wierny. Niech wracamy z domu twego świątoMiw- 
szem i, i do wszystkiego dobrego ochotnieyszemi.

2 . D la  zasług syna tw eg o , zbawiciela naszego 
udziel, co w iesz, że potrzebne i pożyteczne. A  po 
życiu tym  doczesnym ,'d ay  życie wieczne.

Jima
N a p o c z {j l к u.

M e i .  Nrt>, 24.
Gdy według rozkazu’ twego rozmyślać pragniemy 

coś dla zbawienia naszego uczynił na ziemi, coś cier
piał za nasze złości z twey w ielkiev ku nam miłości, 
tedy zbawicielu miiy użycz twey łaski i siły .

2. Jezu tyś przyszedł na ziemię z nieba wysokiego  
w ziąw szy naszy ch grzechów brzemię wydałeś samego 
siebie za nie na ofiarę, odwróciłeś od nas karę; przez 

‘ .tw oje święte zasługi wypłaciłeś nasze długi.

Na Gloria.
Boże! któryś z tw ey litości posiał syna twego 

«Ila nas na ziemskie niskości, byśmy we krwi jego z 
grzechów uczysczetiie w zięli i żywot obficie mieli, za 
tu twoje zmiłowanie niech ci chwała uieustanic.
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Przed Ewangelią.
Nauka Syna twojego jest drogą i drzwiami do 

królestwa niebieskiego. Z m iiuy się nad nami ; użycz 
ku słuchaniu chęci wyrysuy nam to w pamięci : ze
słowa twego c/yn iciel jest prawdziwy tw óy w ielbi
li. 1.

N a Kredo.
Oyca początkiem wierzemy i stwórcą w szyst

kiego. Syna zbawcą wyznajemy narodu ludzkiego. 
A Duch św ięty nas poświęca, i miłość ku Bogu wznieca. 
Bóg nasz w osobach trojaki! ale w  Bóstwie jest jednaki.

Na Ofiarowanie.
Ofiara chleba i wina miłość niepojętą Chrystusa 

nam przypomina i ofiarę św iętą, gil v się umęczyć 
pozw olił, by nas od grzechu w yzw olił. T o niechay nas 
grzesznych ludzi, do żalu za grzechy budzi.

Na Sanetus.
Ś w ię ty , św ięty , św ięty B oże, w  dobroci nie

zm ierny! któż ciebie w ysław ić może! w ięc ntv twóy  
lud wierny przykładem wybranych w  niebie uwiel
biamy teraz ciebie. Niech tobie wszelkie stworzenie 
duje pokłon, cześć i pienie

Na Podnoszenie.
M e i. N. 25.

Jezu z twojey ku nam miłości przyszedłeś w lud- 
skiey postaii z nieba na te ziemskie niskości, abyś 
ludzi twoich braci będących w grzechowey ciemnocie 
nauką twoją ośw iecił a ku pobożności i cnocie przy
kładem twoim zachęcił.

2. Chętnie w ięc póydę twoim śladem, będzie to 
moja ochota żyć twą nauką i przykładem, bo są dró- 
gą̂  do żywota. Lecz gdy bez ciebie nic niczdoiam, 
wielka bowiem śłabość moja, v» ¡cc do ciebie pokornie 
wołam : niech mię wspiera łaska twoja.



—  62 —

Na Agnus Dei.
Baranku B ożj ! śmiercią srogą umarłeś za nasze 

złości. A  ciało twoje i krew drogą podałeś nam w  
ley świętości, byśmy go na twoją pamiątkę wdzię- 
cznjm  sercem pożywali, a godnie pożywając, cząstkę 
z tobą w  niebie otrzymali.

Na J le  missa est.
Jezu przykład twojey miłości wyrysuję w  mey 

pomięci. Błogosław Ý mnie i wsze zw ierchności, a 
dodaw ay mi chęci, bym w olą Oyca niebieskiego, w ier
nie pełnił bez ośludy, a m iłował bliźniego sw ego szcze
rze, jak ty bez obłudy.

II Pieśni
poti  c z a s  fa rn e ffo  N a b o z e ń s h c a .

To czyńcie na pam iątkę moję. Luk. Roz. 22.

Na początku.
M e i. N . 17.'

Boże stworco nasz Panie przed tobą padamy u- 
slysz nasze wołanie pokornie zadamy ofiarę zaczynamy 
nowego zakonu, tobie ją oddawamy przez ręce kapłana.

2. Która, jak każdy w ierzy , od Chrystusa Pana 
pťzy ostatniey w ieczcr/y jest postanowiona. Gdy wziąw
szy w  r ę c e ‘swoje chleb, v\ino dziękował Mogoslaw- 
szy oboje uczniom swym  rozdawał.

3. Mówiąc: jedźcie i piycie; to jest c i a ł o  m o j e ,  
m o j a  k r e w ,  która iście za w as się wyleje. J\a 
krzyżu chcę umierać dia wszech nieprawości, i siebie 
ofiarować za wszystkich z miłości.

4. T egoż Jezusa tobie, Oycze nasz kochany, ofia
rujemy w  dobie ley i jego rany. Bacz się dla nich 
zmiłować nad nami grzesznemi, przy tym racz udaro- 
wać nas darami twemi.
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Na Gloria.
f 'Invaia na -wysokości Bogu wszechmocnemu ; po- 

kóy na tey niskości ludowi wiernemu; pokoju tego 
Oanie udzielay nam z nieba, byśmy eie nieprzestannie 
czcić mogli jak trzeba.

2 . Chryste Baránku cichy, tobie się kłaniamy, żeś 
zgładził nasze grzechy, dzięki ci dawamy. J ciebie 
wysławiam y Duchu święty Boże! twa łaska nam, u- 
fa|ny, do cnoty pomoże.

Przed Ewangelium.
bwangelia święta jest grunt naszey w iary, bo z 

"st bożych przyjęta tak jak zakon stary. W szystcy  
się ku niey mamy wierni Chrześcianie, i wiarę zakła
damy na tw ey  prawdzie Banie.

2. Ona nam oznaymuje nasze powinności i drogę 
ukazuje do wieczney radości; nie tylko mocno wierz
b y , co Bdg oznaymuje, ale toż wiernie czyńm y, co 
nam nakazuje.

Na Credo.
W  trzech osobach jednego Boga w yznaw aym y ; 

stwórcę ciała wszystkiego Oycem nazywam y. T en  
od wieków rownego sobie syna sp łodził, który się 
czasu swego człowiekiem  stać raczył.

“• Tegóż bez męża Panna Marya zrodziła, aby wina 
Adama nas niepogtmiła, z miłości męki cierpiał, umarł, 
pogrzebion był, trzecicgb dnia zmartwychwstał, potyrn 
w  niebo wstąpił.

_ 3 . Tam sicd/.i na prawicy Boga Oyca sw ego, przyi- 
dzie zaś, na śtołicy siędzie, czasu svyego każdego są
dzie będzie według zasług jego, dobrego płat nieuydzie 
ani kara złego.

Także Ducha świętego Bogiem w yznaw aym y, 
jeden koscioł, którego mocno się trzymamy, wszech  
świętych obcowanie: grzechów odpuszczenie i ciała 
zmartwychwstanie, wieczne życia mienie.
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Na Offeťlon’um.
Pťzyimiy Panie oiiarę nowego zakona, klòra to

bie na chwałę nainiesimik twóy kona. C hleb, w ino j 
niezoKtaje bo za boskim słowem  przeminione się staje , 
ciałem Chry stusowym.

2. Z drow ie, żywot doczesny też tobie dajemy, bo 
g o , Oycze przedwieczny, z ręki tw ey bydi w ieihy. 
AVeyzrzyi okiem łaskaw ym  na nasze oiiary, pokaż 
sie m iłościwym ; przyimiy nasze dary.

3. Dla męki syna tw ego, miłosierny Panie, odwróć 
od nas każdego wszelakie karanie. Uacz nam deszcz { 
i pogody czasu swego dawać pola także urody od 
gradu zachować.

Na Sanctus.
Spiewaym y z anjołami św ię ty , św ięty , święty  

B óg, który jest nad nami w sądach niepojęty. Niech 
go w szystko stworzenie w  niebie i na ziemi czci w iel
bi każdodzienne z wszystkiemi świętemi.

2. D ay B oże, by cię wszelkie narody poznały, a 
imię twoje w ielk ie godnie w ysław iały , abyśmy tak 
społecznie ciebie wychwalał! a potem z tobą wiecznie 
w  niebie królowali.

V r z y  Podiiosieniu.
Przed tobą W tey świętości skryty Boże padam, 

twey boskiey wielmozności winy ukłon składam; za
pieram się na twoje słowo mey zrzenicy ciebie Boże, 
wyznaję tu w  tey tajemnicy.

2 . Na krzyżu samo b ó s t w  o tylko skrvtc było, 
lecz tu i człowieczeństwo nam się utaiło. T a świ ę 
tość nam dowodzi wielką miłość boską, gdy na pa
mięć przywodzi śmierć Jezusa gorzką.

3. Racz nas od nieprawości krwią twoją oezyśezyć, 
a tw ey boskiey miłości nam wszystkim  użyczyć, któ
rzy przez wiarę ciebie w  świętości w ¡dzietny, nie- 
chay też twarz w' twarz w niebie ua ciebie pałrzeiuy. '
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Na Agnus Dei.
Duszo wierna w esel się, Chrystus dat swe ciał0 

ua pokarm , które za cię na krzyżu cierpiało. Mas2 
Jezusa żyw ego pod sposobem chleba Ciało jak i krew  
jego, kielicha nietrzeba.

2. Zapal w  nas Fanie miły chęć do tey świętości, 
żebyśmy jey zażyli, gdy się do wieczności z t;jd zabie
rać będziemy. D ay szczęśliw ie skouac; racz uas, jak 
już pomrzemy do siebie powołać.

Na Jtc missa est.
Teraz jest dokonana msza święta jak słuszy. 

Chwała bądź Bogu dana, a pożytek duszy. Bacz nam 
pobłogosławić Ý o Boże jedyny i w szystko złe oddalić 
°d naszey krainy.

2. Broń nas w e dnie i w  nocy przez anjoła twego 
od ducha złego mocy i od sideł jego. Użycz nam 
Jezu m iły łaskę ostateczną a po tey żyćia cjiwiłi w  
niebie radość wieczną. Amen.

P r z y  dawaniu błogosławieństwa^
M e i .  N.  ¡¿fi.

W  Sakramencie utajony zbawicielu nasz Panie, z 
Panny czystey narodzony, duszy naszey kochanie, bądźże 
od nas pochwalony przez nabożne śpiewanie.^

2. W  majestacie sw ym  niezmierny tobie my się 
kłaniamy, pobłogosław Ý lud tw óy wierny, pokornie eię 
żądamy. Zbaw nas Jezu m iłosierny, jako w  tobie 
ułamy.

3. Chwała tobie w tey świętości, którąś dla nas je- 
dynie postanowił z twey m iłości, niech na wieki nie 
ginie, a po śmierci z twey dobroci, niech nas niebo nie- 
minie.

/  . Panic wysłuchuj modlitwę moje!
H , A  wołanie etc. ja k  ua karcie 39.

5
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Juna piesii 
и  «  m í ?’ ę k s  z e  u r o c z  y  s l o s e  і.

.To czyńcie на pami.ytkę nioję Łuk. 22.

Na początku.
M e 1. N. 27.

Przed majestat twóy rzuceni w  prochu Chrześci- 
anie, sercem, usty obrócenie ku tobie o Panie. Łaskę 
twa Boże racz nam dać, a grzechu winę darować. O 
Boże nasz, przed twym  okiem niegardź ubogiem grze
sznikiem.

2. T w e dobra.śmy rosprószyli, jak syn marnotra
w ny, w grzechachśmy się zatopili, o Boże przedwieczny. 
W eyzrzyi na nasze żatości, niegardź nami, przebacz zło
ści. Bacz nam twey łaski udzielić, serca miłością za
palić.

3 . Gdyśmy są dzieła rąk tw o ich , i stwórcy pod
dani. A ch użycz litości sw oich, zm iłuy się nad nami. 
Otoć na ołtarz niesiemy, ofiarę świętą kładziemy. Bo 
Syn twóy w inę srogą zapłacił krwią swóją drogą.

Na Gloria.
Mei .  N. 28.

Chwała na wysokości Bogu nay wyższemu ! a po- 
kóy na niskości stworzeniu wszelkiemu. Tak Bóg  
świat um iłow ał, że dał Syna sw eg o , by dobrey woli 
poznał człowiek wolę jego.

2  Za to cię w ysław iam y. Boże stworzycielu i tobie 
się kłaniamy nasz odkupicielu! Jezu, baranku ćichy, 
zmiłuy się nad nami, co gładzisz świata grzechy, rze- 
kniy: Pokóy z wami.

Na Graduale.
Mel .  N r o. 28.

Prawda ewangelicka паш się tu zw iastuje, tey  
wiara katolicka słuchać nakazuje ; ten co ją pełni 
wiernie, nieoszuka siebie, alecz będzie ży ł pewnie ipo  
śmierci w  niebie.
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Na Kredo.
M el. N. 29.

W szechmo“zry, przed tobą z ziemie uzna ri<» twa 
kreatura. W ierzę w  c ię , bo da wyświadczenie ślicz
nie stworzona untura i w  Syna tw ego , zbawiciela 
przed wiekami spłodzonego; także w  Ducha poswię- 
ciciela z obuch społecznie poszlego.

Na Offertorium.
M e l. N  го.' ЗО.

Boże, z rek twego sługi przyim dary złożone od 
nas za grzechów długi tobie poświęcone: chleb ciałem  
Syna twego za twym  słowem  Panie, a w ino zaś brwią  
)ego, niech się teraz stanie.

2. T a k ,  jak wonne ofiary kadzidło się wznosi, 
niodlitwa nasza z dary niech się tam podnosi gdzie 
za nami zbawiciel Oyca prosi sw ego, Jezus nas odku
piciel uśmierza gniew jego.*)

3. Przyim iy w  T roycy jedyny tę czystą ofiarę za 
nasze grzechów w in y , daruy za nic karę. Niech bę
dzie uwielbieniem Św iętym  twoim  w  niebie a zmar
łym  oczyszczeniem, o to prosim ciebie.

Na Sand  us.
M e l. N . 31.

Spiew aycie św ięty, święty, św ięty  jest nasz Pan 
Bóg. Z  a nj o l y  niepojęty jesteś Bòg Sabaoth. W  nie- 
biesiech i na ziemi,- niech jest nasz Bóg w ielk i chwa- 
lon wielbion z świetemi teraz i na wieki.f

2. Śpiewać teraz i ninie, chcemy duchem prawym, 
kto idzie w  boskie imię, jest błogosławionym. Hosanna 
w  wysokościach bądź chwalon nasz B oże, bądź wieU  
bion w  twych królestw ach, chwalcie g o , kto może!

*) Ta strofa tedy jeno, gdy kapłan ofiarę kadzi, ma bydź 
śpiewana.

5 *
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Na Podnos i eu io.
tyt e l .  N.. 82.

W eyrzyi na ołtarz z tronu swego na miłego, O y- 
cza, syna, jak się ci przedstawia samego w  sposobach 
chleba i w ina; ach dla tey ofiary przedrogiey otworz 
nam do nieba bram y, dla męki jego bardzo srogiey  
wprowadź zmarłych w  rayskie stany.

2. On się dal za nas zamardować, cierpiał dla na
rodów ludzkich; żeby nas mógł z tobą pojednać, stał 
się pośrzeduikiem wszystkich. O Jezu! u st)sz  pro
śby nasze, racz wspierać nasze słabości, twa męka dro
ga niech jest zawsze nam pomocą do wieczności.

Na Agnus Dei.
M e l. N. 33.

Obaczcie go w  boleści jak swą krety przelewa, 
Jezus za nasze złości ostatek krw i dawa. On gładzi 
świata grzechy, zmazał naszą w inę, zasłużył nam po
ciechy z spokoyną krainę.

Na Domine non sum ilignus.
■ M e i. N . 34.

Jakoż się mam odważyć, iść do stołu twego, gdy  
niechcę przestać mnożyć miarę grzechu mego? lecz 
dziś się go odrzekam, uzdrów mię Jezusie, tobie już 
żyć przyrzekani, Oblubieńcze dusze.

2. Na pościeli śmiertclney racz mię ty nawiedzić, 
siemię nadeiejy dzielney w  duszy m ey potwierdzić. 
Przy zeyściu z tuteczności o ! tedy przy ninrey stóy, 
niecłi do raju wieczności wprowadzi mię duch twóy.

Na J le  missa est.
M e l. N . 35.

Już Baranek zabity ohara zapełniona. Grzech nasz 
na krzyż przybity, tvina wypłacona. B łogosław  Ý z 
tronu tw ego, Oycze twoje trzodę, a dla Syna w łas
nego, oddał duszy szkodę.
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n a b o ż e ń s t w  o  b o i a  o m o w e .

Pieśń [)i*zetl KatceliTzacyîj
M e l ,  N.  17.

(jely teraz będziemy słuebać słow a B ożego, nie- 
bądźmyz giuchem i, am serca twardego, abyśmy na 
sobie niesprawdzili oney straszney grośby \y piśmie 
świętym wyrażoncy:

2. Gdym ja na was w olał, wyście mię niesluebali 
aniście na moje przestrogi h iezw ażali, w ięc gdy na 
sadoAvey stolicy zasiędę, tedy z waszey zguby na
śmiewać się będę.

3. W siew ay w serca nasze słowo tw ego nasienia 
aby nam przyniosło wiekuiste zbawienie. Mów Panie, 
pragniemy słuebać glosu twego, ty bowiem masz sło
wa żywota wiecznego.
ľ i Panie wyshićhay modlitwę moje I i .  Л  wołanie etc.

Ciebie Panie prośiemy, niecliay Duch  
święty, który od Ciebie i Syna twego po
chodzi, myśli nasze łaskawie oświeca a do 
każdey prawdy według przyobiecania Syna: 
twego przyprowadzi; przez tegoż Syna twe
go Jezusa Chrystusa Pana naszego. Amen.

Pieśń po K a tec lijza c ji,
M e i .  N.  29. -

Boże zrzodło w szelk iey  św iatłości,, bądź tobie 
cześć, chw ała, pienie, żeś nam posjał z w ielkiey ши 
łości Syna twego na Zbawienie. Z e cię Oycein zo- 
w iem y — z jego nauki wiem y.

2 . Spraw to, pokornie cię prosimy, niech według  
nauki jego Ciebie w iernie, jak O yca, czcim y, by po
znać z życia naszego, żeśmy jego uczniami— a twojemi 
synami.
t  . Panie wysluęhay modlitwę moje. l i .  Л  wołanie etc,



Lask;¿ twojg. Panie na czas każdy nas 
upizedzay i sporzgxlzay, ażebyśmy przez 
Ciebie prowadzeni twoje przykazania pil
nie strzegęć Tobie się zapodobac mogli. 
Przez Jezusa Chrystusa Pana naszego. Amen.

LITA N IA
ilo llSZIJs/llch Swi'çtljcfl,

Kyrie eleyson ! Chryste eleyson! Kyrie eloy- 
son !

Chryste usłysz nas! Chryste wysłuchay nas! 
Oycze z nieba Boże! Zmiłuy się nad nami. 
Synu odkupicielu świata Boże! Zrnił. s n. n. 
Duchu święty Boże! Zmiłuy się nad nami! 
Święta Troyco jedytìy Boże! Zmiłuy się n. n. 
Święta Marya.
Ś. Boża rodzicielko.
Ś panno nad pannami.
Święty Michale,
Ś. Gabryelu,
Ś. Rafaelu,
Wszystcy święci Aniołowie! Archaniołowie.

Módlcie się za nami.
M^szystcy święci niebiescy duchowie. Mó

dlcie się za nami.
Święty Janie Chrzcicielu. Modi się za nami. 
Święty Jozefie. Modi się za nami.
Wszystcy święci Patryarchowie i Prorocy. 

Módlcie się za nami.

Módl się za nami.

• ' " V  *
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Święty Piętrzę, 
ś. Pawle,
Ś. Jędrzeju,
Ś Jakubie,
S. Janie,
Ś Tomaszu,
Ś Jakubie, 

Filipie,
S JJartołomieju, 
S. Mateuszu,
Ś. Szynionie,
Ś. Tadeuszu,
S. Macieju,
S. Barnabo,
Ś. Łukaszu,

Modi się za паші.

ś. Marku.
Wszystcy święci Apostółowie i Ewangeli- 

stowie. Módlcie się za nami.
Wszystcy święci uczniowie pańscy. Módlcie 

się za nami.
Wszystcy święci niewini młodziankowie.

Módlcie się za nami.
Święty Szczepanie, j
Ś. Wawrzyńcze, | Modi się za nami.
Ś. Wincenty, )

S. Janie i Pawle,
S. Kasma i Damianie,
S. Gerwazy i Protazy, 
Wszystcy święci Męczennicy,  
Święty Sylwestrze, )

W ę g o r z u .  Mod|
o. Ambroży, 1
Ś Augustinie, /

Módlcie się 
za nami



Śnięty II i ero n у ш і e , і 
Ś. Marcinie, ; Modi się za nami.
Ś. Mikołaju, )
Wszystcy święci Biskupi i wyznawcy. Mó

dlcie się za nami.
Wszystcy święci Doktorowie, Módlcie się 

za nami.
Ś w  ięty Antonie, \
Ś. Benedykcie, f
Ś Bernardzie, Modi się za nami.
Ś. Dominiku, l
Ś. Francisku, /
Wszystcy święci kapłani i lewitowie, Mó

dlcie się za nami.
Wszystcy święci zakonicy i pustelnicy. Mó

dlcie się za nami.
Święta Marya Magdalena,^
Ś. Agato, j
Ś. Łucya, , f
Ś. Agneszko, >Modi się za nami.
Ś. Cecylia, i
Ś. Katarzyno,
Ś. Anastazya, >
Wszystkie święte Panny i wdowy.  Módlcie 

się za nami.
Wszystcy święci i święte Boże! Przyczyń

cie się za nami.
Będź nam miłości w! Odpuść naw Panie. 
Bijdź nam miłości w! Wysłuchay nas Panie. 
Od wszego złego, ^

Od powdetrza, głodu, ognia i woyny.
Od nagłey i niespodziew'aney śmierci, -

Od grzechu wszelkiego. 
Od gniewu tw'ego.



— 73 —
Od sideł sżatańskich.
Od gniewu, nienawiści i wszelkiey złey 

■woli,
Od ducha nieczystego.
Od piorunów i gwałtowney niepogody.
Od potępienia wiekuistego,
Przez tajemnicę twego wcielenia.
Przez prz) jsci.e twoje.
Przez na rodzi enie twoje.
Przez chrzest i święty post twóy.
Przez krzyż i mękę twóję.
Przez śmierć i pogrzeb twóy.
Przez święte zmartwychwstanie twoje. 
Przez cudow’ne w niebowstąpienie twroje 
Przez Ducha świętego Pocieszyciela ze

słanie,
W dzień sędu twego.
My grzeszni
Abyś nam grzechy odpuścić raczył.
Abyś nam łaskawym bydź raczył.
Abyś karanie od nas oddalić raczył.
Abyś nas do pokuty prawdziw'ey przy

prowadzić raczył.
Abys kościoł twóy święty sprawować 

i zachować raczył.
Abyś namiestnika przednieyszego apostol

ski ego i wszystkie duchowne stany 
w świętey pobożności zachować ra-
czył.

Abyś nieprzyjacioły kościoła św. poni
żyć raczył.

Abyś krolóm i panów ctirześciamkim j • 
pokóy i zgodę prawdziwą dać ra- / ^
czyi ,

W
ybaw 

nas 
Panie. 

Ciebie 
prosiem

y, 
wysłuchay 

n
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Abyś wszystkiemu ludowi clwześciań- 

skiemu pokóy i jedność dać raczył, ' o  
Abyś leż nas samych w służbie Iwey 

świgtey utwierdzić raczył.
Abyś myśli nasze ku niebieskich rzeczy 

pożądaniu podnieść raczył.
Abyś wszystkim dobrodziejom naszym 

wiekuistą zapłatą uczynność ich nad- 
grodzić raczył, 1 ■*

Abyś dusze nasze, braci, powinych i do- / ^  
brodziejów naszych od wiekuistego/  
zatracenia wyswobodzić raczył,

Abyś urodzaje ziemskie dać i one wca- S 
le zachować raczył.

Abyś wszystkie wierne umarłe wiekui
stego odpocznienia domieścić raczył.

Abyś prośby nasze miłościwie przyjąć I g  
raczył, I -ñ,'

Synu Boży! CieKie prosiemy!
Baranku Boży, który gładzisz grzechy świa

ta ! przepuść nam Panie.
Baranku Boży, który gładzisz grzechy świa

ta ! wysłuchay nas Panie.
Baranku Boży, który gładzisz grzechy świa

ta! zmiłuy sig nad nami.
Chryste usłysz nas! Chryste wysłuchay nas. 
Kyrie eleyson! Chryste eleyson! Kyrie eley- 

son !
Oycze nasz elc.

Z m ó w iw s z y  m o d l i tw ę  p ań sk ą  śp ie w a  się ita nas tępne)  
karcie  Psalm  69.

facn
►d
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P s a l m  Íi9 .
Boże w eyzrzyi ku vvsjio- ; 5. reiech weselą i radują eie 

wożeniu теш и * Panie po- w  Tobie w sżystcy , któ- 
s pi es z się kn ratunkowi ; rzy Cię szukają  ̂ niech zá
menní. w'zdy m ówią: niechay u-
2. fticchay będą zawstydzę- wieibion będzie Pan, któ- 
ni i pohańbieni* którzy szu- rzy miłują zbawienie tw'oje. 
kaja duszę moje. j  fi. Chociaż nędzny i ubo^i
3. Niech się obrocą na wstecz jestem * lecz' ty mi Boże
a niech się zawstydzą * któ- wspomożesz.
rzy m.iie chcą złego. i  7. Pomocnikim m o im iw y -
4. N a ch  sie na tych miast hawiell¡era jt̂ teś * Pa- 
obrocą ws.ydzac się * kto- n¡e «¡eom ieyszkiwayże. 
rzy m im owi«, hhey : ehey ! i J J

Chívala O ijch i Sjjnoivt * i  Duchowi świętemu.
Jako btjln na początku e. 1. c. .
Otjcze u a a z e/c.

V i Zbaw. Panie sługi twoje  
Л . Boże minj w  tobie u jajacc.
C . B ądź nam Panie w ieżą mocna !
B . P rzed  obliczem nieprzyjacielu.
P . N iechay w nas nieprzyjaciel nic niezdolu !
B .  _ /  Sijn złośliwości niech się niewttży nam szkodzić. 
I . Panie według grzechów naszych nie obchodź się z  

nami!
B . y l  według nieprawości naszych niewypclniay pom

sty nad nami.
P . Módlmy się za naszego naczelnika duchownego N . 
B . Niech go Pan Bóg strzeże i  zdrowego zachowa i 

laską swoją hoynie opatrzy na ziemi i  niech go nie- 
podaje na wola nieprzyjacielom  jeg o .
M ódlmy się za dobrodziejów naszych!

B . B a cz Panic wszystkim nam dobrze czyniącym dla  
imienia twego żywotem  wiecznym odpłacić.

P . Módlmy sic za wiernych zmarłych!
B . Odpoczynek wieczny racz im dać P an ic, a świa

tłość wiekuista niech im świeci, 
f  . Niech odpoczywają w pokoju !
B .- Jm cn.



—  76 —
V , Modlmi) кіл; tu  braci nastyvh nieprzytomnych ! 
l ì .  Zbaw  s/пці I ivojCf В  o ie  tnóy, nuihieję w lobie p o 

kladajúce.
V . Ześhji im Panie pomoc ге  iwùftynie tw ojey!  
ñ .  a  ге  Siónu obraniay j e .
V . Panie гасг wysłuchać modli twe moje! 
l i .  A  teníanle moje niech do Ciebie p rzy jdzie .

Pan z  wam i! 
l i .  1  z  Duchem twoim.

Modliny się.
Boże, któremu właściwym jest zmiło

wać się zawsze i odpuszczać, przyiniiy pro
śby nasze, aby nas i wszystkie sługi twoje, 
którzy łańcuchami grzechów związani je
steśmy, miłosierdzie dobrotliwości twey ła
skawie rozwiązało.

Racz wysłuchać Panie, prosiemy, mo
dlitwy pokornie proszących ; a odpuść grze
chy przed tobą je wyznawającyni, abyś nas 
miłościwie odpuszczeniem, pospołu obdar
zył i pokojem.

Niewysławione miłosierdzie twoje, racz 
nam łaskawie pokazać, abyś nas z grzechów 
wszelkich oczyśczył, i od kaźni, na którą- 
śmy za nie zasłużyli, wyswobodził.

O Boże, który się grzechem obrażasz, 
ale pokutą nam się zaś ubłagać dopuszczasz, 
racz weyzrzeć miłościwie na prośby łudu 
twego, do Ciebie z pokorą modlitwę czy
niącego, a karę gniewu twego, ktorąśmy 
dla grzechów naszych zasłużyli , racz od  
nas odw rócić.
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Wszeclimogęiey, wieczny Boże, zmiłuy 

się nad sługę iwoiin, nayAvyzszym pasle- 
izem naszym N. N., namiestnikiem kościoła 
twego, a xacz go weclług miłosierdzia twego 
na drodze wiekuistego zbawienia prowa
dzić, aby za łaską twoją do tego, co się to
bie podoba, cbęlnie się udawał i to wszy
stką siłą i uprzeymie wypełniał.

Boże, od którego święte żądze, dobre 
rady i pobożne sprawy pochodzą; racz opa
trzyć sługi twoje takim pokojem, jakiego 
świat dać niemoże; aby i serca nasze przy
kazaniu twemu były poddane, i po odaleniu 
trwogi nieprzyjacieJskiey, czasy nasze za 
twoją obroną były spokoyne.

Racz zapalić ogniem Ducha świętego 
zmysły i serca nasze. Panie, abyśmy z nie- 
zmazanym ciałem, twojey się złużbie odda
wali, a czystym sercem tobie się podobali.

Boże, stworzycielu i odkupicielu wszy
stkich wiernych, duszom służebników i słu
żebnic twoich racz dać wszystkich grzechów 
odpuszczenie, aby odpustu, którego zawsze 
pragnęli; przez nabożne piośby nasze do
stąpili.

Prosiemy Cię, Panie Boże nasz, abyś 
sprawy nasze boskim twym natchnieniem 
i ratunkiem do szczęśliwego końca przy
wieść raczył: aby wszelka nasza modlitwa 
i sprawa od Ciebie zawsze początek brała 
i przez Cię po zaczęciu dokończona została.

Wszechmogący, wieczny Boże, który 
nad żywemi i umarłemi panujesz, i nad
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temi, których od wieku wiesz, że wiarą i 
uczynkiem twojemi byd¿ mają, miłosier
dzie pokazujesz, prosiфііу pokornie maje
statu twego,  aby ci wszyslcy, za których- 
śmy modlitwy czynić umyślili ,  i którzy 
albo jeszcze na tym świecie ciałem obło
żeni żyjąc, albo sie już z nami, ciało tu 
zostawiwszy, rozesłali, za przyczyną wszy
stkich świętych twoich a miłościwey łaska- 
wości twey, wszystkich nieprawości swoich 
odpuszczenia dostąpili. Przez Pana nasze
go Jezusa Chrystusa, Syna twego, który z 
Tobą żyje i króluje w jedności Ducha Sw, 
Bóg przez wszystkie wieki wieków. Amen
V . Punie w)jnhichuj modlitwę moje!
l i .  Л  wołanie moje niech do Ciebie przyjdzie.
J . Niech nas wysłucha wszechmogący a miłosierny Pan ! 
R . ud men.
V . Л  dusze wiernych zmarłych przez miłosierdzie Łoże  

niech odpoczywają w pokoju!
R . ulmen.

Motil ¡lwa powszechna.
Wszechmogący, wieczny Boże, Panie i 

Oycze niebieski! wćyrzyj okiem nieprzebra
nego miłosierdzia Twégo na jęczenia, nę
dze i potrzeby nasze, zmiłuy się nad całym 
Chrześciaństwem, dla którego jednorodzony 
Syn Tw óy ,  Pan nasz i odkupiciel, Jezus 
Chrystus dobrowolnie w ręce grzeszników 
się oddał,  i w'ylał krew swoją naydroższą 
na krzyżu: przez tegoż Jezusa Chrystusa,
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odwroć, o naylitościwszy Oycze, od nas spra
wiedliwie zasłużone kary, terazniéysze i 
przyszłe niebespieczeństwa, szkodliwe roz
ruchy, woyny,  drogość, choroby, smutne i 
biedne czaszy. — Oświeć też i wzmocniy,  
w  wszystkich przedsięwzięciach dobrych, 
zwierzchność duchowną i świecką i rzą- 
dzców; okaż osobliwie twoją litość nad 
naszym Samowładcą krojowym, (jego na
stępcą, jego małżąką i wszystkiemi Xiążen- 
tami i Kiężnickami domu jey) i nad wszy
stkiemi, którzy z nim są krewni i do niego 
należą, aby to czynili , cokolwiek służyć 
ni o ze ku twe y Boskićy chwale, zbawieniu 
naszemu, pokojowi powszechnemu i całe
go Chrześciaństwa usczęsłiwieniu. — Użycz 
nam o Bóże! pokoju: w wierze prawdzi- 
Wey jedności, bez rozerwania i odsczepien- 
stwa. — Nawróć wszystkich serca do pra- 
wdziwéy pokuty, i poprawy życia. — Zapal 
w nas ogień miłości twojćy day nam pra
gnienie wszelkiéy sprawiedliwości, i o nią 
gorliwość; ażebyśmy, jako posłuszne dzieci 
w życiu i przy śmierci Tobie podobać się 
mogli. — Prosiemy Cię także, jak Ty sam 
chcesz, o Boże, abyśmy Cię prosili, za na
szych przyjaciół i nieprzyjaciół; zdrowych 
i chorych; smutnych i nędznych chrześcian; 
żywych i umarłych. — Polecamy Ci o Boże 
wszystkie nasze uczynki sprawy i zabaw-y, 
życie i śmierć naszą. —- Day nam tu bydź 
tw'ojéy łaski uczestnikami; a w przyszłości 
abyśmy cię ze wszystkiemi Świętemi, w wie- 
cznćy radości i szczęśliwości, chwalić i bło
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gosławić mogli. Spraw lo o Panie i Oycze 
niebieski! przez Jezusa Chrystusa, Syna twe
go, Pana i odkupiciela naszego, który z tobę 
i z Duchem Svv., Bóg równy,  żyje i kró
luje na wieki. — Amen.

Pieśni
na Błogosławieństwo.

Św ięty,' św ięty , św ięty, Bože niepojęty, Jezusie 
utajony, badi od nas pochwalony w  najśw iętszym  
Sakramencie. ( / Jo !r~y razy)

II.
M elodia znajom a.

Święty B oże, święty m ocny, święty a nieśmier
telny zmitny się nad nami! ( jr zy  razy).

Od powietrza, głodu, moru, ognia i w oyny, za- 
choway nas Panie, (tr zy  razy)

Od nagtey a niespodzicwaney śmierci ! w ybaw  
nas Panie, ( tr zy  razy)

Jezu! Synu Boży Ý Ciebie prosiemy! wysiuchay 
nas Panie, (trzy  razy).

U L
Melodia znajoma.

P ójdźcie wszystcy Chrześcianie, wycltwalaycio  
nieprzestannie Sakramentu n ajw yższego , boskie nam 
danie.

2. Jezus go z sw ey łaskaw ości, zostającym w  tey 
niskości ustanowił na pamiątkę swojey miłości.
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3. W  nini jest ciato i krew jego! najśw iętszego  

'lam tego , niodź паш «ginąć nie da, gdy паш žat 
grzechu swego.

4. W  nim sam Jezus jest utajon ! T ym  pokarmem 
Wiec nasycon clmćbym z svseiektym czartem w ałczył 
bydę wy ba w ion.

5. Bo któż w szelk iey zrzodlem mocy? któż jest 
prędszy w dzień i w n o cy , nad Jezusa łaskawego 
пащ do pomocy.

b. On nas w smutku rozwesela; on głód, mór, 
Woynę oddala, on nam sił do wypełniania cnoty 
«dzieła.

7. Tobie w ięc tu w  Sakram encie, skryty Jezu' 
niechże w siąd zie , dzieka w dućhu, w prawdzie po” 
kłon i chwała będzie.

8. T y  nam zaś racz błogosławić Ý z  nędzy grze- 
t'hu nas w ybaw ić; a co znasz, iż nam potrzeba łaską 
twą sprawić.

Ö. ťrzyim i nas kiedyś do siebie; abyśmy twarz 
twoje w niebie jaśniey widzieć, wielbić mogli z anjo- 
ły Ciebie. Amen.

M oillilwa ju k  nu kurcie. 3Í). i  40.

Następna Pieśń
może się śpiewać w N iedziele luk przed  pieśnią na ka

zanie, ju k o /i le i  p rze d , albo po Nicsporacli.
Mei. Nro 2.

Dniu pański! ty my jrśteś św ięty, świętym jesteś 
dia iney duszy tak mnie, jak przodkom, dawno św ię
ty! znikoma próżność nie wzruszy m nie, gdy serce i 
usta moje chcą wielbić, B oże, laski twoje. 15o, O y- 
cze, pełen radości, święć się dzień nieśmiertelności.

2. K iech, o P an ie , z twe'mi świętem! pr?ed twe 
oblicze^ się staw ić. Duch nuty i łączenie dzis z niemi 
twą m iłość, Boże, niech sławi.' Tą niech się zawsze

6
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powodził j«*, t» кара! nabożeństw z ay nm je, ta iiiecb 
mię w zyéiu prowadzi, aż do ciebie doprowadzi.

d. W kościele, w tym łaski przybytku sam w o
łasz na innie, o Hoże! słyszę дії)» twóy dla dusz po
żytku, i słow o co innie wspomoże, ’Гу innie nau
czasz, Jezu Panie, i przyimiesz pokorne wyznanie, 
żem twóy uczeń a ty zbawca, tyś móy P an , ja twóy 
wyznawca.

4. T u mię uczysz m ydl powinności i sposobu ich 
pełnienia, niczcm są tey ziemi radości, gdy niezyskają 
zbawienia. Zniknie jak dym radość św iatow a, zgu
bić się na w ieki gotow a, a krótkie dolegliwości nad- 
grodzi ci Bóg w  wieczności.

5 . P y ta j się tu samego siebie, pytay duszo moja 
w iernie: gdież miłość własna pędzi ciebie? Osądź się 
szczerze zupełnie! Jakież twe spraw y i życzenia?  
Czyli idziesz drógą zbawienia? Jak uczeń Chrystusa 
życie, czy sporządzasz całkowicie?

6. Po/.uay dziś twe grzechy i błędy, wzbudź w  
sercu obżalowanie, obrzydź twe do zle'go popędy, 
tyś otrzymał zmiłowanie. Powstaniesz nowo oży
w ion y , siłą do cnoty i wzm ocniony; uznasz, że B óg, 
twóy obrońca, nieopuści cię do końca.

7. O dniu pański! tyś dniem m iłości, ty Chrześ- 
cian poświęcieuie, usposobiasz ich do wieczności da
jąc im wieczne zbawienie. Tak to postupujem dro
gami Boga, a łaska jego z nami. Pełnieni nasze prze
znaczenie jak wierne jego stworzenie. Amen.
У'. Panie ivysluchay modlitwę moje! R . A  wołanie etc.

Wszechmogący wieczny Boże, spraw- to 
miłościwie; niech dzień niedzielny, on dzień 
zmartwychpowsłąpienia pańskiego tak ob- 
chodziémy, ażeby się sprawy ciała i duszy 
naszéy tobie podobać mogły. Przez Jezusa 
Chrystusa Pana naszego. Amen.



L I T A N I A
o nayświęts%ey Pannie Maryi.

К yrie eleysoii! Chryste eleyson! Kyrie ely- 
son.

Chryste usłysz nas! Chryste wysłuchay nas. 
Oycze z nieba Boże! zmiłuy się nad nami. 
Synu odkupicielu świata Boże! zmiłuy się 

nad nami.
Duchu święty Boże! zmiłuy się nad nami 
Święta Marya, ,
Święta Boża rodzicielko, \
święta Panno nad pannami.
Matko Chrystusowa,
Matko łaski bożey.
Matko nayczystsza.
Matko nayślicznieysza,
Malko niepokalana.
Matko nienaruszona.
Matko naymilsza,
Malko przedziwna.
Matko stworzyciela,  \  ̂
Matko odkupiciela,  /  N
Panno roztropna, **
Panno czci godna.
Panno wsławiona.
Panno można.
Panno łaskawa.
Panno wierna .
Zwierciadło sprawiedliwości,
Stolico mądrości,
Przyczyno naszey radości,
Naczynie duchowne.
Naczynie poważne,

ti*

op-
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Naczynie dziwnego nabożeństwa, 
łAożo duchowna.
Wieżo Dawidowa,
Wieżo z kości siouiowey,
Dornie zloty,
Arko przymierza.
Forto niebieska.
Gwiazdo zaranna,
Uzdrowienie chorych.
Ucieczko grzesznych,
Pocieszycielko utrapionych 
Wspomożenie wiernych.
Królowa anjelska.
Królowa Patriarchów,
Królowa Proroków,
Królowa Męczenników,
Królowa W yznawców,
Królowa panieńska.
Królowa wszystkich Świętych, /
Baranku Boży, który gładzisz grzechy świa

ta! Przepuść nam Panie.
Baranku Boży, który gładzisz grzechy świa

ta! Wysłuchay nas Panie.
Baranku Boży, który gładzisz grzechy świa

ta! Zmiłuy się nad nami.
Chryste usłysz nas! Chryste wysłuchay nas. 
Kyrie eleyson, Chryste eleyson, Kyrie eley- 

son.
Oycze nasz. a. t. d.

Pod obronę twoję uciekamy się święta 
Boża Rodzicielko; naszemi prośbami nieracz 
gardzić w potrzebach naszych, ale od wsze
lakich złych przygód racz nas zawsze w y
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bawiać. Parnio chwalebna i błogosławiona: 
Pani nasza, orędowniczko nasza, pośrzod- 
niczko nasza, pociesycielko nasza z Synem 
twoim nas pojednay. Synowi mojemu nas 
załecay, twojemu naymiłszemu Synowi na* 
oddaway.

/  . M oili sic za nami święta B o ia  llo d z ic ie ilo  !
B . A byśm y się stali godnemi obietnic Pana Chrystusa !

Módlmy się
Łaskę twoję, prosiemy Cię Panie, racz 

wlać w serca nasze, aby, któryśmy za zwia
stowaniem anjelskim wcielenie Chrystusa, 
Syna twego, poznali, przez mękę jego i 
krzyż do chwały zmartwychwstania byli 
doprowadzeni. Przez tegoż Jezusa Chrystu
sa Pana naszego. Amen.

Biidż pozdrowiona Królowa, matko miło
sierdzia, żywocie słodkości i nadziejo na
sza badź pozdrowiona. Do ciebie wołamy  
wygnani synowe Ewy, do ciebie wzdycha
my jęczi ĉ i płacząc w  tym padole płaczu. 
Przełóż ty orędowniczko nasza twoje miło
sierne oczy obróć na nas i Pana Jezusa, któ
ry jest błogosławiony owoc żywota twego 
po śmierci nam pokaż. O łaskawa, o lito
ściwa, o słodka Panno Marya!

1 . M odi się za nami śnięta B o ia  R odzicielko!
R .  Abyśm y sic stuli godnemi obiet nić Pana Chrystusa!

Wszechmogący wieczny Boże, któryś 
ciało i duszę błogosławioney Panny i Mat
ki Maryi za przyczyną Ducha świętego go-
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dnym Syna twego mieszkaniem przygoto
wać raczył, użycz nam tego miłościwie, a- 
byśmy, gdy się z jey pamiątki cieszymy, za 
jćy nabożna przyczyną od wszelakiego nie- 
bespieczeirstwa i od wiecznéy śmierci w y 
bawieni byli. Przez tegoż Jezusa Chrystu
sa Pana naszego. Amen.

Pomoc boska niech jest z nami na czas 
każdy. Amen.

A N T Y F O M
do M aryi Panny na roznosi czasu.

I.
Od pierwszey Niedziele Adwentu aż do gro

mnic {Alma Tie demi or is mater.)
M e l .  N  r  o. 23.

Sławna matko zbaw iciela, Rodzico odkupiciela, 
gwiazdo morza głębokiego, racz sin ująć świata uulłc-
fe'0- .

2. Natura się zadumiała, gdyś w  łonie tw ym  po
zw oliła , na anjclskie pozdrowienie, Syna bożego wcie
lenie.

3. T yś poczęta, porodziła, lecz jakóź pierw pan
ną była, panną zostajesz na w iek i, przyczyń się za 
nas grzcszniki.

/ .  A n  jo l pański zwiastował M aryi !
R . Л  ona poczęła z Ducha świętego.

Modlitwa
aż do Narodzenia pańskiego.

Łaskg twoję, prosiemy Cię Panie, racz 
wlacz W  serca nasze etc. jak na karcie 85,
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Modlitwa
m l ¡SuroiKcHtit ]шіі!ікіі£ 0  m, do grom nic.

/ ' .  Po fioi-odiic í-o-iltt/tii iñcnarua íona!
II. Pr^/jcxyù me u t /і ami к w ici a ISoia tlodxicidko.

Iio¿e, któryś przeis płodne panieństwo 
błogosławiouey Maryi Panny ludzkienm 
pokoleniu zapłatę zbawienia wiecznego zje
dnać raczył, użycz też, o to cię żądamy,  
abyśmy pożytku jey za nami przyczynia
nia się doznali, przez którąśmy otrzymać 
zasłużyli twórcę życia Pana naszego Jezusa 
Chrystusa. Amen.

II.
Od gromnic aż do W ielkanocy  {Ave Regina).

M e t o d .  N 1 0 .  a s b .

Zdrowaś nieba królowa, święta Pamino łaskawa 
Matko błogosławiona, nad anjoły r.wyższona.

Й. S «  iatlośó dla oświecenia ludzkiego pokolenia 
Marya roznieciela, gdyś Boga porodziła.

3. T yś jest ozdobą świata, korzeń z niegóż w y 
kwita , narodóm pocieszenie, szczęśliwość i zbawienie.

4. Budny si»; z twey godności matko boskiey lito
ści, niech cię świat w ielbi cały. Wspoutoż do syna 
chwały.

k . M odi sic za nami święta B o ia  Rodzicielko.
11. d h  jiiiiy  się sia li godncmi obietnic P . Çh.

Miłosierny Boże, użycz pomocy w krew
kości naszey, abyśmy, którzy pamiątkę bło- 
gosławioney rodzicielki Bożey obcbodziemy,  
za mocnym jey orędowaniem z naszych nie- 
prawości powstali. Przez Jezusa Chrystusa 
Pana naszego. Amen.
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Pod czas wielkanocny ( l le g in a  codi).
Mel. N .  23 c.

Radny sin nieba królowa, Alleluja! Ciesz się 
świata Cesarzowa, Alleluja.

2. S jn  tw óy ,  któregoś nosiła, Alleluja! A nam 
szczięściem porodziła, Alleluja!

3. Który za nas byl zmęczony, Alleluja! Ten  
zmartwychwstał uwielbiony, Alleluja!

4. Zmartwychwstał, jako -wprzód mówił, Alleluja! 
Naprawi!, co Adam -zgubi!, Alleluja!

5. ЛVesel się z ley chwały j e g o ,  Alleiti,a! Módl 
się za ñami do niego. Alleluja!

ł^ .  f f  csc/ się i  rudny P anno  Ш игуо  d P ch tju .
l i .  diboivicin pruirilxiwic Рип гіпиг/иус/пі'хіиі d l l .

Bože, któryś przez zmartwychwstanie 
Syna twego i Pana naszego Jezusa Chrystu
sa cały świat uweselić raczył; spraw miło
ściwie, prósiemy Cię, abyśmy przez jégo 
rodzicielkę. Pannę Mary a, żywota wiecz
nego radości otrzymać mogli. Przez ićgóź 
Jezusa Chrystusa Pana naszego. Amen.

I V .
O d  Światków’ a ż  d o  Ad w e u lu  {Salve Regina)

Mei. N. 23 d.
Bądź/e od u as pozdrowiona Mary a matko litości, 

przyczyno naszey radości, o Panno błogosławiona.
2. Do ciebie z wygnania tego, nadziejo nasza w o

łamy к tobie rzewliwie wzdycham y: przyczyń sio do 
Syna twego.

3. Uproś grzechów odpuszczenie; obróć oczy mi
łosierne na nas sługi twoje wierne; zjeduay nam w ie
czne zbawienie.

4. Gdy się skończy mizerya życia, i wygnania to
go, pokaż nam Syna twojego, o słodka Panno Marya.
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М ініI */<; it:  наш і invicta H a iti lìo d iiv ie ìk i) .

i i .  .‘Jbtjiint/ sic s ia li gm in  cm i tihielilić P ana  C/t. .
Wszechmogący wieczny Boże, któryś 

ciało i dnszę błogosław i oney cic. jak n a  
karcie 85. 86.

PIESNÍ.
Niedzielnych Psal тоге у

lin  ry eh p rzy  nieszporach w  większe uroczystości uży
wać moina.

К  А Г».  AN
V. Jíoie t  ku wspomożeniu memu weyzvr.yi !

С н о п  z L u d e m  o d p o w i a d a  
Me L N .  SG-

K. Panie Boże W'szeclimo'j.ycy * racz pospieszyć się ku po
mocy.

Serca nasze i lisia spra- 
Avić * abyśmy clę mogli go
dnie chwalić.

Chwata Oycu przedwie
cznemu * Synow i i Ducho

wi świętemu.
Jako była na początku i 

zawsze i ninie * niech Bóg 
Av T roycy jedyny na wieki 
słynie.

I. PI ESN. 
na Psalm  109.

IDixit ľ)oviinus Dom ino meo.
D a w i d  p r o r o k u j e  o M e s s y a s z u i  k r ó 1 e » t w  i e j e g o .  

Mel. N. 37.
Ilzckł Pan 

Pana m e g o  * 
m oim , siądź 
« у с а  s w e g і
2. Poki niepołożę w szyst
kie twe zuch w'ale w r o g i  * 
i podnóżkiem je uczynię pod 
t w o j e n o g i.
3. Berło mocy twe y wypu
ści Pua ze S i o u u  * abyś

Bóg sam do | panował w pośrzod nieprzy- 
tyś synem jacioł tw ych myślą s p o 

po prawicy k o y n ą.
4. W ieczne jest kapłaństwo 
i moc tw ey s i ł y  * spłodzi
łem eie bowiem nim zorze 
jutrzenki z a ś w i e c i ł y .
5. Przysięgę uczyni! Pan bez 
ż a ł o ś c i  * żebyś był stałym  
kapłanem na w i e c z n o ś c i .
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0. Ofíwieuij.jc przykaza

niem boskim c z t o w  i e к a * 
poswieczoiiyś na lo obrząd
kiem Si e l c h y ż e  deka.

7. Po twey prawicy stoi 
Pan nad p a ny  * zelrzc w  
dzień gniewu swego t y 
r a n y .

8. Sąd swdy rozszerzy po 
całym ś n i e c i e *  i niepo
słuszne narody z g n i e c i e .

fl. Pysznych poniży, aby 
się tsieprzeciw i l i  * ale na

caley ziemi cichym podda- 
nemi b y l i .
10. Chociaż po drodze z 
inęlney rzeki pić b ę d z i e *  
jednak głowę wzniesie nad 
inne w s z ę d z i e .
11. Chwała Bogn Oycu i 
S y  n o w i  * i świętemu I) u - 
c h o w  i,
12. Jako była na początku 
i zawsze i n in  i e * niech 
Bóg w T roycy na wieki 
w i e k ó w  s ł y n i e .

II. PI ESN. 
na Psalm 110.

Confilebor libi Domine.
O p o w i a d a n i e  w i e ) li 

Mei
Z całego serca wyzna

wać cię będę P a n i e  * i 
dzieła dobroci twey opo
wiadać ni ep rz  e s t a n n  i e.

2 . W  radzie ludzi spra
w i e d l i w y c h  * w  naboż
nym zgromadzeniu c n o t 
l i w y c h .

3. W  iclkie są bow'iem dzie
ła Boga n a s z e g o  * do
świadczone w e wszystkim
upodobaniu j e g o .

4. Chw'alebne i wspaniałe 
jest dzieło rąk j e g o *  w szy
stko wychwala Pana s p r a -  
w i c d l i w e g o .

5 . Pamiątkę uczynił dzie
jów swych c u d ó w  n y c h*

5 J  C і  і  d o b r o c i  b o í e y

Ч ss.
dobroć i łaskawość poka
zał w i e l k ą  p r z y  n i c h .

6. Cudownym sposobem i 
h o y u y m  * zgotował po
karm b o g a b o y n у ni.

7. Będzie pamiętał na przy 
mierze sw'oje w i e c z n i e *  
ludowi oznaymi wielkie swe 
skutki d o s t a t e c z n i e .

8. D ziedzictwo pogaństw a 
n i e g o d n e g o  * wydaje na 
ręce łudu sobie w y b r a 
l i  c g o.

9. Uczynki rak jego są 
prawdą u m i a r k o w a n e * 
prawa jego zaś słusznością 
p r o s t o w a n e .
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10. l’ľzykaziiiii.i j ■¿'і» są 
w ie m «  i b e z p i e c z n i ! *  |Ц- 
wiorilzoiie W prawdzie і 
prawości na c z a s y  w i e -  
c /. n e.
11. Zbawiciela zeslnl ludo
wi s w o j e m u  * i łasko w 
nim zg o to w a ł k a ż d e m u .
12. Swiote i straszne jest 
imię Boga n a s z e g o  * po
czątek mądrości bojażń B a 
na s w e g o .

13. Ci praw dziw ej roztrop
ności n a b y w a j  ą * co w  za
konie pańskim sw e upodo
b a n i e  maj ą .
14. Sław a ich na "wieki 
wieków sie u p e w n i  * cześć 
ich sin po w ieki w i e k ó w  
r o z p l e n i .
15. Chwała Bogu Oycu i 
•S y n o Mr i * i świętemu D u 
ch o  w i.
1(>. Jako była na początku i 
zawsze i n i n i o ^ c t c .

Ш . PIIs,SX. 
na Psalm 111.

Be alus v ir ,  qui limeL Dominum.
O b r a z  c z  t  o t r i e k  a ti a b o i  n eg o . 

•Mel. N. 39.
Błogosławiony człowiek 

który s i ę B o g a  boi# i w  za
chowaniu przykozów j e g o  
p e w n i e  stoi .

2. Szczęśliwe będzie na 
ziemi j e g o n a s i e n i e * roz
mnożone i błogosławione je 
g o  p I e m i e.

3. Stawa i bogactwa obfi
cie IV domu c n o t l i w e g o  * 
i na  wieki trwa s p r a w i e 
d l i w o ś ć  j e g o .

, V  c 'em,,f>ściach w zesz
ło światło l u d z i o m  e n o t -  
I i u  y m 1 ito ïiùg  jest  mi
łosiernym uprzcymyni ¡cier
p li  ivy ш.

5. Błogo człow iekow i, któ
ry chętnie p o ż y c z  u j e *  a 
nad biednym swym  bliźnim 
s i ę  z l i t u j e .

(i. Który słowa swoje z 
rozsąd k iem  k i e r u j e  * i 
szczyrze wypełnia co  o b i e -  
c u j e.

7. W e w iecznej pamiątce 
zostanie s p r a w i e d l i w y * !  
niebedzie się nigdy bał z ł e y
0 m ii w y.

8. Pew no bowiem ufa w  
Bogu sercem g o t o w y m  *
1 nierozpacza w  nieszczę
ściu n i j a k  o w y m .
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9. INliewzrusi sii; i umoc

nione serce jego z o s t a n i e *  
aże 7. nieprzyjaciół odniesie 
swe u p o d o b a n i e .
10. Z w yciężyw szy je, ko
rzyść ich u b o g i m  d a j e *  
sprawiedliwość jego c a ł y  
ś w i at u z n a j 6.
11.  À tak zostanie moc jego 
chwalebnie w y w y ż s z o ną 
* i dobroczynność jego o- 
g ł o s z o n ą.
12. W idzfie to grzesznik bo
dzie się nad tym b a r d z o  
g u i e w a l *  gorzyczą schnei

i zębami zgrzytając o m d ł e -  
w a 1.
13. Z łośliw a bowiem radość 
jego zostanie ' / n i s z c z o 
ną * i nadzieja jego w ni- 
w e c z  o b r o c o n ą .
14. Chwała Oy c u i  jego je
dynemu S y n o w i *  i po
cieszającemu świętemu D u 
c h o w i .
15. Jako była na początku i 
z a w s z e  i n i e  n i c  * niée!» 
Bóg w T roycy jedyny na 
w i  e к i w i e к ii w s ł y u i e.

/ > o g  a

IV. PI&SN.
na Vs ahn 112.

L au da te  pueri Unmiuum  
H ’ z b u d z ę  n i e d  o w i; c h w u / c :i ! u 

Mei. N. 41.
Chwalcie służebnicy 4*«-j trzy na nasze mujcl n ascia i 

na naszego * boży miłośni- tam z tąd widzi ubogich u- 
cy wielbiycio imię jeg o . tom noś ci.

2. Niech bodzie imię pań- '^n z ziemi i z prochu 
slue teros, i wiecznie * od n a -  w y wyswí nędznego * a z po
rodów wszystkich btogosła-:8'al’̂ y podnosi ubogiego, 
wionę wdzięcznie j 8 . Aby go z xiąięty ludu

3. Gdzie ¡łońce wzchodzi ^V ^" P « ^ « ^ * i  moc swa 
i keihy zapada  * niechay świat c«łe“ u ,sw ,a/« «’’К ™ 1. 
boska chwalę opowiada. 9 . Który c.eszy w  domie

_ ' , . niewias/c nieiiiodiKi uziat-
5. Pan ma wszystkie na- kamj ì r o lh ;,^  /,оірщГ

)gu O ycuijo-
, г каші iroazm a  t 

rody Vod nogami chwała j 0- Chwała Bog
tego wznosi się nad niöfti'o.» 
gwiazdami.

5. Któż się porowna Pa«« 
naszemu * a na tronie maje
statu swego siedzącemu.

Ü. Z nieba wysokości pa

go Synowi* i pocieszycielo
wi święte«!« Dachowi.
II. Jako hyla na początku 
i zawsze » ni nie niech Bóg 
W  Troycy j e d y n y  na wieki 
wieków słynie.
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V. PI ESN. 
u a Vsal m 113

J  n e x i t u  J  z  r a e Ĺ
Przypominają sir ílobroihiei/itica Jzruelilóin p rzy  w y

chodzeniu z Egyptu.
Mei. N. 42,

9. Nie nani, P anie, nie 
паш, lecz twemu samemu  ̂
day im icniowi cześć i с Invale 
naykwictszeuiu.
10. D la  miłosierdzia i wier
ności w  obietnicach twych * 
aby snadż nierzekli Po^«- 

(Jdzież je s t  Bóg ich.

Kiedy wychodził Izrael 
z niewoleństwa Egyptshiego 
* rodzina JaUdba z krainy 
pogaństwu dziwokiego.

Tedy założy ł Pan w zie
mi Judzkiey sw e nabożeń
stwo^ i w  Izraelu ustanowi! 
siec własne włndarsUeo.

3. Morze zocząe go ucie-! 11. Lecz nasz Bóg króluje 
kojącego rozdzieli/» swe wo- w niebie, i cokol/wVA'
dy*a Jordan obróci/ на astee  
swe priaty

4. Gory niby jak koźlęta 
z drogi od skoczy ty  * pogar- 
kowie jak jagnię/a się odbo- 
czy/y.

5, Coż tobie morze, że się 
rozstępu je s z *  a tobie lorda
nie, że wody nu wstecz nu- ją .

mysli * wszystko się dzieje  
po jeg o  myśli.
'.2. Bałwany poganin ze sro- 
b ra iz lo tu * sa dzieła rąk lud
zkich by naczynie г biota.
13. Gębę mając nieruówią: 
oczyma niepatrzają  * uszami 
niosły sza : ani woni niemu-

wracnjesz.
_ (5. Czemuż góry odskaku
jecie ja/o koźlęta * a pogar- 
kowie ja/o owcze jagnięta.

7. Zatrwożyła sie ziemia 
przed obliczem Pana swego 
14 przed obliczem Boga Ja- 
kobowego.

8. Z jegoz to mocy opoki 
wodę wyderwaju * a z  krze
mienia promienie wodne w y
nikają.

14. Rękami nierobią : noga
mi mepostępują * gardłem 
żadnego głos« niewydawają
15. Im  podobnemi niech się 
ich rzemieślnicy slaw ają * i 
wszystcy którzy w nich na
dzieję maja.
16. Dom  Izraela ufał zaw 
sze w Panu * onći jest po
mocnik jego  i  obrona.
17. Dóm  Aarona Pana sw e
go się niespvieil * jegoż to



pomocy і оЬгояу */<’ zrní
m e iloiicU.
j 8. W szy»tcy boftaboyiii w 
Panu ufający  * wiedźcie, ¿e 
wam pez) będzie ku pomocy. 
J9. Jnżci często wspomniał 
na nas ten Pan dnhrj * bfo- 
poslawil nam i wysłuchał 
■nasze prośby.
'JO. Biogosiaw'ií, Jzraeln, 
потопі tiremu^bl ogos ł a w i ł 
douioM'/ siatonowcm u.
21. B łogosławił wszystkim  
Jego sic bojącym * małym i 
dorosłym w niego ufającym.
22. Oko pańskie czuwa nad 
w a mi*  nad wami i waszcmi 
synami.
23. Pan wam będzie na w ie
ki blogosiatcii ■ on , który

iiii-bo iziewi/j' z  niczego spra
tci/.
24. Ла niebie Pan króluje 
od wieczności * ziemię oddał 
ludzkim synom dla ich ży 
wności.
25. Ліе umarli; Panie, bę
dą cię chw alili*  ani c i, co 
już </« grobów wstąpili.
2(i. A le  m y , którzy tu jc- 
szcze żyjem y * sławić cię, 
P anie, teraz i  wiecznie bę
dziemy.
27. Chwała Oycn i jego Sy- 
n o ic i* iw  bóstwie im rów
nemu Duchowi.
28. Jako była na początku 
i zaw sze i  ninie11 niech Bóg 
w  Troycy jedywy na wieki 
wieków słynie*)

VI. PIK SN. 
na Psalm 116.

l.aitdaLe Dominum.
.Napominanie do oddania dziik  za dobrodziejstica.

Mei. N. 42.
Chwalcie Pana wszyst- 

cy narodowie * w yslaw iay- 
cie go wszy stсу ziemi sta
nowię.

2. Bo się na J nami utwier
dziło miłosierdzie jeg o  * n- 
trzymuje i stara się o nas 
/ ażdego.

3. Prawda pańska na wieJz'

uiśczona * błogo tym, od któ
rych jest znana i bywa peł
niona.
4. Chwała Bogu Oycn i jeg o  
Synowi * i pocieszycielowi 
świętemu Duchowi.
5. Jako była na początku i 
zawsze i ninie * niech Bóg w  
T roycy na wieki słynief)

*) Gdy icn Psalm opuszczony a miasto niego 116. śpiewa« 
ma bydż, częstsze używanie uczyć będz'ie. 

f )  Ten psalm tylko w  roczne uroczystos'ci się s'picwn, prze- 
sły ale opuszczon bywa.
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К я p i l u l u  m.
Błogosławiony Bóg i Oyciec Ряпа na 

szego Jezusa Chrystusa, Oyciec miłosierdzia 
a Bóg wszelakiay pociechy, który nas cie
szy we wszelakim utrapieniu naszym.

/i. D ziiiu  liogu.

H Y M N .
w N  i c d z- i e l e.

Me). N. 1Г).
Momy św iata s tw orzycie lu , n ieba , ziemi rządzi- 

ch-1u, jjrzyim dzięki serca naszego przy  zakończe
niu dnia tego.
•á. Człowiek i w szelkie stworzenie żyje przez twe 

opatrzenie. W szystkim  rządzisz, utrzymujesz a z 
laski twey zachowujesz.
3. Bydlęta, leśne zwierzęta, ryby morzkie i ptaszęta, 

kwiatki i ta potna trawa dowód mocy twey nam da- 
wa.

4. Niech za wszystkie łaśki, dary, których uiemasz 
żadney miary, ciału i duszy podane, będą tobie dzięki 
dane.

5. Niech, gdy nam lampa dnia zgaśnie w  serca w zey- 
dzie światło jaśnie. Jezu Chryste, zostań z nami, niech 
nas nocna ćma niemami.

6. Zażśmy się o dzień tey chw ili swemu celu przy 
bliżyli, z miłosierdzia Boże tw ego day doczkać dnia 
ostatniego.

7. Niech nas, przez twe zm iłow anie, cnot i pokuty 
pełnienie przywiedzie W śmierci godzinie tam , gdzie 
tobie chwała słynie.

8 . Zatym Oycu wszechmocnemu i Synow i mu rów 
nemu, z Duchem świętym  nieszkończenic bądź cześć 
chwała, dziękczynienie.

f  . Niech się wznosi do ciebie, Panie, modlitwa w ie
czorna !

Ii" Л  niech zstąpi no nas miłosierdzie twoje*)

*) Hymnu, «żyli pieśni «tosowney z uroczystoisią sziikay 
na swym mieyicu.

' /  • ' ‘ : ' 50
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M a g  n i f  i c a I
Me). N. 4S.

Serdecznie wielbi dusza moja * Pana swego do
brodzieja.

2. Duch móy rozradaw'al się wielu * w Bogu moim 
zbawicielu.

3. Jż na służebnice swojey niskość * zeyrzafa jego 
dobrotliwość.

4. Albowiem oto z tad błogosławiony *od w szyst
kich narodów będę zwana.

5. Bo mi uczynił wielkie rzeczy * on , który jest 
v  szechmogący.

(i. Prześwięte jest j.'go imię^chwalić go będzie ea- 
łey ziemi plemię.

7. V» s/ystkim  narodom zm iłowanie* w  boskiey bo- 
jaźni żyjącym się etanie.

S. Sì ramieniu swoim  moc uczynił*pyszne myślą 
serca id i rozproszył.

9. Z łożył mocarze ze stolicy * a pokorne postawił 
po prawicy.

10. Łaknące dobrami napełnił*a bogacze próżne od
prawił.

И . Przyjął Pan sługę swego, Izraela* bo mu na ra
tunek zestal zbawiciela.

12. W spom niawszy na swe m iłosierdzie* i ua ludu 
swego srogą nędzę.

13. Jako do oyców naszych mówił ^Abrahamowi ¡na
sieniu jego przyśłubił.

14. Chwała Bogu Oycu i S y n o w i* i pocieszycielowi 
świętemu Duchowi.

13. Jako była na początku i zawsze i ninie * niech Bóg 
w  Troycy jedyny na wieczne czasy słynie.

Panie wysłuchaj modlitwę moje!
11. Л  wołanie moje etc.

Boie, ucieczko i wspomożenie nasze, 
wysłuchay nabożne modlitwy kościoła twego 
a racz to miłościwie sprawić, ażebyśmy tego.
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czego upvzeymie zadamy, w skutku otrzy
mali. Przez Jezusa Chrystusa Pana naszego 
Amen.*)

Tera/, się śpiewa /. czasem zgadzająca Antifona o Ma
ryi Pannie na karcie 8ß etc.

H'e wszystkim dziękitycic albowiem ta jest wola l io ia  
przez Chrystusa Jezusa ku wam wszystkim, 

w 1. Ukcie rio l i te s . H oz. 5.
M e l . N. 43.

Ciebie Вода chwulemy * Ciebie Panem bydź w y 
zna w amy.

2. Ciebie Oyca wiekuistego*w szystek wielbi okrąg 
ziemski.

3 . Tobie WEzystcy A niołow ie * Tobie niebiosa i 
w szystkie moczarstwa.

4. T ob ie  Cherubinowie i Serafinowi« * uieprzestan- 
nym głosem śpiewają:

5. Św ięty, św ięty , św ięty * Pan 15dg Sabaoth.
(i. Pełno są niebiosa i ziemia * Majestatu chwaty 

twojey.
7. Ciebie przesławny chór apostolski * Ciebie chw a

lebny poczet prorocki.
8. Ciebie świetne woysko * męczenników w ysław ia.
i). Ciebie po wszystkim  św iecie* święty kościol; w y -

10. Jakoż to Oyca * niezmiernego Majestatu.
11. Chwalebnego, też i prawdziwego * i jednorodzo-

пе,ц Ł‘

• o. U uiiryste królu chwały "tys wiecznym  jest Oyca 
synem.

14. T y  mając wziąść człowieczeństwo nasze * dla zba
wienia naszego.

*) Modlitwę na ro/.nosć uroczystości znajdziesz także po 
leli hymnách albo pieśniach na m iejscu swoim.

TE D E Ï J M  LAVDAYll S.

znawa.

iołoo*n v IlilPha nocieszvcieia.

7
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15. JVi« vv/.dryjjeijlei ü i о *• ¿y wola pauitiitikiioii.
16. Т у  активну wazy żądło .śmierci,1*4 olw oľ/ylrá kró

lestwo wiernym.
17. T y  na prawicy liożoy siedzisz*w  chwale Oyca  

twojego.
18. Л1у wierzymy tem u<4 że nas przyjdziesz sadzić
19. Przeto prosiemy ciebie, racz poratować stogi tw o

je* drogą krwią twoją odkupione.
20. J racz z twojemi świetemi * chw ały w iecznej 

obdarzeniem opalrzić.

Saínan fac pojnihun etc.
21. Zba w o Panie lud tłV(*y * i racz błogosławić f  

dziedzictwu twemu.
22. A  panuj nad nim* i podw yższaj go aż na wieki.
23. Aa każdy dzień * błogoslawiem y Tobie.
24. A  chw alim y imię twoje na czas wieczny * i na 

wieki w ieków.
25. Kaczżc nas dnia tego Panic * od grzechu każde

go uchować.
26. Z m iłuj się nad nami Panic * zm iłuj się nad nam i.'
27. A iech się w sław i miłosierdzie twoje za nami * 

gdyż w Tobie nadzieję pokładamy.
28. W  tobiem Panie nadzieję położył * niebędę na 

wieki pohańbiony.
29. Chwała Oycu i jego S yn ow i * i pocieszy cięło w i 

świętemu Duchowi.
30. Jako była na początku i zawsze i uinie * niech 

Bóg w  Troycy jedyny na wieki słynie.
/ A. Błogosławmy Oyca i  Syna z  Du v han świcłym.
R . Chwałmij i  w ystaw iajm y go nu wieki.
V , Punie wysłuchay modlitwę moje.
J i, A  wołanie moje etc.

O Boże, którego miłosierdzie niezliczo
n e ,  i dobrotliwości nieskończone jjest źrzo- 
dło — najświę tszemu majestatu twému za 
otrzymane dobrodziejs twa dzięki oddawa- 
jąc — zmiłowanie twoje wzywamy: abyś.
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który prośiącym, czego z ciebie ¿^dają, u- 
dzielujesz, nas nigdy nieopuszczał, a do 
otrzymania wiecznych dobr sporządzić ra
czył. Przez Pana naszego Jezusa Chrystusa 
Syna twego, który z tobą żyje i króluje w  
jedności JJucha świętego Bóg błogosławiony 
»ta wieki wieków. Amen.

Tenże Irynui na pietni podany.
Met. N. 44.

С к іце, Boże, cliw alem y, Panie moc twi} w ysła
w iam y. Jmię twoje w ielbieiny, i przed tobą upada- 
tny, twoy Majestat o Boże, żaden pojąć uiiemoże.

2 . szyslko co wielbić m oże, Cherubin’ Serali- 
nowie chwalą cię , w ielki Boże ! także ziemi narodo- 
w ie. Panem sw ym  cię wzywaja, św ięty, święty śpie
wają. '

3. Św ięty Pan Вод Sabaoth; on, ktdry rządzi na- 
fody, ten wspomaga z bied i psot. Niebo, ziemia, w ia- 
Irj^wody pełne czci i chw ały tw ey , Ьо są dziełem  
ręki twey.

4 .  Staw ny chór Apostołdw, światłem  twoim ozdo
bionych; liczba wielka Proroków , Duchem świętym  
napełnionych; Męczennicy śpiewają, chwałę twą w y 
sławiają.

_ 5. W szystek na ziemi żyw ioł i hwałi ciebie^ nie- 
pojęty ; tobie na tześć twóy kościoł -wdzięcznie śpiewa, 
Oycze święty, i jednurodzonego w ychw ala Syna twego.

, 6- Także Ducha śVvięte'go. On nam przez nauki 
wiary do żywota wiecznego użycza wszystkim  sw e  
dary; z  O ycem , Synem  z  wieczności jednakiey jest 
istności.

7 . S yn u , Oyca w iecznego, tyś nam się z Panny 
narodził, abyś'nas od wiecznego potępienia w y sw o 
bodził. T yś nas z grzechu nwołnił i niebo nam ot
w orzył.
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ft: t y  • rias Oyen prx«{bta\v»z, gdy tu w di* wior- 

liif uí'iimy w niobio rias też w ysfaw isz, gdy t" o pra
wa zaeliúwaiMy. Jz raz świat sądzie bodziesz, nikt 
iiieyvie, gdy przy bodziesz.

Salmm fac po/mlum tanm Domine 
et benédic haereditali -/* tuue.

9. Kadí m itościw sługom tw ym  błogosław dzie
dzictwu twemu, rządi nas światłem niebieskim, a pod- 
w yż aż k. tronu tw em u, byśmy .pełni wdzięczności 
chwalili cif* w  wieczności.

10. Przed tobą upadamy, któryś nas odkupił krw aw ię, ' 
ciebie prośąć błagam y, przybądź nam przy kazdey 
sprawie. A  po życiu tutèçznym uw esel nas we w ie
cznym.

11. .fmio twoje codziennie będziemy wielbić i w z y 
w ać, a tobie nieodmiennie cześć i dzięki chcćmy śpie
wać;  racz od grzechu chronić nas jako d ziś, tak ka
żdy czas.

12. Punie, zm iłuy, zmiłuy s ię , użycz miłosierdzia 
IWĆgO. D  а у o co prosiemy cię w edług ulania naszego; 
kto w cię ufał sam ego, nicopuszćiłś żadnego. Amen.

/ ' . Błogosławmy e/c. jak  wjjżcy.

N A B O Ż E Ń ST W O
w domie pańskim w dni powszednie.

K u ó ts z y  Si*óson M s z y  Ś w i e t e y  S lu c j ia m a
ÎTo czyńcie na pam iątkę moję Łuk. 22.

Na początku M szy św.
Zbliżam się święty, przedwieczny Boże, 

ku ołtarzu twemu, abym Ciebie przy- 
nayświglszę. oiiar§, którg Pan i Zbawiciel
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nasz, Jezus Chrystus, na. paniiçlkç męki і 
śmierci swojey a nam na zbawienie postano
wił, jak naygodniey uczcić mógł. Stawiam 
się tu, bym Tobie Syna twego jedynego 
a z nim też sam siebie i cały Kościoł twóy 
ofiarował, twey niezmierney boskiey wspa
niałości winy pokłon oddał,  za wszystkie 
dobrodzieystw a dziękow ał, ciebie o odpusz
czenie grzechów prosił, a przez tegoż J. 
Chr. łask nam potrzebnych otrzymał. Niech 
mnię Duch twóy święty rządzi i wzmac
nia, abym cię z twym Kapłanem i całym Ko
ściołem w  duchu polę.czony tęże ofiarę z 
ouyin umysłem i z tą pokorą oddował, jako 
ją Jezus Chrystus niegdyś na zbawienie 
świata całego'na krzyżu sprawował. Ale 
przyznać muszę, żem dla moich grzechów 
niegodzien bydż przytomnym tey .świętey 
tajemnicy, lecz odpuść mi. Boże i Oycze 
miłosierny, wszystkie moje nieprawości, 
gdyż ich serdecznie żałując wcale się po 
praw ić chcę. Synowskim więc zaufaniem i 
sercem skruszonym do Cibie wołam: Banie
zmiłuy się nade mną,  Chryste zmiłuy się 
nade mną. Panie zmiłuy się nademną.

Na Gloria.
Bądź Bogu chwała na wysokości! Na 

świecie między nami niech pokóy, zgoda i 
miłość braterska przebywa. Cześć, chwała, 
dziękczynienie niech będzie Tobie nieba i 
ziemi Królu naywyższy. Stworzycielu, rzą 
dziciełu i zachonricielu wszystkich rzeczy. 
Cześć, chwała i dziękoddanie bądźźe też Ba
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rankowi na Tronie siedzącemu, klóry był  
za nasz grzech zabity; cześć, chwała ora* 
i Duchowi św. poświęcicielowi naszemu,  
który w  jednocie z Bogiem Oycem i jego 
Synem jeden jest chwalebny i błogosławiony 
Bóg na wieki wieków. Amen.

Pod czas M odlitw y powszeclm ey  
(kollekli/.J

Racz nam to dać dobrotliwy Panie, o 
co Cię Kościoł lwóy sw. przez usta sługi 
twego prosi. My się zawsze i nayprzod o 
Królewstwo niebieskie i sprawiedliwość jego 
staramy, abowiem wiemy,  że Ty przezor
nym będąc Panem, wszystkie nasze starości 
i dolegliwości, które nas uciemiężają, znasz, 
w  Tobie ufającym według potrzeb użyczasz 
i żadnego nieopuszcisz. Lecz łaska twoja, 
bez którey nic zbawiennego czynić niemo- 
żemy, jest nam naypotrzebnieysza, żebyśmy 
do celu naszego jestestwa •— do c n o t y  i 
w i e c z n e g o  b ł o g o s ł a w i e ii s t vr a — beś- 
piecznie zmierzali, i onego po tym życiu 
doczesnym szczęśliwie doszli. Użycz w  
hoyności jednemu każdemu teyże łaski po
dług różney każdego potrzeby, przez Po- 
śrzednika naszego Jezusa Chrystusa i za 
przyczyną wszystkich wybranych twoich. 
Amen.

Pod c/.as Lek с у  i i E w anûdyi.• o  •'
Już Moyżesz i Prorocy Duchem św. 

natchnieni nas uczyli, jako Cię czcić, w ielki
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Boże i Panie nasz! Na oetatku zesłałeś 
własnego Syna swego, Jezusa Chrystusa, 
który nam zakon twojey woli *w. do serc 
naszych wpisany. Ewangelię, objaśnił, nau- 
czajęc nas, jeżeli tu nabożnie, wstrzemięźli
wie i sprawiedliwie będziemy żyli ,  też 
po zgonie życia naszego błogosławieństwa 
w iecznego oczekiwać możemy. Day to. Pa
nie, niech według prawideł teyże Ewange- 
li Jezusa nasz żywot sporzędzamy, abyśmy 
Ciebie nade wszystko miłowali,  miłość bra
terska między so lę  mieli podług możności 
jeden drugiego wspomogajęc; krzyż obcię- 
żliw ości naszych za nim nosili, w złych zę- 
dzach woli odpierali, cichemi i ze serca po- 
kornemi byli , a lak, drógę prawdy a cnc- 
ty — choć i wr pośrzod niebespieczeństw' i 
pokus— do Ciebie przyiść pragnęli, pełnie
niem powinności naszego powołania, całev 
mu człowieczeństwu użytecznemi się sta
wali,  a wszelakich występków się strzegęc 
zawsze to, co jest ś w i ę t e ,  Chrześcianowi 
p r z y s t o y n e ,  a Tobie m i ł e  goręcę iarli- 
wościę wykonywali Day nam to przez Je
zusa Chrystusa, Pana naszego- Amen.

Na Kredo, ( g d y  s i ę  n w u i j

Wszystkie moje myśli i czynności niech 
takie będę, ażeby każdy na nie zważający 
z nich uznawał, że w jednego wierzę Boga, 
Stworzyciela nieba i ziemi; i w Jezusa, Sy
na jego. Zbawiciela mego i siędziego całe
go świata; i w Ducha św'. który się wylał
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na dusze sprawiedliwych ; Kościoł povvszécli- 
jiy od Jezusa przez Apostołów usLanowiony na 
ziemi, któremu jako członek posłuszeństwo 
jestem winien i uszanowanie; obcowanie 
Świętych, odpuszczenie grzechów odżałowa
nych; ciała zmartwychwstanie na s^d osta
teczny, z którego ci,  co dobrze czynili na 
żywot wieczny, a którzy źle czynili na mę
ki wieczne odłączeni będą.

N ji Gitaro.с

Przy i my i, święty Oycze wszechmogący 
w ieczny Boże, la święta i niepokalaną ofia
rę chleba i wina, która się w Ciało i krew 
Syna twego, Jezusa Chrystusa przemini. W  
duchu poniżonym i skruszonym przynosie- 
шу ją Tobie prz-ez ręce kapłana \л imię ca
łego kościoła na dosycuczynienie za niezli
czone grzechy, krewkości i błędy nasze, któ- 
rycheśmy się niestetyź! tylekroć dopuścili, 
i do nich znowu każdoclziennie padamy. 
Przyimyi ją też za wszystkie członki towa
rzystwa naszego za żywych i zmarłych, aby 
świętym na uwielbienie a nam za zbawie
nie wieczne służyła. Przez Jezusa Chrystu
sa Pana naszego. Amen.

Lecz i nas Panie, ze wszystkim co ma
my, przyimyi sobie na ofiarę podobającą — 
■gdyż się Tobie i twemu mądremu rządze
niu z ciałem i z duszą zalecamy i na w'olç 
twoję świętą się oddawamy, gdyż ze w'szech 
’naszych m y ś l i m ó w  i czyności według za
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korni twego ofiarę dzięk i uwielbienia twe
go Tobie przynieść, szczyre przedsięwzięcie 
шдшу. ---

Na Saneliis.
Święty, święty, święty Pan Bóg zastę

pów. Pełna je-t ziemia i niebiosa chwały 
jego. Jemu niech będzie we wszystkim i 
przez wszystko cześć chwała i dziękodda- 
nie teraz i na wieki wieków. Hosanna w  
wysokości, —

Oycze miłosierdzia Tobie ofiarujemy 
te dary przez Jezusa Chrystusa syna twego 
za cały Kościoł twóy, za Papieża, Króla i 
Biskupa naszego, za rodzice i dobrodziejów 
naszych i za wszystkich tu przytomnych i 
nieprzytomnych, osobliwie za Ni N. 0 й 
tnatll zu umiťiiioinjch.') Uczyń z nami miłosier
dzie, wylay z promienia tey świętości lioy- 
ne na nas łaski, abyśmy uzgłędem ciała i 
du-zy ochronieni, od potępienia wiecznego 
Wyrwani na wieczne błogosławieństwo g o d 
nymi znależnieni byli. P/zez Jezusa Chry
stusa Pana naszego. Amen.

Pod oz,as Pod nosenia.
Jezusie, Synu Dawidów, zmiłuy się na

de mną! Tobie Chryste Synu Boski, które
goś, Ciało i krew tu przytomne jest. Tobie 
moy Zbawicielu kłaniam się, w Ciebie w ie
rzę i w zasługach twych mocno ufam Ach 
spraw miłościwie, aby serce moje lą miło
ścią pałało, z któiąeśdo nas z nieba zstąpił 
Bądź miłościw mnie grzesznemu.
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Po PrzeniilHCllill.
Kiew Pana naszego Jezusa Chrystusa do 

Ciebie Boże o miłosierdzie woła! Ach wy- 
słucbay i teraz tak, jako na krzyżu prośby 
í vzdychania tćgo jednacza naszego i poś- 
rzcdnika, którćgoż męki,  śmierci, zmart
wychwstania i w niebowstąpienia pamiątkę 
na tym ołtarzu czynimy, a przyimyi tę o- 
iiarę od nas tak, jakożeś się ukochał w oiia- 
rach Abela. Abiahama i Melhizedecha, które ' 
tylko wyobrażeniem tey ofiary były, któnji 
ci tu składamy. Spraw to Panie miłościwy 
aby dla zasług Jego nasza zmarła brać dzi- 
siay jeszcze ku Tobie do raju przybyła. 
Nam zaś grzesznym przez légo Jezusa a za 
przyczyną Świętych twych odpuść, błogo
sław i łaskami twtmi nas obdarz. Tobie,  
co wszystko błogosławisz i zdarzasz, niech 
będzie cześć i chwała na wieki wieków. A.

Na Paler noslei*.
Spoyzrzyi,  Panie, z nieba wysokiego 

na dziatki twoje. Jako nas Syn twóy uczył,  
lak my się też do Ciebie modlimy: Oycze 
nasz, któryś jest w niebie a t. d. Zbaw nas 
Panie ode wszégo złego zwłaszcza zawaruy 
nas od pokuszenia, którego byśmy przemodz 
nie mogli; abyśmy wolni od grzechu. To
bie z ochotą Rużyli.

Baranku Boży, który gładzisz grzechy 
świata, zmiłuy się nad nami.

Baranku Boży, który gładzisz grzechy 
świata, zunłuy się nad nami.
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Baranku Boiy ,  który gładzisz grzechy 

śuiala, udziel nam pokoja.
O zgładź! zgładź wszystkich nas grze

chy i krewkości a udaruy nas cnotami świę- 
teini, ażehy serce nasze zawsze godnym się 
stało przybytkiem dla luego z Oycem i z 
Duchem ś\y. pomieszkania. Amen.

Na К onimunia Kapłana.
Tanie niejeslem godzien, abyś wszedł 

do przybytku serca mego, ale tylko rzek- 
nyi słowem a zbawiona będzie dusza moja. 
(trzy  гагу  lak mów bijać się w  piersi.)

Odstęp dziś Panie ode mnie, bom czło
wiek grzeszny, lecz stwórz raczey w w n ę 
trznościach moich serce nowe i przyjemne. 
Ach! jakóz się brzydzę grzechem moim,  
gdyś mi niezezwolił  stać się uczestnikiem 
tak wielkiego szczęścia, klórem w pożywa
niu leyźe oiiary mógł zyskać. Na wieki  
się jemu. Panie, i wszelakiey złey do nie
go przyleźytości odrzykam, jeno mnie wspie- 
ray, bym cały grzech móy z serca swego 
wykorzenił,  a jak naypiędzey tego szczęś
cia doszedł w pożywaniu pokarmu spra
wiedliwych na w ieki bydź połączony z To
ba skarbie serca mego naydroższy! Zalym 
przyimyi moje rzewliwe pragnienie zamiast 
skutku a ożeyzwyi niektórymi przynay- 
mniey kruszynkami tw ojey łaski zslołu gości 
twych wiernych podajęcymi moję Ciebie 
łaknęrę duszę, aż mnie skutkami cnotli
wego iyćia ozdobionego do wiecznego i ) -
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wota przeprowadzisz, gdzie już nie ja w 
Tobie, ale Ty we umie żyć będziesz, który 
żyjesz i królujesz z Oycein i Duchem świę
tym ua wieki wieków. Amen.

(jŕdj Kapłan błogosław i.
Niech nas błogosławi wszechmogący 

Bóg Oyciec f  Syn i Duch święty. Udziel 
o Panie, aby lo błogosławieństw o, które nam 
kapłan życzy, niedało nam próżnymi z ko
ścioła twego odchodzić. Ale błogosław na
szym przedsięwzięciom, pracom, żyw noś 
cióm i natchnieniom, aby wszystkie nasze 
uczynki,  nawet cały żywot nasz nieustają
cym Ciebie uwielbieniem się stały i były.

Dozwól nam też wszystkim żywym i 
zmarłym zasługi tey drogiey ofiary przy- 
w łaszczić się a uieprzepuszczay, abyśmy ja
kimkolwiek grzechem |jey pożytku pozba
wieni byłi. Łaska tw oja niechay nas wszę
dzie uprzedza i przy każdym konaniu spro
wadza, aby S ł o w o ,  co s i ę  dla nas  e i a  
ł e m  s t a ł o  nieprzestannie między nami mie
szkało, jemuż niecli będzie cześć, chwała i 
dziękczynienie wszędzie i w wszystkim da
na na wieki wieków. Amen.
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P I E  Ś  N  I .    і ,
pod csUis cielicy mszy ш \ przez tydzień.

ї.
W  P o n i e d z i a ł e k .

To c?) Ńcie nu pam iątkę moję. Łuk. 22-

Na początku M szy św.
1V1L«1. N. 45.

f ‘ pókoi'i) iipatTamy, przed T ob ą , o Boże! nieeli nas, 
K<ly ci śpiewamy, twa łaska wspomoże; przy im jy od 
uas łaskawie pod czas tey oliary złożone ku twey 
sław ie wraz z nią w  picniach dary.

2. Dniem przed swą śmiercią srogą Syn Boga je- 
dyny Chrystus chcąc zgładzić drogą swą krwią lud
zkie winy w  wieczerniku się staw ił, z uczniami po
społu. Chleb, wino błogosław ił, mowiao im u stołu:

3. Bierzcie i pożyw ayćic, to  j e s t  c ia ło  m o je ;  
to krew moja, tę daycie karmić dusze moje. T o  cia
ło za lud będzie okrutnie zmęczone, tą krwią wylaną 
wszęd/.ie dusze odkupiono.

Na ísloi’ia.
C i iwała Bogu, cześć, dzięki od wszego stworzenia 
moc boskicy jego ręk i, daje znak zbawienia. Pokóy  
głosi ten w  skutku, byśmy trwale m ieli, i tobie bez 
trwóg smutku, służyli weseli.

2. Baranku Boży, Panie! który ludzkie złości gła
dzisz, oddal karanie, skłoń się do litości, miłości nie
pojęta! Duchu święty Boże, proszę twa łaska święta, 
niech nam dopomoże.
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Po L ekcy  і.
L w a n g e lia  ca la , z ust buskich pochodzi, ta ludziom  
światłu data, la nas Bogu rodzi. Bóg sam nauko da
je , który n ieom jla , i i  się szczęśliwym staje, kio się 
к uiey pochyla.

2 . T e  słowa ukazuję nam drogę do nieba, i ście- 
śki pokazuję, którenii iść trzeba. Panie i spraw niech 
cię mamy w sercu i pam ięci, abyśmy w  nieba bra
my zostali przyjęci.

Na Kredo.
ЛУ ierzę w  Boga jednego, stwórcę nieba, ziemi O j 
ca wszechm ogącego, co rządzi vszyslk iem i. W Je
zusa, synu jego, który na zbawienie ludu, z Ducha 
św iętego, w ziął swoje pocznienie.

2. Cudownie się narodził, 7 Maryi dziwice, naucza
jąc obchodził, miast i wśi ulice, za nas ukrzyżowany 
umarł, jako znamy i w grobie pochowany, zstąpił w 
pieklów bramy.

3. Zm artwychwstał dnia trzeciego. W  niebo na 
prawicy, siadł w  chwale Oyca swego. Potyiu z swey  
stolicy, przyjdzie zmarłych i żywyc/t osądzić, Ko
niecznie nadgrodzi slug prawdziwych, złych ukarze 
Wiecznie.

4 . W ierzę w Ducha śv»iętego, jeden kościol święty, 
który od uaywyźszego pasterza jest wzdęty . J św ię
tych obcowanie. Grzechów odpuszczenie. Ciał lud
zkich zmartwychwstanie. W ieczne życia mienie.

Na Ofiarę.
l* r /y im iy  Panie łask aw y, ofiary złożone. T o  w i
no i chleb prawy , od ciebie stworzone, aby w tw e  
święte ciało i krew przemienione ży w y m , zmarłym  
zjednało na wieki obronę.
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2. M jiíl, w olą, seroa tobie i duszo dajemy, rządi

nimi w każdey dobie dopuki żyjem y, abyśmy nale
życie tw e prawa p ełn ili, bez grzechu wiodząc życie
nieba dostąpili.

3 . W szystko , cokolwiek mamy, — i co mieć mo
żemy, od ciebie to bydź znam y,'tobie oddajemy. Spu- 
szczay rosą na z i eme — z twojey opatrzności. B ło
gosław ludzkie piemie —  udziel łaskawości.

Na Sáncliis.
D o  Boga nasze głosy —- niecłiay się podnoszą; i trzy 
kroć pod niebiosy z aujołami głoszą: O św ięty , św ie- 
ly ,  święty zastępów nasz Boże! lud do wiary przy- 
jęty — niech cię czcić pomoże.

2. Byśm y potem społecznie — cześć i chwałę dali 
z miłości tobie w iecznie Hosanna śpiewali; a kto w 
twe imię Panie do ciebie się śpieszy; niech szczęśli
wym zostanie, — i z tobą się cieszy.

Na Podnoś ionie.
D àjem  w  tey obecności Bogu prawdziwem u, pokło
ny w  tey świętości dziwnie zakrytemu! W zrok, smak 
• dotykanie —  w  tobie się om yła, słów  tylko twych  
słuchanie w wierze nas pośila.

2. \ a  krzyżuś bostwo twoje ukrył. T u  i ciało ta
isz przed nami sw oje, które tam wisiało. T en cud,

' któryś z miłości uczynił dla ludzi, niech do dzięk, i 
wdzięczności serca nasze wzbudzi.

3 . N iech, Jezu, dobry Panie dla ludu grzesznego 
krew twa łaźnią się stanie, zmyje grzech każdego. 
Tu zakrytego ciebie — pokornie błagamy: day, niech 
cię jawnie w niebie —  wszystcy ogłądamy.

Na A g nus Dei.
s lezu , Baranku Boży, któryś ludzkie w in y , zgładził 
niech w  nas pomnoży ten pokarm jedyny łaski twe,
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byiśmy jt'go godiiit! używali і сіеЬіл, Fana Kwego Іуні 
w iccey kochali.

2 . W szakże nas wiara uczy, żc len pokarm ¿wiaty 
ciało i duszę tuczy; nabożnie przyjęty utwierdza na» 
w  cnot w on i, błogosławi sprawy, od śmierci wiecz- 
ney bronij sąd jedna łaskawy.

W zbudź w  nas mocno pragnienie tego Sakra
mentu. (idy z ciałem rozłączenie nastąpi momentu 
pozw ol, by uwolnieni od wszelakiey w in y , zostali 
przeniesieni w  niebieskie krainy.

Na Jte missa est.
(wiłyśmy już wysłuchali m szy świętey o Boże! niech 
lud, który cię chwali lwa łaska wspomoże. Błogo
sław ‘j* nam łaskaw ie, przyjmiy te ofiarę ku tw ey  
w iększey czci, sław ie: oddal od nas karę.

2 . Niech niezuamy dnia tego, nieprzyjaciel mocy 
szkodliwey ; broń od z łego , i doday pomocy, odpuść 
nam nasze w in y , gdy staniem przed tobą, Boże w  
T roycy jedyny! day nam mieszkać z tobą. Am en.

II.
W  W t o k i : к .

T o  c zy ń c ie  na  p am ią tk i ;  m o ję .  Ł u k .  22.

Na początku M szy św ię ley .
Mei. N . 46.

C o  nam nakazuje nasza w iara, jest między innemi i 
ofiara, którą Bóg Syn dla naszych w in na krzyżu 
sprawował do trzech godzin.

2 . T ę  dziś odnawiamy z tw ym  kapłanem przed to
bą n a y Wyższym Boże, Panem. K yri’ cleyson Gbrist’
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eleyeon ! wstęprfy z serc naszych przed ¿więly twdy 
tron.

3. Przed tym twoim tronom upadamy, i dzięki u- 
przeymie ci składamy za stow arzenic, odkupienie, i 
przez laskę twoja poświęcenie..

Na Gloria.
Już się w  wysokościach Bogu chwała z narodzin 

Chrystusa Pana stała. Miech też wszędzie pokdy bę- 
bzie dnhrey w oli ludziom , zgoda trwała.

2. Baranku niewiny, który znosisz grzechy świata, 
za nas Oyca prosisz, ach ztniiuy się, prosiemy cię! z  
Oycem twym  i Duchem świętym  w niebie.

Przed Ewangelium.
Objaśniy, o P anie, nas słowem  tveym , któreś nam 

zostawił w kościele swym  tak pisanym, jak podanym, 
prawym od kościelnych zborów> znanym.

2. Przez Proroków nay wprzód nam m ów iłeś; przez 
różnych nas slug tw ych Oświcileś, polym nowa Syna 
mową nam Ewangelią oznaymiłeś.

Na Kredo.
B ie r z ę ,  o Boże nasz, coś objawił; żeś z niczego 

m ebo, ziemię sprawił i w  twojego jedynego Syna 
dla zbawienia zesłał mego*
, 2. Z e  on, syn twóy Jezus, z panny czystey przy
jął człowieczeństwo dla nas i z tey narodzony. Umę
czony —  pod Piłatem krzyżem był żelżony.

3. On z grobu trzeciego dnia zm artw ychw stał, po 
w  niebowstąpieniu uczniom zeslal Ducha swego cie
szącego z nim i z Oycem bóstwa jednakiego.

Na Ofiarowanie.
Przyjmiy od nas Panie te ofiary chleba, wina jak 

twe właszne darv, z których prawa duszy strawa, 
c ia ło  a k r e w  Chrysta nam się stawa.

8



2. Nikt już o tym wątpić więc niemoże, boś nas W 
(ym upewnił wierny Boże ! już cudam i, już łaskami, 
ккігусп w  Sakramencie doznawamy.

«

Na Sanctus.
Pozw ólcie, o święci anjołow ie, wzorowie cnot nasi 

i stróżowie, niech wraz z wami zaśpiewamy : Święty  
święty Pan Bóg z zastępami.

2. Z  zastępami twemi otoczony, o Boże Sabaoth, 
badź chwalony. Niech cię znają, niech kochają, niech 
wszelkie stworzenia ukłon dają,

3. Zmiłuy się nad nam i, o Jezusie, żyw em i, i po
ciesz chorych dusze 1 wspieray wszelka zwierzchność 
ziemską w  pełnieniu praw twoich, udzieł łaską.

Na Podnosienie.
T e n , który na krzyżu był zabity, ten sam w  tey 

hostyi jest ukryty, Bóg w cielony, uwielbiony, anjel- 
skiemi duchy otoczony.

2 . W eyzrzyi, O ycze, z niebios wysokości, na Syna 
twojego w  tey św iętości, jak się tobie w tey to do
bie przedstawia za nasze nieprawości.

3 . Odpuść nam , o Panie, nasze długi, zbaw nas 
w szystkich a przyim za swe sługi. U w ielb’ świętych, 
pociesz zmarłych; oczyść twą łaską nas tobie wier
nych.

Na Agnus Dei.
T e n , co się na krzyżu ofiarował, w  podobieństwie 

chleba się darował, by ognistym sercem czystym przy
jęty, zbawienie w  nas sprawował.

2. O n, gdy go już kapłan sam pożywa, duchownie 
pozy w an od nas bywa. W edług miary naszey wiary 
hoynie nas zbogaća sw ym i dary.

3. Serca tedyż nasze otwieraymy na przyjęcie Pana 
zsposobiaymy, żeby sobie w  nich jak w  żłobie spo
czywał, po śm ierci, tak jak w  grobie.
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4. T ym  niebieskim chlebem posileni, tym napojem

{>ańskim pokrzepieni niew ątpiem y, iż zwalczem y cia- 
o, świat z pokusy szatańskiemi.

Na Jte mieša est.
Kończy się ofiara ta bezkrwawa, ktorąśmy oddali 

według prawa'. W iec klękaym y, odbieraymy żegna- 
nie i Panu się oddaymy.

2. Niech O yciec, Syn  i Duch, Bdg jedyny, darowa- 
w szy nam już nasze w in y , błognsławi i to sprawi, 
byśmy to czynili, co nas zbawi. Amen.

III.
P

W  S r z o d ę .
To czyńdie na pam iątkę moję. Łuk, 22.

Na początku M szy św iętey .
M e i. N. 47.

Spiechaymy Boga w zyłrać, wierni Chrześcianie, cześń 
ehwalę jemu wzdawać przez tey mszy słuchanie. Jemu 
samemu daymy ofiarę patrząca, świętość w  niey w y- 
chwalaymy, jak nas pisma uczą. K yrie eleyson.

2. Ktdż poymie miłość twoją zbawicielu Jezu! któ
rąś nam śmiercią swoja potwierdził nà krzyżu. Jakóź 
bowiem swe życie chciał ha ofiarę dać, tak się chcesz 
dotąd jeszcze za nas ofiarować. K yrie ełeyson.

3. W lay w  serca nasze P anie, co nam przedstawia 
msza. Niech twe ukrzyżowanie zważa moja dusza. 
D a y , byśmy cię w ielbili za ten dar tak w ielki, dzię
ki tobie czynili teraz i na wieki. K yrie eleyson.

8*
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Na Gloria.
Chwała na w ysokości Bogu nay wyższem u! Pokdy 

bądź na niskośći stworzeniu boskiemu. Chwata O y
en wiecznemu na niebie królowi, cześć stawa jedyne- ! 
mu bożemu Synow i. K yrie eleyson.

2 . T y , który gładzisz grzechy, zmituy się nad nami, 
prżyjm iy Baranku cichy nas к sobie z prośbami; ty 
na prawicy boskiey na w ieki panujesz, z Duchem  
świętym  w  niebieskiey jasności królujesz. K yrie el.

Po L e k c ji.
Z  ust boskich wychodzuje światto prawdy boskiey, 

w  którym się grunt znayduje w iary chrześciańskiey. 
Bóg sam jest mistrz przedwieczny, jest owszem pra
w dziw y, glos jego też bezpieczny, jak on nieblędli- 
w y. K yrie eleyson.

Na Kredo.
VVierzemy i też czcimy Boga jedynego, tak jak przez 

wiarę wiem y w  bóstwie trojakiego: Syna odkupiciela, 
i Ducha św iętego, świata pocicsziciela, Boga im rów
nego. K yrie eleyson.

Na Ofiarowanie.
Prżyjmiy, nasz niity Panie, z rąk twojego sługi, na

szych darów składanie, a zgładź grzechów diugi, u- 
źycz twey łaskaw ości, O ycze dobrotliwy, wprowadź 
nas do radości Jezu m iłościw y. K yrie eleyson.

2. Kielich ofiarujemy, w ieczny Boże, tobie. Tobie  
się poddajemy usłysz nas w  tey dobie. Niechay nam 
jego słodkość dla Chrysta miłości, ubłaga wielką sro- 
gość twey sprawiedliwości. K yrie eleyson.

Na Sanctus.
O św ięty, św ięty, św ięty w  niebiesiech jest nasz Pan.

O św ięty, św ięty, św ięty Bóg zastępów nazwan. W
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niebie, na ziemi -wszędzie boska twa wspaniałość chwa
lona niechay będzie teraz i na w ieczność. K yrie.

2. Hosanna w  doczesności ! wolaym y serdecznie. 
Hosanna w  w ysokości! śpiewaym y społecznie. T yś, 
idać w  pańskie im ię, Bóg b łogosław iony, ogarniesz 
niebo, ziem ię, bądź od nas chwalony. K yrie  eley.

Na Poiliiosienie.
W esel się wszelka dusza nade szczęściem wielkim  ; 

widzieliśmy Jezusa w  sposobie dwojakim. W  postaci 
wina, chleba tai się Bóg m iły, wierzyć temu tak trzeba 
inacz wierząc m yli. . K yrie eleyson.

2 . D o ciebie się, Jezusie, w szystcy uciekamy. W  
twoję opiekę duszę i cjało oddamy. Racz nas i w szy
stkich w iernych od złego obronić, a z czyścia dusze 
zmarłych dla tw ey krwi uwolnić. K yrie eleyson.

Na Pater iioster.
O Panie i Oy'cze nasz! zeyzrzyi na twe syny. T y , co 

nam pokarm dawaSz, ach! odpuść nam w iny. J two
je imię święć się przez tę wielką świętość po całym 
tymto świecie teraz i na wieczność. K yrie eleyson.

Na Agnus Dei.
U życz, baranku cichy zmiłowania twego. T y , który 

gładzisz grzechy- świata złośliw ego, utwierdź w  nas z 
tw ey miłości pokóy doskonały, abyśmy w  bezpiecz
ności w  służbie twojey trwali. Kyrie eleyson.

Na Domine non sum tlignus.
Nie jestem godzien Panie, byś wszedł w  serce moje, 

lecz rzckniy: n i e c h  s i ę  s t a n i e ,  słowo łaski twoje; 
tak dusza ozdrowiona będzie z nieprawości, i z grze
chu oczyszczona niech się z tobą gości. K yrie eley.
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2. W ierz«, o Boże, w  ciebie, w  twoje słow o ufam, 

iż otrzymam dla siebie, co w  Chrystusie żądam. Mi
łuje cię serdecznie nad skarby naydroższe, i chcę ci 
służyć w iecznie, boś dobro nayw yższe. K yrie eley.

Na J le  missa est.
Takśmy już wysłuchali m szy św iętey ofiary, jakśmy 

cię czcić żądali przez te nasze dary. Błogosław  Ý «am 
obficie stworzeniom niegodnym, day nam spokoyne ży- 
ciy, bądź oycem łagodnym. K yrie eleyson.

2. D ay bez grzechu przystąpić na sąd ostateczny, i 
łaski tw ey dostąpić, o Boże przedwieczny, byśmy byli 
godnemi użysvać radości z twojcmi wybranemi potym  
we wieczności. K yrie eleyson.

IV .
W  C z w a r t e k .

To czyńcie na moję pam iątkę. Łuk. 22.

Na początku M szy św iętey .
Mei. N. 13. 22. 48.

B oże, królu w  wysokości 1 przed tobą upadamy, 
niech z  twey łaski i miłości mszą świętą zaczynamy; 
niech ta ofiara złożona na tym  świętym  ołtarzu bę
dzie tobie tak przyjemna, jak ci była na krzyżu.

2. Jezus przed swą śmiercią srogą na mieysce ba- 
rankowey ofiary; założył nową na znak śmierci krzy
żow cy, gdy, błogosławiąc chleb, w ino, w  ciało i  krew  
przemienił, było uczniom nakazano, tak czynić, jak on 
czynił.

3. M ówiąc: bierzcie, pożyw aycie, to  c i a ł o ,  i 
k r e w  m o j a ,  czyniący to pamiętaycie, iż wielka mi-
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losó moja, gdy* chcę krzyza śmierć postąpić, upewnić 
was zbawienia. Dziedzictwem  to ciało ma bydż w a
szego odkupienia.

Na Gloria.
Chwała Bogu W w ysokości, który w niebie przeby

w a , niech też pokóy w  bezpieczności i na ziemi o- 
pły wa. Który gładzisz, o Jezu nasz, grzesznego św ia
ta w iny, długi nasze krwią twą w ym asz , o baranku 
niewiny.

Na Ewangelią.
Słow o boskie pokazuje pewną drogę do nieba, kto 

go słucha, niech pilnuje wolą Boga jak trzeba. D ay  
Boże, by w  dobrą ziemię to niebieskie nasienie padło, 
chroń go niech nie zwieduie, niech cnota z niego płynie.

Na Kredo.
W ierze, w  Boga troyjednego, Oyca wszechmogą

cego, Syna i Ducha świętego, w  bóstw ie obóin równego. 
Oyciec w sze stw orzył z  niczego; lecz Syn  boży się 
«'cielił. Zbawienie mamy przez niego, Duch święty 
łask udzielił.

Na Ofiarowanie.
T ę ofiarę przyimiy Panie z ręki twojego sługi; przyi- 

Ш)_У ją na ubłaganie za nasze grzechów długi. Prze
mieni się w  Syna tw ego  ciało i krew niew iną, bądź 
nam m iłościw dła niego, usłysz prośbę dziecinną.

2. Z tą ofiarą połączamy wszystko nasze czynienie, 
cale serce oddawamy tobie na uwielbienie. Przed  
tronem twym  też składamy sw e szczęście, zboże, mie
nie, życie i śmierć zalecamy, Boże, na tw e skinienie.

3. Racz dla łaski Syna twego prosiemy cię serdecz
n ie , obronić nas ode złego , tak doczesnie jak w iecz-
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nic. Odwróć od nas m ór, g lod , -woyny, ogień, zie 
powodzenie. D ay urodzay polom hoyny, i też chleba 
codziennie.

Na Sanctus.
Św ięty , święty zaśpiewaj-my, święty Bóg nasz za* 

stępów. Z  anjoly go w ychw alajm y, dla jego w iel
kich cudów'. Błogosławiony7 na ołtarz, Bog Syn do 
nas zstępuje, padając uczciw ie na twarz prośmy, niech 
się zmiłuje.

Na Fodnosienie.
Łaskawi Serafinowie w słabościach nas w spierajcie, 

w  tey śwriętości z nami równie Bogu poklon odday- 
cie. Jezus przytomny w  tym chlebie Оуен się przed- 
stawuje, jak na krzyżu się w  tey dobie za nasz grzech 
ofiaruje,

2. Odpuść O ycze, użycz łask i, niech się grzechu 
chronieray. A  za tego dnia pierw-astki wszystko do
bre czyniemy. Pociesz bratów naszych zm arłych tam 
wszyściu się trapiących, niech w  królestwie tw'j'ch 
wybranych wiemy ich mieszkających.

3. Matko boża, w szystcy Św ięci proście Pana Jezu
sa, byśmy tam byli przyjęci, gdy nasza słaba dusza 
ze sw ym  ciałem się rozstanie wieczora ostatniego. Niech 
przez krwie jego przelanie doydzie szczęścia wiecznego.

Na Baranku B oży.
Baranku, coś zgładził grzechy, ach ! zmiłuy się nad na

mi. K rwią zgładź twą baranku cichy i nasz grzech} 
mieszkay z nami. Niech nam będzie przywłaszczona 
krwi twojey wielka cena, a dusza drogo kupiona nie 
uyzrzy potępienia.

Na Domine non sum dignus.
Godzien nie jestem, o P anie, żebyś się tak uniżył 

com nie jest w  takowym stanie, byś się do mnie przy-
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b liżsi, ulecz nay przód z twojey łaski rany grzes»- 
aey m ey duszy, aż godną jest nieba cząstki świętości 
przenaydroższey.

2. A  gdy koniec życia mego już się będzie nachy
lać; odwiedź, Panie, stugę twego, a racz przy mnie po
zostać, bym się nie bał poruszenia, co czeka na mnie 
w  grobie mając nasienie w skrzeszenia, ciało i krew  
twą w  sobie.

Na Jtc missa est.
Błogosław Ý nas. Boże, w szystkich, byśmy w  m iło

ści stali byli, i wszech łask anjelskich naygodniey uży
w ali, byśmy niemi umocnieni cnotliwie zaw sze żyli, 
a ciebie bez wszey zasłony niegdyś w  niebie spa
c z y li, Amen.

V.
W  P i ą t e k .

To czyńcie na moję pamiątkę, Łuk. 22.

Na początku M szy św iętey .
L M ei. N r  o. 49.

Boże, O ycze, tyś z miłości, abyś nasze zgładził zło
ści, posłał Syna tw ojego, który przelał krew swą 
drogą, cierpiał mękę i śmierć srogą, dla zbawienia 
naszego.

2. O ycze, tobie, Syna tw ego, mękę i zasługi jego 
na oiiarę niesiemy. W yśluChay nasze w ołanie, po
każ twoje zmiłowanie pokornie cię prośiemy.

Na Gloria.
Chwała tobie, w ieczny Panie, nieehay nigdy nieu- 

stąnie, żeś się raczył zmiłować, a dla zbawienia nasże- 
go Syna twego jedynego nam grzesznikom darować.
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Na Ewangelię.
Síucliaymy Chrystusa pitnie, bo się sprawdzę nieo

mylnie święte nauki jego. Czyńmyż co nam nakazuje 
ho nam drogę ukazuje do żywota wiecznego.

Na Kredo.
W icrzym w  ciebie, wieczny Boże, żeś niebo ziemię 

i morze stw orzył mocą tw ą boską. W szystkim  rzą
dzisz , zawiadujesz, wszystko twoją opatrujesz opatrz
nością oycowską.

2. J w  Jezusa syna twego za nas ukrzyżowanego 
z niepojątcy m iłości, też w  Ducha pośw ięciciela, ko
ściołem twym rządziciela i żyw ot w e wieczności.

Na Ofiarowanie.
Na pamiątkę twego Syna sposoby chleba i wina to

bie ofiarujemy; że się mocą słowa twego staną ciałem  
i krwią jego tak wierząc wyznajemy.

2. Przyim iy łaskawie te dary, a dla tey świętey 
ofiary bądź nam łaskawym  Oycem; kw oli naydroż- 
szey krw ie jego zeymiy grzechy ludu swego, udamy 
wiecznym  życiem.

Na Sanctus.
T y ś jest nieskończenie św ięty w  majestacie niepojęty 

któż ciebie, w ielki Boże! mądry, wszechmocny, niez
mierny, łaskawy i miłosierny wychwalić dosyć może.

2 . Tobie wszystkiem i siłami pokłon i pienie dawa- 
my a pokornie prosiemy, żebyś nas umieyścił w  niebie, 
niechay tam wielbiem y ciebie i na w ieki żyjemy.

Na Podnosienie.
Zaw itay nayświętsze ciało, co na krzyżu umierało 

dla okupu naszego. W  tey hostyi jesteś żyw y, Bóg  
zbawiciel nasz prawdziwy, skarb zbawienia wiecznego.
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2. Pojąć rozum uasz nicmoże, ciebie, utajony Boże 

w  tey świętości wielbiemy ; w  sposobie wiua i clilcba 
prawdziwy Bóg jesteś z nieba, przed tobą się korzemy.

Na Agnus Dei.
Baranku, tyś grzechy gładził, abyś nas wszystkich  

Wprowadził do królestwa wiecznego, dawasz utajony w  
chlebie na pokarm samego siebie, zmacniasz ducha sła
bego. '

2. Niechay godnie pożyw am y, wdzięcznym  sercem 
rozważamy pamiątkę gorzkiey m ęk i, którąś dla ludu 
z  miłości cierpiąc za grzechowe złości, przyjął z oy~ 
cowskiey ręki.

Na Jte missa est.
Błogosław  Ý nas, Boże m iły, użycz do poprawy siły , 

pokornie żebrzem ciebie. D la tey nayświętszey ofia
ry odwroć od nas wszelkie kary, ratuy w  kaźdey po
trzebie. Amen.

IV .
W  S o b o t e .t

To c iy ić ie  na pamiątkę moję. Łuk, 22.

Na początku M szy św iętey .
Mei, N . 50.

Gotowi na słuchanie m szy świótey, ofiary now ey, 
z skruchą B oże, nasz Panie! stawamy w  obłiczności 
twcy. Z  kapłanem się złączamy, jedne myśli z nim 
mamy.

2. T ę  ofiarę dajemy tobie, Boże się kłaniając i ser
decznie prośiemy, •— za dane łaski dziękując, —  byś 
nam nowych dać raczył, a grzechu dług przebaczył.
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3. My zaś twey wiclmożności samych się ofiarujemy 

z  Chrystusem w  społeczności wcale się ci oddajemy, 
w  tey służbie, czci i chwale chcemy pracować trwale.

Na Gloria.
Bogu na wysokości bądź cześć, chw ała, dziękczy

nienie! Jezus na te niskości zstąpił na uszczęśliwienie 
chcąc nas, pleć tw ą, w yb aw ić, i pokoy nam na
prawić.

2. D ay nam uczestnikami bydź zysku wcielenia 
tw ego, i stać się dziedziczami błogosławieństwa w ie- » 
cznego; niech się tam z Oycem czciemy z  Duchem  
świętym  wielbiemy.

Na Graduale.
Słuchaym y nauczenia Chrystusa Pana baczliwie, dla 

własnego zbawienia kochaymy cnotę żarliwie; owić 
Boga miłują, którzy zakon pilnują.

Na Kredo.
W ierzę w  Boga jednego, wszechmocnego stworzy

ciela; w  Jezusa Syna jego, naszego odkupiciela, któ
ry dla nas ucierpiał, umarł i zaś zmartwychwstał.

2. W ierzę w  Ducha św iętego; kościot św ięty; ob
cowanie Św iętych; grzechu naszego odpuszczenie; ciał 
powstanie, potym żyw ot będący na wiek wieków . 
trwający.

Na Ofiarowanie.
Przyim iy wszechmocny Panie, naszą łaskawie ofia

r ę ,  którą na ubłaganie dajemyć za grzechów karę; niech 
nas żyjących zbawi, a zmarłym pokóy Sprawi.

2. \V  sposobie chleba, wina w  c i a ł o  i k r e w  
przeminione stawiamyć twego Syna, niech nam będzie 
udzielone przezeń, co jest dobrego, duszy pożytecz
nego.
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3. O to , my także siebie ofiarujemy się sami ufając 

meno w  ciebie, ze się zmiłujesz nad nami; w szyst
ko, cokolwiek mamy, od ciebie to bydź znamy.

Na Sanchis.
Ś w ięty , św ięty  śpiewając w  imię pańskie idącemu, 

na kolana padając, korząc się wszechmogącemu zbli- 
żaymy się w  ufności przed tron jego możności.

2. A ch! przyidż, do nas Jezusie, pociesz nas twą 
przytomnością. Przybądź, o lekarzu dusze, użdrdw 
nas twą łaskawością; ty znasz krewkości ludzkie, day 
lekarstwa niebieskie.

Na Podnosienie.
O Jezn ! my tu tobie przytomnemu pokłon dajem, a 

choć w  prostym sposobie c i a ł o  i k r e w  twą w yz-  
najem ; oboje są przedrogi okop duszy ubogiey.

2. Juk M elchizedekow i była ci ofiara miła, i nieg
dyś Abełowa też się tobie ulubiła; niech się i nasza, 
P anie, taką przed tobą stanie.

3. D la miłości tw ojego.Syna zbaw żyw ych  i zmar
łych. Broń od wszystkiego złego naszą zwierzchność 
i nas grzesznych; bądź w  nim , a z n im , i przezeń 
chwalou i czćon każdy dzień.

Na Baranîcu B oży.
O Baranku niewiny za nas dziś ofiarowany, kęwią 

twoją nasze w iny zgładź a zrniiuy sio nad nami ; po
sil nas tą ofiarą, żyw ym  chlebem i wiarą.

Na Kommunyją.
Jamci, prawda, niegodnym tey anjelskiey łaskawości, 

lecz spraw, bym był sposobnym, obmyi mię z mych  
nieprawości, tak wniydź do serca m ego, bądź radcą, 
siłą jego.
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'¿. T ym  chlebem posilony, zw yczężę me złe skłon

ności, a z t<5ba połączony będę szczęśliw y w  w iecz
ności; tyś żyw ot i w skrzesienie, posag mdy i zba
wienie.

Na Jte missa est.
Msza święta już skończona, day więc Jezusie naym il

szy , niech będzie przywłaszczona twa zasługa naszey 
duszy : niech z grzechu powstaniemy, cnotliwy w iek w ie
dziemy.

2. Niechay pełni łaski tw ey z domu tw ego w ycho- 
dziemy, wiernie powinności swey każdy czas dosyć 
czkniem y, a po życiu tutecznym , imiieyśćiy nas we  
wiecznym . Amen.

N A B O Ż E Ń ST W O
n a  U r o c z y s t o ś c i  r o c z n e .

W  czasie Adwentu
Boże, Jezu Chryste, zbawicielu nasz, 

którego przyiścia na świat oczekiwali z u- 
pragnieniem prorocy i sprawiedliwe dusze, 
dzięki ci czynię za niewypowiedzanę. m i
łość twoję, iż spełniłeś obietnicę nieba już 
w raju uczynionę i przyjąłeś na siebie czło
wieczeństwo, abyś po między ludźmi zało
żył królestwo łaski i zbawienia. D zięki ci 
dobry Boże, za ś w ia t ło  w ia r y ,  któreś 
nam objawił, i za p o w o ła n ie  do uznania 
prawd przedwiecznych. Niech ci za to , 
będzie cześć i chwała w niebie i na ziemi.
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boś uczynił z nami miłosierdzie swoje. Na 
powtorne twoje przy iście oczekujemy z wia- 
r§ i zaufaniem, albowiem opowiedziałeś nam 
nieomylnym  słowem: iż przyidziesz z chwa
ły i majestatem sadzić wszystkie pokolenia 
ludzkie, abyś każdemu oddał podług ucyn- 
ków jego. O wieczny siędzio czynności 
ludzkich. Boże wszystko w iedzący, przed 
któregóż obliczem nic sig ukryć niemoże, 
i który znasz myśli i pragnienia każdego 
człowieka. Boże sprawiedliwy, jakże obstojg 
przed s§dęm twoim? bo jeżeli na nieprawo
ści i grzechy moje uważać będziesz, nie- 
wy trzy mam przed tob§! W yznaję, may 
Panie, iż grzesznym jestem człowiekiem i 
liczne popełniłem wykrocenia; wyznaję, iż 
nadużywałem łaskawości iwey i niemam  
osobistych zasług, przez którebym zjednał 
sobie w zgłędy twojej ale mam nadzieję w  
nieprzebranym miłosierdziu tw ym , iż mi 
pokutującemu i skruszonemu grzechy moje 
odpuścić będziesz raczył, gdyż żałuję z ca
łego serca, żem cię obrażył. Ach niewchodź 
w  s§d ze sługę, twoim i niepamiętay na u- 
chybienie m oje, ale raczey weyrzyi łaska
wie na moję pokorę i boleść duszy, w ey
rzyi na moje błaganie i  racz przepuścić u- 
dajęcemu sig do twego miłosierdzia. Baran
ku Boży, który przychodzisz, abyś grzechy 
zniósł przepuść mi Panie i zm iłuy się na- 
demnę. Zmiłuy sig nademnę, Jezu Chry
ste i zbawicielu m óy, który żyjesz i kró
lujesz na wieki wieków. Amen.
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H Y M N

tv niedziele Adwentu.
M el. N , 23.

Z  ïomi Oyca przedwiecznego na zbawienie ułom
nego św iata , s i o  w o w ystąp iło , w  żyw ot panny się 
wcieliło.

2. Nuż się ze snu obudzaycie, błabość świecką o- 
puszczaycie, serca лу niebo podnosając piazać się mu 
w  ziem  niedając.

3. Bo światło prawdy w ychodzi, promieniami nas 
zachodzi; poczciwo się postępujcie a Boga się za w 
sze boycie.

śk Drdgi pańskie już równając i do Boga powra
cając odrzeczcie się nieprawości, a chodźcie w  spra- 
wiedliwości.

5. O , słońce sprawiedliwości —  Chrystusie! za* 
pędź ciemności rozumu omroczonego, zmiękcz serce 
zatwardziałego.

6. T ego czasu szczęśliwości (dzień życia niema 
strłości) niech w  tym łzaw ym  dole płaczem , m iło
sierdzia szukać zacznicm,

7. B y śm y , gdy powtórnie przyidziesz,  a nas na 
sąd wołać będziesz słyszeli w yrok zbawienia, nie w iecz
nego potępienia.

8 . Boski syun , Jezu Chryste! chcąc uczynic sługi 
czyste za nas, człowieczeństwa grzesznego, zstępujesz 
k’nam z tronu twego.

9. Zgładź grzech i wszystko złośliw ość, uczyń w ie 
czną sprawiedliwość przyniesz gościu drogi z nieba —  
duszy łask , jakich jey trzeba.

10. Byśmy cię z Oycem poznali —  z Duchom św ię
tym tu w zy w ali, a potym wieczne zbawienie mieli 
przez twoje w c i e l e n i e .  Amen.

У. Panie w  jsluchaij modlitwę moje, R , Л  wołanie etc.
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Wzbudzay, Panie, prośiemy Cię, serca 
nasze do przygotowania dróg Syna twego 
jednorodzonego; ażebyśmy w przecięgu cza
su przyiścia jego czystemi tobie myślami 
służyli i z następujących niebespieczeństw  
grzechów naszych za obronę, twoję w yr
w ani, niegdyś zbawienie otrzymać mogli, 
który żyjesz i królujesz Bóg błogosławiony 
na wieki wieków. Amen

P I E Ś Ń
n a  r a r  o t  a c h  p r z e d e  M  s z  ą.

Spustíte roję niebiosa z w ierzch u , a obłoki niech spusz
c z ą  z deszczem spraw iedliw ego; n iech  się otw órzy ziemi* 

i  zrodi zbaw iciela. Jzai. 45.
Mei, W  żłobie leiy.

Spuście łaskawe niebiosa ! spuście z deszczerii o- 
błoki ! niechaj zstąpi jako rosa Messyasz przez pro- 
roki od Boga nam obiecany, zbaw iciel nasz pożąda
ny ; niechaj przyjdzie w zdy kiedy !

Niech nam ziemia tego zrodzi, od którego 
zbawienie całego świata pochodzi. Skrusz niebie
skie sklepienie. Zstąp zbawicielu na ziem ię, wybaw  
nędzne ludzkie plemię od zguby w iekuistej.

3. T ak dla przestępstwa Adama o jcow ie  zatrzy
mani przed przyjściem Chrystusa P ana, w  głębo
kości otchłani, z płaczem rzew liw ie w oła li, z utę
sknieniem wyglądali przyiścia jego na ziemię.

4 . Bóg wysłuchał ich wołanie, i posłał syna swego  
w którym ma upodobanie, aby w szystcy przez niego 
mieli a mieli obficie na wieki szczęśliw e życie w  nie
bie, w  królestwie jego.

У



5. Boć on zgładził nasze długi; do wiecznego ży
wota przez swoje drogie zasługi otwarł zamknięte 
wrota, liodził się z Panny Maryi, a umarł na Kul- 
w aryi, dla zbawienia naszego.

5. Chwałmyż tedy Boga tego! znaymyż się do 
wdzięczności za to zmiłowanie jego. Za m iłość chce 
m iłości. A  naymilsza mu jest chwała, gdy serce mi
łością pała, i wolą jego czyni.

7. Pierwszy raz przyszedł z cichością Chrystus Pan 
i pokornie; ale z wielką wspaniałością przyidzie na 
świat powtórnie jak sçàzia w  dzień ostateczny, gdy 
cnotliwym żyw ot w ieczny, a złym  piekło przysądzi.

8  Mieymyż to w żyw ey pamięci ! niech pamięć są
du tegOj kiedy nas pokusa n ęci, wstrzyma od wszego  
złego. Przy tym jak rozumnych ludzi niechay sku
tecznie pobudzi do życia cnotliwego. A m e n .

V . Panie wysluchai/ modliła;с maję.
R . A  ivolanie moje etc.

Przyb^dz Panie, a nieom ieszkiway, a 
rozwiąż swi§zki nieprawości ludu twego; 
ażebyśmy za pomocy łaskawości twojey te
go , co otrzymać grzechy nasze przeszkad
zają, dopigli, a w imi§ Syna twego hoy- 
ność uczynków dobrych ze siebie wyda
wali. Przez tegoż Jezusza Chrystusa Pana 
naszego. Amen.

T l .  P I E S A  A d w e n t o w a
M ei. N . 51.

Pierwszy raz w  cichey postaci, przyszedł Chry
stus na ziemię dla zbawienia sw oich braci; ażeby 
ludzkie płemię z Оусеш swoim pogodził, a z grze
chu oswobodził. Ön nasze grzechowe długi opłacił 
przez sw e zasługi.
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2. L e c z , kto czasu zbawiennego nie używa zba

wiennie, kto w  marnościach świata tego zatapia się 
nikczem nie, tego żafować będzie, gdy Chrystus Pan 
zasiędzie, na sw ey sądowey stolicy. Biada w on czas 
wam grzesznicy.

3. Bo sprawdzą się słowa jego, że ani się niezwie- 
my godziny, i czasu tego , kiedy się roztaniemy nie
spodzianie z tym św iatem , a Chrystus z Majestatem 
przyjdzie sam, sądzić każdego, według spraw i zasług jego.

4. Zyym yż więc w  boskicy bojaźni; strzeżmy przy- 
kazdw jego. Z  grzechem niemieymy przyjaźni, a tak 
nam się siędziego lękać niebędzie trzeba, a le, że nas 
do nieba Chrystus w ezw ie m iłościw ie, byśmy z nim 
żyli szęześliw ie. A mkn.

V . Panie wysłuchay modlitwę moje.
R . Л  wołanie moje etc.

Boże ! za któregoż sporządzieniem chwi
le życia naszego uciekają, pokornie cię pro- 
siem y, uczyń nad паші miłosierdzie twoje 
ażebyśmy w dzień sadu po prawicy two- 
jey postawieni słyszeć godnemi bylk Poydź- 
ćie błogosławieni. Przez Jezusa Chrystusa 
Pana naszego. Amen.

III . P IE S N  Adwentowa.
Mei. N. 52.

Jezu prawdziwa światłości! ty z nieba w ysokie
go, przyszedłesz na te niskości; byś człowieka grze
sznego od zatracenia w ybaw ił i żyw ot, wieczny mu 
sprawił, przez twe drogie zasługi.

_ 2 . Przez twojey miłości zbytek Jezu! prosiemy cie
bie: zgotuy przyjemny przybytek w  sercach naszych 
dla siebie. Oczyść je ze w szelkiey z łości, rozpał 
ogniem tw ey miłości; utwierdź w  dobrym statecznie.

9*

. $
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3. Niechay według słowa twego âyjeiuy świątobli

wie, a tak w dzień sądu strasznego, gdy wszystkich  
sprawiedliwie sądzić przyjdziesz Chryste Panie! na 
chwalebne zmartwychwstanie, radować się możemy.

/Л Panie wysłuchaj/ modlitwę etc. ja k  na karcie 131. .

,  A J .  P IE S N  Adwentowa.
M ei. N . 53.

Chwila w ie lk a , chwila święta w  przedwiecznego 
w oli w szczęta , przez Proroków spodziewana, ma się 
spełnić w  przyjściu Pana. Zeydzie s ł o ń c e  bez za
chodu, zstąpi promień do ciemnicy, gw oli świętey ta
jemnicy wstanie różdżka z Jesse rodu.

2 . Z  niey za sprawą boskiey siły miły niebu, zie
mi miły kwiat zakwitnie nieodwłocznie, i D uch św ię
ty nad nim spocznie. Przyjdzie cnoty panowanie, 
dzień nadeydzte odrodzenia, że się światłem  staną eie» 
nia —  że się słow o ciałem stąnie.

3. T ak rzeczono przed wiekam i: Bóg zamieszki 
między nami, serc ofiarę przyjmie w  darze, w  niebie 
O y c a  synóm wskaże. YV synów  świętą miłość w ie
je; tym przepuści, co kochali a imieniem cnot poch
w ali: wiarę, miłość i nadzieję.

4 . Przyjdź niebawem , i czekanie w  radość świata 
przemień, Panie! wyuczony twem i słow y człek c ię  
■witać będzie now y ; w leci z serc wdzięczności pienie 
do stop twego majestatu, bo to B ó g , co Syna światu 
śle na świata odrodzenie.

ť .  Panie wj/sluchay modlitwę etę. ja k  na karcie 131.

r r

V. PT E SN  Adwentowa.
M e L N  r o. 54.

Spuść, O ycze, sprawiedliwego, ześliy z nieba zba
wienie, w ołał lud, któremu tego dać miało objaw ionie,
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ïby widział zbawiciela i w szedł w  niebieskie wesela, któ
re grzechem zaniknione przez z b a w c ę  otworzone.

2. В (ig Oyciec się ulitował chcąc ludzkie piemie 
zbawić ; Syn bozy się ofiarował, by nas z piekła w y 
bawić. .Spieszy Gabriel zw iastow ać Maryi ; ta chcąc 
stosować się do boskich w yroków , spełnia słowa pro
roków.

3. Gdy Marya usłyszała to niebios zwiastowanie, 
służebnicą się nazwała S ł o w o  ciałem się stanie. 
W net Klżbietę naw idzila . Boga jey dusza vyielbila. 
Jan, iż zbawcę poznaje, radości znak oddaje.

4. Ten w zniósł swóy głos na pustyni : Powstańcie ! 
bo zbawienie jest b lisko, niech każdy czyni pokutę 
na zbawienie duszy —  drógę mu gotuycie, i ścieszki 
krzyw e prostuycie; posłał mię Pan gotować mu dro
gę i prostować.

5. Chodźcie jak wśród dnia światłości, nie w  obżar
stwie i zbytku, uczcie się sprawiedliwości żyjąc dla 
dasz pożytku. Jedność i zgodę szanuycic, zbawiciela 
naśładuycie, módlcie się w imię jego, zbawcy świata 
całego. A men.

Panie wysłuchaj/ ełc. ja k  na karcie 131.

P  I  E  S  N  
o  M aryi Pannie na roratach przede 

mszą świętą.
Mei. w łaściw a .

Po upadku człowieka grzesznego, użalił się Pan 
stworzenia swego posłał, na świat Archanjoła swego.

2. Jdż do M aryi cnotliwey Panny, z tey ma w y -  
niść zbawca obiecany, sprawuy urzęd poselstwa ci 
dany.

3. Panna na ten czas psałterz czytała, gdy to po
zdrowienie usłyszała , nad słowem anjelskim się zdu
miała.
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4. Archanjel widząc Panną troskliw ą, jąl ją na

mawiać łagodną mową: Panno, nie ląkay віє ! Pan 
jest z tobą.

5. Nalazlaś łasko u Pana tw ego; ty  sią masz stań 
matką Syna jego; taka wola lloga wszechmocnego.

6. A  bodzie mn dane imię Jezus; on będzie zba
wicielem  wszystkich dusz. Raczysz, miła Panno, przy
zwolić juz.

7. Panna, aczkolwiek była troskliw ą, poznając 
tvdia Boga praw dziw ą, rzekła : Jam dziewicą usłu- 
chłiwą.

8. Choćażem wielce pragnęła tego , bym mogła 
bydź służką matki jego; stanze mi się według słowa 
twego.

9. Jak prędko te słowa w ym ów iła, wnet panna w  
żyw ocie swym  poczuła, a Bogu cześć i chwalę wzda- 
wała.

10. Gdyżeś Panno taskiey doszła mocy, wołającym  
do ciebie w  dzień w  nocy przybądź nam u Boga do 
pomocy.

11. Ażebyśmy przez twe przyczynienie, mieli grze
chów naszych odpuszczenie, a potym wiekuiste zba
wienie.

T'. Panie i výsluch a ij modlitwę moje.
R . .Л wołanie moje etc.

Bóże, któryś w obietnicach twoich wier
ny jest, spraw to m iłościwie, niech abyśmy 
gdy się ze zdrowia na ciele i na duszy cie
szym y, za mocnę. przyczyny błogosławio- 
ney Maryi Panny, Rodzicielki boskiey z u- 
trapienia i smutku tutecznego wybawieni 
niegdyś w wieczney radości z tob§ miesz
kać mogli. Przez Jezusa Chrystusa Pana 
naszego. Amen.
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II . Pieśń їм tenże czas.
Mel, N . 83,

Urząd zbawieuia ludzkiego, potrzebował piluie 
tego, by swdy upadek napraw ił, człowieka grzeszne
go zbawił.

2. Pan Bdg w  Troycy św ięty radził, jakoby czło
wieka zb a w ił, przez wcielenie Syna swego za sprawa 
Ducha świętego.

3. Panna od wieku przeyzrzaua Archanjołeiu obe
słana, żeby na to zezw oliła , matką Bdg-czło-wieka 
była.

4. M ówiąc: zdrowaś bądź Mary a! łaskiś pełna, 
żadna inna. Pan jest z tobą od stworrenia; nie łę - 
kay się pozdrowienia.

5. Oto poczniesz N ayw yższego , Syna Boga przed
w iecznego, i porodzisz boską mocą, Ducha świętego  
pomocą.

6. Panna się z tego zdum iała, czego przed tym 
niesłyszała, wolą bożą bydź baczyła, anjołowi przy
zwoliła.

7 . Sprawnie tego wysłuchawszy rzekła posłowi 
pow staw szy: Służebnicy Pana m ego, stań się wedłng 
słow a twego.

8. Duch św ięty na tych miast zstąpił, ciało pa
nieńskie pośw ięcił, przybytkiem Syna bożego, z Oy- 
ca przed wiek spłodzonego.

9. Przy tey tak wdzięczney nowinie, kto'rą prawi 
aujoł ninie; ciebie panno upraszamy, niech łask pań- 
ckich doznawamy.

У . Panie wytluchay modlitwę moje.
H. A  wołanie moje etc. j a i  na karcie 13 !.
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G O D Z I N K I
o M  a r у  і P a  n n i e.

N A  J U T R Z N I Ą .
Z aczniycie w arg i nasze chw alić  Pannę św iętą  

ZaCzniycie opow iadać cześć jey  n iepo ję tą .
P rzybądź nam  m iło śc iw a  Pąnno bu  pom ocy ,

A w y b aw  nas z po tężnych n iep rzy jac ió ł m ocy.
C hw ała O ycu i  S ynow i jego p rzedw iecznem u ,

J  rów nem u  im  w  B óstw ie D u ch o w i św iętem u.
Jaho była na początku  i zawsze i  n ienie 

N iech  Bóg w  T roycy  jedyny  na w iek i w ieków  słynie.

H Y M N.
Z aw itay Pani św iata, niebieska królow a,

W itay Panno nad Panny gwiazdo porankowa.
Zawitay pełna łask i, prześliczna św iatłości.

Pani na pomoc świata spiesz sit', zbaw nas złości.
Ciebie Monarcha wieczny od w ieków  swojemu 

Za Matkę obrał Słow u jednorodzonemu,
Przez które ziemie okrąg i nieba ogniste,

I powietrze i wody stw orzył przezroczyste.
Ciebie oblubienico przyozdobił sobie,

Bo przestępstwo Adama nie ma prawa w  tobie.
У . P rzeyzrża ł ją  B óg i  w ybrał j ą  sobie !
R .  J  w zią ł j ą  na mieszkanie do przybytku  swego. 
V , Panie wysłuchay modlitwę nasze ł  
R, A  wołanie niech do ciebie przy jdzie .

Módlmy się.
Świgła Marya, Krolowa niebieska. Mat

ko Pana naszego Jezusa Chrystusa i Pani 
świata, która nikogo nie opuszczasz i nikim
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nie gardzisz, weyzrzyi na nas Pani nasza 
łaskawym okiem miłosierdzia twego, a 
uproś nam u Syna twego miłego odpu
szczenie wszystkich grzechów naszych, a- 
hyśmy, którzy teraz twoje poczęcie ( n a 
r o d z e n i e ,  o f i a r o w a n i e ,  z w i a s t o w a 
n i e ,  w n i e b o w z i ę c i e ,  n a r o d z e n i e )  
nabożnym sercem rozpamiętywamy, wiecz
nego błogosławieństwa zapłatę w niebie o- 
trzymać mogli. Co niechay da ten, które- 
goż ty Panno porodziła. Pan nasz Jezus 
Chrystus, który z Oycem i Duchem świę 
tym żyje i króluje w Troycy jedyny Bóg 
na wieki wieków. Amen.

/  Pani u jjsiiichaij modlitwę nasze !
R . A  wołanie etc.
F'. Błogosławmy Panu
R . Bogu chwała.
P . Al dusze wiernych zmarłych przez miłosierdzie 

B oże niech odpoczyw ają w wiecznym połroju.
R.  Amen.

N A  P  R  Y  M  Ц
Przybądź nam  m iło śc iw a  Panno k u  pom ocy,

A w ybaw  nas z potężnych n iep rzy jac ió ł m ocy.
C hw ała B ogu i  S y n o w i jego p rzedw iecznem u, 

i J  rów nem u im  w  B ó stw ie  JD uchow i św iętem u.
Jako by ła  na początku  i  zawsze i  n in ie ,

N iech  B óg w  T roycy  jedyny  na w iek i w iek ó w  słynie

H Y M N .
Zaw itaj Panno mądra , domie Bogu m iły,

Który złoty stoł, i siedm kolumn ozdobiły.
° d  wszełakiey zarazy świata ochroniona,

Pierw ey święta w  żywocie matki, niż zrzodzona.
T yś Matką wszech żyjących, tyś jest śyriętych 

drzw iam i.
Nowa gwiazdo z Jakoba, t j ś  nad Aujoiami.
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Ogromna czartu jesteś, w  szyku oboz silny,

Bądź Chreśuian ncieczkfj i port nieomylny.
f '. Sam j ą  stworzył w Duchu śn iętym ,
H . J  wy wyszył j ą  nad wszystkie dzieła rąk twoich.
F~. Panic wysłuchay m odlitwy nasze,
H. -Л wołanie moje etc.

M ó d l m y  s ię .

Świgla Marya, Królowa niebieska. Mat
ko Pana naszego Jezusa etc. jak wyżey.

N  A  T  E  H  C Y J .
Przybądź паш m iłościwa Panno ku pomocy,

A w ybaw  na« z potężnyck rąk nieprzyjaciół mocy.
Chwała Oycu i Synowi etc, jak wyżey.

H  Y  M  N .
W itay arko przym ierza, tronie Salomona,

T ęczo wszechmocną ręką z  pięknych fark zíožona,
T yś krzak M oyżeszdw, boskim ogniem gorejąca, 

Roszczko A aronow a, śliczny kwiat rodząca.
Bramo rayska zamkniona, runo Gedeona.

T y ś  niezwyciężonego plastr miodu Samsona,
Przystało, aby Cię Syn tak zacną od w iny  

Pierworodney zachował i zmazy E w in y ,
Który Ciebie za matkę obierając sobie 

Chciał, by przywara grzechu niepowstała w tobie,
У . Ja mieszkam na wysokości!
R . A  tron móy w  słupie obłoku.
V. P an i wysłuchay m odlitwy nasze!
I ł .  A  wołanie etc.

Módlmy się.
Święta Marya, Królowa niebieska. Mat

ko Pana nszego Jezusa etc. jak wyżey.
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Л' A  S E  X  Т  Ц.

P riybąd t nam miłościwa Pani ku pomocy eie.
Chwała Oycu i Synow i etc. jako wyżey.

H Y M N
W itay świątyni Boga w  T roycy jedynego,

T yś ray anjełski, pałac wstydu panieńskiego.
Pociecho utrapionych, ogrodzie wdzięczności

palmo cierpliwości, o cedro czystości.
Ziemia jesteś kapłańska i błogosław iona,

•Świętą, i pierworodną zmazą nie dotkniona.
Miasto pańskie, i brama na wschód wystawiona  

W ezelkąś łaską, jedyna Panno, napełniona.
I .  Jak lilia między cierniem!
II. Tak przyjaciółka moja między córkami sidum o-

wemi.
к . P ani icysluchuy m odlitwy nasze,
l i .  Л  wołanie moje etc.

M ó d l m y  s ię .
Święta Marya, Królowa niebieska, Mat

ko Pana naszego Jezusa etc. 

N A  N  O N  Ц.
Prsybndz nam m iłościwa Pani etc.
Chwała Oycu i Synowi etc. jako wyźey.

H Y M N .
W itay miasto ucieczki, w ieżo utwierdzona 

Uawidów a, basztami i bronią zmocniona.
„  T y*. przy poczęciu ogniem miłości pałała 
Przez Cię władza piekelnych mocarzów stajała.

С mężna białogłow a, Judyt wojująca ,
Abizai prawego Dawida grzejąca.

Rachel ożywiciela Egiptu nosiła,
'a m  zbawiciela świata Marya powiła.
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W szystka pickna jesteś przyjaciółka moja!

R .  A  zmaza pierworodna nigdy tv tobie nie była (
У . P ani wysluchay modlitwę nuszę 
R . A  wołanie etc.

M ó d l m y  s i ę .  1
Święta Marya, Królowa niebieska. Mat

ko Pana naszego Jezusa etc.

N  A  N  I  E  S  Z  P  O R  Y.  ,
Przybądź nam m iłościwa Pani etc.
Chwała Oycu i Synowi etc. jafco wyźey.

H Y M N.
AVitay zegarze w  którym nazad jest colinone,

Słońce dziesięcią liniy, gdy eło-wo w cielone,
A by człow iek zpadołu powstał w yw yższony,

N ie w iele od Anjołów  jest coś umnieyszony 
Słońca tego promieniem Marya jaśnieje,

W poczęciu sw ym  jak żłota zorza światłem kwitnieje.
M iędzy cierniem lilia kruszy łeb sm okow i,

Piękna jak w  pełni x iežyc, św ieci człow iekow i.
У . Jam sprawiła na niebie, aby wschodziła świat* 

łość nieustająca!
R . J  ja k o  mgła okryłam wszystke ziemię.
У . P ani wysluchay etc.
R .  A  wołanie etc.

M ó d l m y  s i ę  
Święta Marya, Królowa niebieska. Mat

ko Pana naszego Jezusa etc. jak wyżey. 

N  A  K  O M  P  L  E  T  Ц.
Niech nas Pani tw ą prośbą do siebie nawróci 

Jezus Syn tw óy, a swóy gniew  niech od nas odwróci 
Przybądź nam miłościwa Pani etc.

Chwała Oycu i Synowi etc, iako wyżey.
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H Y M N .
VVitay matko szlachetna, panieńskiey czystości, 

Gwiazdami uwieńczona Pani łaskawości.
Niepokalana, czystsza niżli Anjołowie.

Po prawey ręce króla stoisz w  złotogłow ie.
O rodzicielko łask i, nadziejo grzeszących 

ś) jasna gwiazdo morska, o porcie tonących.
Bramo Rayska niemocnych, zdrów ie w twey obronie. 

Niech Boga aglądamy na górnym Syonie.
У , Oley wylany M arya unię tw oje!
Я . S łudzy twoi zakochali się bardzo w  tobie.
У . Pani wysluchay m odlitwy moje.
Я . A  wołanie etc.

M ó d l m y  s ię .
Święta Marya, Królowa/ niebieska. Mat

ko Pana naszego Jezusa etc.

P o l e c a n i e  G o d z i n e k .
Z  pokłonem Panno święta ofiaruję tobie.

T e godzinki ku większey czci twey i ozdobie.
Prosząc, byś nas zbawienną drógą prowadziła 

A do śmierci nam słodką Marya przybyła.

A N TY FO N A .
Tać jest zoszczka, w  którey ani sęk pierworod- 

ney zmazy, ani skaza uczyńkowey w iny nie powstała.
У . P rzy  poczęciu twoim Panno niepolcałanaś została.
Я . M odi się za nami do B oga , któregoś Syna po

rodziła.

M O DLITW A .
Boie, któryś przez niepokalane Panny 

Maryi poczęcie, godne synowi twojemu 
mieszkanie zgotował, prośiemy Cię, abyś.
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jakoś jcipťzez śmierć tegoż Syna przeyzrzang. 
od wszelakiey zmazy zachował: nam też za 
jey przyczynę, niepokalanemi przyjśdź do sie
bie dopuścić raczyłj przez tegoż Jezusa Chry
stusa Pana naszego, który z Tobę żyje i kró
luje na wieki wieków. Amen.

P I E Ś Ń
p o  G o d z i n k a c h .

M e i. N . 55.
W itay K rólow a nieba i matko litości, w itay na

dziejo nasza w  smutku i żałości.
2. К  tobie wygnancy E w y woîamy synow ie, к to

bie wzdychamy plącząc w  tarasiech w ięźniowie,
3. Orędowniczko nasza, racz twe litościwe oczy spu

ścić na serca nasze żałośliwe.
4. I owoc błogoslawion żywota twojego racz poka

zać po zeyściu z świata mizernego.
5. O łaskaw a, pobożna, o święta M arya! niechay 

będą zbawieni wszystcy grzeszni i ja.
6. O Jezn! niech po śmierci ciebie oglądamy, o ¡Wa- 

rya uproś nam, czego pożądamy.

HYMN KOŚCIOŁA
w* d z i e ń  p o c z ę c i a  M a r y i  P .  n a  

N i e s z p o r a c h .
Mei. N .  23.

Którego św ia t, ziem ia, morze godnie wychwalić 
niem oże, r z ą d c ę ,  machiny troistey nosi żywot panny 
czystey.

2. Któremu miesiąc i gwiazdy ze słońcem posłusz
ne zawzdy, tego z boskiey opatrzności noszą panień
skie wnętrzności.
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3. Szczęśliw a matka u ktrfrey rzemieślnik niebie

sk iej gory, co ma świat w  ręku zamkniony, jest w  
żyw ocie zatajony.

4. Godna posta niebieskiego, płodna przez Ducha 
świętego. Od narodów pożadany przez jey żywot jest 
nam dany.

5. Bądź chwała Panu naszemu z dziewice narodzo
nemu, O ycu, D uchow i świętemu, w iekuistej czci go
dnemu.

V. Panic icijsluchay modlitwę moje. R .  ¿4 wołanie etc.

Ciebie Panie, prośiemy, użycz sługom 
twoim darów niebieskiey łaskawości, ażeby 
jako porodzenie Maryi Panny początkiem  
zbawienia naszego się stało, tak też niechay 
uroczystość p o c z ę c i a  jey pokóy twóy w  
nas rozmnaża. Przez Jezusa Chrystusa Pa
na naszego. Amen.

JN N A  P IE Ś Ń
n a  t e n ż e  d z i e ń  p o  N i e s z p o r a c h .

M e i  z n a j o m a .

Zaw itay ranna jutrzenko i grzechów naszych le
karko. T y ś  Panią św iata , matko Chrystowa, Anjo- 
lów  jesteś królowa.

2. T y ś sama Panią nazwana naprzeciw strzałom  
szatana, obroń nas ręką niezwyciężoną, prośiem, bądź 
za naszą strona.

3. Zastaw nas tarczą zbawienia, mocą twojego imie
nia uszykujże nas w  m iejscach bezpiecznych, zniszć 
nieprzyjaciołów w iecznych.

4. T yć się zwiesz nieba krolow ą, bądź nam pomo
cą gotową, weź nas pod świętą twoję obronę, oddał 
boski gniew na stronę.

5. O światłości A postołów , męczenników i w y z 
nawców! modi się za nam i, gdy śmierć przed nam i, 
do ciebie się uciekamy.
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6. O ulubionaś od B oga, ty nam raer, bydż prosta 

droga dolad , gdzie żyw ot jest doskonały, wprowadź 
nas do w ieczney chwały.

7. O Panienko nad pannami, ty się racz modłić za 
nami do Syna twego n aym iłeyszego, Jezusa, Pana 
naszego. A men,

R . i  M odlitwa ja k  na karcie 143.

N u Uroczystość N arodzenia Pańskiego
Chwała ci Boże na wysokości a pokóy 

na ziemi ludziom dohrey woli. Cześć i u- 
wielbienie niesiemy, o Jezu Chryste, zbawi
cielu nasz, dziękując za niewysławionę. mi
łość twoję, żeś z niebios zstąpić raczył, i , 
przyjg.1 naturę ludzkę, abyś człowiekowi 
ukazał drogę do żywota wiecznego, nau
czył go prawd świętych, i abyś mu przez 
twe zasługi otworzył niebo, które dla grze- j  
chu pierworodnego zamknięte zostało. Wiel- 
bierny, święty zbawicielu nasz, pamiątkę 
n a r o d z e n i a  twego, owę szczęśliwy chwilę 
którey anjołowie ogłośili światu przyjście 1 
twoje i zwiastowali mu dopełnienie obiet
nicy nieba. Przyjmiy więc i odemnie po
winę hołdy, które ci dnia dzisiayszego skła
dam, przyjmiy szczere dziękczynienia za 
okazany nam łaskawość, iż upodobałeś so
bie przebywać z synami ludzkiemi i oso
biście objawić im woły przedwiecznego Oy- 
ca twego. Przez wiarę uczuwamy bytność 
twoję pomiędzy nami, gdyż ty. Boże, wszę
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dzie jesteś przytomnym, mianowicie w Sa
kramencie ołtarza, w którym jesteś z całym 
bóstwem i człowieczeństwem. Ze wzdłędu  
na twoje wcielenie i narodzenie s i§,  z nie- 
pokalaney dziewicy M aryi, przez ten w i
doczny dowód dobroci i miłości twey ku 
nam, racz o Boże łaskawy, wysłuchać pro
śby nasze i odrodź nas w lud tobie przy
jemny, abyśmy ci się podobali i przez wia
rę i bogaboyność zasłużyli na błogosławień
stwo twoje. Day, o Panie, aby się nad na
mi sprawdziły słowa Ewangelii tw ey , że 
wszystkim, którzy w  ciebie wierzyli, dałeś 
m oc, aby się stali synami Bożemi, i aby
śmy uyrzeli cię w  niebie, którego tu w yz
najemy na ziemi Boga prawdziwego, który 
z Oycem i Duchem świętym żyjesz i kró
lujesz na wieki wieków. Amen.

Spraw, o Boże, Oycze przedwieczny, 
aby nas wycielenie i narodzenie Syna tw ego 
uwpłniło öd tych w iężów , w  których nas 
grzechy i przewinienia nasze trzymają, przez 
tegóż Pana naszego Jezusa Chrystusa, który 
z tob^ i Duchem świętym żyje i króluje 
na wieki wieków. Amen.

Pieśń na ju trzn i.
Mel. N.’ 55.

Gdy sin noc łaski zb liżyła, w  którey czysta po
rodziła Panna światu M essyasza, w  którym jest na
dzieja nasza.

2 . W eselili się Anjeli. Skoro go w 'żłobie'nyzrzeli, 
pokłon jemu oddawali, a od radości śpiewalj:

10



3. C hwała Bogu w  w ysokości, poktiy ludziom w 
t e j  niskości! Bdg sam niech się cieszy z lego, że jest 
Bogiem ludu sw ego.

4. Ze się davyno obiecany, z tęskliwościa oczękanj 
¿wiatu narodzi! z b a w i c i e l .  Pan zastępów , nasz 
przyjaciel.

5. T o  słyszaw szy pastuszkowie zadumioli sio w tym 
s ło w ie , drżąc z radości pośpieszyli, aby dziecię zo
baczyli.

6. W  niestrudzonym go zapędzie szukali tęskliwie 
wszędzie, aż znaleźli powitego w  stayni, z synem mat-
kÇ je«".,

7 . W idząc lubę dziecię, smiele m ów ił każdy: Bóg 
w  tym ciele, niech nam z niego odkupienie, łaska 
przyjdzie i zbawienie.

8 . Spełniło się to życzenie; łaskę, prawdę, oświe
cenie zesłał Bóg na świat z  jedynym swoim synem  
ukochanym.

9. O jak wielkaż miłość jego! D ał nam , co miał 
naymilszego. D asz także, co zbawić może, przez 
Jezusa; O ycze Boże,

ť .  Panie wysluchay modlitwę moje.
I i. y l  wołanie etc.

Wszechmogący wieczny Boże! użycz, 
pokornie cię prosiemy, aby nas twego je 
dnorodzonego Syna nowe w  ciele narodze
nie od starey niewolności i od jarzma grze
chu wyzwohodziło. Przez tegoż Jezusa 
Chrystusa Pana naszego, ^men.

I I . Pieśń godowa.
M ei. N . 56. 23. 57.

Gdy Bóg posłał Syna swego dla odkupienia na
szego, tedy jego narodzenie, zjawiło anjelskie pienie.

2 . Anjeli w  cudney jasności. Chwała bądź na w y
sokości Bogu! radośnie nucili, a ludziom pokóy gło
sili.
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3. Pasterze strzegący trzody lękali się ł; try przy

gody, lecz im się Anjot ukazał, i radować się im ka
zał.

4. Mówiąc ; W idok tey jasności jest wam przyczy
ną radości ; co powiedzieli Prorocy, to sie ziściło tey 
nocy.

5. Zbawiciel wam się narodził, by was z grzechu 
wyswobodź?!. W  Betlehem w żłobie złożony, i w  pie
luszki u winiony.

6. Gdy pasterze tę nowinę powzięli, by wiec dzie
cinę boską z nieba pow itali, do Betlehem się zabrali.

. 7. A  gdy znaleźli szczęśliw ie, pokłon mu dali ucz
c iw ie , choć był w  oborze bydlecey i w  postaci nio- 
m owlęcey.

8. Oddawszy p ok łon , z Betlehem do trzody sw o-
* 'ye8el*m i z radością pow rócili, a dobroć boska 

wielbili. 7
, . ły c h  pastuszków naśladuymy, Bogu chw ałę w y- 
spiewuymy I ze się nad nami zm iłował a Syna swego  
darował.

10. Bo z w ielkiey ku nam m iłości, zesłał go na te 
niskości, aby grzechy nasze zg ład ził, a do nieba nas 
wprowadził.

.11.  Gzciymyż go jak Pana sw ego! a strzeżmy na
uki jego ! by nam jego narodzenie było na wieczne 
zbawienie. A m Ký.

V . Panie wysłuchuj modlitwę moje. I i .  A  wołanie etc. 
Modlitwa ta sama przed pieśnię.

H  Y  M  N
на n i e s z p o r y  N a r o d z e n i a  B o ż e g o

{Jezu redemptor ortmium).
M c i. N. 23. 57.

Jezusie nasz zbawicielu, łaskaw y odkupicielu, od 
yca Synu jedyny, Boże przedwiecznie spłodzony!

2. T yś światło i blask o jco w sk i, w  tobie ufa o- 
krąg ziem ski, usłysz jwośby i śpiew anie, któreć da
dzą Chrześcianie.

10 *
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3. W spom niy Zbawicielu na to, że tw e ciało było 

w zięto z Panny, która cię poczęła a dziś szczęśliwie 
powita.

4. Pamiątka dnia ninieyszego świadczy, że cię z 
łonu sw ego Oyciec zesłał na tę ziem ię, byś wybawił 
ludzkie plemię.

5. Ciebie niebo, z iem ia , m orze, wszystko co w  
nich tylko m oże, w ielbi i chw ali z radości ciesząc 
się z tw ey przytomności.

6. 1 m y, by w szy  zatraceni, lecz krwią twoją od
kupieni, ciebie w  dzień zrodzenia twego chwalemy 
Boga naszego.

7. Chwata tobie, Panie Chryste, dziś zrodzony z- 
Panny c/.ystey ; O ycu , D uchow i świętemu na wieki 
w ieków  żywem u. A mkn.

Punie w yduchay modlitwę moje. I i .  Л  wołanie etc. 
Modlitwa jak na karcie 146.

I I I .  Pieśń godowa.
M e i .  z n a j o ma  

W  ztobie leży, któż pobieży, kalendować małe- 
ipu Jezusow i, Chrystusowi, dziś do nas zesłanemu? 
Pastuszkowie przybiegayćie, jemu wdzięcznie zaspie- 
wayćie jako Panu naszemu.

2. My zaś sami z pieśnioczkami za wami pośpieszy
m y, a tak tego maleńkiego, niech w szystcy zobaczy
m y , jak ubogo narodzony plącze w  stay ni położony, 
w ięc go dziś ucieszymy.

3. Nayprzod tedyr, niechay wszędy zabrzmi świat 
z w esołości, że posłany nam jest dany Emanuel w  
niskości. Jego tedy przywitaym y z anjołami zaśpie- 
waym y : Chwała na wysokości.

4. W itay P anie, coż się stanie! ze roskosze nie
bieskie, opuściłeś a zstąpiłeś na te niskości ziemskie. 
Miłość twoja to spraw iła, by сгіолгіека w yw yższyła  
pod niebiosy nadziemskie.
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5. Czeiiť w żtobeczku nie w  łóżeczku, na sianku 

położony ; czem’ z bydlęty nie z panięty w  stayni je
steś złożony, by człek sianu przyrównany, grzesznik  
bydJęciem nazwany przeze mnie był zbawiony.

6. T w oje państwo i poddaństwo jest świat cały o 
Boże! tyś połny kwiat czemuż cię świat przyjąć nier 
chce, choć może? Bo świat czesne wesołości zw yk ł 
kochać, mnie zaś z swey złości krzyżowe ściele łoże.

7. W  ranne głosy pod niebiosy wzbijają się Ra
cheli, gdy swe syny bez przyczyny w krwawey w i
dzisz kąpieli! w iększe mnie dla nich kąpanie w  krw a
w ym  czeka oceanie, zkąd niebo będą mieli.

8. Trzey królow ie, Monorchowie wschodni kray 
opuszczają, serc ofiary z trzema dary tobie Panu od
dają. Darami się kontentuje, bardziey serca ich sza
cuje, za to niech niebo mają, A men.

V* li. i  M odlitwa na karcie 146.

V. Pieśń godowa.
M e i .  Ni-O. 54.

Chrystus Syn Boży się narodził, z niepojętey swey  
m iłości, by naród ludzki oswobodził od wszelakiey  
nieprowości, by nas od zguby w ybaw ił a wieczny ży
wot nam sprawił.

2 . Łaska zbawiciela naszego, wszystkim  ludziom  
się zjawiła, a zbytkająca miłość jego na ziemię go 
sprowadziła, jego serdeczne pragnienie jest nasze usz
częśliwienie.

3. Przyszedł bosviem nauczać z nieba; że do pra- 
wey szczęśliw ości, koniecznie się ludziom potrzeba, 
w yrzec w szelkiey niezbozności. U czy nas, że bydź 
cnotliwym, jedno jest, co bydź szczęśliw ym .

4. Uczy nas, byśmy w  pobożności żyli do zgonu 
naszego. A  tak czekali w  gotowości na godzinę przyj
ścia jego. Kto nauki jego strzeże, ten żywot w iecz
ny odbierze. A men.

Ui R , i M odlitwa na karcie 140.



— 150

V. Pieśń {jodowa.
M el, N . 59.

Śpiew ajm y Panu z weselem. Jezus naszym zba
wicielem . D ziś na ziemie przychodzi z panny czy- 
eťey sie rodzi.

2. Prżystąpmyż w  duchu przy żłobie. T u  Bóg 
w  dziecięcia osobie, tu Pan świata przed wiekiem  
dziś się staje człowiekiem .

3. Słożmy mu ukłon głęboki, uczciym y jego w y 
roki. Bóg nieograniczony człowiekiem  dziś zrodzony.

4. Przynieśmy z an jolów chórem, bośmy też jego 
utworem , chw ały mu głośne pienia w  dzień jego na
rodzenia.

5. Jdźmy к niemu z pasterzami, nieśmy ofiary * 
mędrcami już nie kadzidło, zloto. Pan ten nie stoi o 
to.

6. Chwała tobie, Jezti Chryste, narodzony z Pan
ny czystey, i Оуен z Duchem świętym na w ieki nie
pojętym. A men.

Fr . i i .  i  M odlitwa na karcie 14(i.

Г/. P i e ś ń  ( jo d o w a .
Mei, N. 1.

Bóg się rodzi, moc slabnieje Pan niekiosów ob
nażony. Ogień gaśnie, blask ciemnieje ma granice 
nieskończony! wzgardzony okryty chwalą, śmiertelny 
krób nad wiekami, A  s ł o w o  ę i a l e m  się stało , i 
mieszkało między nami.

2. Coi niebo masz nad ziemiany! Bóg porzucił 
szczęście twoje. W szedł między lud ukochany dzie
ląc z iiim  trudy i znoje. Boleści cierpiał niemało, 
żeśmy byli w in i sami! A  s ł o w o  c i a ł e m  się sta
ło ,  i mieszkało między nami.
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3. W  nędzney szopie urodzony, żldb mu za ko

lebkę dano.^ Coż jest? czym był otoczony. Bydło, 
pasterze i siano. Ubodzy! w as to spotkało: witać go 
przed bogaczami! A  s ł o w o  c i a ł e m  się stalo, i etc.

4 . Potym i króle widziani cisną się między pro
stotę niosiąc dary jemu w  dani myrrę, kadzidło i złoto. 
Bostwo to razem zmieszało z patterzkiemi oflarami 
A s ł o w o  c i a ł e m  się stało etc.

5. Podnieś rękę boskie dziecie, pobłogosław nas ła
skawie! YY -dobrych radach, w dobrym bycie, a nay- 
bardziey w  duszney sprawie, by się nam niebo dosta
ło ! o to cię dziś ukraszamy. A  s ł o w o  c i a ł e m  się 
stało i mieszkało między nami. A mkn.

У . I i .  i M odlitwa na karcie  146.

VII. Pieśń godowa.
M e i. К , 61.

Łączcie się ziem ie, łącz się niebo cale! YY jedną 
pieśń łączcie jedne także chwalę; Boga wśród ludzi po
wiedzcie zjawienie! T y  B oże, poświęć te pienie!

2. T en , co anjolów rotom sam przyw odzi, wpo- 
srod pasterzy pod strzechą się rodzi; w  dzielney pra
w icy piastując łask m nostw o, lubuje sobie ubostwo.
'v 3. I c o  go światów nieobeymą krocie, w  ziemskiey 
się córy pomieścił żyw ocie, św iętym  zakonem lud 
wierny obdarzył, z niebiosy ziemię zkojarzył.

4. Boże! któż tobie w  twych zamiarach zprostał? 
Iw orca człow iek a, człowiekiem eś został; z łona w y 
brańcy twey matki dziewicy rozsiałeś światło w  ciem
nicy.

5. Chwała bądź tobie, Panie wszego w ieku, iżeś 
ty Bogiem zamieszkał w człow ieku, i też tak było, 
jak z dawna bydź miało, że s ł o w o  c i a ł e m  sic stało. 
л  6- T y , CO rządziłeś, że w  twe słow o w ierzem , z  
Oycemś nas złączył synowskiem przym ierzem ; spraw, 
niech, gdy nasza godzina uleci, do Oyca zeydą się dzieci.

f  . Ü . i M odlitwa na karcie 146.
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I V .  P i e m  g o d o w a .
Melodia znajoma.

D ziś pobożni (Chrześcianie) nućcie w esołe śpie
wanie A lleluja, Alleluja.

2. Znowu wam  się (przypomina) wesoła bardzo 
nowina. A lleluja, Alleluja!

3. йіагуа z wiek (la przeyzrzana) zrodziła Chry
stusa Pana. A llelu ja , A lleluja!

4 . Miast stolice (żłób się lichy) obrał ten bara
nek cichy. A lleluja, Alleluja!

5 . Pasterze go (prged innemi) przyw itali na tey 
ziem i. A lleluja , Alleluja!

G. Zjaw ił im się (Anjoł boży) mówiąc: Niech nikt 
się nietrwoży. A lleluja, Alleluja!

7. Opowiadam ( wa m wesele) B óg się zjaw ił w  
ludzkim ciele. A lleluja, Alleluja.

8. Mędrcy jego (zaś zrodzenia) z gwiazdy doszli 
upewnienia. A lleluja, Alleluja.

9. D o  niego za (nią jechali) dary mu ofiarowali. 
A lleluja, Alleluja!

10. Jezu! ciebie (w ychw alam y) żeś tu sta'nal mię
dzy nami. A lleluja, Alleluja.

11 . Serca tobie (oddajemy) jakoś nas u czy ł, żyć 
chemy. A lle lu ja , Alleluja!

12. Boga w  T roycy (jedynego) cnotą czciym iy dnia 
każdego. A lleluja , Alleluja.

У . H , i  M odlitw a na ta rc ie  140.

IX . Piem  godowa.
Mei. znajoma.

Anjoł pasterzom m ów ił, Chrystus się nam naro
dził w  Betlehem , niebardzo podłym m ieście, naro
dził się w  ubóstwie Pan w szego stworzenia.

2. Chcąc się dowiedzieć tego poselstwa wesołego bie
żeli do Betlehem szczęśliw'ie, znaleźli dziecię w  slo- 
b ie, Maryą z Jozefem.
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3. Jaki Pan chwały wielkiey uniży! sin w ysokiej; 
pałacu kosztowego żadnego nieiuiał zbudowanego Pan  
wszego stworzenia.

4. O dziwne narodzenie, nigdy niew ysław iouie! 
Poczęła Panna Syna w  czystości, porodziła w  całości 
panieństwa swojego.

5. Już się ono spełniło , co pod figura było: Ona 
Arona roszczka zielona stała się nam kwitnąca i owoc 
rodzącą.

6. Słuchaycież Boga Oyca, jako nam go zaleca: Ten
cí to jest Syn móy naym ileyszy, wam w  raju obie
cany, tegoż w y słuchaycie.

7. Bogu bądź cześc i chw ała, któraby nieustała 
jak O y cu , tak też jego Synow i i świętemu Duchowi 
W Troycy jedynemu.

V % H . i  M odlitw a na karcie 146.

W  dzień św. Szczepana pierwszego  
Męczennika. 

Pieśń na Nieszporach.
Mei. N. S, 49, 61.

Szczepan, wierny uczeń pański 
Męczeństwa dzisiay pierwastki 
Składa k’ jaśloin Chrystusa,
Kamienowany um iera,
Niebios brama się otwiera,
Jdzie w  łono Jezusa.

2. Jakoś Panie krzywdzicielom  
Z krzyża tw ym  nieprzyjaciołom  
Zboystwo Boga przepuścił,
Tak też Szczepan woła к tobie.
Byś katom jego w  tey dobie 
Jch zajadłość odpuścił.
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3. Bole i kamieni rany 

Dla ciebie, Jezu kochany,
Mile znosi w  męce sw ey.
Za wiarę twa on umierał 
Ze się tylko był opierał 
Przeciwnikom  prawdzie tw ey.

4 . Czy myż to też tak wierzemy 
A  ufność w  tobie kładziemy 
IVowo zrodzony Panie!
I w iarę, do ineyż się mamy,
Skutkiem też opowiadamy 
Jak ty święty Szczepanie!

5. Lecz my, luboż wiarę w iem y, 
Tak podług niey nieży-jemy
Jak uczniom twym  przysłusży. 
Praw dzie, co ma rządzić nami, 
Kierować złymi żądzami 
Rychło staniem się gluszi.

0. W yproś nam święty Szczepanie, 
Niech się staniem Chrześcianie 
Nie w  słow ie, lecz i >v skutku;
O Bogu a cnotach mówić 
W  dobrych czynach się niewzdobić 
Jest wiara bez pożytku.

7. I mnie ciężki kamień dręczy, 
Serce nieprzestannie męczy 
Kamień złego sumnienia.
A ch! gdyżbym go z siebie zrzucił,
Do pokuty się nawrócił 
A  tak doszedł zbawienia!

8. W yrw iy  mnię z twey łaskaw ości 
Z  starcy grzechów poddaności 
Nowozrodzony Panie!
T y  się racz tego uym ow ać,
W  niebie dzielnie orędować 
Za mną święty Szczepanie! Amen.

řr. Prali wijs/itchtnj modlilwe wio/ę.
R . A  wołanie d c .



Day паш, prosiemy cię.  Panie,  naśla
dować to .  co czcimy, abyśmy się nauczyli 
i nieprzyjacieli miłowaćj ponieważ tego 
narodziny uroczyście obchodziemy, który 
za nieprzyjaciół swoich o odpuszczenie p ro 
sił Jezusa Chrystusa, k tóry  z tobę. i z D u 
ciem świętym żyje i króluje na wieki wie
ków. Amen.

Pieśń p rzy  końcu Roku.
M e i. N . 16.

Nie lak bystro płynie rzeka. Jak nam prędko 
<;z_as ucieka. Dzień za dniem, a rok za rokiem prze
wija niezwrotnym tokiem.

Tak prędko rok przeszły minął, niby w  okam- 
finieniu zginął, stracił się z tey doczesności, w  bezden
ne morza wieczności.

3. S zczęśliw y ! komu wspomina: że każdy dzień i 
Rodzina, była Bogu poświęcona i zbawiennie przepę
dzona.

4. Boże ! bądź i w  roku nowym  nam na ratunek 
gotowym. Błogosław O ycze łaskawy ! nasze prace i 
Zabawy.

5. D o cnoty udzielay chęci, w yrysuÿ nam to w  
pamięci: ze czas uiezwrotnie ucieka, a śmierć goni i 
sąd czeka.

6. Prz.yimiyze więc nasze dzięki za w szystko, co
śmy z  twey ręki odebrali przez rok cały, racz przy
jąć ofiarę chwały.

7. Nie byłoć czasu jednego w  powciągu roku prze
szłego, tak w e dnie, jako i w  nocy bez tw ey, o Bo- 
ze> pomocy.

K. Skończąć się nasze dni, lata. My poydziemy z 
tęgo świata. Któż w ie na kim koley stoi? przełóż 
niech się każdy boi.
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9. Tene nowy rok poświęcamy, w  tobie nfno¿ 

pokładamy. Bądź naszym Oycem i Panem teraz 
na wieki Amen.

/ .  Pani wyshtchay modlił wij moje.
11. Л  wołanie etc.

Boie, za twoimź sporządzeniem dn 
naszego życia uciekają, użycz nam łaski 
twojey, za któr§byśmy rozmyślali co p r a 
w d y  jest i czynili co do zbawienia prowa
dzi; ażebyśmy przy zakończeniu wieku na 
szego godni byli usłyszeć ten wyrok miło
ściwy: Poydżcie błogosławieni. Przez Je
zusa Chrystusa Pana naszego Amen.

W  dzień nowego roku.
Z łaskawości twey, dobrotliwy Panie, 

doczekałem tego nowego roku, w którym 
mam szczerę. chęć naprawić przeszłe niedo
skonałości moje i pozbyć się tych błędów i 
w ad, które mię dotęd o lekkomyślność i 
zapamiętałość przed tob§ oskarżały.

Gdy przeyzrzę życie, które dotęń spę' 
dziłem, zawstydzić się muszę, że postępuj§c 
w  lata, niepostę.piłem w  doskonałości chrze- 
Ściańskiey, i że wiele chwil niezwrotnych 
nadaremnie utraciłem. Boże, ty z każdey 
godziny i z każdego okamgnienia ścisłego, 
ode mnie wymagać będziesz rachunku i u- 
karzesz mię sprawiedliwie, jeżeli czasu u- 
życzonego mi do zarobienia na zbawienie 
wieczne, bez pożytku Zmarnotrawię. Ach! 
niewiem , móy Panie, ile mi lat do życia 
zamierzyłeś, bo niemogę bydź pewnym, czy
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dnia jutrzeyszego doczekam. —• Zatym w  
tey chwili czynię mocne przedsięwzięcie 
nawrócenia się z całego serca do ciebie i 
służenia ci wiernie po wszystkie dni iy-  
Wota mego na ziemi.

Niepamiętay, Boże, na przeszłe uchy
bienia moje, ale racz weyrzeć łaskawie na 
nieobłudnę. chęć poprawy i na serce moje 
upokorzone, które cię wiernie miłować pra
gnie. Za twę. pomocg. i wsparciem, chcę 
rozpoczn§ć dzieło nawrócenia mego; day 
w ięc. Panie, aby wszystkie moje myśli i 
uczucia od ciebie początek brały, i w imie
niu twym zaczęte, szczęśliwie dokonane 
były.

W połowicy dni moich niezabieray mię 
Panie, ze świata, lecz z dobroci twey nie- 
wysławioney racz mi udzielić tyle czasu, 
iżbym miał sposobność odpokutowania za 
grzechy i zasłużenia na błogosławieństwo 
wieczne.

Boże w którego ręku jest życie i śmierć 
moja, zlituy się nademnę. grzesznym czło
wiekiem; będź mi Bogiem m iłosiernym i  
odpuść przewinienia moje, który żyjesz i 
królujesz na wieki wieków. Amen.

P i e m  n a  n o w y  R o le .
M e i. N . 6 2 ,

W porauuey tego dnia godzinie niech tobie Boże 
chwała słynie. Z twey łaski nastał rok nowy, a ja 
*yję, jestem zdrowy.
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2. Ż yję <lxi4, jak nowo zrodzony, z twey się, 

Boże, cieszę obrony. Niech tobie wszelkie stworzenie 
wine daje dziękczynienie.

3 . Tem u, ktdry nam tu dał bycie, należy całe na
sze žycie. O! by czas i nasze siły jemu poświecone 
były.

4. Niecli więc każdy sił sw ych doświadcza, i ja
ki mu cel Bdg przeznacza? co dla zbawienia w ieczne
go zarobił czasu przeszłego

5. To z rannym moim ocuceniem pierwszym co 
dzień będzie pragnieniem; tobie się spodobać Panie, 
przez praw twoich zachowanie.

6. T y  O ycże! doday sw ey pomocy, abym tak żył 
w e dnie i w nocy ; spraw ty, co siły niem ogą, abym  
chodzi! cnoty droga.

7. T y ś  oczy mych przedmiotem Panie! w  tobie 
me serca zaufanie. Gdy łaski tw ey dostępuję, mam 
w szystko, co potrzebuję.

8. Pod obrona mocnego Boga żadna mię nie ustra- 
szy trwoga, ni nędza, ni utrapienie, ni życia nawet 
skończenie,

9. Tobie duszę z ciałem oddaję, niech się twey o- 
brony doznaję! użycz O ycze! sposobności, bym speł
nił me powinności. A men.

ł ' .  Panie ivjshtchay modlitwę moje!
R . Л  wołanie niech do ciebie przyjdzie*

Boże, za twoimż sporządzeniem dni 
naszego życia i t. d. jak na karcie 156. •

HYMN KOŚCIOŁA.
n a  d z i e ń  o b r z e z a n i a  C h r y s t u s a  V a n a  

p r z y  N i e s z p o r a c h .
*M cl. N . 23. 57.

Poydźcic w szystcy od wychodu śpiewać chwalę 
я г  к zachodu królowi wielce sławnemu z  Maryi na
rodzonemu.
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2. Stwórca świata powszechnego odział się сіаіаш 

nędznego, by nas grzesznych wyswobodził, do niebios 
Oyca wprowadził.

3. Czystey rodziny wnętrzności nosiły z boskiey 
miłości tajemnicę uśmierzenia z Bogiem  i nas w yba
wienia.

4. Dótn czysty serca czystego stał się gmachem  
Boga sw ego. T a , co męża niepoznała, Jezusa światu 
wydała.

5. Jegóż Gabriel zw iastow ał, zbawienie w  nim o- 
biecował, a Jan w żywocie się cieszy, że Syn boski 
do nas spieszy.

0. W  stayni chciał bydź narodzony, a do żłobu 
położony. Skromnym mlekiem karmion byw a, co i 
ptaki opatrywa.

7. J dziś chciał bydż obrzezany, a grzesznikiem  
rachowany; ten, na którym nie ma w iny, chce ucier
pieć za grzech inny.

8. D ow ody tak w ielkiey łask i, niech wielbi Ind 
chrześciański dziś wzdawając dzięk wdzięczności nie- 
zmierney bosk>'ey mądrości.

9. Chwała Oycu naywyższemu', i Synow i zrodzo
nemu bądź i Duchowi wiecznemu Bogu nam w zdy  
laskaw’emu.

f  \  Л - s ł o w o  siało się c i a ł e m !
R . J  mieszkało miedzy nami.
O Boże! któregóź Syn jednorodzony w  

postaci ciała naszego nam się pokazać ra
czył- użycz prosiemy Ciebie, abyśmy przez 
tego któregośmy nam w ciele rownego po
gnali, w  wn§trz naprawieni byli. Przez te- 
£Óż Jezusa Chrystusa Pana naszego. Amen.

J n n a  p i e ś ń  n a  t e n ż e  d z i e ń .
M ei. N .  63.

Bok znowu upłynął od Boga użyczony. Tak jest 
fok przeminął, a jam , czym  polepszony? czym użył
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zdolności '! czy je zmarnotrawił? płyńcie łzy  żałości, i  
jeżlim rok źle strawił.

2. O iluż umarło! mnie ßd# zachował życie. O 
iluż upadło! mnie ła.sk dodał obficie. Byłbym  żw y- 
eieżony; pokusą znękany, lecz łaską zmocniony rwię 
grzechu kaydany.

3. Ten nowy rok, Boże, poświęcam twrojey chwa
le. Dobroć twa wspomoże mnie, służyć tobie stale.-- ! 
W szak dzień pierwszy roku oraz wszystkie dary z 
twego mam w yroku, wyznaję bez miary.

4. O dniu urodzenia! D z iś , z nieba światu dany, 
zacząłeś cierpienia. D la grzesznych obrzezany, pły
nęła krew twoja. K tóż, B oże, tak czyn i, niezraża 
cię moja niewdzięczność i w iny.

5. Niech twóy naśladuję przykład i z,aufaniem  w 
ślady tw e wstępuję idąc i przy kazaniem. Ż yw a wiara, 
Panie, obfita w  owoce, znaydzie zmiłowanie, te cenisz 
wysoce.

6. Otoż cię m iłuję, o Boże, dusza całą. Za grze- ! 
chy żałuję skruchą i zaw sze stałą. Niech cię kocham 
W życiu, niech kocham przy zgonie. Poszczęść przed
sięwzięciu w  niebieskim Syonie. A men.

F~. P an i ivysfticJiat/ etc.
I i .  Л  wołanie etc.

Boże! Panie nieba i ziem i, z którogóź 
miłosierdzia my ryjemy ; użycz nam twey 
łaski, ażebyśmy ten to przed para godzin 
nastały rok nowy na twoje większe uwiel
bienie a sobie na własne zbawienie przeżyć 
mogli. Przez Jezusa Chrystusa Pana nasze-i 
go. Amen.

W  dzień Zjawienia Chrystusa Pana 
C c ż y l i )  trzech Królów.

Jezu Chryste, Panie Boże i Zbawi
cielu nasz; któremu mędrcy ze wschodu
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składali hołd naygłębszego uszanowania \vi- 
taj§c w osobie twey kroła i przybyłego Mes- 
syasza na świat, i któremu w  oznakę do- 
stoynosci złożyli godne, znaczenia twego 
ofiary; przyimiy odemnie, pokłon czci i nay- 
szczerszego uwielbienia, królu wieczney 
chwały; Boże zastępów nieograniczony w' 
majestacie twoim. Przed obliczem twym  
skłaniaję. się mocy niebieskie i wszelkie 
władze ziemskie tvyznaj^c cię Panem i Bo
giem swoim. Twoje imię święte czczę kró
lowie i wszystkie narody chrześciańskie, i 
tw-oja chwała uwielbiona jest po całym świę
cie, boś ty jest p r a w d z i w y m  S y n e m  Bo
ga żywrego. K r ó l e m  królów i Pa n e m pa
nujących. Łaskawość i dobroć twoja nie- 
wymaga od nas żadnych doczesnych da
rów:, bo ty jestesz wszechwładnym Panem 
nieba i ziemi; jednak przyimujesz chętnie 
ofiary serca, które ci z wdzięcznością i bo- 
gaboynością składamy. Przyimiyże i ode
mnie dobrotliwie też sarnę ofiarę skruszoney 
i upokorzoney duszy, która cię nade wszy
stko miłować i tobie jedynie słuszyć pra
gnie. O spraw, wszechmogący Panie, aby 
mysli i uczucia moje czyszcieysze były nad 
złoto, cnoty moje wytrwałością i cierpliwo
ścią udoskonalone przyjemnieysze były, ni
żeli myrrha, którą ci w ofierę. złożono, i 
aby modły i pienia moje wstąpiły przed 
oblicze twoje jako naywonnieysze kadzidło 
które przy ołtarzach twoich ofiarowane ci 
bywra. Panie! weyrzyi na mnie z wysoko
ści nieba a niepogardzay hołdem stworze-
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nia twego, nieodwracay ode mnie oblicza 
twego, bo w imieniu twym wcielonym je
stem do zgromadzenia prawowiernych czci- 
cielów twoich i odebrałem przez chrzest 
przyjęty i wyznanie Ewangelii, zadatek i 
obietnicę zbawienia wiecznego, którego mi 
nieodmawiay. Boże, zbawicielu móy królu
jący w niebie. Amen.

II v ni u kościelny  
n a  te n  d z i e ń  p r z y  N i e s z p o r a c h .

Mei. N . 23.
Betlileńiie nade wszystkiem i szczęśliwsześ niiasty 

wielkiem i; bo się w tobie zrodził zbaw ca, prawy 
światu światłość dawca.

2. Gwiazda, której bystra piękność przewysza 
słoneczka jasność, oznaymuje ci już śm iele, że Bóg' 
przyszedł w ziemskim ciele.

3. Także na niebie się śkiła, że mędrców wschod
nich wzbudziła ; ci się rychło ubierają, a za nią k’ 
zbaw cy śpiechają. '

4. Przed nim na twarze padając ofiary swoje da- 
wając, choć dziecię tylko znaydują; jednak Boga w  
nim szacują.

5. Złotem, które mu składają, k r ó l e m  swym  go 
uznawają. Myrra i wonne kadzidło proroctwem inek 
jego było.

6. O Herodzie, ty okrutny! coż się lękasz, czem- 
żeś smutny? nieodbierać państwa ziem skie, bo darmo 
daje niebieskie.

7. Prawdą jeno chce królować, onęż światu oz
naj m ow ać, serca ludzkie Bogu podbić, a tak cnocie 
tron zsposobić.

8. Królu chw ały nieodmiennej, świecą wiary tw ej  
zbawiennej świeć nam w  tutecznev ciemności, niech 
poznajem twe miłości.
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9. iViecli drogę к tobie poznamy, serca sw e ci od- 

dawam y, aż znaydziem, czego szukam y, zbawienie, 
które ufamy.
_ 10. Niech ci, Jezu, chwała będzie zjawionemu dzi- 

stay wszędzie, także Oycu z Duchem świętym  w  jed
nym Bóstwie niepojętym.

 ̂ . Klaniaijćie się przed-B ogiem  !
■ß. W szyslcy anjeli jego. 
r .  Panie wysluchay modlitwę moje. 
l i-  -4  ¡volanic moje etc.

Boże, którego Syn jednorodzony w po
staci ciała naszego i t. d. jak na karcie 159.

J n n a  p i e ś ń  n a  t e n ż e  d z i e ń .
Mei. N  16. 23. 56.

Gdy Mary a-porodziła, gwiazda cudna się zjaw iła, 
raędrcóm wschodnim światłość dała, że chwila szczę
ścia nastała. - ’

2. Ci oyczyznę opuścili, i ku tey stronie śpieszyli 
z którey tę gwiazdę w idzieli, i w  Jerusalem stanęli.

3. W szędzie ich glos był słyszany: Czy nie tu 
jest Pan nad pany, który w  tych dniach się narodził, 
by nas z grzechu oswobodził?

4. W idzieliśm y gwiazdę jego, która nas wiedzie 
do niego, a przyszliśm y dać cześć temu Panu nowo- 
zrodzonemu.

5. I wstępując w  dom ubogi, w  którym nasz zba
w iciel drogi' m ieszkał, wnet na twarz upadli, trojo 
oliar jemu kładli.

6. Ci zaś mędrcy, gdy w rócili, a Heroda ominęli, 
ucza nas, byśmy mijali m ieysca, gdzie się Bóg nie- 
chwali.

7. Nawet z ludźmi bezbożnemi, w  obyczajach roz- 
wiązlemi towarzystwa się chronili, jak przed zarazą 

-stronili.
11*
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8. ťrosieiuy c ię , Jezu Chryste, niech na życie 

wiekuiste za twym  oświeceniem z nieba pracujemy, 
jako trzeba.

9. Przyciągniy nas sam .do siebie, byśmy z tobę 
żyli w  niebie, gdzie nam świecić nieprzcstanie świat
łość twoja wieczny Panie.

У . Panie wysłuchał/ modlitwę moje.
R . A  wołanie moje etc.

Boże, któryś dnia dzisiayszego etc. jak 
na harcie 159.

Na dzień przenajśw iętszego .Imienia 
J e z u s

w w tarą N iedzielę po trzech Królach.

I .  P i e ś ń  d o  P a n a  J e z u s a .
M e i. z n a j o m a .

Jezu słodkie pamiętanie, serca prawdziwe kocha- ! 
nie, na raiod, nad w szystkie m niem anie, milsze z to- 
kę przestawanie.

2. Co się śpiewać w eselszego, co słyszeć może 
milszego, co pomyślić wdziecznieyszego nad cię Jezusa 
naszego.

3. Nadziejo pokutującym, jakiś łaskawy proszącym * 
jak dobry cię szukającym, coż dopiero znajdującym!

4. Słodkości serca m ojego, ochłodo źrzodła ży 
wego, jaśności światła w iecznego, coż nad cię pożą- 
dańszego.

5. Pioro niemoże wyrażyć, ani język śmie się wa
żyć, sam świadomy może zw ażyć, co jest tw ey miło
ści zażyć.

C. Jezu królu najcudniejszy, zw ycięzco najszla
chetniejszy, pokarmie najpow abniejszy, posiłku nay- 
zhawienneysży.
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7. Mieszkay z паші w  społeczności, puszczay pro

mień tw ey św iaiłości na pochmurnych serc ciemności, 
zagrzeway ich ożębłości. Amen.

7 • Niech będzie imię pańskie pochwalone i
l t .  Niech będzie chwalone teraz i  na wieki.

Bóże, któryś naychwalebniejsze "irniç 
i e z u s a  C h r y s t u s a ,  Syna twego jedno- 
rodzonego wiernym twoim bardzo miłe i 
przyjemne uczynił, lecz złym duchom stra
szne i okropne; spraw to miłościwie, aby 
wszystcy, którzy to imig święte nabożne w  
uszanowaniu maję na ziemi, świętego po 
cieszenia słodkości w doczesnym żywocie 
doznali a w przyszłym nieszkończonego bło
gosławieństwa radości otrzymali. Przez te
goż Jezusa Chrystusa Pana naszego. Amen.

I I .  P i e ś ń .
Mei.  N. 58.

Jezusie! Ciebie kto w yznaje, slodkiey peien jest 
radości; kto w  cale tobie się oddaje, czuje wdzięki 
szczęśliwości.

2. Coż bowiem język nasz słodszego śpiewać, 
ucho słyszeć może? coż myśleć może duch milszego 
nad ciebie Chrystusie Boże!

3. Na nasze słuchasz ty wzdychania; przez cię 
bieda grzechu znika. - Na nasze zbliżasz się szukania, 
pociechą jesteś grzesznika.

4. Ztrndnionjm w  cnocie tyś ochłodą, a świętym  
wzorem naśladowi ; zbawionym sługom twym  nad- 
tfrodą, którey język niew ysłow i.

5. O ! dayże nam się chlubić z Ciebie, i miłować 
cię serdecznie, bydż kiedyś przy twym  tronie w nie
bie, cieszyć się tam z Tobą wiecznie.

V . R . i M odlitwa jako  w yżey.
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П І .  P i e m .
Mel.  N. 59-

Naysíods/y Jezu! dla imieniu tw ego, stwórz we 
mnie ducha do cnoty skłonnego. Za zbaw iciela, gdy 
uwielbiam Ciebie, niech przez zie życie sam niehań- j 
bię siebie.

2 . Niech Ciebie życiem świętobliwym  s ła w ię , a 
czymbym nieczcit, niech się tym nie bawię; w  bliź
nim też moim Ciebie z w szystkiey siły , kochać chcę 
jak nas kochasz Jezu m iły.

3. W  nędznych, potrzebnych, ubogich osobie w  i 
uczynku miłość mą pokażę Tobie, boś sam rzekł Pa
n ie , co naypodłeyszemu kto dobrze czyni, czynić to 
samemu.

4 . Nikim niew zgardzę, pychy się w yrzekam , za
wsze bydź cichym , pokornym przyrzekam. Uważać 
będę, co Apostoł u czy , abym , co m ożna, zgromił 
sprosne chuci.

5. Bym żył pobożnie, trzeźwić, sprawiedliwie, za
wsze jak w e dnie rządził się uczciw ie, boś na lud 
wdzięczny sobieś nas pośw ięcił, twoim  przykładem  
do cnoty zachęcił.

6. A  z miłosierdzia twego Chryste Panie! proszę 
statecznie, day w dobrym wytrw anie. Po życia mego 
odprawionym zgonie niechuyże stanę w niebieskim  
Syonie.

V . jR. i M odlitwa na karcie 165.

L I T A N I A
o  n a y s ł o d s z y m  i m i e n i u  J e z u s o w y m .

Kyrie eleyson, Chryste eleyson, Kyrie 
eleyson! 

Chryste usłysz nas! Chryste wysłucha у
nas!
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Oycze z nieba Boże,
Synu Odkupicielu świata Boże, 
Duchu święty Boże,
Święta Troyco jedyny Boże, 
Jezu Synu Boga żywego,
Jezu nayśw iętszy ,
Jezu naymocnieyszy,
Jezu naydoskonalszy,
Jezu naycbwalebnieyfzy,
Jezu przedziwny,
Jezu naywdzięcznieyszy,
Jezu naymilszy,
Jezu jaśnieyszy nad słońce,
Jezu pięknieyszy nad miesi§c, 
Jezu ozdobnieyszy nad gwiazdy, 
Jezu naysłodszy,
Jezu nayrozkosznieyszy,
Jezu naypięknieyszy,
Jezu naypokornieyszy,
Jezu uayuboższy,
Jezu nayciższy,
Jezu naycierpliwszy,
Jezu nayposłusznieyszy,
Jezu nayczystszy,
Jezu miłośniku czystości,
Jezu miłości nasza ,
Jezu miłośniku pokoju,
Jezu zwierciadło żywota,
Jezu przykładzie wszech cnot, 
Jezu ozdobo obyczajów,
Jezu pragnienie dusz,
Jezu ucieczko nasza,
Jezu Oycze ubogich ,
Jezu pocieszycielu strapionych.

Zm
iłuy 

się 
nad 

nam
i 

Jezu.
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Jezu skarbie wiernych, ,
Jezu perło droga,
Jezu skarbie doskonałości,
Jezu dobry pasterzu owiec,
Jezu gwiazdo morska,
Jezu światłości prawdziwa,
Jezu modrości wieczna,
Jezu dobroci niezmierna,
Jezu wesele Anjołów, \
Jezu Królu wieczney chwały, /
Jezu Królu Patryaręhów,
Jezu dawco Ducha świętego Prorokom,!
Jezu mistrzu Apostołów', |
Jezu nauczycielu Ewangelistów',
Jezu mfstw'o męczenników,
Jezu oświecenie wyznawców,
Jezu oblubieńcze panien, /
Jezu korono wszystkich Świętych,
B§dź nam miłościwi przepuść nam Jezu. 
Bfidź nam miłościwi w'ysłuchay nas Jea 
Od wszego złego.
Od grzechu każdego, i
Od gniewu twego, Í
Od nagłey i niespodziewaney śmierci, j 
Od morowego pow ietrza, głodu, ognia I 

i w oyny.
Od sideł szatańskich, \
Od gniew'U, nienawdści iwszelkiey złey 

wroli. i
Od ducha nieczystego, i
Od piorónów i nawałności,

' Od śmierci wieczney.
Od przestąpienia twych przykazań.
Od wszelkiego złego przypadku, 1.

Zm
iłuy 

się 
nad 

nam
i 

Jezu. 
3 

W
ybaw 

nas 
Jezu.
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Przez tajemnicę świętego wcieleni a twego, 
Przez przyyście twoje.
Przez narodzenie twoje.
Przez obrzezanie tw oje,
Przeż twoje pracowanie, I ^
Przez twoje biczowanie, !
Przez krzyż i niewina mękę lwo)ç, I &
Przez śmierć i pogrzeb twoy, \ ^
Przez święte zmartwychwstanie twoje, g 
Przez przedziwne w niebow stfpienie  

twoje.
Przez pociechy twoje;.
Przez chwalę twojći.
Przez nayświętszg. matkę twro ję ,
Przez przyczynę wszystkich Świętych

twoich , /
baranku Boży, który gładzisz grzechy świa

ta! Przepuść nam Jezu.
Baranku Boży, który gładzisz grzechy świa

ta! Wysłuchay nas Jezu.
Baranku Boży, który gładzisz grzechy świa

ta ! Zmiłuy się nad nami Jezu.
Jezu Chryste usłysz nas! Jezu Chryste w y 

słuchay nas 
Kyrie eleyson! Chryste eleyson! Kyrie eley- 

son! O jcze nasz etc.
ť .  J n iew odi nas na pokuszenie ! 
l i .  M e  nas zbaw  od zlcg-o.
V . Niech będzie imię pańskie pochwalone.'
Ft. Niech będzie chtcalonc teraz i  na wieki, 
t  i Panie wystuchay modlitwę moje.
Ft. A  wołanie etc.

Boże, któryś naychwalebmeysze imię 
j e z u s a  C h r y s tu s a  etc. jak na karcie 165.

i
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P i e ś ń  m ł o d z i e ż y
d o  J e z u s a  w i v i e k u  m i o  d z i e n n y  m.

M el. N . 8. 49.
Jezu, wieku dziecinnego jasny w zorze, ucznia 

iwego uksztal¿ dziś podług siebie. Tobie stać się po« 
dobnioyszym jest mym celem nayprzednieyszym , jest 
drogą mi do nieba.

2. Ludzką postać na się w ziąw szy, byłeś (grzech  
tylko w yjąw szy) w e w szystkim  nam podobnym. Day  
tež mnie bez szpeczącego grzechu życ, a do dobrego, 
do cnoty bydź sposobnym.

3. Co za piękny przykład dajesz, na nauce gdy 
przestajesz w  kościele ludu twego 1 N iech twa łaska 
dopomoże, żebym kochał słowo Boże i pełnił prawdy 
jego.

4. W olą Oyca wypełniając, twym rodzicom się 
poddając, przeżyłeś w iek młodości. Pomoż mi cz.cić 
Oycá w  niebie, dać rodzicom na wzdr ciebie hołd 
wdzięczney posłuszności.

5 . Rosnąc w  leciech i mądrości miałeś łaskę w  
obliczności tak B oga, jako ludzi. Niech i mnie do 
cnot kochania, do mądrości szacowania ten skutek ich 
pobudzi.

V , Panie wysluchtty modlitwę moje.
l i .  Л  wołanie etc.

Panie Jezu Chryste, miłośniku młodzie
ży, užycz mi lego, ażebym wiek móy mło- 
dzienny cnotliwym przed Bcgiem i ludźmi 
ozdobił życiem i ciebie w niewiności, bo- 
gaboyności, pobożności i posłuszności ro
dzicom naśladował, i lak twoje upodobanie 
sobie zjednał, który żyjesz i królujesz z 
Bogiem Oycem i Duchem świętym na w ie
ki wieków. Amen.
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Na Gromnice с™/1; O czyszczenie M. P.
M el. N . 23,

Matka boska, Panna czysta , chociaż swey czy
stości ista, rodzących niewiast zwyczajem stawa w ko
ściele przed Panem.

2. Czysta, boć męża nieznaia , na żaden grzech 
mezwalala, chce bydź ofiara zakonna, dwn turkawek

. 0czyszczoną.
3. Symeon wziąw szy na ręce Jezusa, cieszył się 

wielce mówiąc: Rad chcę teraz umrzeć, mia wszy la
skę zbawcę uyrzeć.

4. On zwiastował wszem narodom, że światło 
Weszło poganom, w ó d z  ludowi żydow skiem u,’ Mes- 
syasz światu grzesznemu.

5. Młodzi, starzy i w y dziatki bierzcie przykład z 
boskiey matki pokory i posłnszności, szczerey zakonn 
wierności.

6. Z  grzechów sw ych się oczyszczajm y, Bogu 
dziś ofiarę dajm y, nie to turkawki łagodne, lecz ser
ca pokuty płodne.

7. Byśmy już tu oczyszczeni byli w  kościoł wpro
wadzeni w  ten , gdzie bez w szelkiey zasłony może 
bydź Jezus widzony.

8. O m atko, pełna łask boskich, zwierciadło cnot 
ehrześciańskich, proś za nami Syna twego w  kościele 
dziś stawionego.

9. By się nad nami zm iłow ał, biedę naszą ulito
wał, szczęsne użyczył skonanie, w  ciele jego poży
wanie.

7 . Oznajmniono bijlo Symeonowi przez Ducha iw .
H. Ze nieumrzę, połci nieogłąda Zbawiciela pańskiego.

Wszechmogący wieczny Boże, Majestat 
t w ó y  pokornie wzywamy; ażehyi, jako jed- 
uorodzony Syn twóy dnia dzisiayszego z 
postacią ciała naszego w kościele był ofia
rowany, też i m y, dusze nasze z grzechu
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oczyszczywszy, tobie w kościele wiecznym  
niegdyś ofiarowali byli. Przez tegói Jezu
sa Chrystusa Pana naszego. Amen.

J u n a  p i e ś ń  n a  t e n ż e  d z i e ń
Mei. enajonia.

Gwiazdo morza, któraś Pana mlekiem swoim  
karm iła, tyś śmierci szczep, który wszczepi! pierw
szy rodzić, skruszyła.

2. Śliczna gwiazdo! racz nam teraz uskromić nie
bo srogie, które trapi ciężkim morem że wsząd Indzie 
ubogie.

3 . O lekarko chrześciańska ! racz nas z chorob 
pozbawić; co uiezdoła ludzka siła , racz nam u Syna 
sprawić.

4. Odwroc od nas g łod , mór ciężki, zachoway  
krwawey w oyny; użycz zdrowia i żyznych lat, w y 
proś najn w iek spokoyny.

5. W ysłuchay nas, gdyż tobie Syn odmowie nic 
uicmoże; zbaw nas dla prośby matki tw e y , o Jezu, 
wieczny Boże.

6. A  m y ciebie z Bogiem O yeem , z Duchem  
świętym społecznie chw alić, i twą matkę sławić bę- 
dzicm na w ieki wiecznie.

Л'. jR. i  M odlitw a na karcie 171.

P i e ś ń  o  o b ł u d z i e  ś w i a ta  у
(w  niedziele mięsopustu do używania. )

M e i. znajoma
Czemuż świat wojuje, prożney chwale służy, któ

rego szczęśliwość na krotki czas płuży. Tak prętko 
pomija jego ponowanie, jak jedno naczynie, naysłab- 
sze gliniane.
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2. W ierz -wiçcey pisania na lodzie rytem «, jako 
vv obietnicach światu obłudnemu; obłudny w  zapłacie 
pod przykrywką cności, który nigdy nie miał godzi- 
«y w ufności.

3. W iecey w ierz powieści człeka m izernego, niż 
szczęściu rozkoszy świata omylnego. Fałsz i ludzi 
zdrada szydzi marnościami, fałszywa odmiana i też 
rozkoszami.

4. Gdzie, proszę, są on i, co światu w ierzy li, któ
rzy się w uciechach jego zanurzyli? Gdzie mądry Sa
lamon, gdzie on krół wspaniały, prześliczny Absalon 
1 Samson też śm iały.

5. Gdzie oni krolow ie, gdzie krasom ow cow ie, bi
skupi, książęta, zacni monarchowie? Ci się rozkosza- 
on świata ucieszyli, a w e mgnieniu oka wszystkiego  
pozbyli.

6. Tak pewna uciecha świata mizernego jako cień 
o^łowieka w drodze idzącego. O ! nędzny człowiecze  
gadziny potrawo, o marna sprosności, robactwa za-

' bawo. •  •7. Czemuż tak łakomie pragniesz w ysokości; cze
muż z nsiłnością nabywasz godności? N iew iesz, że eie 
г tego śmierć okrutna złupi, a od jey srogości nic 
ctę niewykupi!

8. Przetóż szczęśliwości niegruntuy sw ey w  św ie- 
c,e , alecz wieczney szukay w  tak krótkim żyw ocie. 
Siew ierz obietnicom więc żadnym św iatow ym , czyń

, dobrze za życia, naylepiey takowym.
9. M yślą twą zbijay się aże pod niebiosa, tamć 

stała po śmierci będzie twa rozkoszą. Patrz na 
gruncie cnoty szczęście twe założyć; gardź świata 
marnością, a będziesz wiecznie żyć.

f  . Ptuii wysluchay modlitwę moje. 
fi .  A  wołanie etc.

Udziel nam tego, Bożę, prosiemy cię, 
ażebyśmy zawsze tego pragnęli, coś ty twym  
Wiernym czcicielom przyobiecał, a serca na-
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sze tam, gdzie wieczne i nieodmienne ra
dości są, kierowali. Przez Jezusa Chrystusa 
Pana naszego. Amen.

W  dni 4 0 L0  go d z in n eg o  o d p u s tu  p rz y s to i  śp ie w a ć  p ieśn i  na 
Boże c ia ło ,  o I m ie n iu  J e z u s o w y m ,  w ła sn o ść ia c h  b o s k i c h ,  

jak o l i  k a te c h iz m o w e  i p o k u t n e ,  k tó r y c h  każdę na 
s w o im  m ie y sc u  u izey  szukay .

N A B O Ż E Ń S T W O  W  P O Ś C I E .

N a  S r * «  <1 e  p o p i  e  1 с  o  w

Upokorzamy się przed tohą, sprawie
dliwy i miłosierny Boże, wyznając z skru
szonym sercem i żałosną duszą, iżeśmy cię 
grzechami naszemi obrażili. Niegodni wzglę
dów' i dobrodzieystw , któremiś nas nie
wdzięcznych litościwie okrywał, przestępy- 
waliśmy zuchwale przykazania twoje i z za
pamiętałością hołdowaliśmy grzechowi i świa
tu opuściwszy ciebie, źrzodło żywota i od
stąpiwszy od służby twojey. Z płaczem i skru
chą nawracamy się do ciebie. Boże pełen ła
skawości i  miłosierdzia, błagając cię, abyś 
się nad nami zlitować i przewinienia nasze 
odpuszcić raczył. Prochem i ziemią jest
eśmy przed twym obliczem, jednak mamy 
nadzieję, że prośbami naszemi niepogardzisz 
i weyrzysz litościwym okiem na dusze na-
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sze, za które Syn twóy mękę i śmierć krzy
żowa poniosł O Boże! któryś s if  zlitował 
nad pokutą Niniwitów błagających cię w  
prochu i popiele o odpuszczenie winy; któ
ry przyrzekłeś, iż, jeżeli grzesznik opuści 
drogę nieprawości i powroci do cnoty, pa
miętać niebędziesz na dawne przewinie
nia jego. Boże miłośierny i łaskawy, wy- 
słuchay prośby kościoła i ludu twego, a 
day się ubłagać pokutą naszą i odpuść 
nam karanie, na któreśmy grzechami na- 
szemi zasłużyli. Za moim zbawieniem  
mianowicie upraszam cię. Panie, i bła
gam z pokorą serca mego, byś raczył od
puścić winy i przyjąć obietnicę poprawy 
życia, bowiem ślubuję przed Tobą, że cię 
już od ląd żadnym grzechem niechcę obra
żać i że z całego serca pragnę Wykonywać 
ściśle i wiernie świętą wolę twoję. Zmiłuy 
się nademną. Boże według wielkiego m iło
sierdzia twego, pomniy że prochem i nie
udolnym jestem stworzeniem potrzebuiącym 
twego zlitowania i niemogącym się obeyść 

* bez twey łaski. Pokaż litość twoję nade- 
mjaą, przywróć mi wrzgłędy twoje, nakłoń 
się ku mię i okryj mię błogosławieństwem, 
abym cię wysławiał po nieskończone w ieki 
wieków. Amen.

Pieśń pod czas popielea.
Mel. N. 22.

Popiołem , gdy czoło prószyć daw asż, człecze to 
Sobie tiważ, ze i tak twe ciało w eń  sio rozsę pie w
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grobie. W ięc czuy jak wola Chrystus Pau na każda 
dnia godzinę, czuy każdy z  ciałem i ż duszą na tę 
pewną nowinę.

2. Bo dzień ostatni jak zlodziey nam syndin Ada
mowym mimo nadziejy nadeydzie, i biada niegoto- 
wym . Śmierć pochodzi więc szczęśliwa ze życia po
bożnego, nieba się każdy spodziewa z postępku praw
dziwego.

3. A byś usiadł w  niebie wiecznie, potrzeba poboż
ności; potrzeba szczęśliwie znosić i trapiące przykro
ści. Powiniśm y wprzód w ysłużyć Bogu, niżli na 
wieki człow iekow i śmiertelnemu zamknać każe po
wieki.

4 . Przełóż dziś rozmyślay szczerze, czego bys 
życzył sobie, czego nicmasz nieoezekuy aż w  osta- 
tuiey chorobie. Teraz raczey do pokuty prawdziwey 
się nawracąy, życia swojego poprawny, a w iny twe 
wypłacay.

5. Tobie już śpiewanie moje, tobie móy zbawicie
lu , polecam, i uczyń w ażne, świata odkupicielu, twą 
męką niewiną zastąp za w szystkie grzechy moje; na 
czym schodzi, niech dodają święte zasługi twoje. A.

Panie wysluchay modlitwę moje!
R . A  wołanie niech do ciebie przyjdzie .

Wszechmogący, wieczny Boże, któryś 
Niniwitom w odzieniach żałobnych i po
piele pokutę czynięcym grzechy miłościwie ; 
odpuścić raczył; spraw to łaskawie, niech ; 
też i my, jako oni prawdziw§ pokutę czy- 
niemy i odpuszczenie grzechów naszych 
otrzymamy. Zmacniay wiernych twych, o 
Boże, ażeby ten święty post godnie zaczęli 
i na zysk zbawienia ich dokończyli. Przez ¡ 
Jezusa Chrystusa Pana naszego. Amen.
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Ujmu kościelny (Audi benigne.)
który po kazaniu, po nabażeństwie, albo po litaniy śpie

wać možno.
M el. N r  o. 6 0. •

O bacz, S tw orco, m iłościwie jak lud twoy grze- 
ębu rzewliw ie żałuje czasu postnego, chcąc sie czyś
cie z wszego złego.

2. Badaczu naszych wnętrzności, ty znasz mdłość 
ludzkiey krewkości; zeyzrzyi dobroci naywyższa! jak 
szczera pokuta nasza.

3. Jednakśmy wieła zgrzeszyli, gdyśmy twą łaska 
gardzili, lecz odpuść pokutującym, grzech sw oy już 
wyzna wającym.

4. Chcemy na sw e obrócenie przez ten święty  
post codziennie, bez odwłoczenia pracować, postem 
2łą chuć upanować.

5. Niech wstrzemięźliwości zbytek będzie ubogim 
nabytek, boć to namiętność hamuje a miłosierdzie go
tuje.

b. O Boże w  Troycy jedyny, racz wysłuchać 
twoje syny, by przez post martwiący dała i dusza 
pożytek miała;

7. A  czasu wielkonocnego Chrystusa, Baranka bo
żego, każdy w  godności pożywał w  grzechu kochania 
niemiewał.

7̂ . Panic wi/sluchaj inodlilwę moje.
-fi. -A wołanie ctc.

Boże, który kościoł twoy rocznym czte- 
rydziestodniowym postem oczyszczasz, day 
czeladzi twey, ażeby to, co od ciebie przez 
Wstrzemięźliwość otrzymać usiłuje, dobre- 
mi uczynkami wykonała. Przez Jezusa Chry
stusa Pana naszego. Amen.

Odprawiwszy naukę chrześciańską, lub krzyżową dio. 
gÇ, lub po Litaniy bardzo stosownie śpiewać się może na 
uastępney karcie

12
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P s a l m  50.
Zm iluv się na«l<: mną 

Bože * według wielkiego mi
łosierdzia twego.

2. Л  według mnóstwa li
tości twoich*zgładź niepra- 
wość moję.

3. Jeszcze w ięcey obmyj 
mię od nieprawości mojey* 
i od grzechu mego oczyść 
mnie.

4. Albowiem  ja znam nie
prawość moję*a grzech indy 
jest zawzdy przede mną.

5. Tobie samemu zgrze
szyłem  i złość przed tobą 
uczyniłem * abyś się ty u- 
sprawiedliwił w  mowach 
tw oich, i zw yciężył, gdy 
cię posądzają.

0. Oto bowiem w  niepra- 
wościach jestem poczęty*a  
w  grzechach poczęła mię 
matka moja.

7. Otoż prawdę mniło- 
wałeś ; skrytc rzeczy mądro
ści twojey objawiłeś mi.

8 . Pokropiś mię, Panie, 
hysopem, a będę oczyszczo- 
ny*obmyjeś mię, a będę nad 
śnieg wybielony.

9. Słuchowi memu dasz 
radość i w esele*i rozradują 
się kości poniżone.

10. Odwróć oblicze twoje 
od grzechów moich*a zgładź 
wszystkie nieprawości moje.

11. Serce czyste stwórz we 
mnie B oże*a chicha prawe

go odnów w e wnętrznościach 
moich.

12. Nieodwracay mię od 
oblicza tw ego*i Ducha'twe- 
go świętego niebierz ode 
mnie.

13. Przywróć mi radość 
zbawienia twegtí*i duchem 
przednieyszym potwierdź 
mnie.

14. Będę nauczał niepra
wych dróg twoich * a niez- 
bożni się do ciebie nawrócą.

15. W ybaw  mię ze krwi 
Boże, Boże zbawienia me
go * a język móy z radością 
będzie w ysław iał sprawie
dliwość twoję.

16. Panie otworz wargi 
moje*a usta moje będą opo
wiadać chwalę twoją.

17. Albowiem gdybyś był 
chciał ofiarę, wzdybym ci

był d a ł* w  całopalonych 
ofiarach niebędziesz sio ko
chał.

18. Ofiara Bogu (wdzięcz
na) jest duch strapiony * ser
cem skruszonym i uniżonym 
Boże, nie wzgardzisz.

19. Uczyń łaskawie, Pa
nie, Syonowiewdobrey woli 
tw ojey*aby się zbudowały 
mitry Jerozolimskie.

20. Na ten czas przyjmiesz 
ofiarę sprawiedliwości, obia
ty i całopalenia*tedy nakła
dą na ołtarz tw oy cieków .
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21. Chwała O ycu i S y - 22. Jako była na początku, 

oow i i Duchowi św ięte-teraz і zawsze * tak niech Ьл-
d zie in a  wieki wieków.

Oycze nasz etc.
V . J  nieuwodż nas na pokuszenie!
R . A le  nas zbaw od złego.
V. Zbaw, Panie, sługi tw oje!
R . Boże móy w  tobie ufające i  t. d . jafc na karcie 75 

a inocllitwy zakończą się z wspominaniem o Nayświęt- 
szym Sakramencie i  pieśnią na błogosławieństwo.

G O D Z I N K I
o męce  P a ń s k i e y .

N A  J U T R Z N I Ą .
Zaczniycie wargi nasze chwalić Pańskie rany,

Uważ serce, jak Jezus był ukatowany.
Wspomoż niewiny Jezu krwawą twoją męką,

A wybaw nas potężną z wieczney toni ręką.
Chwała bądź Bogu w  Troycy świętey jedynemu,

Oycu, Synow i, wspołnie Duchowi świętemu.
Jak była na początku od wieków przed wiecznie.

Niech Bóg w  Troycy jedyny, chwalon będzie wiecznie.

H Y M N .
W itay Jezu w  Ogroycu w  modłach krwią zemdlony, 

Przez aujoła wzmocniony, od ucznia zdradzony.
Od Żydów  krwi twey chciwych, jako łotr związany. 

W  dom Annasza wiedzony, zbity, skrępowany,
Uczniowie precz uciekli, Piotr zaparł się swego  

Mistrza, mówiąc po trzy kroc. —  öfie znam Pana 
tego.

A  przy tym źli świadkowie na śmierć podszczuwują. 
Na rzeź nic niewinego Baranka skazują.

12»
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f  , tXiľch bcd'Jľ pochwalona tiaijświilsza krew i ra

ni/ ľanu Jezusa.
H. T eraz і па wieki wieków, .Amen.
ľ .  Panie wijsluchay m o d l i l  i v i /  nasze.
К, A  wołanie ele.

M ó d l m y  s ię .
Jezu naydobrotliwszy, któryś dla od- 

kupienia świata i zbawienia grzeszników 
podjął mękę i śmierć haniebną, niedopusz- 
czay, aby krew i rany twoje miały bydź 
na potępienie nędzney duszy mojey, dla 
wielkości grzechów moich; ale z nieprze
branych zasług twoich, racz mi udzielić 
choć jednę kropelkę naydroższey krwi two- 
iey, którey dosyć będzie dla zbawienia nę 
dzney duszy mojey. Który żyjesz i królu
jesz z Bogiem Oycem i z Duchem świętym j 
Bóg na wieki wieków. Amen.

P . Panie wysluchay modlitwy nasze! 
i l .  A  wołanie etc.
P . Błogosławmy Panu.
B . Bogu chwała.
V . A  dusze wiernych zmarłych, przez miłosierdzie (

Boże niech odpoczywają w  pokoju. T
l i .  Amen.

N A  Р К У М Ц  «-
Wspomož niewiny Jezus krwawą twoja, męką etc.

H Y M N .
W ilay Jezu cierpliwy, rano prowadzony 

D o Piłata, i przed sad związany stawiony,
Piłat w  Jezusie winy, śmierci nie znaydtije; *

D o Heroda go odwieść Zydóm rozkazuje.



Ueroil nadzieja cudów, siła £o pylawszy, 
Oszukany, milczeniem pańskim, sie poznawszy.

W  biała, na w zgardę, szalę przyobleczonego. 
O d s y ła  do Piłata niesprawiedliwego. 

ľ • Niech będzie pochwalona etc.
M odlitwa ľ .  V . U . N . ja k  wyżęty.

N A  T E  H  C Y A .
Wspomoż niewiny Jezu krwawą twoją męką ete.

H Y M N .
W itay Jezu niew iny, od Piłata wzdany,

Do stupa przywiązany, nago biczowany.
Krew z ciała jako z żrzodła płynie obfitego,

2  ran nieznośnych Jezusa, w e  krwi zbroczonego.
Potym na większą wzgardę, w  szarłat go odziawszy 

Koronują cierniami, trzcinę w  ręce dawszy.
]\a  śmiech przyklękiwając w  oczy p łw acsię ważą, 

Bijąc w  twarz zawiązaną, kto byl? zgadnąć każą 
r .. Niech będzie pochwalona etc ja k o  wyżeij.

N A  Ь Е Х Т Ц .
' Wspomoż niew iny Jezu krw aw ą tw oją męką eie.

H Y M N .
W itay Jezu, przed sądem Piłata stawiony,

1 wyrokiem niesłusznym na śmierć osądzony,
Piłat w  rzeczy przyczyny śmierci nieznayduje. 

Dmył ręce, a wyrok, choć zly, podpisuje.
W ychodzi Jezus z miasta, krzyżem obciąż ny,

Ma twarz w  drodze po trzykroć upada zemdlony.
A  tak pogańską ręką skatowany, zbity, 

Przyprowadzon na m ieysce, gdzie miał bydź zabity. 
r .  Niech będzie pochwalona e/c. ja k o  wyżcy*

N A  N O N Ą .
Wspomoż niewiny Jezu krwawą twoją męką etc.

H Y M N .
W itay Jezu do krzyża gwoźdmi przykuwany, . 

Sromotnie podwyższony, z łotry w poczet dany.



—  182  —

Ręce i nogi obie srogie gwoździe bodły,
Jednak za swe złośniki czyni Bogu modły.

Łotrowi skruszonemu, niebo obiecuje,
Matko w  żalu zemdloną, uczniowi zlecuje.

O ycze! czemuś opuścił Syna posłusznego?
W oła ł Jezus, w  tym octem poją pragnącego.

Л  za tym po tak cieżkiey dokończoney moce. 
Oddał ducha, wołając, Bogu Oycu w  ręce.

V , Niech będzie pochwaiona eie. ja k o  wyżey.

N A  N IE S Z P O R Y .
Wspomoz niewiny Jezu krwawą twoją męką etc.

H Y M N .
W itay Jezu skonały, włócznią przebodzony 

K rew z  wodą w ytoczono, abym był zbawiony.
N iew iny za w inego, Pan za grzeszne słu g i, 

K rwią i śmiercią, człowiecze, Bóg wypłaca długi.
Nikodem ciało z krzyża z Jozefem zebrali,

Л  matce z nabożeństwem w  pół żyw ey podali.
Matka przyjąwszy ciało, krew zśiadłą całuje,

Z  przyjaciółmi żałośnie w  syndou kłaść gotuje.
/ ' .  Niech będzie pochwalona etc. ja k o  wyżey.

N A  K O M P L E T Ę .
Nawróć nas do siebie, zbawco Jezu drogi.

Odwróć od nas za grzechy, karę i gniew srogi.
Wspomoż niewiny Jezu, krwawą twoją męką 

A wybaw nas potężną z wieczney toni ręką.
Chwała bądź Bogu i t. d.

H Y M N .
W itay Jezu, od matki smutney opłakany 

1 ze .łzami sług wiernych w  grobie pochowany
Żydowska złość po śmierci trwogę większą czuje 

Grób, by zmartwych niepowstał, trwożąc pieczętuje.
Lecz Bóg i człowiek Jezus, zmieszał złośne zdania, 

W  sercach wiernych zostawił pewność zmartwych
wstania.
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1 my Jezu, co druga krwią twą udkujticni, 
INiecJi przez śmierć i męką twą będziemy zbawieni. 

V . J\icch l>i d~ic pochwalona etc. ja k o  wi/ieg.

Ofiarowanie.
Z  pokłonem, proszę Jezu, przyjmiy tc godziny, 

Na cześć srogiey twey męki, a zgładź nasze w iny, 
Jezu przez śmierć okrutną i przez rany ciężkie, 

Proszę, do nieba wprowadź przez ręce anjel.skie.
D ay , byśmy ciebie sercem zawsze miłowali,

1 po śmierci na wieki ciebie wychwalali.

#. P i e m  o  m ę c e  p a ń s k i t y .
Mei. Poklętiiiy na kulana.

O duszo prawowierna, upadniy na kolana, roz- 
tnyslay nabożnie miłość Chrystusa Pana.

2. W spomniy na górską m ękę, którą z wielkiey 
miłości ucierpiał na srogim krzyżu za twoje złości.

3. Przyszedł t  nieba na ziemię, narodził się z Ma
ryi. Potym  między łotry umarł na Ralwaryi.

4. Ażeby przedwiecznemu dosyć uczynił Oycu za 
ciebie się krwawym potem zalał w  ogroyeu.

5. Patrz! jak srodze zmęczony, zbity, rózgami ścię
ły na krzyżu w  cierniowym wieńcu wisi rozpięty.

6. Od stopy krwią zbroczony, siny cały nie zdro
wy wszystko ciało jedną rana, aże do głow y.

7. D o krzyża okrutnego ręce, nogi przykute, a 
uayświotsze serce jego włócznią rozprute.

8. Patrz ! jak wiele kosztuje zbawienie twojey duszy 
przetóż niech się serce twoje od żalu kruszy.

9. Gdy Jezus ze wszystkich ran krew struniicnia- 
4'i leje, grzeszniku niech oko twoje w e łzy  topnieje.

JO. Juz tak dobrego Pana z całego serca m iłuy, a 
grzechami twemi nigdy więcey niekrzyżuy.

11. Jezu, miłości nasza, za nas ukrzyżowany pro- 
siemy przez gorzką mękę, przez twoje rany.
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12. Odpuść паш nasze w iny, day się kochać serdecz

nie, a po śmierci z tobą w  niebie królować wiecznie. Л.
/ .  Panic urijs/uc/taj modlil wy moje.
R . Л  wołanie etc.

Naymiłościwszy zbawicielu Chryste Je
zu, któryś przez krzyż i mękę wszedł do 
chwały twojey, a cierpi§c za nas zostawiłeś 
nam przykład, abyśmy w ślady twoje wstę
powali; prosiemy cif pokornie, dopomoż ła
skawie, abyśmy jako prawi uczniowe twoi 
krzyż swoy cierpliwie dźwigali, a za Toba 
idg.c drog£, któraś nam pokazał, po krót
kich utrapieniach doczesnych szczęśliwie 
trafili do radości niebieskich, gdzie ty już 
żyjesz i królujesz na wieki wieków. Am.

I I .  P i e ś ń .
Mei. N. 61.

Juzem dość człow iecze, dla ciebie pracował trzy 
trzydzieści Jat twe zbawienie spraw ow ał, teraz poydą 
do Jerozolimy wezmę na ramiona swe krzyż zgoto
wany

2. Urzęd więc moy złożę a przestanę kazać Zydóm  
zatwardziałym prawdę opowiadać. W szystko darmo! 
za mną tylko poydżcie uczniowie kochani! wieczerzą 
gotuycie.

3. Ostatni raz z wami za stołem usiądę, chleb w  
f i  a l o 'me własne, wino w k r e w  przemienię, na pa
miątkę u m ę c z e n ia  mego obrząd nowy sprawię na 
radość wiernego.

4. Gdzież się obrocić mam!. Judasz mię już prze- 
dat, шоу własny A postoł, Żydów  na mię zw ołał. 
Cić mię znaydą w  ogroycu się modlić, gdzie w  smut
ku i mdłości krwią się będę pocić.



5. T u  me serce bodzie znurzoïie w  ciężkości tu 
nayAvprzod uczuję śmiertelne przykrości; lecz da
remne moje sa wzdychania; z w oli Oyca mam pić 
kielich umęczenia.

i  ■*

6. Już mię pochwicila dzika Ż ydów  rota, gdyż 
mię pocałował Judasz chciwy złota. Już mię więżą 
w  рол\ rozy haniebnie o ziemię mną biją i wloczą 
okrutnie.

7. T<>raz mię już wiedą na sąd do Annasza, a tam 
ztąd zaś wleką razem do Kailasza. T u  ws/.ystcy 
na mię skarżą fałszywie, policzkują, biją, biczują zel
ży wie.

8. Koronę na głow ę z ciernia mi wstawili odzie- 
wem naśmiesznym chwałę zasłoniłi, Messyasza im 
obiecanego, a dla ich zbawienia z nieba zesłanego.

9. P,rzed Piłatem świadczą przekupni świadkowie 
prości Żydzi krzyczą wierząc kłamców m owie: [Jkrzy- 
zuy go! ukrzyżuy! w ołają, od Piłata wyrok mey 
śmierci żadają,

10. Mówiąc: Uwolń raczey łotra Barabasza, a na 
śmierć sądową wy day nam Jezusa, m ów , by był ten 
to zwodziciel ludzki ukrzyżowali, bo chciał zburzyć 
kościoł judzki.

U .  Rzekł Piłat do Ż ydów : Ey człowiek niewiny,

na nas i na nasze syny.
12. A ch! groza niestetysz! król chwały niebieskiej 

już na się bierze krzyż, znak śmierci pogańskiej, nio- 
siąc go sam pod jego ciężarem z w ielkiey słabości 
padł aże trzeeieni razem.

13. O goro wysoka o goro kał wary iska, drogo ó- 
poczysta jak chwila jest ciężka! już nie mogę w  mdło
ści krzyża dal nieść, ach Szymonie pomoż na gorę go
donieść.

14. Tuć krzyż ze mnie złożą, niecnie mie obnażą, 
kacia przeokrutni już mnie nań położą; gwałtem  
niię nań przybiją gwoździami, a potym nad ziemię 
wyw yższą z łotrami.

eie w y go, dowiedłsEj nań winy,
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15. Ju¿ wíszo na krzyżu, wzdycham się ¡boleśnie zć 

swą matką milą żegnam się żałośnie ; oddając ją Bogu, 
Oycu memu, a potym Janowi, uczniowi miłemu.

10. I  z tobą się żegnam, o grzeszny człowiecze! 
ach! z tylu tysięc ran krew dla ciebie ciecze! z boku 
krople toczę już ostatnie, abym zgładził grzech tw oy, 
zyskał ci zbawiennie.

17. Takem  cały żywot duszy tw ey pośw ięcił, nič
em nie żałow ał, wszystko krew w ytoczył; jeszcze к 
tobie głow ę moję skłaniam , w ięc boleśćmi zmorzon, 
Bogu ducha oddam.

18. Uważ, com człowiecze, ucierpiał dla ciebie, uad- 
grodź miłość moję, dam y mi się siebie; pełniy wolę 
Oyca niebieskiego, grzechu, zań cierpiałem, nie ko- 
chay żadnego.

19. Alecz czyń pokutę poki życia tw ego, miłuy 
cnotę, oczyść się z kwasu starego, umrzyi światu, u- 
morz złe zkłonności, tak chwalebnie wstaniesz na 
wieczne radości. A men.

V . Раціє wysluchay modlitwę moję,
11. Л  wołanie moje etc.

Wszechmogący wieczny Boże! któryś 
chciał, aby Zbawiciel nasz ciało na siebie 
przyjął, śmierć krzyża podigł i przykład 
pokory nam do naśladowania zostawił, u- 
życz miłościwie, abyśmy w  jego cierpliwo
ści wyćwiczeni i jego zmartwychwstania 
uczgstnikami sig stali. Przez tegoż Jezusa 
Chrystusa Pana naszego. Amen.

I I I .  P i e ś ń .
( M c i. N. бо.

Twoje gorzką mękę Panie! poki mię na świecie 
stanie, rozmyślać chcę dnia każdego, którąś zbawił 
mnie grzesznego.
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2. Na owey oliwney górze, gdzieś zaczął cierpieć 

w pokorze wszystka ziemia zruuiicuiaia potem krwa
wym z twego ciała.

3. Już żal nie m a ły , człow iecze , niechay serce 
twoje siecze, gdy wspomnisz, jak poimała Jezusa rota 
zuchwała.

4. Poymanego nielitośnie, jak łotra wodziła proś- 
nie. Przywiodła go do Kaifasza od okrutnego A n
nasza.

5. Tamci go żałość spodkała, bowiem Rada sią 
starała, świadki tokowe ułowić, ktorzyby fałsz chcieli
niówić.

6. Ze go o śmierć przywieść chciała, świadectw  
kłamliwym szukała, lecz z w szech żadnego niemieli, 
by Jezusa zabić śmieli.

7. I boi srogi w  razie owym  w alczył w  sercu Je
zusowym; gdyż Piotr rzekł na mistrza sw ego: Nie 
znam ja człowieka tego.

8. Poganom go w ięc oddali, aby go na śmierć 
skazali. Piłat rozmawiał z nim w ie le , niewinym go 
głosił śmiele.

9. Odesłał go Herodowi, w ów  czas nad Zydy kró
low i; ten się rozw eselił z tego myśląc widzieć cud 
od niego.

10. Herod nim z dworem sw ym  całym wzgardził, 
i odzieniem białym kazał okryć zbawcę świata, i pro
wadzić do Piłata.

11. A  ten się za nim przyczynił, niechcąc aby 
śmiercią zginył. Lecz rota wzniosła głos śm iele, by 
po jego siekła ciele.

12. A  ledwie go srodze zsiekli kacia od złości jak 
w ściekli, koronę z ciernia uw ili, stan jego pański 
zelżyli.

13. Z  pośmiechu przed nim klękali a płwając nań 
pozdrowiali: Królu żydowski zmyślony, bądźże od 
nas pozdrowiony.

14. Gdy się dosyć naszydzili, jeszcze się nie nasy- 
‘‘•zyli w  sw ych sercach wszczepioną złością swą nie
ludzką zajadłością.

! ' ' 4'  ,  '  ■  4
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15. Albowieiii |z<; wszystkiey siły  wolaJi, by Jezu* 

miły był okrutnie zamordowali, jak złoczyńca ukrzy
żowali.

16. Piłat, by ludowi temu dogodził, przyzwolił je
mu, ażeby Jezusa w zięli, na krzyżu go zawiesili.

17. O! bym nad temi mękami mógł zapłakać z nie
wiastami, lecz tyś kazał, bym w  gorzkości tylko pła
kał za me złości.

18. INowymim zdięty kłopoty, gdy przypomnię 
gwoździe, młoty, którymi twe ręce, nogi przebudzone 
Jezu drogi!

19. Acb! móy Panie nad panami! toś wisieć mię
dzy zboycami musiał chociażeś nić złego nicspelnil za 
życia twego.

20. Tak jest, bo przez umęczenie, krzyż i śmierć 
gorzką zbawienie byłeś wyprawić gotowy śmiertel
nemu człowiekowi.

21. Jedynieś dla jego w iny umarł, o Jezu jedyny, 
sam zapłacić miał za siebie, jeśli chciał królować w  
niebie.

22. W  którym nam day przebywanie, bo na nie 
poki nas stanie robić chcemy z wszystkiey siły , laski 
użycz Jeżu m iły! Amen.

V . 11. i  M odlitwa na karcie 186.,

I V .  P i e ś ń .
Mei. N. fio. fil.

Ze prawo do nieba stracił człowiek grzechem, 
tedy raczył Bóg Syn z miłosierdzia swego stać się 
człowiekiem  dla niego.

2. W  tey postaci był gotowy zjednać żywot czło
w iek ow i, przełóż co nauczał, tego sam  strzegł do 
zgonu samego.

3. O dobro nasze stroskany, odpoczywał zmordo
w any, znośił nie w  czas, głód, pragnienie o nasze 
wieczne zbawienie.
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4. Což mu oddat rod zacięty? przyszedł do swycli 

nieprzyjęty, jeszcze nań potwarz w łożyli, i ludzie Bo
ga sadzili.

5. W ycierpiał policzki, bicze i więżenie niewolni
cze. Sprawca wolności człowieka, żałosnego zgonu 
czeka.

6. J\a straszną śmierć go w iedzono, z ciernia ko
ronę włożono, gwoździami na krzyż przybito, i w łó
cznią mu bog przeszyto.

7. Tak świętą krwią zlany cały, umarł sromotnie, 
Pan chwały, i gdy w  ludziach twarda dusza, cała 
natura się wzrusza.

8. D rzy ziem ia, słońce zaćmione, groby zmarłych 
otworzone, gdy na krzyżu za grzesznego oddał Jezus 
ducha swego.

9. Jezu! miłość i złość była, co cię o śmierć przy
prawiła, w yżey wzniosła się twa miłość, bo zgładziła 
nasz grzech i złość.

10. Jezu móy ! w e krw i ran twoich obmyi duszę 
2 grzechów m oich, a litością twoją wielką zakry i 
złośliwość mą wszelką.

У.- 11. i  M odlitwa na harcie 180.

V .  P i e m .
M ei. Stała matka litościwa.

Na Jezusa mękę srogą, na boleści i śmierć drogą 
pomniyćie Chrześcianie. Przy śmierci moc krzyża 
jego zbawienie sprawującego ochłodą wam się stanie.

2. Z łości, grzechu to był skutek krwawy pot i 
C1ężki smutek, który w  ogroycu znosił, tak że Oyca 
niebieskiego, by go od krzyża srogiego uwolnił rzew-

, nie prosił.
3. Zbliża się ku niemu rota a na czele chciwy 

zlota był Judasz, zdrayca jego. Będąc mocno skrępo
wany do rady jak łotr szarpany, świadczą kłamstwa 
na niego.

fe
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4. Uplwan sromotnie zelżony krwawiąc od chłost 

i korony, na śmierć krzyża skazano. Ciężar drzewa 
nań w łożyw szy , a żłością go napoiwszy z łotry u- 
krżyżowano.

5. W isiąc w e k rw i, głos swoy wznosi za tych 
nawet Oyca prosi którzy go umęczyli. Łotra zbawia 
skruszonego, kłoniąc głow ę ducha swego oddaje Pan 
nasz mity.

6. Cmi sie słońce, bo Pan kona! rw ie się kościel
na zasłona, gory, skały pękają, ziemia umarłych ru
guje, natura bieg sw oy haymuje. N iebo, ziemia żal f 
mają.

.7 . Tak nayświętszy Pan z miłości umierał za lud- 
skie złości dla człowieka grzesznego, aby nie zginął 
na wieki zamknął Pan swoje powieki podług pisma 
świętego.

8. Sercem więc i my skruszonym, męką zbawcy 
rozrzewnionym żałujm y śmierci jego. Bądź nam Bo
że miłościwym , bądź łaskawym litościwym dla śmier
ci Syna twego. A men.

V . R . i  M odlitwa na harcie 186.

W  dzień Zwiastowania Maryi Panny 
H y m n  k o ś c i o ł a  n a  N i e s z p o r a c h .

{Memento rerum conditór).
Oto poczniesz i porodzisz syna. Łuk. 1.

Mei. N. 62.
Spomniy stworzycielu w szego, iż z żywota pa

nieńskiego ciało na siebie wziąłeś. Bogiem będąc z 
niebaś zstąpił, abyś nas grzesznych odkupił, człowie
czeństwo przyjąłeś.

2. Marya, co tajemnemu poselstwu archanjelskie- 
mu pokornie się poddawasz, modi się do Boga za 
nami, aby mieszkał w  wierze z nami, aż przyydziem, 
gdzie przebywasz.
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3. Bądź Pan Jezus uwielbiony, dzi¡5 we wnętrz

ności wcielony panny niepokalanuie ; bądź chwała i 
Oycu jego w  jedności Ducha świętego teraz i nie- 
przestannic.

V , Anjol pański zwiastował M aryi Pannie!
R . A  ona poczda  z  Ducha świętego.

Łaskę twoję, prosiemy cię Panie , racz 
wlać w serca nasze, abyśmy, którzy za 
zwiastowaniem anjola wcielenie Chrystusa, 
Syna twego, poznali, przez mękę i krzyż 
lego na chwalebne zmartwychwstanie przy- 
wiedzeni byli. Przez tegoż Jezusa Chry
stusa Pana naszego. Amen.

J n n a  p i e ś ń  n a  t e n ż e  d z i e ń
Mei. N. 45.

Błogosławionaś panno, iźeś uwierzyła w  pokorze 
serca słowom posłańca boskiego. W iara twa cio na 
godność matki jedynego syna bożego z córek ludskich 
Wywyższyła.

2. Któżby był Nazarecie, któż w  chacie ubo- 
g'ey, gdzie oko wielraożności tronu niewidziało, gdzie 
wbostwo z niewiną prostotą m ieszkało, szukał odku
piciela świata matki drogiey.

3. Jakoż mogło w  twym  sercu, pokorą przejętym  
powstać życzenie: Bodaybym zrodziła tego, co zda- 
Wna obiecany dla ludu naszego z  panny się ma poro
dzić cudem niepojętym!

4. Anjoł przybył, tyś zaraz zwiastowaniu jego 
w ierzyła, żeś ty na to od Boga obrana, i rzekłaś: 
Otom ja jest służebnica P ana, niech mi się dzisiay 
stanie według słowa twego.

5. Tak cię wyniosła wiara do tey wysokości; 
tiiech i my się zbawiennych ich skutków doznamy,
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którzy tu jeszcze w  prochu ziemi przebywamy, niech 
nas wzniesie do ciebie i do szczęśliwości.

С

У. l ì .  i  M odlitwa ja l: tía karcie 191.

P i e ś ń  d o  M a r y i  P .  o  m ę c e  p a ń s k i e y .
Mel. w łaściwa.

Stala matka boleściwa pod krzyżem plącząc tro
sk liw a, na którym jey Syn wisiał. Którey duszę 
zbyt strapioną, wielkim żalem obciążoną miecz bole
ści przebijał.

2 . Nieznośnym smutkiem ściśniona, ta matka bło
gosławiona dla moki Syna swego; płakała i z żalu 
łkała, gdy na krzyż srogi patrzała Syna tak strapio- ! 
nego.

3. W idząc go zbiczowanego, cierniem koronowa
nego w  sercu swym  z nim cierpiała. Uy/rzawszy go 
wisącego, na krzyżu wzdychającego w  duchu z Synem  
wysiała.

4 . A  gdyż Jezus już umierał w  mękach oczy swe 
zawierał oddając ducha swego ; tedy ¡Marya truchlała 
a żełem wielkim płakała nad boleściami jego.

5. Któż jest serca tak twardego, by dziś z matką 
Pana swego bardzo rzewno niepłakał! któż by się 
nie wzruszył w  sobie pomniąc o ciążkiey żałobie mat
ki z Synem jedynym.

6. Za złość i grzech ludu swego widziała go cier
piącego Syna swego miłego. W idziała swego ko
chanka wiełkonocnego baranka od sw ych opuszczo
nego.

7 . Cna matko! źrzodlo miłości niech czuje gwałt 
twey żałości. W yproś my z tobą płakać. Ach ¡'la
ry a racz wyżądać, bych ja z tobą m óg ł.zapłakać nad 
śmiercią Pana mego.
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8. Spraw, by serce tak gorzało , Pana swego mi

łowało, by się mu podobało; bo dla moich nieprawo
ści twojey i jego żałości była przyczyna dana.

9. Święta matko, wyproś dla mnie, bym ran syna 
twego znamię miał w  sercu mym w yryte ; bym przez 
jego mękę srogą, przez boleści i śmierć drogą miał 
zbawienie obfite.

10. Niech z tobą nad moim Panem ból czuję ukrzy
żowanym, dokąd duch ciało żyw i. Pragnę stać pod 
krzyżem z tobą, dzielić się z twoją osobą, surowym  
płaczem twoim .

11. Niechay mi z tobą uważać, często sobie przy
pominać męki syna twojego, bym go więcey nie- 
krzyzow ał, a grzechami nie ponawiał ran i boleści 
jego.

12. D ay mi też bydź poranionym, tym krzyżem  
byd¿ upojonym, przez miłość Chrystusową. Takim  
°gntem rozpalony przez cię Panno obroniony niech 
będę dnia sądnego.

13. Niech mię krzyż pański w  złey toni, i śmierć 
Chrystusa obroni, niech szczyci łaska jego. Kiedy  
ciało poydzie w  ziemię, niech dusza, niebieskie piemie, 
wieczney chwały nie traci. A men.

V . Pani wysluchay modlitwę moje.
Р . Л  wołanie etc.

O nayboleśnieysza Matko, którey we- 
dłtig prorokowania Szyraeona przy unig- 
czyniu Syna twego serce miecz boleści prze
niknął, zrań zerca nasze miłością Jezusa 
nńłosciwego, abyśmy teraz i w godzing 
śmierci naszey w ranach sig jego znay- 
dując od wiecznych mgk uwolnieni byli. 
Przez tegóż Jezusa Chrystusa Pana naszego, 
Amen.

13
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W  Niedzielę ріаЦ po§tni$ ( n a  N i e s z -  
p o r  i  p o  k a z a n i u . )  

Hymn kościelny (  V e x i l l a  R e g i s . )
M e l, N . 63.

Chorągiew кічі la wiecznego nadchodzi święty 
krzyż jego, lśni s ię , na którym skazany Bóg w  ciele 
zamordowany.

2. Na którym od włócznie srogiey ranę odniosł г 
kąd krwi drogiey z wodą żywą szły strumienie na 
dusz naszych odkupienie.

3. W zięło skutek Dawidowe dawne proroctwo ta
kowe : iż ode drzewa krolował narodom i w  nich 
panował.

4. Drzewo krwią drógą polane, w  szarłat królew
ski przybrane. Z  tak godnego pnia w ycięte , by no
siło członki świete.

с

5. Szczęśliwe twoje ramiona, na których była zło
żona cena za świat odkupiony, i wydarte piekła 
płony.

6. O krzyżu bądź pozdrowiony, nadziejo naszey 
korony; przyczyń dobrym pobożności, lecz grzesz
nych zgładź wszystkie złości.

7. Ciebie Troyco Boże w ie lk i, niechay wychwala 
duch w szelk i, rządź nas na wieki łaskątvie zbawio
nych w  krzyżowcy sprawie.

V . Panie wyduchay modlitwę moje.
R . 4  wołanie etc.

Boże, któryś krzyża świętego tajemni
cę na ¡¡stawienie nasze obrać raczył, użycz 
nam łaski twey, abyśmy umęczenie Syna 
tvrego rozmyślając żysk odkupienia wiecz
nie w niebie znaleźli. Przez tegoż Jezusa 
Chrystusa Pana naszego. Amen.
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N a  N i e d z i e l ę  k w i e t n i a .
M ol. N. 60.

Już idzie b ł o g o s ł a w i o n y  na okup świata ze
słany Jezus Chrystus Nazareński, prawy messyasz ży
dowski.

2. Przychodzi к nim uniżony ną oślicy posadzony, 
by przez swoje ukorzenie, zyskał Żydów  zaufanie.

3. Skrywa w  tey świętey prostości błask sw ey bo- 
skiey wspaniałości oczywiście nam to świadczy, że 
królowskiey nie żąda czci.

4. Niechce on tronu ziem skiego, bo w olę Oyca 
swojego przyszedł do serc ludzkich wszcepić, onych 
do cnoty zachęcić.

5. Zbawiciela czci lud prosty drogę ścieląc lato- 
rosły; owi Hosanna śpiewają, szaty swe przed nim 
miotają.

6- Ach ty grzeszny Jerusalem! obróć się dzisiay z 
weselem do B oga, Pana twojego, Messyasza przy
jemnego.

7. T o boskie dziś odwidzenie używaym y Chrze- 
scianie lepiey, niż żydzi użyli, którzy zbawcę uśmier
cili.

8. Na krótki czas on przychodzi, Pan nasz a wnet 
zaś odchodzi. Bądżmyż głosu jego wierni. Któż 
wie, nie jestci pośledni?

9. Hosanna Oycu wiecznemu i Chrystusowi na
szemu, chwała Duchowi świętem u, z obuch spolecz- 
oie poszłemu. A men.

7 . Punie wysłuchał/ etc.
R . Л  w ołanie , etc.

Boże, któryś krzyża świętego tajem- 
Hicę na zbawienie' etc.

P i e m  w  t e n ż e  d z i e ń  p r z y  p r o c e s s y i .
Mei. N . 64.

ż  nieba zesłany Syn Bogu żywego gdy w  Jeru
zalem wicżdział czasu sw ego; w e wśi Betfage rzekł 
uczniom gotowe słowa takowe:

13*
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2. D w ey <Jo iiiiasleezka teraz sie spiecbayćie, 
które przed sobą leżące widzićie mnie przywiedźcie 
oślicę i oslątko dwoje bydlątko.

3. Jeżliby wam kto chciał trudności zadać, moją 
potrzebę inaćie opowiadać; dosyć uczyni ley to pań- 
skiey woli, zaraz podzwoli.

4. W szystkie to rzeczy dzieją się dla tego, że W ; 
rzeczono z pisma prorockiego ,,Corko Siońska, król 
idzie ku tobie w  cichey osobie“ .

5. Co Pan rozkazał, słudzy uczynili. Jego na 
bydlę .przywiódłszy wsadzili. Rzesze na drogę wiel
kie zabiegały, Panu śpiewały.

6. Jedni podcziwośij taką wyrządzali, co na prze
ciwko Panu wychadzali, kiedy miał jechać, posłali 
na ziemię swoje odzienie.

7 . Drudzy posługi takie pokazali, roszczki zielone 
z drzewa obłaniali, ścielą na ziem ię, uiechay piękna 
będzie ozdoba wszędzie.

8. A inszy 7. chęci za Panem chodzili, do niege 
takim sposojbem mówili: Zbaw nas, zmiłuy s ię , nie- 
opuszczay Zydow , Synu Daw idów .

9. Skoro pospplstwo o tym usłyszało, ze Jezus 
iedzie wnet mu zabiegało niósiąc gałąski z drzewa 
palmowego z serca prawego.

1U. Dziatki żydowskie zabiegłszy śpiewały, wdzię
cznymi głosy Pana wyznaw ały : Ten jest, co przezeń 
ludzkie pokolenie weźmie zbawienie.

11. Dziatki powtórnie przez Ducha św iętego, wo
łają: Ten jest, który ludu swego z mocy szatańskie/ 
jest odkupicielem i zbawicielem.

12. O ! jako zacny, i jako Pan w ielk i, jako prze
możny, ten jest na czas w sze lk i, któremu zaszli dro
gę au jolo w ie , wszystcy tronowie.

13. Żałosna bojaźń uiechay precz odejdzie. C orko 
Siońska! oto król twoy jedzte, к lobie król cichy, 
znay z pisma świętego oślicę jego.

14. Zawitay królu, zbawicielu świata, Ciebie przez 
długie czekaliśmy lala. T yś przyszedł zbawić czło
wieka grzesznego, tobie wiernego.
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15. .Kiedy кг osly dzień byl przed Wielkanocą, do 
Jerusalem wieżdzial dziwną mocą. Działki wychudzą 
z palmami ku niemu, śpiewając jemu :

l(ł. IMiecł. chwała Bogn z usi naszych w ypływ a, 
który na niebie Wysokiem przebywa, a ly, co idziesz 
к nam błogosławiony, bądź pochwalony. 

ľ .  Ратс wysłuchaj/ modlitwę moje.
H. A  wołanie moje etc.

Boże, klóryś krzyża świętego tajemni 
c9 ua zbawienie etc.

Hymn kościoła u drzwi 
(Gloria, laus honor)

M e t. N. 65. •
Chwała, cześć i dzickoddanic królu, Chrysle Pa- 

nie. Dziatki ci wdzięcznie śpiewają* w Hosanna w y
chwalają.

2. T yś z Dawida narodzony, prawy król zydow - 
skí, dla zbawienia,ś jest posłany nam na ten okrąg 
ziemski.

Chwała, cześć i dziekoddanie etc.
7 С

3. Ciebie clWalą anjołowie i wszełkie stworzenie, 
z niemi też ziemi tworowie dadzą pokłon i pienie.

C hwała, cześć i dziekoddanie etc.
■ł. Ż ydzi szaty rozbierają, drogę tobie ścielą, pal- 

niy na ziemię rzucają, zbawiciela witają.
Chwała, cześć i dziekoddanie eje.
5. Mówiąc: Bądź błogosławiony z dawna pożąda 

UJ : onó jest, co miał bydż zesłany Meśsyasz obiecany.
Ch w ała, cześć i dziekoddanie etc.'
6. Onić tobie śmiertelnemu śpiewali społecznie, 

my więc już uwielbionemu chwałę dajemy wdzięcznie.
Chw'Pia, cześć i dziekoddanie etc.' c
7. Jch przyjemność się zlobila, tobie, Chryste Pa 

nie, niechay się też tobie miła ta uczta nasza stanie. 
A mes.
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Wszedłszy do kościoła śpiewa się daiey pieśń na pro* 

cessyę obrona. Przy mszy świętey śpiewać przystoi p i e ś ń  
d o  m s z y  ś w i ę t e y ,  lecz pod czas Passyj inna o męce 
pańskiey. Po zakończeniu Passyy zaś się ma pieśń do mszy 
św iętey zapoczęta daley śpiewać.

Na wielki Czwartek,
Mei. N. 22.

Ody wieczerzę w  dzień prażników ostatnią od- 
prawował Jezus, tedy zwolenikdw sw ych barankiem 
częstował. Tak baranka jadł baranek, ktdry na krzy
żu św iętym , że był dusz naszych kochanek, chciał 
bydź dla nas rozpiętym.

2. Aby w  pokorze zwierciadłem był nam ten zba- 
W'ca drogi, ' opasał się prześcieradłem, um ywał uczniom 
nogi. Szedł do Piotra, ten rzek ł. Panie! umywać 
chcesz mi nogi, to się na w ieki nie stan ie, jam twdy 
uczeń ubogi.

3. Lecz Jezus do niego skoro rzekł: T o się tak 
stać. musi. R ęce, nogi jemu sporo podawał z ca- 
ley duszy. T en przykład Chrześcianinie, który Jezus 
tu spraw ił, uczy, byś w  pokorze ninie wszystkie dni 
twoje trawił.

4 . Przy tym  pamiątkę sw ey m ęki, by nam Jezus 
zostaw ił, wziął w  ręce swe chleb i dzięki czynił i 
błogosławił, łamał, dał, rzekł: Bierzcie, jedźcie, bo to 
jest moje cia ło , które za was będzie, w iedzcie, na 
krzyżu umierało.

5 . W ziął też wino dzięki czynił, to według słowa  
swego w  tę samą krew tam przemienił, która to za 
grzesznego z naydroższego jego ciała łać się miała 
praw dziw ie, by dusza nasza dostała się do nieba 
czczęśliwie.

6. Potym hymn z uczniami zm ów ił, i onych do 
miłości zachęciwszy do nich m ów ił: Wrnet mię przey- 
naią gorzkości, i wszedł na gorę oliw ną, tam się po
lecił O ycu , i mękę swoją przedziwną zaczął cierpieć 
w  ogroycu.
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7. A ch! coz ja ci podaruję za te dary, ktoremì 

«iç posilam i częstuję, Boże mdy, na tey ziemi. Udziel 
miłosierny Panie, bym , ile my się razy ich pożywać 
tu dostanie, był czysty i bez zm azy. A m e n .

Do mszy swiętey śpiewać przystoi jednę od kartę 109 
aź do 125. Przy kom m unikowaniu ludzi zas jednę na boże 
ciało.

Jima pieśń na tenże dzień.
Mei .  66.

Ogrodzie oliw ny, widok w  tobie dziwny, widzę 
Pana m ego, na twarz upadłego. Tęskność, smutek, 
strach go ściska, krw aw y pot z niego wyściska. 
Ach! Jezu mdlejący, prawieś konający.

2. K ielich gorzkiey męki z Oyca twego ręki ocho
tnie przyjmujesz, za nas ofiarujesz, anjoł ci się z 
nieba zjaw ia, o męce z tobą rozmawia. A ch! Jezu 
ztrwożony, przed męką zmęczony.

3. Uczniowie posnęli, ciebie zapomnieli; Judasz 
zbroyne roty, stawia przede wroty i wmet do ogroyca 
wpada, z  wodzem swym  zbóyców gromada. Ach! 
Jezusa truje zdrayca, gdy całuje.

4 . A  lubo z swym  ludem obalony cudem gorszy, 
niż padł, w staje, Jezusa wydaje. Dopiero się nań 
rzucają, w ięzy łańcuchy wkładają. Ach! Jezu poy- 
many, za złoczyńcę miany.

5. W  domu A nnaszow ym , Arcykaplanow'ym w  
twarz pięścią trącony, upada zemdlony Kaifasz się 
go w  zdradzie pyta, a blużniercą go bydż poczysta. 
Ach! Jezu zelżony, i z czci odsądzony.

6. W net, jak niegodnego prawa oyczystego przed 
sąd poganina stawia Rzymianina. Tam  nań potwarz 
wkładają, o stracenie nelegają. A ch! Jezu zhańbiony 
jak łotr obwiniony.

7. A  sędzia nieprawy, chroniąc się tey sprawy, 
zwala na drugiego, przeciwnika swego. Herod się z  
niego naśm iewa, w białę szatę przyodziewa. A ch ł 
Jezu wzgardzony, na śmiech wystawiony,
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8. \V niepr/.yjaźni b y li, przez  to sio zgodzili, 
król Herod z Piłatem , kat z okrutnym katem. Zaś 
na ratusz prowadzony Pan, powtore, osądzony. Acli! 
Jezu strudzony, tam i sam włoczouy.

9. Stróż sprawiedliwości, świadkiem niewinności 
Jeznsa się staje P iłat, lecz wydaje wyrok sw óy na 
przywiązanie do słupa i biczowanie. A ch! Jezu jak 
w  prawie tw e ciężkie bezprawie.

10. W netże kaci wściekli z szatek go swych zw le
kli; n a g o ś ć  niu, niż bicie, czyni cięższe życie. Za- 
tym  sieką na przemiany, w  ranach głębsze czynią 
rany. A ch! Jezu zmęczony, we krw i twey zbroczony.

11. l\ic  w  tobie zdrowego, nic niezranionego. Ta  
tylko odmiana, siność krew i rana, widzieć gołe zió- 
ber kości, widzieć przez nie i w  wnętrzności. Ach! 
Jezu twe ciało, co w  ten czas cierpiało.

12. Za nic okrucieństwo mając to męczeństwo. No
w e wynaydnje, z ciernia wieniec snuje. T en na gło
w ę świętą w dziew a, krew z niey ranami лгу lewa. 
Ach ! móy Jezu drogi jak to ból twóy srogi.

13. K rew  się leje f e ty ,  niby przez upusty, krew  
przez uszy, oczy strumieniem się toczy, w  tym się z 
niego urągaja, przy purpusze trzcinę dają. A ch! Jezu 
wszech królów, królu oraz bólów.

14. W  takim go ubiorze, sędzia z soba biorze, w  
rinku go ludowi na widok stanowi: Oto człow iek ta 
postać; czy może się w  życiu zostać? A ch! Jezu nikt 
ciebie nie wsparł w  tey potrzebie.

15. Okrzyk na cię srogi uczynił gmin m nogi: Za- 
biy, strać, ukrzyżuy, z żywota go w yzuy. Rzecze 
sędzia: Co uczynił, w  czym któremu z was zawinił?  
Ach ! Jezu niebyło, coby cię w iniło.

1(3. Coż za wola w asza , macie Barabasza, Kogo 
z tych dwuch chcecie — życiem darujecie? Krzyknęli 
Barabasz życia godzien jest, a le n  zabicia. A ch! Je
zu twa w aga, ciężka jest zniewaga!

17. Zatym jakby smutny P iłat, łotr wierutny ręce 
wodą myje, krew niewiną pije. W yrok nań  śmierci



wydaje, na w olę Zydóin podaje. A cli! Jezu na złego  
trafiłeś sędziego.

18. W ięc nań krzyż wkładają z miasta wypychają. 
1’rzy n im  ku ochydzie łotrów para idzie. VV y szedł 
baranek niewiny ofiarowan za lud w iny. A ch! Jezu 
zmęczony, lecz bardziey wzgardzony.

19. Matka idzie w tropy licząc krwawe stopy; nad 
każdą łzy  leje a od żalu mdleje. Na twarz upada w  
tey drodze, upadłego bija srodze. A ch ! Jezu, ach 
lłanie, ach! moje kochanie.

20. Ach w  tak cięszkiey toni, żaden cię nie' broni, 
co chce ' dokazuje złość, nikt nieratuje. Dostałeś się 
w srogie ręce, jak Ivv’ey zajadley paszczęce. Acli ! 
lezu żałości, ach! nasza m iłości!

21. Z  wielką sil słabością, pod krzyża ciężkością 
na gorę wstępuje, a coraz szwankuje. O ! goro stra
szna śmierciami, straszna trupiemi głowam i. A ch! 
Jezu przybycie twe tn skończy życie.
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swóy gwóźdź przymierza, miotem weń mocno uderza. 
Ach! Jezu móy B oże, jak twe twarde łoże!

23. Z krzyżem podniesiony, na nim w doł wtrą
cony. Jednym dziw ow isk im , raczey naśmiewiskiem  
stawasz twym nieprzyjaciołom; płaczu przyczyną anjo- 
łóm. Acli ! Jezu my sami płaczem z anjolami.

24. Mało z anjolami płakać ze sługami większey 
społeczności trzeba w  tey żałości ; z matką tu ą go
rzko płaczemy, ciebie Jezu żałujemy. Ach ! Jezu zbo- 
łaly, krwią zlany, zsiniały!

25. Lecz prożno płaczemy, jeźli nie widziem y, żc 
większy tey męki dowód z nasźey reki; grzechy g o  
nasze zmęczyły, i srogą śmiercią zabiły. A cli! Jezu, 
ma wina twych bólów przyczyna.

20. O prawce o szaty, niby łup bogaty vicsoljúu’ 
głosy, rzucają swe losy. Jgrżysko przed nim spra
wują a tym samym go mordują. A ch! Jezus twe 
szaty gra są miedzy katy!

Krzyzn stosuia, ciasną, r w ą , m
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27. Za nieprzyjaciele, prośby Oycu ściele. Łotr 
gdy pokutuje, ray mu obiecuje. Ukochanemu ucz
niowi matkę poleca Janowi. A ch! Jezu niech twoja 
matka jest i moja.

28. Oycu opuszczenie; ludziom swe pragnienie w  
bolach oznaymuje; pomocy nieczuje. i  owszem  się 
naśmiewają ocet z zołcią mu podają. A ch! Jezu pra
gnienie tw e , nasze zbawienie.

29. W szystko się spełniło, co pismo mówiło. Głos 
w ielki podnosi, Oyca sw ego prośi: O ycze po skoń- 
czoney męce przyjmiy ducha mego w  ręce! A ch! Je
zus umiera, oczy swe zawiera.

30. Matko Boga m ego, dla mnie zabitego; coś w 
ten czas cierpiała, gdyż na to patrzała, zw łaszcza, 
gdy mu z bokiem razem , serce przebito żelazem? 
Ach Jezu! krew woda, z niego nam ochłoda.

31. Przy odeyściu Pana, —  wszech rzeczy odmia
n a , —  wprzód słońca zaćmienie, toż ziemie trzęsie
nie. Opoki się w  poły krają, żał swóy nad Panem 
wydają. A ch! Jezu шоу, skały nad tobą płakały.

32. W  kościele zasłona, Bogu poświęcona napół 
się rozdziera, pustki w  nim otwiera. Umarli z mo
g ił powstają, że S y n  B o ż y  zmarł znać dają. Ach! 
Jezu ich siła śmierć twoja wzbudziła!

33. D w ay święci mężowie w  swym ludu wodzo
w ie, Josef i Nikodem z słonecznym zachodem z krzy
ża go z żąłem zdeymują, ciało zranione całują. Ach! 
Jezu, jak wiele ran jest w  twoim ciele.

34. Nim g o  jednak sw em i, oleykami drogiemi na 
pogrzeb m aścili, matce użyczyli. Ona g o  obmywa 
łzam i droższemi niż oleykami. A ch! Jezu, twe skro
nie składasz na jey łonie!

35. Składasz ciało święte, z jey wnętrzności wzięte 
na którym źli kaci nic ludzkiey postaci mordując nie 
zostawili, tak je srodze poranili. A ch! Jezu, jak siła 
złych w tobie sprawiła.

36. Już też w  pogrzebowe prześcieradło nowe Pana 
uwijają, do grobu wkładają. Matka się z  Synem roz
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staje, ostatnie inu stówa daje. A ch! Jezu, przj to
bie składam serce w  grobie.

37. 1 my sw e składaymy, Panu dzięki day m y, ze 
dla nas zmęczony zmarí i pogrzebiony. A  przy osta
tnim rozstaniu z nim mówmy na pożegnaniu: A ch ! 
Jezu za mękę twą m iey wieczną dziękę.

D z iś ,  ju tro  i po ju trze  m ów  w ed ług  obyczaju  koście l
nego po trzy  razy przez dzień Psalm 50. jako na karcie ITS 
г tą m o d litw ą  :

Weyrzyj, Panie, na tę czeladkę twoję, 
za ktorę. Pan nasz, Jezus Chrystus, niew^t- 
pił do ręk grzeszników bydź wydanym i 
męki krzyża podstępie (po cichu) który z 
tobę. żyje i króluje na w ieki wieków. Am.

N a  wielki Piątek.
Niechay mi się ten dzień dzisiayszy. 

Boże i zbawicielu m óy, nad wszystkie inne 
dni nayuroczystszym stanie! albowiem toć 
jest dzień, przypominajęcy mi twoję gorz- 
kę mękę i bolesna śmierć za ułomne i grze
szne człowieczeństwo. Niechay zapali duch 
twóy serce moje do naygorętszey miłości 
ku tobie i wdzięczności za twoję nieogra- 
niczonę miłość i łaskę aż do zgonu życia 
mego. — Ach! tento dzień wybawienia na
szego od grzechu i potępienia wiecznego, 
tento dzień naszego uszczęśliwieni^ i nowo  
nabytego błogosławieństwa, jakimże strasz
nym on był dla ciebie, nayświętsza niewi- 
ności! Ciebie otoczały rożne cierpkości, 
udręczenia i męki.



Pokłon ci oddawam, wieczna i nay- 
czystsza miłości! tobie, któryś i za mię, : 
wiecznie straconego grzesznika, rozmaitej 
szyderstwa dobrowolnie znosił; z ran twych 
wynikło zbawienie moje, i szczęśliwość wie- ! 
czna. Niech mnie nic więcey od ciebie 
miłości w ieczna, nieodł^cza. Kłaniam s ię 1 
tobie, n a y  ci er p i i  w s z y  B a ra n k u  boży, 
któryś,,na rzez prowadzony, ani ust nieot- 
warł! Ciebie chcę naśładować cierpliwie tru
dy i dolegliwości życia mego ponaszajac. 
Kłaniam się tobie, Sytiu, Oycu twemu nie
bieskiemu nayposłusznieyszy— aż do śmier
c i,'k tóra  była nayhaniebnieysza, naygwał- 
townieyszri, uaybolesnieyszę, — owa okrutna 
śmierć krzyżowa! Kłaniam się lobie, к woli 
¿wego posłuszeństwa teraz nade wszystko 
wywyższony. Synu boski! w  któregóż im ie
niu każde kolano zgina się, i w którym sa
mym tylko jest zbawienie, żywot i szczęśli
wość.

O! upodobanie O yca, radości niebios, 
ozdobo człowieczeństwa, uciesko moja W 
utrapieniu, nadziejo moja przy śmierci, zba
w ienie moje w wieczności ! Już.,chcę odt^d — 
wzmocniy wolę moję — grzech, który cię 
na krzyż przybił, jak nayw iększę. złość nie
na wid zieól Chcę grzechowi obumrzeć, po- 
nieważes zań umarł, i tobie bydź posłusz
nym aż do śmierci, jakoż ty Oycu tweinU 
poszłusznyin był, aż do śmierci krzyżowcy. 
Błogosław, ukrzyżowany zbawicielu móy- 
przedsięwzięcie moje i użycz mi łaski twejj 
ażebym owrç pamiątkę śmierci twľey godnie
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obchodzić i owoców iwey gorzkiey męki i 
śmierci uczestnikiem stać się mógł;

Gdy kapłan przed ołtarzem  na tw arz pada i m iasto trab , 
tow  można następną pieśń śpiew ać.

M ei, N . бо.

IVtiž ma bydź zamordowany liaranek niepokala
ny, Jezus Chrystus IMazareński, nasz odkupiciel nie
bieski.

2. Biiepozwalay tego Panie, ¡¿byś łożył życie ża 
mnie., służebnika niegodnego, a cierpiał lak wielu 
złego.

3. A le  tyś chciał bydź poymanym, niewinie na 
śmierć wydanym . A ch! ja, jabym miał wiec umrzeć 
a ly  na w ieki życie mieć.

4. Jamci godzien biczowania i cierniem koronowa
nia za me ciężkie zawinienia, nakozów twych prze
stąpienia.

5. Lecz ty, zupełna św iętości, wzorze cnoty , uie- 
w iności, chcesz bydź cierniem koronowali i okrutnie 
zamordowali.

6. O ! mądrości Oycn swego majac wiadowość 
wszystkiego, winiszczasz siebie sam ego, abyś zmazał 
dług winego.

7. Mić przysluszy urąganie i szyderskie naygra- 
Wanie, bom twą gardził prawdą boską, grzechem  
szpecił cześć niebieską.

8. M szelakiey czci będąc godnym jak syn we  
wszem O jcu  rów nym , bezprawnie cię oskarżono, 
npłwauo, policzkowano.

9. Mi en o cię za złośliwego złoczyńca śmierci god- 
.toego, reszcze dasz się źle osądzić, byś mi mógł 
niebo przysądzić.

10. A ch! już na ciebie krzyż czeka, który masz 
tiieść dla człowieka. A ch! t y ,  który wszystkim  
w ładasz, cały strapion pod nim padasz.

11. Myśmy na to zasłużyli, abyśmy męki znosili; 
Chrystus bowiem nic niegrzeszył, gdy się człowiek  
w grzechu cieszył.
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12. 1 my clicem swoy krzyž przyyniowaú, Chry

stusa w  nim naśladować, niosząc w  pokulney cichości 
stanu swojego przykrości.

13. Boć ktobie, Panie niebieski, wiedą jenomkrzy- 
ża ścieszki, sam Chrystus wiela podstąpił, niż do ( 
chwały swojey wstąpił. Amen.

Pod czas Passyi śp iew a się jedna pieśń o męce pańskiey 
zakończyw szy Passyę m ó w  daley z kapłanem

SRoblmi) éi£ nab m ile^éj^  5a fo é c io f  S3ojp, abp ; 
90  S869 і ф а п  n a ê j  pofojem  obbarjpŕ t n a  cafpm  
ofrągu  jterni Sjcjpcić t rojít-jem iar ra csp t; nam  jte-- j 
m ian bm  teš êpofopn e і с іф е ŠPtie u jp c jp l, ašebpémp  
9 0 ,  ß p c a  ш б^еф ш оспедо/ ťpm êiu êsn iep  i gobniep  
ш р ф таїа і?  m o g li.

SPîoblmp ëî  pabając na folana. Wszechmo
gący wieczny Boże, któryś chwałę swoję w 
Jezusie Chrystusie wszystkim narodom ob
jawił; spraw to m iłościw ie, niech kościoł 
tw óy po całym świecie rozszerza się i stale 
w e wyznawaniu imienia twego na wieki 1 
trwać nieprzestawa. Przez tegoż Pana na- ; 
szego. R .  Amen.

9)îoblm p êt£ ja  n apm pjëjego p a ê fe r ja , pap ieja  
n a ô jeg o  9Î . sJl., abp go  S36g t ^)an n a ë j, ftôrp  go 
éob ie  Ram ieëtnif'iem  êm oim  o b r a f , jbrom pm  i bejpie^  ̂
cjnpm  5афотеа{ Foécioiom i êm em u ém iefem u bla ëpra- 
m om an ia  lubu érciçfego .

?9řoblmp ëif pabając na řolana. Wszechmo
gący, wieczny Boże, za któregoż wyrokiem  
wszystko się stało, weyrzyi łaskawie na 
prośby nasze, a racz naszego obranego, prze
łożonego biskupa naywyższego miłościwie 
zachować, aby się rzesza chrześciańska, któ- 
r§ ty sprawujesz, przez zasługi wierności 
jego pomnażała. Przez Pana naszego. Ani.
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9)iob(m t) ja  roêjpëtfycl) b té íu p b » / fapfanáW / 
b ia fon ôw  і іф  u êfu g iw acjô n ), ja  w p jn a iu íó m , panm>, 
n>bon?9 і ł)OГОêJfфnp íub bojp.

èîoblmi) êiÿ pabajííC na řoíana. Wszechrao- 
g |cy , wieczny Boże, który Duchem swym  
ciało kościoła poświęcasz i onym rządzisz, 
wysłuchay nas za wszystkie rządy kościel
ne prosiących, ażeby tobie zaszczytem łaski 
twey, wszystcy wiernie z żarliwością w po
wołania swym służyli. Przez Pana nasze
go. R .  Amen.

üKoblmi) ôig tej ja  n aêjcgo  фі^евсіапбЕіедо  
W o»fabc¿ 9Ï. 9ř., abp on ja  faéř^  boěř(j narobí) jcmn  
bobbanne roebíug w o li S îaçn jp jêjego  êp ra m o w a i a j  
nieprjpjactof §ш і)ф Jííwjbi) jw p cigê iw o  potrjebne ob= 
n oëif b la  n ieprjerinanego pofoju  n aêjego .

SKoblntl) êif pabajíjc na folana. Wszechmo
gący, wieczny Boże, w któregóż ręku są 
Wszystkich moczarstwa i wszystkich kró
lestw prawa; weyrzyi na naszego Samo- 
Władcę krajowego N. N .  i niech wszystcy 
ci, którzy by panowanie jego krnąbnie znie- 
bezpieczali, prawicą mocy twey pötrzeny- 
ttii zostali. Przez Pana naszego. R .  Am.

9)îobÎmt> êig t ja  ^ а іе ф п т е п б ш  n a ê j i ^ ,  abp  
ЯЗЬд t $)ап  n a ě j  n ie tptřo u ëjp  êerc і ф ,  ale tej í 
brjttn m ifo é ierb jia  ё т е д о  im  o tm o rjp f, ijbp  i oni 
otrjpm am éjp p rjej obm pcie па ф ^ с іе  obpuêjcjen ie  
» ^ р е іЕ іф  д г ^ е ф б т  jn a le jien i bpli m S ^ r p ê fu ê ie  3 ŕ -  
juêie ^)anu naêjp m .

SĎřoblmp ëig pabajijc па folana. Wszechmo
gący, wieczny Boże, który zawsze kościoł 
twóy nową czeladzią obogacasz, pomnoż 
Wiarę i rozum katechumenów naszych, aby
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przez chrzest nowonarodzeni tym , kto- 
rycheś sie za syny przysposobił, przyliczeni 
byli. Przez Pana naszego, l ì .  Amen.

SRoblnu; éi£ nûpm üepêjt) bo 'p a n a , SDpca méjcd)- 
m ocnego, ajebt) jiem ię ob m êjeiaücb  bř^bbm o c ^ ^ i  
ф о і-obp ob w rćcif, grob o b p ^ i ř ,  m ię ś n ia  —  grjecfybro 
o tm o rjp f, jm ig ê fi gvjedjorce ro jm ią ja t , Ćf)Ott)m jbro^ 
m ie pvsnm róciř, p ie lgrjnm óm  t jegtującpm  bo portu 
jb am ien ia  bopigc ë i^ , u jp cjp f ra c ję i.

SDîoblmp êi£ pabajijc na foiana. Wszechmo- 
gęcy, wieczny Boże, smutnych pociecho, 
siło pracujących, przyimiy łaskawie prośby 
wszystkich tych, którzy w jakieykolwiei 
duchowey albo cielesney dolegliwości do 
ciebie wołają, ażeby się oni z tego cieszyć 
m ogli, żeś im ty w potrzebach ich m iło
sierdzie swoje pokazać raczył. Przez Jezusa 
Chrystusa, Syna twego. Л. Amen.

Skoblm t) êt£ te^ bo ЭЗода i р а п а  n a ê jeg o , abp 
roêÿpftfid ), ftórjt; m obêjcjepienêtm ad) jpjg, břebp id) 
m přorjenim éjp  Do pramb^im ego foéc io ta  êm ego jat  
nam tocic racjpt.

Pcobhnp êiÿ pabaĵ c na íotana. Wszechmo
gący, wieczny Boże , który chcesz, aby 
wszystcy zbawieni byli, a niechcesz, aby 
ów potępionym został, weyrzyi okiem mi
łosiernym na dusze zdradą czartowską za- 
wiedzonycb, aby wszelką błędną złość zło 
żywszy i ich błądzące serca upamiętały 
się, a do prawdziwey twey wrócili się jed
ności. Przez Pana naszego. R .  Amen.

SKoblmp êig te j і 5а bejm ifrnpd) śp b ó m  : abp S3bg 
i  P a n  n a ë j  ëerca іф  ja ím arb iiaťe ob ěřon iř , a^ebp t
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- ont êomi pognali Sejuêa 6t)tpêtuêa )̂ana naêjfgo. 
il ($u êtg nic mórot: ‘¿men nni Sřobtmi; §ig к.)

Wszechmogący, wieczny Boże, który 
, ani żydowskiey niewierze miłosierdzia swe- 
■ go niezamykasz, wysłuchay prośby nasze, 
ul któreć za oświecenie tego narodu przedno- 
, simy, niechay i oni prawdy twey światłość, 
i Jezusa, Syna twego poznawszy z ciemnoś

ci swey powstaną. Przez tegoż Pana na
szego, H. Amen.

SKoblmt) êig tej ja Rogano»: abp 23bg rc§jed)=
- roogjjcp nteprawoéct êerca іф ořtpf, ijbp i ont éřuj=
; b¿ bafwoф№aíêttoa opuêjcjiroêjt) prjpmiebjeni bpli 
, bo S3oga jpwiijcego t prambjimego/ jafo t bo jebt);
: чедо ©pna jego/ Sejuêa Êijrpêtuêa, Soga і фат

«aêjego.
SWoblmp ëif pabając na folana. Wszechmo

gący wieczny Boże, który nie śmierci grze
szników, ale tego, iżby zawsze ży li, pra
gniesz: przyimiy łaskawie modlitwę naszą, 
a uwolniy ich od służby bałwanów, i przy
łącz kościołowi twemu świętemu na chwa
łę i cześć J m i e n i a  twego. Przez Pana na
szego Jezusa Chrystusa, Syna twego. i l .  A.

N a  Ecce lignum crucis mów po trzy  razy:  
f  \  Oto drzewo k rzy ża , na którym zbawiciel w isiał•
l i .  Poydżcie , kia ni ay my się jemu!

P # f .  Ft esn
pod czas oddaw auia pokłonu krzyżow i sw ię temu.

M e i .  N . 60 61 67.
Chrześcianie przystępujcie, z skruchą serca przy- 

klekuycie uczćic z n a k  krzyża św iętego, berto Mes- 
syasza swego.

14
I



—  2 1 0  —-

2. ¡Na którym Jezus krew drogą wylai śmiercią
bardzo srogą za grzechy świata całego, niezałując ży
cia swego.

3. Miłża boleści obaczcie ! za nas męki cierpi.
Patrzcie, baranek niepokalany, ciało jego same rany!

4. Głowa cierniem zdźurawiona, oczy i twarz za- ¡ 
krwiawiona, członki wszystkie zbiczowane, miotły, ¡ 
chłosty skatowane.

5. R ęce, nogi jego święte gwoźdźmi do krzyża ! 
przypięte. Z każdey rany krew się leje, nad grze- ; 
chem waszym boleje.

0. Pan mowi ostatnie słow a, z ramion zwisła
święta głowa. Mordercom wprzód sw ym  odpuścił, 
nim ducha swego wypuścił.

7. Ostatnia kropla krwi jego wynika z boku pra
wego, który żołnierz włócznią otwarł na dowód, iż 
Jezus umarł.

8. Ach Jzraelu! coż czynisz? jakoż to z twym  
zbawcą mienisz? Tegoś dał na śmierć osądzić, co ci 
chciał niebo przysądzić.

9 . On twe chore uzdraw yw ał, nędzne, biedne 
opatrywał. A  tyś go dziś ubiczował, cierniem śmie- 
śnie koronował. ,

10. Tobie к w oli Egypt skarał; pierworodne za
mordował. O! jakiż za to jest wdzięk tw óy? wołasz: | 
Ukrzyżuy, ukrzyżuy.

11. On ciebie z Egyptu w yw iódł, a do ziemi Cha
ñan przywiódł. T y  go w leczesz do К  ai flasza, do ¡ 
Piłata od Annasza.

12. Cudnie rozciął morskie w o d y , iżbyś uszedł bez | 
przeszkody byłym twym uciemiężnikóm ; za toś go 
w ydał grzesznikóm.

13. On cię, gdyś na puszczy błądził, obłokiem ogni
stym wodził. Ach! jakoż mu ty dziękujesz? okrutnie 
go dziś krzyżujesz.

14. Gdyś na puszczy pragnęł wody, pokrzepiał cię 
z skały prody. Ach dziś mu z octem żółć miszasz 
i na napoy jemu dawasz.
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15. Gdyś na puszczy niemial chleba, karmił ciebie 

manną z nieba. A  jakoś mu za to płacił? Hanieb- 
nieś go dziś utracił.

16. Bodayby niewdzięczność Ż ydów  niebyła i Chrze- 
ścianów! alecz myśmy też zgrzeszyli, a ciebie na krzyż 
przybili.

17. Pycha cię koronowała, cielesność ubiczowała, 
łakomstwo cię obnażyło, obżarstwo żółcią poiło.

18 Zazdrość cię na krzyż przybiła, gniew nicmiłość 
uśmierciła, niewdzięczność ci bok otwarła, światowość 
cię w  grób zawarła.

19. W ięc żałujem, o żałujem iszczerzeć, Panie, ślu- 
bujem męki twey dal nieponawiać, grzechem ran twych  
nieodnawiać.

20. Zatym u nóg krzyża twego wzdycham z serca 
skruszonego. A ch! odpuść, Panie, winemu, bądź zli- 
townikiem grzesznemu.

21. Już ja chcę żyć sprawiedliwie, bogaboynie 1 
cnotliw ie, żebym po zgonie tutecznym, żył żywotem  
z toba wiecznym. A men.

N a przyniesienie Przenùjèìvietszego z  za h zy s ly je ,  
lub z  kaplice śpiewa sic C h o r ą g i e w  na karcie 194 i  
śpiewa się pod  co 7nsza trwa.

N a  przyniesienie zaś Przenayświętszcgo do grobu  
i przy  grobie u iyw ay jedne z  następnych.

P i e ś n i .
Mei. N. 68.

Um arł, ach umarł Jezus ukochany! Pan nay- 
łaskawszy nade wszystkie pany. Kruszcie się serca 
od bolu wielkiego, żalu ciężkiego.

2. A ch złości ludzka, tyś go to zraniła, niemiło
siernie d o . krzyża przybiła! O okruczeństwo ! nigdy 
niesłychane z b a w c y  zadne.

14* ' ■' . . .
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3. W yznawani jawnie, ¿e to grzech шоу sprawił, 

to widowisko na krzyżu w ystaw ił. Odpuść m i, pro
szę , Jezu przez twe bole, moje sw yw ole.

4. T y  Panie, który wod żyw ych opoki wypro
wadziłeś łaską czyste stoki, żeby się niemi lud ochło
dził wierny z dziwney czysterny.

5. T y  racz uderzyć łaską w  serce moje, niech się 
rozpłynie w  gorzkie płaczu zdroje, i pokutnemi nie- 
chay łzami godnie obmywa zbrodnie.

6. T ey łaski pragnę serdecznie nie bliżu klęcząc 
tu teraz przy tym świętym krzyżu, niech na mey 
duszy, proszę cię jedynie, krew twa nie zginie.

7. Drzewo krzyżowe ! na twey latorości owoc ży
wota panieńskiey czystości nosić, samos jest godnym  
znalezione, krwią poświęcone.

8. Pozwol mi proszę, bym twardemi nity zebrać 
mógł owoc na tobie przybity, niechay zbyt srogo 
przebity od włócznie w  mym sercu spocznie.

9. Spoczuiyże Jezu! w  moim sercu sobie, jako w  
gotowym z' wielką chęcią grobie; niechay grzecha
mi nieprzebudzam ciebie, niecli sam czczę siebie.

10. Teraz o Jezu! za twe rany św ięte, dla mnie 
grzesznego z miłości podjęte, i za okrutną twą śmierć 
twoje męki oddajeć dzięki.

11. Niechże ci chw ała, niech ci Jezu wszędzie w  
niebie, na ziemi nieustanna będzie. W szystko stwo
rzenie niech ci błogosławi i wiecznie sławi. A men.

V . R . i  M odlitwa na karcie 194.

J n n a . ,
Mei. N. 69.

Niech wszystkich wiernych oczy dziś gorzkie 
łzy leją. Niech serca tu przytomnych od żalu top
nieją. Ach jak bolesny widok przed oczy się sta-
лгіа, na górze K alwaryi nas smutku nabawia.

2. W isi na krzyżu Jezus ze szat obnażony, dwa
łotry koło niego z tey i owey strony. Matka jego
pod krzyżem z Janem, uczniem trwają, od smutku 
i żałości ich serca się krają.
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3. Nadchodzi ostateczna chwila życia jego, Bogu 
Oycu poleca w  ręce dacha swego ; już jemu głowa 
zwisła, już oczy zawiera. A ch! plączmy jego dziatki, 
nas Oyciec umiera.

4 . Umiera sprawiedliwy za niesprawiedliwych, 
Pan św ięty, Pan niew iny, za w inycli złośliw ych. 
Myśmy się zaw in ili, nas wiec karać miano; za nas 
>ia śmierć krzyżową Jezusa skazano.

5 . Cmi się słońce i księżyc, skały się podają, drzy 
ziemia, ze sw ych grobdw umarli wstawają. W sz y 
stko stworzenie ciężkim smutkiem napełnione, że w i
dzą serce Pana włócznią przebodzone.

6. O! Jezu konający z łotrem prosiem Ciebie. Pa- 
aiiętay na nas grzesznych, gdy usiądziesz w  niebie 
Niech przy skonaniu naszym głos twóy uszłyszymy, 
a z dobrym łotrem wieczny ray odziedziczymy. —

У. R . i  M odlitwa nu learde 104.

J n n a .
Mel. O duszo wszelka nabożna.

Wspominając Boskie słow a , które Pan naywyż<- 
sza g łow a , przemówił na krzyżu wisiąc mękę wielką 
za nas cierpiąc.

2. Pierwsze słow o Bóg przemówił, gdy na krzyżu 
rozbitym był; B oże , Oycze m óy, odpuść im , boć 
niewiedzą bym był winien.

3. W tóre rzekł do matki swojey widząc przć- 
wielki smutek jey : N iew iasto, oto syn tobie, Janie 
Weź ją za swą sobie.

4. Trzecie rzekł onetnu zboycy, co mu w isiał po 
prawicy: Zaprawdę powiadam tobie, dzisiay będziesz 
ze mną w  niebie.

5. Czwarte rzekł w e swey tęsknicy chcąc Oyce 
święte w  ciemnicy trwające tam z tąd w ybaw ić, za- 
tym w yrzekł: chce mi się pić.

(i. Piąte rzekł w  swym  wielkim łkaniu, Eli La- 
mazabatani to jest: Boże móy, Oycze móy, czemuż 
opuszczony Syn twóy.
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7. Szóste rzeki: Jnżci się stalo, co proroctwo po

wiadało; U czynił паш z swojey krwi chrzest, zatyra 
rzekł : W ypełniono jest.

8. Siódm e, ostatnie zaw oła ł, gdy juz na krzyżu 
umierał: Boże O ycze! w  rękę twoję polecam ja du
szę moję.

9. Przez te, Chryste, siedem słow twych uchoway 
nas grzechów w szelk ich , a gdy będziesz na sw ym  
sądzie, przyim’ do siebie wierne ludzie.

10. Jużci ciało leży w  grobie, o Jezu, modleni’ się 
tobie: A m en, A m en, tak Boże day, byśmy przyszli 
w  niebieski ray.

V . R . i  M odlitwa na karcie 194.

J i m a .
M e i .  N . 67 61 60.

Któż opłakać godnie może za niegodnych śmierć 
twą Boże! J\a krzyżowym  wisiąc łonie nasz baranek 
w e krwi tonie.

2. Kray się z żalu w  sztuki serce! grzechy me 
boscy mordercę! mojeć zbrodnie skatowały na śmierć 
Pana wieczney chwały.

3. Kogo widok ten niewzruszy, skała musi bydź 
na duszy, bo i same twarde skały z żalu nad Panem 
miękczały.

4. O! nad skały, nad kamienie zakainieualsze su- 
mnienie, które widząc śmierć tw ą . Boże, odważać się 
na grzech może!

5. Bo nad tym niewinym Panem grzech jest ka- I 
tem, grzech tyranem. T yś go zabił, zły grzeszniku,
o potworny krzyżowniku!

6. Głośny język gwoździe mają, pańskie rany 
wszak wałają, każda głosem woła rana: Poprzestań 
krzyżować Pana!

7. Zamknął usta Pan kochany, lecz zamiast ust 
krwawe rany m ówią: Z grzechów tw ych postaway, 
a ran nowych niezadaway!

8. Każda głośno \voła rana zranionego pelikana: 
My krew toczym, czegóż czeka, Iza z twych oczu 
niewycieka?



— 215 —
9. Acłi krwi pańskiej powiidz wielka, niechże 

choć jedna kropelka do serca mojego płynie na teyto 
płaczu dolinie.

10. W ięc pod krzyżem pańskim padam, przyjaźń 
światu wypowiadam. T u pod krzyżem , Jezu, twoim  
kreś i koniec grzechom moim.

V . U . i Motłlilwu nu karcie 194.

J n n a .
M e i. Stała matka litościw a.

Gdy nam sia dziś przypomina śmierć gorzka 
bożego Syna nie mamy się to smucić? same opoki 
się rwały, umarli z grobów wstawali w  dzień śmier
ci zbawiciela.

2 . Grzesznicy w  grzechach zajęci dobrze to m iey- 
cie w  pamięci, iże dla naszych złości tylko na się 
ten krzyż górski pozwolił włożyć Syn boski, aby nas 
wiecznie zbawił.

3. Grzechem wszelakim się brzydźcie, a z w szy
stkich sił w  tym się ćw iczcie, cokolwiek uczył Jezus. 
Ćwiczeniem takim jedynie człowiek w  niebieskiej 
krainie ustanowić się może.

4. W  Sakramencie utajony, Jezu, zbawco w ysła 
w iony, tobie tu obecnemu z wiarćt żywą się kłania
my, żyć umierać ci żądamy jakoś sam dla nas żył, 
zmarł.

5. A ,  że tobie żyje prawie ten, co myśli o po
prawie szczerej serca sw ojego, a potym idąc twym  
śladem, coś go uczył twym  przykładem , statecznie 
w ykonywa.

6. Tak mie pociągnij do siebie, a niech naśladuję 
Ciebie, móy boski przewodniku w  posłuszeństwie, w  
cierpliwości, w  modlitwie, jak i w  miłości ku Bogu 
i bliźniemu.

7. Bym  też sam m ógł, gdy nastanie moje z tym 
światem rozstanie, mówić: W ykonało się. Hucha 
zaś Bogu polecić, by wzięty b y ł, kędy świcić mu 
światłość wieczna będzie. A men.

1 .  l i .  i  M odlitwa ju k  na kurcie 194.
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J n n a  n a  w i e c z ó r .
Melodia znajoma.

Już zdeyunija martwe z krzyża Jezusowe eiato; 
dwa chwały godni mężowie z pobożnością śmiało Jo
sef senator uczciwy i Nikodem sprawiedliwy, tajemni 
uczniowie, Pana kochankowie.

2. Biorą czyste prześcieradła, ciało obwijają, w on- 
nemi je oleykami pilnie nacierają, plączą nad zamor
dowanym mistrzem swym umiłowanym widząc w 
jego ciele ran ciężkich tak wiele.

3. Niosą członki jego święte do grobu ciemnego 
w  pobliskości Kalwaryi w  skale wykutego. Tam je 
kładą z uczciwością całując rany z boleścią rąk, nog, 
boku jego, włócznią otwartego.

4. Przyłączmyż się i my dzisiay do pogrzebu te
go. Odprowadźmyż ciało pańskie aż do grobu jego. 
Jdźmyż za matką plączącą, śmierci Syna żałującą; 
z nią łzy w ylew aym y, boleść oświadczaymy.

5. Ach! coż za bolesny widok widziemy grzesz
nicy! martwy leży z b a w ' ic ie l  nasz w  grobowey 
ciemnicy. Człónki zimne krwią obłane, żyły, stawy 
w  nim ztargane. Rany w  całym ciele, ach! jak ich 
jest wiele.

G. Czuymy przy tym grobie pańskim w  świętych 
rozmyślaniach. Caluymy otwarte rany przy smut
nych wzdychaniach. Za odkupienie, grob czysty w  
sercu gotuymy Synow i boskiemu, zbawcowi naszemu.

7. A  gdy i my kości nasze w grob ciemny zlo- 
Żemy, bądź na nas Jezu łaskawy pokornie prosiemy. 
Zbaw nas w  tobie ufających, któryś z otchłań tam 
siedzących oyców wyprowadził, w  niebie ich osadził. 

f r. I i .  i M odlitwa nu karcie 194.

Na Zmartwychwstanie.
Jezu Chryste, królu wiekuistey chwały, 

któryś moc§ bóstwa twego pokonał śmierć 
i panowanie grzechu, b^dź uwielbiony ode
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mnie i od wszystkich prawowiernych Chrze- 
ścian wyznawaj§cych Ci§ B o g ie m  i Z b a 
w i c i e l e m  świata. Day, o Panie, abym i 
ja za twoim wsparciem wydobyć się mógł 
z objęcia śmierci duchowney, w któr§ mię 
grzechy moje w trąciły , i abym ożywiony 
natchnieniem ducha twego powstał do ży
cia bogaboynego i pełniąc wolę twoję, za
służył na chwałę wiecznego zbawienia. 
Dot§d albowiem jak w grobie spoczywam 
w ciemnościach nieprawości mey; i wiara 
moja jest martwę., bo uczynki moje nieu- 
kazuję. życia jey we mnie. W iem, o Panie, 
że wszelka wiara moja na nicby mi się 
nieprzydała, gdybym jey niepotwierdził go- 
dnemi Chrześcianina czynościami,i gdybym 
przez nczynki moje niedał świadectwa, iż 
niewzruszennie wierzę całym sercem w to 
Wszystko, co ustami mojemi wyznawani. 
Chcę więc od tey chwili czcić cię słowy i 
prawda, chcę wykonywać wolę twojg, n ie
złomnie zachować przykazania święte, żyć 
świętobliwie i bogaboynie, chcę bydź pra
wdziwym wyznawcę, i czcicielem twoim, 
jak pragnę bydź uczestnikiem twey chwały 
i dokonanego dzieła zbawienia.

Wspieray m nie, mocny Boże, twoj§ 
nieprzebranę łaskę, bym wiernie dopełnił 
przyrzeczeń moich a przez dobroć t.wę nie- 
ograniczonę, racz mi odpuścić wszystkie 
przewinienia moje, abym, gdy mnie w dzień 
ostateczny przed sęd twóy powołasz zmar
twychwstał do żywota wiecznego i uwiel
biał cig w ciele m oim . Boże zbawicielu.
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ш оу, klóry żyjesz i królujesz na wieki 
wieków. Amen.

Vr/jy grobie w  Zmartwychwstanie.
A n t i f o n a .  C im ala tobie, Bože w  Troy су ró

wny nieroztlzielony * jako przed wiekiem bądź też‘te
raz i na w szelki czas wielbiony.

Psalm  116.
Chwalcie Pana w szystcy narodowie ä chwalcie go 

wszystcy ziemi stanowię.
Bo miłosierdzie jego utwierdziło się nad nami * 

a prawda pańska trwa jak pszed wiekami.
A n t i f o n a .  Cli wała tobie etc.
K yrie eleyson! Chryste eleyson! K yrie eleyson!

Oyczc nasz clc.
V , 1 n iew odi nas na pokuszenie!
l i .  A le  nasz zbaw ode złego.
V . P rzy  zmartwychwstaniu twoim Chryste, vlllcliijii!
l i .  W eseli sic niebo i  ziem ia, A llelu ja .
V . Pan z wami! l i .  I  Pani z  nami.

Módlmy się.
Panie Jezu Chryste, królu chwały przy 

męce cichy i pokorny — przy zmartwych
wstaniu potężny — śmierć i piekła zwy- 
ciężco chwalebny ! coś przez proroków przy
obiecał, toś zmartwychwstając wypełnił; 
przetoż ci woyska niebieskie i cały okr§g 
świata pokłon i chwałę oddają. My zaś 
słudzy tw oi, drogo przez ciebie odkupieni 
licznie się zgromadziliśmy, abyśmy chwa
lebnego zmartwychwstania i zbytkujticey 
miłości twojey pamiątkę z wylaną serca
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radością obchodzili. Spoyrzyi łaskawie na 
pokorne prośby nasze, a spraw miłościwie, 
abyśmy przy tey wielkanocney uroczysto
ści przez prawdziwę pokutę na żywot no
wy powstali a trwaj§c w dobrym statecz
nie do końca owoców twojey bolesney m ę
ki i chwalebnego zmartwychwstania twego 
uczestnikami się stali, który żyjesz i k ró 
lujesz na wieki wieków. Amen.

Pieśń
przy, grobie Chrystusowym na Zm artw ych

wstanie.
M e i. N r  o. 68.

Jezu na krzyzu rozpięty J gdyś oddal ducha twe
go , tedy byłeś z krzyża zdjęty a do grobu nowego 
od przyjaciół twych złożony, z któregoś ty uwielbiony 
dnia trzeciego zmartwychwstał.

2. Otoż m y z w ielkiey radości i z miłości kn to
bie stawamy w  tw ey obecności przy twoim świętym  
grobie, ażebyśmy chwalebnego zmartwychpowstania 
twojego obchodzili pamiątkę.

3. Przez twe święte zmartwychwstanie pokornie 
cię prosiemy, Jezu zbawicielu Panie! niech i my po
wstaniemy z grobu naszych nieprawości, abyśmy w  
Świątobliwości tobie jedynie żyli. A men.

Pod czas processyi śpiewać można jednę z pieśni w ie l
kanocnych. |Po processy i w  kościele zanuci kapłan , ,  T e 
I ł e u m  l a  u d a m  u s “  jak na karcie 97. Po jego zakoń
czeniu zaś m ow i :

/А P rzy  zmartwychwstaniu twoim Chryste, bilichi j a  ! 
II, W eseli się niebo i  ziem ia, A llelu ja .

Módlmy się.
Boże! który nas chwalebnego zmart

wychwstania Syna twego, Jezusa Chrystusa.
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corocziig. uroczystością rozweselasz; spraw 
miłościwie; niech t§ pocieszny uroczystość 
tak obchodzi emy, abyśmy się z tobę w ra
dości wieczney weselić mogli. Przez tegoż 
Jezusa Chrystusa Pana naszego. Amen.

R egin a  cccii Z modlitwę, jak na karcie 88.

Hymn kościelny
na N ieszpory  i po K azaniu.

Mei. N  23c.
Pan Chrystus zmartwychwstał ninie, Alleluja! 

Uweselił lud sw oy m ile, Alleluja.
2. Który śmierć gorzką podstąpił, Alleluja! Aby  

nas grzesznych odkupił, Alleluja.
3. Niewiasty к grobu spieohały, Alleluja! By  

ciało jego mazały. Alleluja.
4. Lecz aiijoła tam uyrzazały, Alleluja! Od riie- 

goż radość słysza ły , Alleluja!
5. Cieszył je, by sio uiebaly, Alleluja! W  Galileji 

go szukały . Alleluja!
6. Mówiąc: Uczniom to powiedźcie, Alleluja! Jż 

król chwały powstał iście , Alleluja!
7. Tego dnia wielkanocnego, Alleluja! Chwal 

każdy Syna Bożego, Alleluja!
8. Świętą T roycę w yznaw aym y. Alleluja! Bogu i 

cześć i chwałę day my, Alleluja!
У . Pan Jezus Chrystus restai prawdziw ie, -Alleluja !
R . W stał zmartwych ja k  przodkiem mówił, A lle lu ja!
V . Panie wysluc/iay modlitwy nasze!
R . A  wołanie etc.

O Boże, któryś nam dzisiayszego dnia 
przez jednorodzonego Syna twego po zwy-

Pieśni wielkanocne.
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cięźoney śmierci przystęp do wiecznego ży
wota otworzyć raczył; sporzędz żądzy na 
sze któreś z łaskawości twey w serca nasze 
wzbudził, ażebyśmy tylko co zbawiennego 
pragnęli. Przez tegoż Syna twego Jezusa 
Chrystusa Pana naszego. Amen.

P « f  Гlesil
na processjfja w niedziele wielkanocne.

Melod. N 10 . 71
W itay, witay dniu święty, abowiem chwalebnie 

Chrystus, który rozpięty na krzyżu haniebnie umarł 
za nasze grzechy, dziś dla naszey pociechy powstał 
2  grobu sw e g o . Alleluja!

2. D zień to pełen radości dla nas uczniów jego 
wiedząc, że on z miłości dał siebie samego. Za nas 
był umęczony a powstał uwielbiony, żyje w  chwale 
Oyca, Alleluja!

3. W eselm yż się serdecznie z zmartwychwstania 
jego, niech nas wzbudzi skutecznie do życia nowego; 
byśmy w  dzień ostateczny mogli na żywot wieczny  
chwalebnie zmartwychwstać, Alleluja!

4 . Spraw zmartwychwstały Panie, niech zachowu
jemy wiernie twe przykazanie poki tu żyjemy, aby
śmy na prawicy, gdy siedzisz na stolicy, stanęli szczę
śliwie, Alleluja.

5. JMiewymowne radości czekają tych w  niebie Je
zu, którzy z miłości naśladują ciebie; sprawże to mi
łościwie, niech też my świątobliwie żyjemy do zgonu 
Alleluja.

f  . Powstał Pan praw dziw ie z  grobu , A lle lu ja !
ÍÍ. K tó ry  za nas umarł na krzyżu , A lle lu ja!

Módlmy się.
Wszechmogący wieczny Boże, spraw 

ciiłościwie, abyśmy, którzy pamiątkę chwa
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lebnego zmartwychwstania Pana naszego Je
zusa Chrystusa nabożnie obchodzimy, po
wstawszy teraz na żywot nowy, chwalebnego 
zmartwychwstania potym na żywot wieczny 
spodziewać sig mogli. Przez tegoż Jezusa 
Chrystusa Pana naszego. Amen.

Jnne P ieśni wielkanocne.
Mei. W esoły  dzień nam dzis’ nastał. 

Zmartwychwstał Chrystus chwalebuie, który na 
krzyżu haniebnie miedzy łotrami umierał. Alleluja, 
Alleluja.

2. W eselmyż sie i raduymy, wdzięcznym sercem 
w y ś p i e w u y m y ,  bo zbawiciel nasz zmartwychwstał 
Alleluja, Alleluja.

3. Za nas był zbity, zelżony, umarł srodze za
męczony, ale zmartwychwstał chwalebnie. AH. A llei.

4 . Jak powiedział dnia trzećiego wstał chwelebnie 
z  grobu swego. Śmiercią swoją śmierć zw yciężył. 
Alleluja, Alleluja.

5. Przez swoje drogie zasługi zgładził grzechów  
naszych długi, i żywot w ieczny nam zjednał. A l. Al.

6. Już śmierć nad nim niepanuje, już z Оусеш 
swoim króluje, i mieysce dla nas gotuje. Alleluja.

7. Gdzie on jest i my będziemy, jeżli wiernie uczy- 
niemy Avszystko, czego nas nauczał, słow y i przykłady.

8. On umarł i my pomrzemy, ale znowu powsta
niemy; wskrzesi nas w  dzień ostateczny, boską mocą 
swoją.

9. Śmierci się lękać nietrzeba, bo śmierć jest 
brama do nieba dla tych , którzy w  niego wierząc 
czynią, co przykazał.

10. Powstańmyż więc z nieprawości, chodźmyż W 
żywota naw ości, stawaymy się Chrystusowi w  cno
tach podobnymi.

11. Chowaymy nauki jego, bo do żywota w iecz
nego Chrystus jest drogą i drzwiami. On jest zmar
twychwstanie.
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12. Lecz nie ten, co m ówi: Panie! uwielbiony z 
martwych wstanie, lecz kto wiernie czyni wolę Oyca 
niebieskiego.

13. Przez chwalebne zmartwychwstanie prosimy 
eie Chryste Panie! Day na życie nowe powstać z 
grobu nieprawości.

14. Niech cię kochamy serdecznie, niech ci służy
my statecznie. Niech tobie nucimy wiecznie. A lle
luja , Alleluja.

M odli lwu ju k  na kurew  221 i 222.

И.
ЛТеї. w łaściwa.

Chrystus zmartwychwstał jest, nam na przykład 
dan jest, iż mamy z martwych powstać a z nim w ie
cznie królować. Alleluja!

2. Leżał trzy dni w  grobie, dał bok przekłoć so
bie, ręce i nogi obie na okup człecze tobie. Alleluja.

3 . Trzy Marye poszły, drogie maści niosły, chcia
ły Chrystusa mazać, jemu cześć i chwałę dać. A lle .

4. Gdy na drodze były, tak sobie m ówiły : Jest 
tam kamień nie m ały! a któż nam go odwali? A lle.

5. Gdy nad grobem stały, rzek ł im anjoł biały: 
Nie boycie się dziewice, uyrzycie Boże lice. Alleluja.

6. Jezusa szukacie, tu go nie znaydziecie: W stał 
ci z grobu swojego, powiedzcie braci jego. Alleluja!

7. Marya z radością nad cudną nowością do Apo
stołów spieszy zasmuconych tak cieszy: Alleluja!

8. Zaś mistrza naszego widziałam żywego. D o Ga- 
lilejy idźcie, tam ci go uwidzicie. Alleluja.

9. Łukasz z Rleolazem  szli wieczornym czasem  
(>ba к miastu Emaus, złączył się к nim Pan Jezus. A l.

10. Spiewaymyż weseli, jak w  niebie anjeli, żeśmy 
tego doczkali, czegośmy pożądali. Alleluja. Amen.

M odlitwa ja k  na karcie 221 i  222.

III.
M ei. N . 72.

Baduynly s ię , weselm y s ię , już diabeł zw yczę- 
¿ony. Dnia trzeciego z grobu swego stał Chrystus 
uwielbiony.
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2. Nuż potrzeba, by do nieba szczerze z nas każ
dy dążył, gdyż Pan miły, piekła siły i śmierć śmier
cią pogrążył.

3. W ycbw alaycie, cześć dawaycie, niech opowie 
świat cały, co z  litości i z miłości nam uczynił Pan 
chwały.

4. D zięki, pienie, wysławienie Bogu miłosiernemu 
Barankowi Chrystusowi chwałą uwielbionemu.

5. Bądź nam, Panie, na żądanie nasze raz zmart
wychwstaniem. Niech z twey mocy z śmierci nocy 
uwielbieni powstaniem.

6. Teraz ciebie, Boga w  niebie, Oycem nazwać 
możemy. Nam się stanie, gdy żądanie do ciebie za
niesiemy.

7. Bog nas ludzi raz obudzi; bać się śmierci nie 
mamy, boć społecznie Boga wiecznie z Jezusem ogłą-

I V .
Mei. N . 22. 73.

Bądźmyż serdecznie weseli z tey pocieszney no
w iny, o którey świadczą anjeli, że który nasze winy 
zgładził krwią swoją naydroższą, i na krzyżu hanie
bnie umierał śmiercią naysroższą; ten zmartwychwstał 
chwalebnie.

2 . Już nas z Oycem swym pogodził, zbawiciel 
nas kochany. Od śmierci nas wyswobodził, gdy du
szy naszey rany drogą krwią swoją uleczył. Odpła
cił nasze długi, zbawienie nam zabespieczył przez 
sw e drogie zasługi.

3. On żyje i nam obiecał, je źli to uczy niemy, co 
nam kazał i  zalecał, z nim wiecznie żyć będziemy. 
Niemasz innego imienia, niemasz drogi do nieba, lecz 
do wiecznego zbawienia przez niego wchodzić trzeba.

. 4. Jak Chrystus za nasze grzechy umarł srodze 
zmęczony; i zaś dla naszey pociechy zmartwychwstał 
uwielbiony; śmierć już nad nim niepanuje, niema pra
wa do niego; ale żyje, i króluje w  chwale u Oyca 
swego.
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5. Tak my obumrze/: grzechowi muśieiuy, a ko

niecznie służyć -wiernie Chrystusowi aż do śmierci sta
tecznie. iiządżmyż się zawsze przestroga i naukami 
jego; te bowiem są pewną drogą do żywota w iecz
nego.

6. W ięc według Pawła świętego szczerze i nale
życie ; złóżmy człowieka starego zaczniymy nowe ży
cie; tak się spodziewać możemy, że w  dzień sądu 
srogiego z Chrystusem z martwycłiwstaniemy do ży
wota wiecznego. A men.

V .
M ei. N. 74.

Chwalebnie zmartwychwstał Chrystus jak zw y -  
ciężca, który między łotry umarł jak złoczyńca. Jako 
dobry pasterz łożył sw e żyćie, byśmy żywot wieczny 
mieli obfićie.

2. Pokazał przez święte swoje zmartwychwstanie, 
że, co nam pow iedział, za pewnie się stanie, dał 
znać, iż jest Synem Boga żyw ego, że trze'ba zacho
wać przykazy jego.

3. Pow iedział: iż umrze, ale dnia trzeciego chwałą 
uwielbiony wstanie z grobu swego Stało s ię , co 
mówił; umarł haniebnie, ale dnia trzećiego powstał 
chwalebnie.

4. Tak się sprawdzić muszą do ostatniey kreski 
Wszystkie słowa jego , bo Oyciec niebieski uznał go  
Wyraźnie za Syna swego i słuchać przykazał nauki
Ìego-

5. Słuchaymyż więc pilnie i bądźmy gotow i uczy
nić to w szystko, co nam Chrystus mówi. Kto się 
bowiem jego nauką rządzi, temu on w  dzień sądu 
niebo przysądzi.

6. Bo nie każdy, który mówi : Panie, Panie ! chwa
lebnie na żywot wieczny zmartwychwstanie; ale 
który strzeże przykazań jego, kto miłuje B oga, i 
brata swego.

7. On przyidzie w  dzień sądu. Siedząc na stołioy 
2łych stawi po lew ey, dobrych na prawicy. Dobrych 
mile w ezw ie do wieczuey chw ały , bozbożuych na 
wieczne strąci upały.

15
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8. ('zyńmyz tedy wiernie, с» nam rozkazuje, b y  

Ńmy otrzym ali, co nam obiecuje. Tak żyjmy, aby
śmy w  dzień ostateczny chwalebnie powstali na ży
wot wieczny.

9. Wspomożże nas Jezu, zbawicielu Panie, któ
rzy w tobie nasze kładziemy ulanie. Odpuść grze
chy nasze, badi miłościwy, po tym życiu day nam ży 
wot szczęśliw y. A m e n .

M odlitwa na karcie 221 i 222.

VI.
Melod, Nro. 75.

Alleluja! Jezus żyje, już go dłużey grtib nic- 
kryje (w  którym trzy dni spoczywał).

2. Alleluja! przewyciężył już Jezus grzech, co 
nas w ięził: (w  tey haniebney niewoli).

3. Alleluja! tryumfuje prawda a fałsz ustępuje (z 
ziemi oswobodzony).

4. Alleluja! złość zgromiona, a niewinność w y 
niesiona (odsyskal swe prawo).

5. Alleluja ! zm artwychwstały jest nam zastaw wie- 
ezney chwały (co nam krw aw o wyjednał).

6. Alleluja ! i my w iem y, iż też z grobdw pow
staniemy (jak nasz powstał zbawiciel).

7. W zdzięcznym  sercem Alleluja! zaśpiewaymy 
Alleluja (zbawcy zmartwychwstałemu).

M odlitwa na karcie 2 2 1 i 222.

V II.
Mei. N. 87. (albo) W esoły nam dzis.

Trzećiego dnia wstał zbawiciel w stał zmartwych 
nasz odkupiciel, w ieczney śmierci zwyćiężyćiel.

2. On był na krzyżu zmęczony, martwy do grobu 
włożony, dziś zmartwychwstał uwielbiony.

3. Niewiasty przy grobie stały, nad śmiercią jogo 
plakaly, przybyły, by go mazały

4 . Lecz anjoł się im tam zjawił m ówiąc: Zmart
w ychw stał, jak m ów ił, dziś z zwięzdw śmierci się 
zbawił.
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5. IMieptaczćie, nienarzjkayćie, do GaliJejy spie- 

chayćie, tam żywiącego szukaycie.
6. ÑieAviasty też nie m ieszkały, do Galilejy bie

żały, kdzic się z  Jezusem zetkały.
7. Apostołom to zjaw iły, ach! jużśmy mistrza spa- 

‘ trzyły, zmartwyclipowstał tey to oliwili.
8. Z  ich w ielkiego zasmucenia doszli wszystcy 

pocieszenia, z Pana swego zmartwychwstania.
9. Ciesz się więc rzeszo niebieska, anjelska i arch- 

anjelska, ciesz się też naturo ziemska.
10. Ozdóbcie pańskie wskrzeszenie dziś i nasze od* 

kupienie przez radosne odnowienie.
11. Pękayćie się już stromowie, zieleniayćie się la- 

sowie, lubo śpiewaycie ptaszkowie.
12. Pagorkowie poskakuycie, łąki kwiat sw óy roz- 

wijuycie, powstanie pańskie zwiastuycie.
13. Chwalcie go niemi tworowie, zwierzątka, ziemi 

płazow ie, bydlątka i dobytkowie.
14. Chwalcie go w szystcy stanowię, wszystcy ziemi 

narodowie; śpiewając mu pieśni nowe.
15. Alleluja 1 zaspiew aym y, Jezusowi dzięk odday- 

my miłość jego uważaymy.
16. Śmierć gorzką dla nas podstąpił, by nas od 

wieczney odkupił. Śmierć i piekło dziś obłupił.
17. Gdyż za nasze winy um arł, zamkniony ftay 

nam zaś otwarł, łeb zwodniczego węża starł. ■
18. Ubłagał gniew Oyca sw ego , O yćiet przyjął 

dary jego, dzień dzisiayszy dowód wszego,
19. J naszego uwielbienia bierzmy z jego zmart

wychwstania iste i wierne znamiona.
20. Jezu! dla twey gorzkiey męki przy wiedź к sobie 

nas grzeszniki, umieyść nas w  niebie na wieki. Am .
V III.

Mei. N. 88.
Zmartwychwstał odkupiciel chwalebnie nasz zba

wiciel, który umarł za nas grzech, złość; dziś grób 
otwarł już na wieczność. Alleluja, Alleluja!

2. Jak z wieloryba Jonasz, tak w dzień trzeci Je
zus nasz śmierci związków pozbawiony w yszedł z  
grobu uwielbiony. Alleluja, Alleluja!

15*



—  2 2 8  —

3. Zmartwychwstał, railtiyiuy si<j, śmierć zgwałcił 
weselmy się; w yrw ał nas przez swe powstanie, byś
my nie wszli w  zepsowanie. A lleluja, Alleluja!

4. Za jego zmartwychwstaniem jest nam oczeki
waniem, że i my z grobu w staniem y, gdy tu z nim 
cierpieć będziemy. Alleluja! Alleluja!

5. Samsoti bramy żelazne, lecz dziś Chrystus pie- 
kelne otw arł, aby Oycdw św iętych , pocieszył w ot
chłań zajętych. Alleluja! Alleluja!

6. By tych swoich wybranych, krwią swoją oczy
szczonych; wszedłszy w  nieba w ysokości, nwiedł do 
wieczney radości. Alleluja ! Alleluja !

7. D aw id zmógł Goliata, lecz Pan Jezus nasz 
czarta zniszczył bronią krzyża sw ego , a w yrw ał nas 
z mocy jego. Alleluja! Alleluja!

8 . Szatan już jest przemożon} oścień śmierci zwy- 
ciężon. Piekło swą dobycz straciło, którą w  Adamie 
nabyło. Alleluja! Alleluja!

9. Terazśmy odkupieni od wiecznych utrapieni; 
dług nasz już jest wypłacony, a gniew boski uśmie
rzony. Alleluja! Alleluja!

10. Niebo było zawarte, teraz jest nam otwarte. 
Jeżli zakon zachowamy, chwałę wieczną istą mamy. 
Alleluja! Alleluja!

11. B o , iż Jezus zm artw ychw stał, oczywisty do
wód dał; że sprawił grzesznym zbawienie przez swe 
gorzkie zamęczenie. Alleluja! Alleluja!

12. O wsławiony Jezusie! wskrześ zmartwych 
nasze dusze; wzbudź i w  nas cnoty pragliwość, a 
wygładź wszelką nieprawość. Alleluja! Alleluja.

13. Niech, bym przez nowe życie , tę zasłużył na 
sw iecie chwałę, w  jakiey ty królujesz, cnotę dobrym 
nadgrodzujesz. Alleluja! Alleluja!

14. I  z tobą uwielbiony, twoją krwią oczyszczony, 
przed tronem twym stał bezpiecznie, a z anjoły śpie
w ał w iecznie: Alleluja! Alleluja!

V . R . i  M odlitwa na karcie 221. 222.
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Na dzień świętego Marka i dni 
krzyżowe.

Po »akończoney M szy sw iętey  zanuci kapłan :

„ E x u r g e  D o m i n e “
a K ontor z ludem  śpiew a A ntifonę.

M ei. N . 89.
Powstań P an ie , wspomoż n as, boś ty pomocnik 

sam nasz, a w ybaw  nas ode złego dla chwały imie
nia twego. Alleluja ! Alleluja !

i razem  śp iew a M e i .  choral n ią  
У . Ł oże uszymet naszemiinu/ słyszeli * oycowie nasi 

nam zwiastowali.
R . Cluvalu O ijcu i  jeg o  Synowi * i  Duchowi świę

temu pocieszycielowi. Jako była na początku  
teraz i  zawsze niech będzie bez skończenie na 
wieki wszystkie.

У . X  Oycami naszemi zgrzeszyłyśm y Panic!
R . N ie  praw ie czyniliśmy i złość pełnili.

Zmiłuy s ię , prosiemy c if , Panie, nad 
czeladkf twoj^, a dla przyczyny wszystkich 
Swiftych twoich racz nam tego, co żęda- 
my, z twey szczodrobliwości udzielić. Przez 
Jezusa Chrystusa Pana naszego. Amen.

Teraz klęcząc przed ołtarzem  śpiew ać się zaczyna Lita
nia do w szystk ich  Św iętych , P rzy  s ło w ach : , , Św ięta Ma- 
*ya“  w ychodzi Processya w pole, gdzie , gdy się Staeya ro
bi, następne A iuifony śpiew ać trzeba.

I. S tacja .
( D a  pacem  etc.)

M e i. N . 90.
Uchoway nas od w oyny, a day nam czas spo- 

koyny, lecz, gdy woyna nastanie, wojuy ty za nas.
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Panic! niemamyć bowiem inszego, oprocz cię Boga 
naszego, któryby nas obraniaf, a w  czas w  ten opiece 
iniaf. Alleluja! Alleluja.

V . Niech się stanie poicó>j z  mocy tw ojey, y llle la ja .
ii. ł  hoyność w wysokościach tw oich, .Alleluja!
V . Panie wysłuchaj m odlitwy nasze, .Alleluja.
И. Л  wołanie nasze etc.
P . Pan z  wam i! Ii. I z duchem etc.

Módlmy się.
Boże, od którego świgte i§.dze, dobre 

rady i sprawiedliwe pochodził sprawy; racz 
opatrzyć sługi twoje takim pokojem, ja 
kiego świat dać niem oże, aby i serca na
sze przykazaniom twoim były poddane, i 
po oddaleniu trwogi nieprzyjacielskiey, cza1- 
sy nasze za twojg. obrong były spokoyue. 
Przez Jezusa Chrystusa Pana naszego. A m .

Pan z wam i! li. 1 z Duchem twoim.
V . Niech nas wysłucha wszechmogący i. miłosierny 

Pan. li. Amen.
R . Á  Dusze wiernych zmarłych przez miłosierdzie 

B oże, niech odpoczywają w pokoju.

II. Stacya.
( C o n t e r e  etę.)

M ei. N. 91. . '
Z mocy twey, Panie m iły, rozprosz nieprzyja- 

cioly Chrześcianin nabożeństwa, oddal w szelkie prze
ciw ieństw a, od kościoła ci m iłego, wprowadź poga- 
ndw do niego, by cię z nami w ychw alali, i Bogiem  
sw ym  bydź poznali.' Alleluja! Alleluja!

P . N apełn ij ich obłicsc pohańbieniem, Alleluja.
ti. 1 będą się kłaniać imieniu twemu, Panie, A lle lu ja!
V . Panie wysłnchay modlitwę moje,
B . A  wołanie moje etc.
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Módlmy się.
Prosiemy cię. Panie, racz z miłosierdzia 

twego prośby kościoła m iłościwie w ysłu
chać, ażeby tobie po wyniszczonych prze
ciwieństwach i oddalonych wszelakich b łę
dach tym bezpieczniey mógł służyć.

W szechmog§cy, wieczny Boże, który 
chcesz, aby wszystcy byli zbaw ieni, i nie- 
chcesz, aby która dusza zginęła; weyzrzyi 
okiem miłosiernym na ludzi zdradę czar- 
towskę zwiedzonych, aby błędnę złość zło 
¿ywszy ich błędzęce serca się upamiętały 
a do prawdziwey w róciły się jedności. Któ
ry żyjesz i królujesz na wieki wieków. A. 

V . Pan z wam i! R . 1 z Duchem c/c.

III. S tacja .
(Domine H ex etc.)

M c i .  N.  92.
K rólu, Panic panów, Boże Abrahamów, zcyzryi 

na twe plemię.
JV czas suszy, fV czas makru.

W ilgniy  sucha ziemie Zagrzay mokrą ziemię 
niech nam żywność daje, a lud twóy uznaje, żeś ty 
)est Bóg i Pan nasz, który się o nas starasz. Alle
luja ! Alleluja !

i r. Niech nam Pan u zjczy  pagody (lub) deszczu, Л11. ! 
R . A  ziemia nam wydaje swóy urodzay, A lle lu ja .
1 . Panie wy siu (hay etc. R . A  wołanie etc.

Modlitwa o pogodę.
Do ciebie. Panie wołajęcych wysłuchay 

i powietrza pogodę day nam proszącym: 
abyśmy się, którzy za grzechy nasze spra
wiedliwie utx'apieni jesteśmy, z miłosierdzia
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twego poprzedzającego łaskawości twey doz
nali. Przez Jezusa Chrystusa Pana naszego. 
Amen.

Modlitwa o deszcz.
Boże, w  którym żyjemy, ruszamy się i 

jesteśmy, udziel nam deszcza potrzebnego, a- 
byśmy potrzeba doczesna dostatecznie wspar
ci wiecznych dobr z mocnieysz§. nadzieją 
pragnęli. Przez Jezusa Chrystusa Pana na
szego. Amen.

ł ' . Pan z wam i! II. I  z  Duchem d c .

IV. S iacy  a,
((¿uiescat ira  lun etc.)

M e i .  93.
Boże O ycze , nass P anie, usłysz nasze wołanie! 

a niekarz w  zapałciwości nas ze slarych nieprawości, 
boś obiecał m iłosierdzie, gdy się lud twoy źle mieć 
będzie. Acłi, zmiłuy się! Boże mocny, nieśmiertelny, 
bądź pomocny. Alleluja! Alleluja!

P . Pokaż nam miłosierdzie i woje Panie, Л 1 te tuju !
R . Л  zbawienie twoje day nam, Л ! leluja.
V . Panic wysluchay modlitwę moje.
R .  A  wołanie etc.

Modliny się.
Prosiemy cię. Boże i Oycze nasz, z m i

łosierdzia twego rozwiąż w ięzy grzechów 
naszych, a za przyczynę. Maryi Panny, Pa
trona kościoła naszego N. N. i wszystkich ŚS. 
racz nas służebników i służebnice twe, do- 
bródziejów naszych,przyjacieli, pokrewnych 
domowników'! znajomych od grzechów za- 
w'arow'aé, użycz nam pokoju i zdrów ia ; od-
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dal od nas wszelkie złe żądze ciała, day po- 
trzebney urodzayności ziemi i błogosław jey 
urodzaje, zaclioway nas, pomieszkania nasze 
i wszystko, co z twey łaskawości posiadamy 
od głodu, moru, ognia, gradu, nawałności, 

"Ti złośliwego nieprzyjaciela) ażebyśmy w y
żywienia i czego potrzebujemy znalazłszy 
powiności stanu naszego wiernie w ypełniali 
a we wszystkim twoję świętą wolę pełnili, 
aż po tyrn życiu tutecznym do ciebie przyy- 
dziemy do zbaw ienia w iecznego, któreś 
nam ty przyobiecał. Przez Jezusa Chrystusa 
Pana naszego. Amen.

O statek na karcie 75.

Na Uroczystość w  iiiebowstąpie- 
nia pańskiego.

Panie Jezu Chryste, Boże i zbawicielu 
móy, któryś dokończywszy sprawę twoję na 
ziemi powrócił do Oyca tw egoi teraz siedzisz 
po prawicy jego, tyś rzekł: iż, gdy w znie
siony będziesz serca wszystkich wóernych 
za sobą pociągniesz, racz mi użyczyć ła
skawie, abym i ja wyznający im ię twoję 
święte, który czczę pamiątkę w n i e b o -  
Ws t ą p i e n i a  twego, uczuł we m nie ogień 
zbawienney m iłości, przez którąbym cię z 
całego serca nade wszystko miłując, nicze
go więcey niepragnął, jak tylko o g l ą d a 
ni a  cię w chwale twojey wieczney. Spraw, 
by natchnienie twoje oderwało me sercb 
od ulubienia rzeczy próżnych i nikczem
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nych, przytłum w e mnie skłonność do grze- 
clm i obroć uczucza moje do zamiłowania 
się w zakonie twym. Ach! w iem , шоу 
Panie, ¿e ze sercem, nieprawpścig. zbruka- 
nym , i duszg., grzechami zmazany, nieje- 
stem w stanie weyść do przybytków nieba!, 
bo przed tob§, naydoskonalsza i nayświęt- 
sza Istności, żadna nieprawość ostać nie- 
m oże, ale wiem  i o tym , że miłosierdzie 
twoje oczyścić mię może z wszystkich bru
dów" grzechu i mam nadzieję, iż łaskawość 
twoja to sprawi, że pokutujący i nawróco
n y , nad śnieg w ybielony zostanę. Wey- 
zrzyi. Panie, z wysokości nieba, dok§.d 
w stępiełeś, na m nie, sługę tw ego, wey- 
zrzyy na m óy żal i moję skruchę i racz 
mnie przyciągnąć za sob^, abym który cię 
tu uwielbiam na ziemi, w idział i uwielbiał 
cię i w  niebie na wieki. Amen.

Pieśń
przy  processyy.

M ei. N . 94.' '
W ita y , witay clniu św ięty ! dziś bowiem zbawi

ciel nasz do nieba jest wzięty, już nasz odkupiciel z 
Oycem swoim króluje, i nam mieysce gotuje w  kró
lestwie niebieskim.

2. D zień to pełen radości dla nas uczniów jego, 
gdyż niebieskie radości czekają każdego, kto wiernie 
zachowuje, co Chrystus przykazuje, ten osiędzie W 
niebie.

3. Gdzie O n  jest, my przyjdziemy, jeżli według 
jego nauki żyć będziemy ; bowiem do w iecznego ży
w ota, jego ślady, nauki i przykłady są drogą i 
drzwiami.
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4. Usilnie więc szukaymy co wz^orę jesf, tego, 

gdzie Chrystus, to miluyrny, nie co znikuniego a na
sze obcowanie poki nam życia stanie, niech będzie w  
tuebiesiech.

5. Serca nasze więc wznośmy do Chrystusa w  
uiebie, a pokornie go prośmy, by nas w ziął do sie
bie. Z yym yż w jego m iłości, lak w  uiebieskiey ra
dości życ będziem na wieki. A mks.

V. Wstępuje ilo O jc a  mego i  Oycu waszego, ..Hlcluja! 
' / i .  D o  Boga mego i  Bogu waszego, A lleluja.

M ó d l m y  s ię .
W s z e c h m o g ą c y  B o ž e ,  O y c z e  n ie b ie s k i ,  

sp r a w  to  m i ł o ś c i w i e ,  a b y ś m y , c z ł o n k i ,  p o  
ty m  k r ó t k im  ż y c i u  ta m  u m ie ś c i e n i  b y l i ,  
g d z ie  g ło w a  n a sz a  a S y n  t w ó y ,  J e z u s  C h r y  
s tu s ,  z  t o b ą  w  j e d n o ś c i  D u c h a  ś w ię t e g o  
ż y je  i  k r ó lu j e  n a  w i e k i  w i e k ó w .  A m e n .

г. P i e ś ń
po Evangelii p rzy  farneij mszy swiętey.

Mei. N. 23с.
Chrystus Pan w  niebo wstępuje, Alleluja ! 

Hadość wieczną nam gotuje, ,, „
2. Który zraniony z m iłości, ,, ,,

Aby zmazał nasze złości, „  „
3. Piekła wziąwszy moc i siły, ,, ,,

Oddał Oycóm jak Bdg m iły , „ ,,
4 . Niebo w  nadgrodę szczerości, ,, „

Za ich wielkie cierpliwości, ,, „
5. Przez twoje św ięte zasługi, ,, ,,

Przyjm iy tw e niegodne sługi, „  „
6. Niech ciebie wiec oglądamy, „  ,,

Hadość wieczną w  niebie mamy, „  ,,
, 7. T yś jest drogą i żywotem , ,, ,,

Żaden nieśmie wątpić o tym , ,, ,,
8. Bo kto ciebie naśladuje, „  „

Z tobą też w niebie króluje, „  ,,
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9. Tobie chwała jedynemu, Alleluja.

Panu nad pany naszem u, , ,  , ,
10. Już się w  niebo wracający, , ,  „

Na w iek’ w ieków  królujący, „  „

Módlmy się.
Wszechmogćtcy Boże, Oycze niebieski, 

spraw to m iłościwie etc.

3 .  H y m n  k o ś c i e l n y .
N a Nieszporach. ( S a lu t is.)

Mel, N . 23.
Tworco zbawienia naszego i skarbie serca lud

zkiego Jezu światłości w ierzących, ochłodli cię miłu
jących.

2 . Jakaż miłość z tronu tw ego w  ciało człowieka 
grzesznego z nieba cię na ziemię zw lek ła , w  grze
chy nasze cię obleka?

3. Jżeś śmierć krzyża podstąpił, byś nas od w ie- 
czney odkupił, a zyskał nam żyw ot wieczny, W 
chwale twey pokóy bezpieczny.

4 . D okończyw szy pracę swą dziś do swego raju od
chodzisz, abyś w  boskie społeczeństwo uwiedł nasze 
człowieczeństwo.

5 . W iedziesz z sobą oyców świętych w  ciemno
ści z dawna zajętych, siadasz na tron niebieskiego 
Oyca i prawicy jego.

6. Niech wszystcy nieba duchowie, niechay i ziem
scy tworowie przed tobą, P an ie, padają a pokornie 
się kłaniają.

7. O ! mocarzu w ychw alony, królu w iecznie w y 
wyższony, zlituy się w niebie nad nami, nie zostavV 
nas sierotami.

8. Ześliy nam Ducha świętego, byśmy grunt szczę
ścia wiecznego już tu w  cnocie za łoży li, zakon twóy 
wiernie pełnili.

9. Przepuść nam też zaw inionym , niech sercem 
к tobie dzwignionym tam , gdzie pifewdziwy s k a r b  
mamy, tt Oyca z tobą mieszkamy.
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10. T e m u , który jak zwycięzca wstępuje <lo uie- 

tuos O yca, bądź od nas cześć, chwała w/daua na 
wiek w ieków  nieustanna.

Panie wt/slnchay m odlitwy moje.
R . A  wołanie moje etc.

Użycz nam tego. Boże wszechmogący, 
abyśmy tak jako w ierztm y, że jednorodzo- 
ny Syn twoy i odkupiciel nasz w niebo 
wstąpił, sercem naszym w niebie mieszkali. 
Przez tegoż Jezusa Chrystusa Pana naszego. 
Amen. (

4 .  P i e ś ń .
na tenie dzień po Nieszporach.

Mei. N. 95.
O kochany zbawicielu! łaskawy odkupicielu! dziś 

się od nas zabierasz, do wieczney chwały pętujesź:, 
oyczysnę nam pokazujesz, bramę nieba otwierasz.

2. Kwapisz się ku Oycu tw em u, w  chwale jesteś 
rowien jem u, byś w  jego społeczeństwiu umęczeniem  
zhańbionemu, śmiercią krzyża wzgardzonemu sławę 
dał człowieczeństwiu.

3. Jdziesz byś w niebie krolow ał, i ztąd nad zie
mią panował, Oyciec ci wszystko oddał. Jdziesz tam 
za nas rękować, krew twą jemu ofiarować, by grzech 
zgładził, laskę dal.

4. Przy tym rozstaniu bolesnym pobłogosław nam 
żałosnym dla twojey gorzkiej m ęki! ześliy nam D u
cha św iętego, by w  ćmach świata zdradliwego nami 
•"ządził na wieki.

5. Modi się prawdziwy Aronie tam za nami nasz 
patronie mocny do Oyca twego. Nieprzestannie się 
przyczyniaj krew twoję przed nim przelew aj, bła
gaj zawziętność jego.

(>. Proś, by nasze nieprawości, a wszelakie ułom
ności m iłościw ie odpuszczył ; bj zapędzał chęć do 
złego, a miłości do dobrego z sw ey dobroci użyczył.
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7. W eyrzyi na nas tu walczących, к krzyżu twe

mu sip' m ających, wspicray nas w dzień i w  nocy- 
W  ymoż Moyżeszu prawdziwy od Oyca wr czas nie
życzliw y nam potrzebney pomocy.

8. Abyśm y nad namiętnością, św iatem , czartow- 
ską chytrością im możniey zw y cięży li, po doczep  
ney cierpliwości kielich niebieskich radości z  tobą, e 
'Jezu, pili.

9. W spomniy na sieroty twoje, nieopuść nas, dzia
tki sw oje, tu w  tym płaczu padole, lecz przyidź w 
Cwojey wspaniałości, umieyść nas w twojey radości, 
niech cię milujem w  kole.

10. Zatym nam chwalebne wieńce a przed tronem 
:twoim mieysce zgotuy, o Jezusie nasz! niech zakoń
czyw szy nasze życie, mamy .w wieczności obficie ja
kie ty, o Chryste, masz. A m e n .

V. li. i M odlitwa na karcie 237.

Li ta  n i a
w  dzień ąwięłfgo Jana Nepomockiego.

Kyrie eleyson, Chryste eleyson, Kyrie eleyson! 
Chryste usłysz nas! Chryste wysłuchay nas! 
Oyezc z nieba Bože, zmiłuj' się nad1 nami. 
Synu, odkupicielu świata Bože, zmiľuy się n. n. 
¡Duchu święty Bože, zmiľuy się nad nami. 
Święta Troyco jedyny Boże, zmiľuy się n. n, 
¡^więta IMarya, modi się za nami.
Święta Boża Rodzicielko, modi się za nami. 
Święta Panno nad pannami, niodl-się za nami. 
Święty .lanie JNepomucki, modi się za nami. 
Lilium czystości, j M o d i  si „
Naczynie pobożności, У
Przykładzie wszystkich cnot, i nami.



— 239
Ozdobo kapłaństwa.
Pieczęci m ilczenia.
Głosicielu słowa bożego.
Studnio pocieszenia,

^Posiłku m dłych,
Pomoco nędzę cierpiących.
Światło ślepych.
Wyborze św iętoci,
Oycze ubogich i sierot.
Zastępco w dów ,
Szczicielu sławy i dobrego imienia. 
Wybawienie od hańby świeckiey.

o
CL

СЛ

Lekarzu chorych, I p
Przykładzie pokory, I i- ’
Miłośniku panieńskiey czystości. 
Zwierciadło spowiedlników, 1
Nasz w ielki patronie.
Nasz możny przyczyńco u Boga, 1
Święty Janie Nepomucki,
Baranku Boży, który gładzisz grzechy świa

ta! zm iłuy się nad nami.
Baranku Boży, który gładzisz grzechy świa

ta! wysłuchay nas Panie 
Baranku Boży, który gładzisz grzechy świa

ta! przepuść nam Panie.
Chryste usłysz nas! Chryste wysłuchay nas. 
Kyrie eleyson! Chryste eleyson! Kyrie eley- 

son! Oycze nasz a  t. d .
. i  ' t  s , i 1 1 ' ’ %

ť .  1 nie xnvodi nas na pokuszenie !
II. A le  nas zbaw ode złego !
ľ .  M odi się za nami iw . Janie Nepomucki!
R . A byśm y sie sta li godnemi obietnic etc.
1 . Panie wysłuchay m odlitwy moje.
R . A  wołanie etc.
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M ó d l m y  KÌf.
Boże! któryś przez stateczne i nienaru

szone milczenie Jana święty kościoł twóy 
now ę męczeństwa koronę, przyozdobić ra
czył; spraw m iłościw ie, abyśmy wedłut; 
przykładu i przyczyny jego, naszych języ
ków pilnie strzegli i raczey wszelkę nędzę 
doczesnę ucierpieli, niżeli przyzwoleniem  
na jaki grzecb szkodę na duszy ponieśli. 
Przez Jezusa Chrystusa Pana. naszego. Amen.

P i e ś ń  o  t y m ż e  Ś w i ę t y m .
M et. znajom a.

Święty Janie Nepoiniicki, tyś jest Patron sîaVvy 
ludzkiey, pomoż pomoż w  tey n iew oli, boć mię serce 
bardzo boli.

2. Św ięty Pragski męczenniku, Boga wierny mi
łośniku , poday rękę ku pomocy, bom strapiony we 
dnie w  nocy.

3. Ciebie gwiazdy osław iły, gdy w  Mołdawie za
świecili , jaźnie ciebie pokazały, boś był godzień ta- 
kiey chwały.

4. T yś obrońca wiary św iętej, w cudach bożych 
niepojętej; broń żyw ota, broń i sław y, bądź pomocą 
św iętey sprawy.

5. Ty.ś poświęcił spowiednicę, gdyś zam ilczał ta
jemnicę tam spraw świętych zamilczenie, kędy sława 
ludzka ginie.

6. Świętobliwy kanoniku. Boga wierny spowied
niku, rozgrzesż grzesne serce moje, niech wylicza sła
w ę twoję.

7. Twoja sława z grobu słynie, kto cię uczci nie- 
zaginie. Ja do ciebie ręce w znoszę, bym niezginął, 
o to proszę.

8. T y  już w  niebiesiech panujesz, z Jezusem sła
wnie królujesz, usłysz prośby dostatecznie, zachow aj 
od hańby wiecznie.
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9. Am en, Janie Nepomucki, tyś jest patron sławy  
ludzkiey, nieday, nieday nam zaginąć racz nas swym  
płaszczem  obwinąć. Am en.

Na Uroczystość zesłania Ducha św.
W szechmocny Boże, mądrości w iekui

sta, Duchu przenayświgtszy, przyidź a na- 
pelniy łask§ twa serca wierzących w cie
bie, któryś przez rozność języków rozlicz
ne narody do jedności wiary zgromadził; 
przyydź d a w c o  wszelkiego dobra,światłości 
nasza, pocieszycielu utrapionych, mistrzu 
prawd przedwiecznych, oblubieńcze czy
stych, rządco kościoła twego, przyydź D u
chu święty, objaśniy nasz um ysł, poświęć 
nasze serca i obierz w nas przyjemne sobie 
mieszkanie. Cześć, chwalę, uwielbienie i 
dzięki składamy ci. Boże, za twe niepoli- 
czone łaski, któremi nas okrywasz, za nat
chnienia twe boskie, któremi nas przey- 
mujesz, i za wsparcie, które nam użyczasz 
Bez. twey pomocy niebylibyśmy w  stanie 
Wydobyć się z więzów grzechu, bo ty to. 
Boże, sprawiasz, iż grzesznik łaskę twę nat
chniony do ciebie się nawraca i drogę nie- 
prawości porzuca. O ! racz i na mnie w y
lać łaskę tw oję. Duchu św ięty. Boże w ie
czny i wszechmocny; racz przyyściem twym  
Nawiedzić duszę m oję, abym twoję wolę 
coraz doskonaley poznał i chętnie onę w y
pełniał. Day mi. Boże, wierzęcemu w cie
bie łaskę poświęcajęcę, przez którębym z 
grzechów mych rozwiązany i pomocą twą

16
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zasilony, mógł się zbliżyć do ciebie. Boże 
jedności i chwało moja, który żyjesz i kró* 
lujesz z Oycem i Synem, Bog błogosławio
ny na wieki wieków. Amen.

1. Pieśń.
M ei. N . 57. 56. 16.

Duchu święty stw orzycielu, serc Judzkich nawi- 
dzicielu. Bacz twoją łaską napełnić serca, któreś ra
czył sprawić.

2 . T yś sam nasz jest pocieszyciel, darów boskich 
nadarzycie!, studnią ż y w a , ogień, miłość i wszystka 
niebieska radość.

3 . Siedmiorakie dary daw asz, ręką bożą ty sani 
władasz, co nam był Oyciec obiecał, toś ty sam mi
łościw ie dał.

4. Oświećże nasze ciemności, w  serca nam wlay twe 
miłości. Racz umocnić nasze c ia ło , albowiem bardzo 
struchniało.

5 . Odpędź, co jest złośliw ego, nabaw pokuju two- j 
jego, a sam racz chodzić przed nam i, bowiem pobłą- 
dziemy sami.

6. D ay nam wesołą zapłatę, byśmy mieli każdą j  

cnotę. Racz dać godne m iłow onie, oddal przeciwne 
gabanie.

7. Ukaż drogę Oyca poznać i Syna jego miłować. 
Ciebie też Ducha św iętego, wierzyć z nim Boga jed
nego. , j

8 . Bądź chwała Oycu żywemu z Synem  Duchowi 
świętem u, aby nam Syn przezeń posła ł, jako był 
przed tym powiedział. A men.

f r. Z ti/ijj Ducha twego a stworzone będą. Alleluja* 
JÌ. A  obnowisz oblicze ziemi, A lle lu ja .

?  M ó d l m y  s ię .
Wszechmogący wieczny Boże, spraw, żeby 

przychodzący Duch święty nas przybytkiem



chwały swojey przez swoje mieszkanie u- 
doskonalić raczył. Przez Jezusa Chrystusa 
Pana naszego. Amen.

2 . Pieśń.
Mei.- N . 96.

Zstąp Duchu przenajśw iętszy, spuść nam jak 
najgorętszy promień twojey miłości. Przybąrlź Oy- 
cze nbogich, zstąp serdeczna światłości z nieba do 
serc twych wiernych.

2. Wdcziączny pocieszycielu, drogi nasz przyja
cielu , słodka nasza ochłodo. T y ś w  pracach odpo- 
cznienie, w  upałach ugaszenie, miła w  smutku sw o
bodo !

3. O najśw iętsza światłości, oświeć serc głębo
kości ludu twego wiernego, boć bez twojey dzielno
ści nic w  ludzkiej nikczemności, niemaż nic porzą
dnego.

4. W ięc oczyść, co szpetnego; skrop, co w  nas 
jest oschłego; uzdrów , co niezdrowego, skrusz, co 
zatwardziałego. Rozgrzay, co ożębłego. Pomoż nam 
do dobrego.

5. Spraw uj co jest błędnego, zmacniay w  cnocie 
słabego. Siedmi darów św iatłości, użycz nam w  cię 
wierzącym i w  tobie ufającym day zapłatę w  w iecz
ności. A mkn.

3. Pieśń.
Nel. Duchu święty.

Przyydż stworco duchu łask aw y, poświęć myśli 
naszych sprawy, któreś stworzył sercom, twemi speł
n ij łaskami świętemi.

2. P ocieszyciel, gdzie jest trwoga, tyś dar nay- 
Wyszego B oga, ogień miłość źrzodło żyw e, namasz
czenie dusz prawdziwe.

3. Siedmioraki w  darach boskich, tyś moc dzielna 
rąk ojcow skich . T yś od Oyca obiecany, z darem 
niowienia zesłany.

'1 6 *
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4. Objaśniy myśli światłością, serca uapelitiy mi

łością. Osłabione nasze ciało, racz utwierdzić moca 
trwałą.

5 . Nieprzyjaciół oddał tłoki, i day nam pokoy bez 
zwłoki. T y  nam bądź za przewodnika, niechay nas 
złe niedotika.

tí. Przez ciebie Oy ca niech mamy i Syna jego 
niech znam y, żeś duch obydw óch, niech wiem y i 
niech to zaw'sze wierzemy.

7. Bogu Oycu wieczna trwała z Synem z mart- 
wychwstałym  chwała niech cześć będzie i Duchowi 
wiecznie pocieszycielowi. A w es.

4. Hymn kościelny na Nieszporach.
Mei. N. 16. 23.

Po swoim w  niebo wstąpieniu a do Oyca na
wróceniu, Jezus przyobiecanego, zesłał nam Ducha 
świętego.

2. Gdyż pięćdziesięć dni m inęło, słowo boskie się 
spełniło; oblok z przetka się otw orzył, wszystkich 
przytomnych zatrwożył.

3. Duch św ięty, dawca cnot w szystkich, spuściw
szy się z gór niebieskich, zstąpił w  serca zw olenników 
na kształt ognistych języków.

4. Dary swemi ich napełnił, w  prawdzie i wierze 
upewnił! języki porozwiązał ich , by Chrysta każdy 
głosił z nich.

,5. Boską mocą tak ubrani, łaską jego darowani 
poczęli prawdę zwiastować a świat z grzechu jego 
karać.

6. W itay do nas duchu święty z O ycem , Synem  
niepojęty, rozlay się i w  sercach naszych, w  darach 
zbawienia najdroższych.

7. Rozum nasz wiarą oświecay, w olę miłością roz
niecaj’, pamięć w  nadziejy utrzymay, stłumieniu prawy 
pokóy day.

8. D o wszego dobrego wzbudzay, w  przedsięwzię
ciu dobrym zm acniay, żądzę rządź świętą bojaźnią, 
chuci ciała ścisła kaznia.t t:
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0. D ay nad zmysłami panować, świata marnością 

pogardzać, niech, co się podoba tobie, człowiek czyni 
w każdey dobie.

10. Byśm y, obraz Oyca nosząc, z Chrystusem złą
czeni będąc, po życia biedzie tuteczney m ogłi wniyść  
do chwały w ieczney.

V . Panie wysluchay modlitwę mojr !
H . A  wołanie moje etc.

B ože, któryś dnia dzisiayszego serca 
twoicli wiernych przez Ducha świętego o- 
świecić raczył; spraw miłościwie, abyśmy 
przez tegoż Ducha świętego dobre poznali 
a z jego pocieszenia się zawdy radowali. 
Przez Pana naszego Jezusa Chrystusa Syna 
twego, który z tobę. w jedności tegói D u
cha świętego żyje i króluje na wieki w ie
ków. Amen.

5. Pieśń
razem  po Nieszporach.

M e i. N ro . 96.
Skutek naszego zbawienia dzisiay Jezus dokonał. 

W  dzień swego w  niebo wstąpienia, gdy kościoł 
swóy pożegnał, przyrzekł mu к pocieszeniu, к w ięk
szemu poświęceniu, zesłać z nieba Ducha swego, po
cieszyciela mocnego.

2. Uczniowie pełni ufności przyrzekania czekając 
W ducha zawsze nabożności, w ich zgromadzeniach 
trwając rzew liw ie się m odlili, tęskliwym  sercem dą
żyli zesłania Ducha świętego z Oyca i Syna posz- 
ieg°-

3. A w  świątek uroczystości o dziewiątey godzinie 
duch boski, Bóg od wieczności zstąpił z niebios świą
tynie; darów sw ych im udzielił, miłością swą za
palił, by Jezusa z żarliwością zwiastowali i z sta
łością.

4. Ou ich języki rozwiązał, by lud wszystek 
uczyli w  wierze zbaw cy, jak im kazał, naród świata
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ćw icili; myśli ich tez ośw iecił, światłość prawdy roz
niecił, by przeciw św ieckiey chytrosci mogli wal
czyć w bezpieczności.

5. Piotr pełen Ducha świętego, gdy począł oznay- 
mować, jawnie ukrzyżowanego Jezusa opowiadać, wnet 
blisko trzech tysięcy, wtóry dzień jeszcze w ięcey,  ̂
do Chrystusa obrocono, a przezeń było ochrzczono.

6. A  ci pierwsi Chrześcianie w  świętobliwości 
ż y li . Boga czcili nieprzestannie, w zyw ali i chwalili. 
H ym ny, psalmy śpiewając, chleb pański pożywając 
jak bracia się m iłowali, w  Bogu ufność pokładali.

7. Przyydź i do nas, Duchu św ięty, serca nasze 
napełnić; przyydź w  twych darach niepojęty słabe du
sze umocnić. (Jżycz daru mądrości, rozumu, nabożno- 
ści, bojaźni boskiey i mocy w  duszy i ciało niemocy.

8. Weyzrzyi na nas z twey miłości! jako ciebie 
pragniemy! przyydź do nas wieczna światłości, bo za 
tobą tęskniemy; a dla zbawcę naszego usłysz głos 
ludu jego: Zostań z nami do skonania, wzbudź na 
chwalę z martwychwstania. A men.

I ł .  i  M odlitwa na karcie  245.

W  dzień przenayświętszey inieroz- 
dzielney Troycy.

Pieśń na Nieszporach
Mei. N. 97.

Jeden w  naturze, w  osobach troisty Oycze i Sy- 
nie z Duchem wiekuisty, we trzech osobach nic nie- 
rozdzielony bądź pochwalony.

2. D o ciebie Troyco nayświętsza wołam y, na po
moc nasze pokornie wzywam y, dla twey dobroci bło- 
gosław lichemu stworzeniu twemu.

3. Pokaż oycowską, O ycze, łaskę twoję, oczyść w  
krwi łwojey, Synu, duszę moję, przyidź Duchu święty  
i pociesz w  potrzebie proszących ciebie.

4. O ycze , rownego sobie Syna rodzisz, Duchu 
społecznie od obu pochodzisz, a my w  twey łasce 
niech się odrodziemy i z cnot słyniem y,
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5. W e trzech osobach ztączonyś jednością bóstwa, 

sil zgody i jedną w iecznością, złącz i nas mocno 
wiary statecznością i serc miłością.

C. Oddal niezgody, pow ietrze, g łod , w oyny, bądź 
na nas grzesznych w  łaskach twoich hoyny, day do
bre życie, grzechów opłakanie, w  łasce skonanie.

7. A  kiedy życie doczesne ustanie, przyym  dusze 
nasze w  łaskę Iwoję Panie! niech cię nyzrzem y w  
Troycy jedynego, stwórcę swojego.

8. D uszom , które już twey sprawiedliwości w y
płacają się w  czyszczowey ostrości, day Troyco święta 
odpoczynek wieczny w  niebie bezpieczny.

9. liatuy umarłych wszystkich w  wierze świętey 
i przyym do twojey chwały niepojętey, jako twym  
sługom odpuść Boże winy, w  Tróycy jedyny. Amen.
f  Z''. Panic wysluchay modlil we moje.

R . A  wołanie moje etc.

W szechmogący wieczny Bože, któryś 
sługom twoim we wyznaniu prawdziwey 
wiary s ł a w ę  Troycy wiekuistey dał po
znać, i w  mocy wielmożności chwalić Je
d n o ś ć  Bóstwa; prosiemy Ciebie, abyśmy 
teyże wiary moc§. zawsze byli od wsze
lakich niebezpieczeństw obronieni. Który 
żyjesz i królujesz w Troycy jedyny na wieki 
wieków. Amen.

2, Pieśń na tenże dzień.
M e i. N. 45. 98.

T rzy  osoby cześć mają w  tobie jeden Boże, co 
w światłości mieszkają, gdzie nikt przyjdź niemoże. 
Jstność'nierozerwana, równa w e  własnościach, Troycą 
świętą nazwana obfitą w  dzielnościach.

2. W ysław iam , Boże w ielk i, moc twą niezmie
rzoną, dziwną mądrość, czyn w ielki ze ziemią stwo
rzoną. Ogłaszam wdzięczność moję słodyczą przejęty, 
Uwielbiam dobroć twoję, żem z niczego wzięty.
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3. O ycze , litości bostwo, miłości jedyna! w e j 

rzy i na me ubostwo, na mnie, twego syna. T y ś mię 
przyjął dla siebie, ja prośbę podwoję; pozwol mi 
przyiść do ciebie, i widzieć twarz twoje.

4. Synu Boże, z miłości na ten świat zstąpiłeś, i 
w  n ajw ięk szej stałości człeka odkupiłeś. Niech dla 
tw ojej krwi drogiej gorycz śmierci znoszę, unikam 
w iny srogiej, grzechj odpuść proszę.

5. Zagrzay mnie Duchu św ięty, miłością godziwą, 
obrzydź mi grzech przeklęty, day cnotę prawdziwą, 
bym niezboczył od ciebie, spraw przez dobrotliwość. 
Polym niech żyje w  niebie, gdzie wieczna szczęśli
wość. Amen.

/ i .  i M odli lwu na kurcie 247.

;i. Pieśń.
Mei. N. 99.

Cześć Bogu na w ysokości dzięki za laski jego. 
Pan ten uczcił nas z miłości imieniem ludu swego. 
Pragnie on uszczęśliw ienia, pragnie naszego zbaw ie
nia ; cieszcie się z Boga sw ego.

2. O ycze, ciebie w ysław iajm y z  umysłu w ese- 
łością. Rządzisz światem, w yznaw am y, z dobrocią i 
mądrością. W ładza twoja nieskończona, co zamyślisz 
to w ykona. Pod twym  rządem nam dobrze.

3. Ciebie jednorodzonego, Jezusie, Boży synu! ze
słał Oyciec dla naszego zbawienia z swego tronu. 
T y  przodkujesz będąc wzorem , day nam zmierzać za 
tw ym  torem do królestwa wiecznego.

4. Duchu święty, Duchu Boga! by prawda oświe
ciła, ktdrych Jezusowa droga krew z grzechów w y 
bawiła. Pociesz, poświęć nas m iłością; ciągniy w  
niebo z łaskawością, day mocy do dobrege. Amen.

V . 11. i M odlitwa ja k  na karcie 247.
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Na uroczystość Bożego Ciała i Oktave.

Hymn kościelny (Lauda Sion).
Mel. Nro, 100.

Chwal Sionie zbawiciela, pasterza, prowatlziciela 
hymnami i pieniami. i le  zdołasz, wielbiy śmiały, bo 
w iększy nad wsze pochw ały, nie wystarczysz cltwa*
Іami.

2. Chwały ¡)ochop osobliwy, chleb żywiący i sam' 
żyw y, dzisiay jest do w sław ienia, który u świętey  
wieczerze za pokarm dwunastu bierze uczniom bez 
powątpienia,

3. Bądź zupełna czci, bądź brzmiąca, bądź rozko
szna, bądź zdobiąca myśli uweselenie; bo dzisiay dzień 
uroczysty, w  który bierze ten stoi czysty, pierwsze 
ustanowienie.

4 . J\a ten stoł now y król stawa, nowa oiiara i 
prawa obrząd dawny skończony ; przed nowością da
wno znika, cień się przed prawdą um yka, mrók 
światłem rozpędzony.

5 . Co w  w ieczerzy Chrystus spraw ił, to c/ynić  
rozkaz zastawił nam dla swojey pamięci. W idząc  
święte ustawienie chleb i wrino na zbawienie w  ho
sty i nam się święci.

6. U  Chrześcian ta nauka, że się w  c i a ł o  chleba 
sztuka, wino zaś w  krew przemienia. Choć pojąć, 
widzieć z trudnością to twierdzasz wiary żywością  
w brew prawą przyrodzenia.

7. Pod rożnymi sposobami, znaki tylko nie rze
czami, wybór rzeczy wtajony. Ciało karmi, krew  
napawa, cały Chrystus w  nich zostaw a, w  dwóch 
postaciach złączony.

8. Od biorących nieskrajony, nie zdwojony, nie 
złamany. W  całości pozywany czy jeden, czy tysiąc 
bierze, ow i tamci W jedney wierze a rozchód nie
przebrany.
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9. Bierą dobrzy, ladajacy, w  szczęściu przećię są 

dwojacy życia lub potępienia. Śmiercią jest złych, 
dobrych życiem. Uważ choć dobrym zażyćiem, jak 
są rożne skończenia.

10. W ięc w  złamanym Sakramencie niewątpliwe 
bierz pojęcie; całyć się w  cząstce kryje; jako pod 
postacią chleba, tak i pod sposobem wina Pan Jezus 
cały żyje.

11. Otoż chleb żyw y anjelskí uczynion na pokarm 
ludzki Syndm jest zgotowany. Sprawiedliwych tylko 
prawą jest chleb Jezusa potrawą, psom niema bydź 
miotany.

12. Toć chleb z dawna obiecany, w  Jzaku wyobra
żony Moyżesza prawdziwego, manna oycóin padająca, 
podróżnych posilająca do raju niebieskiego.

l.ł. Cny pasterzu ludu twego niechay z mocy chleba 
tego żyjem w świątobliwości; niech jest posag do zba
wienia, ratunek od potępienia, pokarm teyto świętości.

14. Niech cię godnie przyjmujemy, nigdy więc nie- 
krzyżujemy niegodnym pożywaniem ; wspieray nas tu 
w  pokuszeniu, a po życia zakończeniu, stań się na
szym  mieszkaniem.

15. T y , co wszystko wiesz i m ożesz; nas śmiertel
nych też wspomożesz i użyczysz w  wieczności z miesz
kańcami nieba twemi wybranemi i św iętem i, zażyć 
wszelkich radości. Amen.

/  . Chleb niebieski tlałeś im Panie!
R . Wszyslke rozkosz w  sobie zam ierający.

Boże, któryś nam w tym  przedziwnym Sa
kramencie wieczng. pamiątkę męki i śmierci 
twojey zostawił; spraw m iłościwie, niech 
święte tajemnice c i a ł a  i krwi  twojey go 
dnie czciemy, abyśmy łaski i pożytku od 
kupienia twego na sobie nieustannie do
znawali, który żyjesz i królujesz na wieki 
wieków\ Amen.
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L i t a n ì a
O  n a y ś w i ę t s z y m  S a k r a m e n c i e  O ł t a r z a ,

Kyrie eleyson, Chryste eleyson, Kyrie eleysoni 
Chryste usłysz nas! Chryste wysłuchay nas! 
Oycze z nieba Boże, ziniłuy się nad nami. 
Synu, odkupicielu s'vviata Bože, zmiłuy się u. n. 
Duchu święty Bože, zmiłuy się nad nami. 
Święta Troyco jedyny Bože, zmiłuy się n. iu 
Chlebie żywy, któryś z nieba zstęp ił, \ 
Boże utajony i zbaw icielu .
Wiaro nowego przymierza.
Zboże wybranych,
Chlebie tłusty i roskoszo królów.
Ofiaro ustawiczna.
Sprawiedliwa i czysta ofiaro. N
Baranku bez zmazy, ¡3
Stole nayczystszy.
Pokarmie Anjolów, Д
Manno ukryta, | M
Pamięci cudownych spraw boskich, \
Chlebie nadistotny, /
Słowo wcielone mieszkające między na-j £ 

mi,  ^
Hostyjo święta.
Kielichu błogosławieństwa.
Tajemnico wiary.
Wspaniały i czci godny Sakramencie, 
Ofiaro nad wszystko nayświętsza. 
Prawdziwa błagalnio za żywych i umar

łych .
Niebieskie nayprzednieysze lekarstwo, 

którym się od grzechów leczymy.

p
5
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Cudo nad wszystko naycudownieysze, 
Nayświętsze mgki pańskiey wspomina-1 

n ie .
Osobliwy pomniku boskiéy m iłości, 
Obfitości boskiéy hoyności,
Nayświgtszai naywspaniałsza tajemnico. 
Lekarstwo nieśmiertelności.
M ocny i ożywiający Sakramencie, 
Chlebie wszechmocnościę. słowa ciałem 

sig stawszy,
Bezkrawa ofiaro.
Pokarmie i gościu,
Naysłodszy bankiecie, przy którymanjo- 

łow ie stojąc usługują.
Sakramencie pobożności,
Związku m iłości.
Ofiarująca sig ofiaro.
Duchowna słodyczy w  własnym źrzo- 

dle skosztowana.
Posiłku dusz świgtych.
N a drogg opatrzenie w Panu umiera

jących.
Zastawo przyszłey chwały.
Nasienie nieśmiertelności.
Nadziejo naszego zmartwychpowstania. 
Bądź nam miłosciw! przepuść nam Panie. 
Bądź nam miłosciw! wysłuchay nas Panie. 
Od niegodnego ciała i krwi twojey po

żywania.
Od ducha niepokutującego.
Od odwłoki prawdziwey pokuty.
Od pożądliwości ciała.
Od pożądliwości oczu.
Od pychy świata.

t

)
/

Zm
iłuy 

sig 
nad 

nam
i. 

W
ybaw 

nas
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Od wszelakiey sposobności grzechowey. 
Przez owo pragnienie, którymeś baran

ka wielkanocnego z uczniami poży
wać pragnął.

Przez wielk§ pokorę, z któr§ś nogi ucz
niom twoim um ywał.

Przez naygorętszę. m iłość, któręś ten ) 
boski Sakrament postanowić raczył,/ 

Przez krewr twoj§ naydroższę, któręśl 
za nas wylać a nam na ołtarzu zo -1 
stawie raczył, !

Przez śmierć i umęczenie twoje, któreś / 
dla nas grzesznych podjęć raczył, '

M y  g r z e s z n i ,  C ie b ie  p r o s i e m y ,
Abyś w nas wiarę, czystość i nabożeń- , 

stwo do tey cudowney świętości po- i 
mnażać i zachować raczył. Ciebie pro
siemy.

Abyś nas do częstego pożywania tego 
Sakramentu przez prawdziwę spo
wiedź i szczere polepszenie żywota 
doprowadzić raczył. Ciebie prosiemy. 

Abyś nas od odszczepieństwa, niedo- \ 
wiarstwa i ślepoty Ducha zachować 
raczył. Ciebie prosiemy.

Abyś nam tego nayświętszego Sakra- i 
mentu niebieskich pożytków udzie-1 
lić raczył. Ciebie prosiemy, I

Abyś nas w godzinie śmierci na dró- 1 
gę szczęsliwey wieczności tym nie- I 
bieskim pokarmem posilić raczył, I 
Ciebie prosiemy, /

Synu Boży, Ciebie prosiemy.

W
ybaw 

nas 
Panie! 

W
ysłuchay 

nas 
Pauie,
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B a r a n k u  B o ż y ,  k t ó r y  g ł a d z i s z  g r z e c h y  ś w ia t a !
p r z e p u ś ć  n a m  P a n ie .  

B a r a n k u  B o ż y ,  k t ó r y  g ł a d z i s z  g r z e c h y  s 'w ia ta !  
wysłuchay nas Panie, 

B a r a n k u  B o ż y ,  k t ó r y  g ł a d z i s z  g r z e c h y  ś w ia t a !
z m i ł u y  s i ę  n a d  n a m i P a n ie .

C h r y s t e  u s ł y s z  n a s  ! C h r y s t e  w y s ł u c h a y  n a s  ! 
K y r i e  e l e y s o n !  C h r y s t e  e l e y s o n ! K y r i e  e l e y s o n !  

Oycze nasz a l. d.
, Chleb niebieski dalei im Panie !

I i. Wszijslkę rozkosz etc. ju k  na karcie  250

1. Pieśń
o nąyświętszym Sakramencie.

Mei. znajoma.
.  Niech Jezus Chrystus będzie pochwalony, tu W 

tey świętości mile utajony, bo on z swojęy miłości 
pokonał szatańskie złości.

2. Ledwo się człowiek na ten świat pokazał, г  
duszą, i ciałem wnet straconym bydź miał, on ale la
ską swą sprawił, ze go od piekła w ybaw ił.

3. Bo opuściwszy niebieski Majestat, spuścił się 
łaskaw na ten mizerny świat. Ż yw ot panieński się 
obrał, aby się w  nim człowiekiem  stał.

4. Człowiekiem stawszy dał się ukrzyżować, swe 
przenayświętsze ciało ubiczować tak, že na całym  
żadnego niebyło członka zdrowego.

5 . Takim  spôsobom uczynił zadości Oycu swoje
mu za grzechy i z łośc i, zbity na krzyżu konając 
przedrogą krew wylewając.

6. O! Chryste Jezu, nieskończony B oże, któż T o
bie zadosić, dziękować może, żeś mię człowieka grze
sznego niechcial mieć zatraconego.

7* W ięc teraz Panie, o to ciebie proszę, niech w  | 
prośbach moich szwanku nieponoszę: Dusze i serce 
w  twe rany oddajęć, Jezu kochany.
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8. Choćem od ciebie przez grzech oddalony^ chcę 

przez pokutę z tobą bydź złączony. T y  zatym przyy- 
шіу te dary, ze cię chcę chwalić bez miary.

9. Juz w ięcey niechcę światowego licha, do ciebie 
Jezu serce moje wzdycha. Oczy od ciernia twe krwa
w e , niech będą na mnie łaskawe.

10. Na wieczne czasy i na m illiony, niech Jezu»' 
Chrystus będzie pochw alony, że nas przyjmuje do 
siebie, chwalmyż go wszędzie i w  niebie.

R . i  M odlitwa na karcie 250.

2. Pieśń.
Mei. o Gospodzie, albo No. 23.

Niebo, ziemia, świat i m orze, i co tyłko w  nich 
hydź m oże, jak naygłębiey upadayćie, pokłon Panu 
z nami dayćie.

2. Z clidr niebieskich anjołow ie, wszystcy niebie
scy duchowie, zstąpcie do tego padołu, śpiewayćie z 
nami pospołu.

3. Cześć i chw ała , wieczna sława niech ci Boże 
nieustawa, święty, św ięty, niezmierzony w  tey św ię
tości utajony.

4. T y ś jest pod postacią chleba, prawdziwy Bdg 
jesteś z nieba w  tym nayświętszym Sakramencie w  
każdym zostajesz momencie.

5. O ! jaki cud Bóg uczynił, gdy chleb w  ciało 
swe przemienił! teraz na ołtarzu czeka, aby mógł 
przyyść do człowieka.

6. Ni anjeli, cherubini, niedostąpią Serafini, cze
go człowiek dostępuje, ciało i krew gdy przyjmuje.

7. W ięc o Boże utajony, bądź od wszystkich po
chwalony ! oddał głód, mór, krw aw e w o y n y , day 
ludowi wiek spokoyny.

8. Sprowadź pokóy na te kraje, pobłogosław uro
dzaje, a zaś w  ostatniey potrzebie, nieday nam sko
nać bez ciebie. Amen.

У. R . i  M odlitwa na karcie  250,
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3. Pieśń.
Mel, właściwa. 

l>  drzwi twoich stoję Panie, czekam na twe 
zm iłow anie, który pod sposobem chleba prawdziwj 
Bóg jesteś z nieba.

2. YY tym najświętszym  Sakramencie trudnę lu 
dziom jest pojęcie,' że w  hostyi jest Bóg żyw y, lube 
skryty, lecz prawdziwy.

3. Tak wielki cud tyś uczynił, gdyś chleb w  ciało 
twe przeminił, a nam pożywać zostaw ił, ażebyś nas 
grzesznych zbawił.

4. Święty m ocny, nieśmiertelny, w  majestaći 
swym  niezmierny wszystkim grzesznym jest strasz
liw y , sprawiedliwym miłościwy.

5. Lękaja się anjołowie, w szystcy niebiescy du
chów ie: Chóć na jego twarz patrzają, '
B óg, nie mają.

6. Ni Cherubim, chociaż w ieczny, ni Seraph' 
dostateczny nie m a, co człek dostępuje, gdy eia 
krew przy y mu je.

7 . Jam niegodzien Panie tego, byś wstąpił 
serca mego, ale rzekniy słowo tw oje, a tym zba 
duszę moję.

8. Zchylam się do boku tw ego, uieodrzucay 
grzesznego, ale rany święte tw oje, niechay zgłu 
grzechy moje.

9. Proszę c ię , zba-wcę m ojego, nie oddalay n 
grzesznego, day, bym cię godnie pożywał, po śmie 
z tobą przebywał. Amen.

l i .  » M odlilwa na karcie 250.

4. Pieśń.
Mei. N. 1J1.

W itay Jezu w  twey świętości witay zbawiciel: 
drógi, który z wielkiey tw ey m iłości, stałeś się dla 
nas ubogi. Przyszedłeś z nieba na ziemię, abyś zba
w ił ludzkie plemię.
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2. U czyłeś nas tw ym  przykładem czynić wola 

Oyca tw ego , abyśmy, idąc tw ym  śladem chowali 
urzykazy jego. Ci tylko osieda w  niebie, ktdrzy 
naśladują ciebie.

3. Z Oyca przedwiecznego ręk i, dla odkupienia 
naszego, piłeś kielich gorzkiey męki nie żałując życia

i, twego. T ak bardzoś nas um iłował, żeś się za nas 
ofiarował.

4. Szukałeś nas spracowany aż do krwawego zem
dlenia odkupiłeś krzyżowany od wiecznego potępie
nia. Umarłeś m iędzy łotram i, byśmy żyli z  anjo- 
łami.

5. W  lym nayświętszym  Sakramencie krew twoję 
drogą i ciało oddałeś nam w  testamencie, które za 
ńas ucierpiało, abyśmy go pożyw ali, à śmierć twoję 
rozmyślali. •

V  , гир5«! tey hostyi mieszkasz z  nami jako Oyciec 
dobrotliwy, między twojemi dziatkami Bóg i Z baw i
ciel prawdziwy. Przetoż głębckiem ukłonem padamy 
•.irzed twoim tronem.

7. W ielbiem y cię w  tey świętości Jezu , utajony 
panie; na dowód naszey miłości tobie m iłe pomiesz- 

■ ;:anie pragniemy w  sercach zgotow ać, i na wieki cię 
miłować.

"ur 8. W spomożże nas Jezu Chryste! dobry pasterzu 
iitwey trzody, niechay serce mamy czyste, gdy stawa- 

my na tw e gody. Niema bowiem cząstki w  niebie, 
i kto w  grzechu pożywa ciebie.

9. A  przy ostatnim momencie w  oney śmiertel- 
ney ciężkości, przybądź Jezu, w  Sakramencie, pośił 
na drógę w ieczności, day nam szczęśliw e skonanie, 
potym w  niebie królowanie. Amen.

R . i  M odlitwa na karcie  250.

5. Pieśń.
Mei. N. 76.

N ayśw iętszy zbawicielu plemienia ludzkiego, n a j
szczerszy przyjacielu! ciebie obecnego w  tey św ię
tości wyznajemy i boskić pokłon dajemy.

17
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2. Synu Вода żywego zrodzony przed w iek iem , 
dla zbawienia naszego stałeś się człowiekiem. W t«y 
liostyi utajony bądź na wieki pochwalony.

3. Przez ciebie Boga znamy, jak Oyca naszego, 
przez ciebie prawo mamy do królestwa twego. T yś  
nam żyw ot wieczny sprawił, tyś nas od zguby w ybaw ił.

4. Uprzyinie i serdecznie Oyca niebieskiego miło
wać a statecznie czynić wolą jego: T o  było twoją
potrawą, twoją naymiłszą zabawą.

5. Aż do śmierci krzyżow cy, do tchu ostatniego 
poslusznyś był surowey w oli Oyca twego. Mile kie- ; 
lieb gorzkiey męki przyjąłeś z oycowskiey ręki.

6. Przykład nam zostawiłeś, abyśmy czynili, jako 
ty uczyniłeś, byśmy Bogu byli w  każdym razie po- 
shiśznemi, a w  uciskach cierpliwemi.

7. Po wśiach i miastach chodząc cieszyłeś strapio
nych. Przykrości żyćia słodząc szukałeś zgubionych, 
każdy nędzarz w  sw ey potrzebie znalazł ratunek u 
ciebie.

8. My ku tobie z m iłości, za przykładem twoim 
idąc, według możności chcetity bliźnim swoim dobrze 
czynić, i dla ciebie kochać ich jak sami siebie. Am.

l r, R . i  M odlitwa na Karcie 250.
Następna pies'n jak naystosow niey śp iew ana też bydż może 

przy  p raw dziw ym  kom m unikow an iu .

6. Pieśń.
M e i. Kto się w  opiekę,

O święta uczto, w  którey pożywamy ciało Chry
stusa, w  niey pamiątkę mamy bolesney męki i onej 
gorzkości, które on za nas ucierpiał z miłości.

2. T a święta uczta łaski nam udziela, do Cnotli
wego żyćia nas pośila, kto, jey pożywa w  sumnieniu 
czystości, jest mu zadatkiem szczęśliwcy wieczności.

3. Chrystus, Pan h oyn y , tak nas m iniował, z 
ćiała, krwi swojey ucztę nam zgotował. W szystkich  
zaprasza i wzyw a do siebie, bo szczerze pragnie osa
dzić nas w  niebie.
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4.. A le jest w iele tak niewdzięcznych gości, którzy 

Chrystusem gardzą w  tey świętości. Ліа ucztę bo
wiem w iele jest w ezwanych, ale się malo znayduje 
wybranych.

5. Bo jedni serce przynoszą niezbożne, drudzy 
wymówki nikczemne i próżne, iuni przywodzą rozli
czne przeszkody, a ci nie wniydą do nieba na gody.

6. Jak ź li, tak dobrzy na uczcie bywają, tegóż 
Chrystusa wszyscy pożywają, pokarm i napóy jeden 
zgotowany, tak przed ubogich, jako i przed pany.

7. Lecz skutek rożny z pokarmu jednego. Dobrzy 
czerpają żywot wieczny z n iego, źli tym pokarmem 
śmiertelnie się trują, śmierć, sąd i zgubę dla siebie 
przyymują.

5. O dobry Jezu! użycz laski dzielney, niechay 
stawamy w  sukience weselney na gody twoje; chcąc 
pożywać ciebie, niech pilnie sami doświadczamy siebie.

9. Ciało krew twoja wielką jest wieczerzą, tym  
zgotowaną, którzy w ciebie wierzą. Którzy cię go
dnie biorii w  tey świętości, będą cię widzieć w szczę
śliw cy wieczności. Amen.

V . Ti. i  M odlitwa na karcie 250.

7ma Pieśń.
M ei. znajom a.

Jezus móy bądź pochwalony, dla mnie smutny 
i zraniony, miłuję c ię , gdyby moja miłość była jako 
twoja. Tobie w  Sakramencie chwała, w  którym mi
łość twoja pała, gdzie bankiet w ielki każdemu stro
isz cię przyymnjącemu.

2. T u udzielasz dobra twoja, ciało, krew, te żyćie 
moje, tu się uniżasz samego, Coż nad tę miłość lep
szego. Tobie w  Sakramencie chw ała, etc.

3 . P rzyydź, móy Jezu, radość moja, niech mię 
zmocniy łaska twoja. Przyydź do muie miły Panie, 
niech mi się ta łaska stanie. Tobie etc.

4 . Jak jeleń bieży do w ody, i pije do swey w y- 
gody, tak cię dusza moja w oła , pragnie, przyjmuje 
wesoła. Tobie etc.

17*
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Г». Przecię przy Iwcy łaskawości pomnażam swe 
nieprawości, což oddani za dary tw ojè, g'dy proch, 
popioł ciało moje. Tobie etc.

0. W dzięczne serce i śpiewanie, w tym jest moje 
dziękowanie. Przyymiy za całą ofiarę coś mi uczynił 
nad miare. Tobie etc.

С

7. Gdy grzeszę, odpuść mi Panie, gdym jest w  
smutku i w złym stanie, ciesz, bo ciężką biedę czuję, 
niech cię do śmierci miłuję. Tobie w  Sakramencie 
chw ała, w którym miłość twoja pała, gdzie bankiet 
wielki każdemu, stroisz cię przyjmującemu.

f  ł i . i DloílUlivd nti harcie 250.

8. Pieśń.
Mei. N. 77.

Poydźcie, stwórcę uw ielbiaycie, przed nim godnie 
tu staw ajcie! Jest to Bóg — cześć mu składa cał> 
świat —  on nim włada.

2. Pi lydzćie, chwalmy zbaw iciela, ta służba nad 
inuych wiela bardziej mu się spodoba, tu jego jest 
osoba.

3. Ofiarę Bogu oddajmy, śmierć syna jego śpie- 
waym y, i  męki wspominanie, jak nam dał rozkazanie.

4 . Lecz , jakże stanę przed Pana ? któremu ma 
skrytość znana, gdy na niego anjeli z  strachu sp o j
rzeć nieśmieli.

5. Jawnie się grZesznjm mianuję, żem zbłądził 
za to żałuję. Jam grzesznik o m ój Boże ! dobroć 
twa mnie wspomoże.

6. T y  m i, B oże, dałeś życie, tyś mnie opatrzył 
sow icie, na pokarm się mi dajesz, kochać mie nie* 
przestajesz.

7. C.iebie, Boże, zasmuciłem, i źle czyniąc obrażi- 
łem . Żal mi mego zgrzeszenia; Boże użycz zba
wienia.

8 . Chcę się str/.edz na przyszłość tego, co mię od 
ohłieza twego odłącza Boże, Panie. W eyzrzyi na me 
wyznanie.
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0. Przepuść ini dla krwi Chrystusa, dla krwi 
naydroższey Jezusa, przelał ją za ше w iny, len Ba
ranek nie w iny.

10. Przep nść Bože litościwy, jesteś Bój; dobry nie 
mściwy. IMiech od grzechu zw olniony, lobie żyje 
święcony.

11. Przyym  dziś stworco, uwielbienie, przyyni ła
skawie nasze pienie. Nasze życie twey chwale po
święcamy dziś stale.

V . 11. i  M odlitwa na karcie 250.

9. РІЄ811.
Mei. N. 78.

W yslaw iaym y Chrześcianie cuda boskiey miłości, 
wielbmy ciało chwalebnego i skryte krwi świętości. 
Ciała co za nas grzeszników na krzyżu umierało ; owey 
krw i, którą z ran swoich za św iat cały w ylało.

2 . W  szystkim ludziom na zbawienie od wieków  
przeznaczony, zstąpił na świat krół pokoju z czystey 
panny zrodzony. Uczył, twierdził cudy prawdę swey  
nauki rozsianej* ; zamknął żywot nienaganny w  cu
dzie łaski zdumianey.

3. W ieczerzając raz ostatni Pan z swojemi ucz
niami, pełniąc z wiernością przepisy zakonu z obrzę
dami dał nam sw ey  miłości zakład, się z światem  
żegnający, dał sam siebie Apostołom na pokarm zba
wiający.

4. W ziąw szy chleb w  sw e święte ręce z sercem 
pełnym ludzkości przemienił go na sw e ciało, słowem  
«Wey wszechmocności. W zią ł też kielich; jużci wino 
żywą się w  nim krwią staje; ciało krew na swey  
pamiątkę śmierci uczniom rozdaje.

5 . Przed tą świętą tajemnicą upadaymy na tw a
rzy ; wierzm y sercem tem u, co się zmysłom pojąć 
niezdarzy. Ťen miłości jego zastaw w  nayświętszym  
Sakramencie wymaga uaszey wdzięczności w  każdym 
2ycia momencie.

0. Dobry owieczek pasterzu ! nas swym  ciałem 
karmiący, własną swoją krwią pragnące dusze posi-
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łający, day nam przyyść na ucztą wieczną, ^dzie bez 
zasłony ciebie od oblicza do oblicza nyzrzemy Boga 
w  niebie.

7. T o b ie , Oycze, i Synow i twemu współ istotne
mu, i Duchowi od wieczności z obóch pochodzącemu, 
tu przytomnym cześć i chwałę wesoło oddajemy. B ło
gosław nam, dziatkóm twoim, o to ciebie prosiemy.

V . R . i  M odlitwa na learde 250.

N a początku processyi zanuci kap łan :
Homo quidam fecit cocnam magnant.

a lud  razem  odpow iada :
Mei. N. 25.

Jezus nam gody z miłości sprawił i sam zw ie na 
nie; w  odzieniu sprawiedliwości przychodźcie Chrześcia- 
nie, znaleźniecie w  tey świętości obszerne zmiłowanie,

I. Pieśń n a  processyje.
M ei. znajom a.

T w oja cześć chw ała, nasz w ieczny P anie, na 
wieczne czasy niech nieustanie.

2 . Tobie dziś dajem z gronem tych Judzi pokłon 
i pienie my, twóy słudzy.

3. Dziękując w ielce twey wielm ożności, za ten 
dar zacjiy twey wszeclunocności.

śł. Ż eś się darował nam nic niegodnym, w  tym 
Sakramencie w ielce kosztownym.

5. Baczyłeś zostać w  takiey osobie, dla nas grze
szników niefolgując sobie.

6. Ciało twe św ięte, co krzyżowano, i krew nay- 
droższą, którą przelano.

7. Przyszedłszy na św iat, Pan wieczney cliwały 
użyłeś w iele nędzy niemałey.

8. Dałeś się potym z wiełkiey m iłości, na męki 
srogie bez w szey litości.

0. Wstępując zasię do chwały w ieczney, zosta
wiłeś nam tento dar zacny.

10. Na c ię , gdy patrzy w tym Sakramencie, z po
cięliby wiełkiey serce nam roście.

11. Tobie my, B oże, teraz śpiewamy, przed twą 
światłością z chęcią padamy.
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12. Użycz nam laski, wszechmocny Hoże, bez Iw су 
pomocy człek nic niemoże.

2. Pieśń.
M e i. przeszła.

Zróbcie mu mieysce! Pan idzie z nieba pod przy
miotami ukryty z chleba.

2. Zagrody nasze widzieć przychodzi, i jak sie 
dzieciom jego powodzi.

3. Otocz go w  kole rzeszo wybrana. Przed twoim  
Bogiem zginay kolana.

4. Pieśń chwały jego śpieway z weselem. On 
twoim Oyeem, on przyjacielem.

5. Niedosyć było to dla człow iek a, że na ołtarzu 
eodzień go czeka.

6. Sam ludu swego odwiedza ściany, bo naw ykł 
bawić między ziemiany.

7. Uścielaymy mu kwiatami drogi, któremi Pana 
iść maja nogi.

8. Okrzykniym y to na wszystkie strony. W po- 
śrzod nas idzie b ł o g o s ł a w i o n y .

9. Straż przy nim czynią anjeli możni, niezbliżcie 
sic bez pokuty bezbożni.

10. O ! byście i wy dobrze poznali, jakiegoście to 
Pana dostali.

11. On winy nasze darować lubi. Jego się wspar
ciem pokutnik chlubi.

12. W  domu i w  polu daje nam dary. Serc tylko 
naszych żąda ofiary.

13. Niesiemy ci je , B oże , niesiemy. D aw ay nam 
laski, sercać dajemy. Amen.

3. Pieśń.
M ei. znajom a (a lbo :) U drzwi tw oich.

O przenajświętsza hostya, niech tobie ta proces- 
sya jest na większe uwielbienie a nam na wieczne 
zbawienie.

2. Ciebie, Jezu, w tey świętości za zbytek twojey 
miłości wdzięcznym sercem uwielbiam y, bo przez 
ciebie żywot mamy.



—  264  —

3. Ciebie my w  tey tajemnicy, który żyjesz na 
praw icy w  chwale Oyca niebieskiego, wyznajemy 
obecnego.

4 . Któryś z nieba zstąpić raczył, i tę miłość nam 
w yśw iadczył, żeś dla zbawienia naszego w yniszczył 
siebie samego.

5. Obcując w Indzkiey postaci, uczyłeś nas twoich  
braci, jak sin sprawować potrzeba, aby utrahć do 
nieba.

6. Kochać Oyca niebieskiego bliżnych jak siebie 
samego; tos ty ogłosił, o Panie, za naywiększe przy
kazanie.

7. Prożnoć inow i: Panie! Panie! kto gw ałci twe 
przykazanie, w  niebie nigdy nieosiędzic ale w ieczne 
biadać będzie.

8 . Opuściłeś chwałę w  niebie przyjąłeś nędzę na 
siebie, żyłeś ubogi, wzgardzony byłeś upłwauy, zel- 
żony.

9 . Umarłeś za nasze złości w  niewym owney mąk 
gorzkości konając przez trzy godziny na krzyżu za 
nasze w'iny.

10. T obie okrutni morderco przebodli nayświęlsze  
serce. T y ś  krew do krople w'ytoczyl, byś nas z  O y- 
cem tw ym  zjednoczył.

11. Za ten zbytek tw ey miłości na dowod naszey 
wdzięczności ślubujemy ci statecznie, że cię będziem 
kochać w iecznie. Amen.

U pierwszego Ołtarza.
M elod. N ro . 79.

Jezu ciebie wyznajemy w  tey nayświętszey ho
sty i, ciebie uwielbić pragniemy dzisiay w tey proces- 
•syi, jak Boga prawdziwego, zbawiciela naszego, Jezu, 
Boże utajony, bądźże od nas pochwalony.

2 . Narodziłeś się z Maryi ,  byłeś rózgami sćięly, 
umarłeś na K alwaryi między łotry rozpięty. Na 
krzyżu z twey m iłości zgładziłeś nasze złości. Jezu, 
Boże utajony.
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3. Ciebie Żydzi naygrawali jak złoczyńcę jakiego, 
na śmierć okrutną skazali. My cię jak K r ó l a  swego  
z tryumfem prowadziem y, i serdecznie wielbiem y. 
Jezu, Boże utajony etc.

V , Pan z  uiami! l i .  I  z  duchem Iwoim.
V . Pocztflek Ewangelii Swirtey według napisania 

MaUhcusza świętego.
I i .  Chwała tobie Panie.

Księgi rodzaju Jezusa Chrystusa, Syna 
D ow idow ego, Syna Abrahamowego. Abra
ham zrodził Jzaaka: a Jzaak zrodził Jako
ba: a Jakób zrodził Judg i bracig. jego. Ju
da zaś zrodził Faresa i Zarę z Thamary: 
a Fares zrodził Ezrona: a Ezron zrodził 
Arama. Aram zaś zrodził Aminadaba. Ami- 
nadab zrodził Naassona: a Naassou zrodził 
Salmona: Salmon zrodził Booza z Rahaby. 
Booz zaś zrodził Obeda z Ruthy: a Obed 
zrodził Jessego. Lecz Jesse zrodził Dawida 
króla: a Dawid król zrodził Salamona z 
oney, która była Uryassowa. Salamon zaś 
zrodził Roboama: a Roboam zrodził Abia- 
ma: Abiam zrodził Azę: Aza zrodził Josa- 
fata. Josafat zaś zrzodził Jorama. Joram 
zaś zrodził Ozyasza: a Ozyasz zrodził Joa- 
thama: a Joatham zrodził Achasa. Achas 
zasię zrodził Ezechiasza: a Ezechiasz zro
dził Manassessa : a Manassess zrodził Amo
na. Amon zaś zrodził Jozyasza: a Jozyasz 
zrodził Jecboniasza i bracią jego w zapro
wadzeniu Babilońskim. Lecz po zaprowa
dzeniu Babilońskim Jechoniasz zrodził Sa 
lathiela: a Salathiel zrodził Zorobabela: a 
Zorobabel zrodził Abiuda. Abiud zaś zro
dził Eliakima: aElikim  zrodził Azora, Azor
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zasię zrodził Sadoka: a Sadok zrodził Achí 
ma. Achim też zrodził Eli uda: a Eliud zro 
dził El,eazara: a Eleazar zrodził Matlhana. 
Matthan zaś zrodził Jakòba: a Jakób zro 
dził Jozefa, mgża Maryi, z którey się naro 
dził J e z u s ,  którego zowię. Clirystusem.

R. Czesi tobie Chryste.
T era z  się m oże ś p ie w a ć  A n tifo n a  D a y C tC C Í H  etc. na  k a rc ie  229.

f''. O d grzm otu, nawałności i  wuzego złego '
f i .  JFłjbaw nas Panic,
V . O d moru, głodu, ognia i  w ojn ij!
/I .  W ybaw  nas Panie.
V . O d nugłc.y, złey a niespodziewaney śmierci!
R . W ybaw  nas Panie.
V . Punie racz wysłuchać m odlitwy etc.
R . Л  wołanie etc.
V . Pan z  wami. R .  /  z  Duchem twoim.

Módlmy się.
Oddal, prosiemy cię. Panie święty, od 

domu twego i od naszych przybytków wsze
lakie szkodliwe przygody, rozpędzay nie- 
bezpieczność powietrza, uclioway prace na 
sze od nawałnego gradu a błogosław uro 
dzaje ziemi. Przez Jezusa Chrystusa Pana 
naszego. Amen.

Błogosławieństwem niebieskim, niech 
będzie błogosławione, strzeżone i zaclio- 
wane mieysce toto i wszystcy w nim m ie
szkający, także polne i ziemskie urodzaje. 
W imię Oyca -j* i Syna f  i Ducha -J- świę
tego. Amen.

Kapihn nuci; Pdllgc lingua. S iu  w języku , 
a lud odśpiew aw szy tegoż hymn na karcie 40. w iersz napo

częte pieśń daley śpiewa.



—  2 6 7  —

U drugiego Ołtarza.
M ei. N . 80.

Tobą żydzi pogardzili Jezu, pociecho nasza! gdy 
vi Piłata prosili o zboycą ßarabasza. Lecz my ciebie 
ceniemy nad wszystkie skarby ziem i, Jezu, Boże 
utajony, bądźże od nas pochwalony.

2. Przed ratuszem na Piłata: strać ukrzyżuy krzy
czeli. Ciebie zbawicielem św iata , i królem znać nie- 
chcieli. My cią królem bydź znamy, i serdecznie w o
łamy : Jezu, Boże utajony, etc.

3. Pomniąc na męki i rany, któreś cierpiał na 
ziemi, zbawicielu nasz bochany, grzechami się brzy- 
dziemy, które były jedyną śmierci twojey przyczyną 
Jezu, Boże utajony, etc.

Pan z  wam i! I i .  I  z  duchem twoim, 
f  . Początek Ewangelii świetey Według ■napisania 

świętego M arka !
l i .  Chwała tobie Punie.

Poczćttek Ewangelii Je z u s a  C h r y s t u s a ,  
Syna Bożego, jako napisano jest u Jzaiasza 
Proroka: Oto ja posyłam Anjoła mego przed 
oblicznościrt twoja, który zgotuje drogę twę. 
przed tobę. Głos wołającego na puszczy: 
Gotuyćie drogę pańskę, czyńcie proste ście- 
ski jego. Był Jan na puszczy chrzcząc i 
przepowiadając chrzest pokuty na odpusz
czenie grzechów, i wychodziła do niego  
wszystka kraina Judska i Jerozolimilanie 
wszystcy, i byli od niego chrzczeni w rzece 
Jordanie spowiadając się grzechów swoich. 
A Jan był odziany siercig. wielbładowg i 
pasem skórzanym około biodr sw oich, a 
jadał szarańcze i miód leśny. I przepowia
dał mowigc: Idzie za mng moznieyszy ni- 
zli ja; którego nie jestem godzień upadszy
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rozwiązać rzemyka trzewików jego. Janí
ci was chrzcił wod§, ale on was będzie 
chrzcił Duchem świętym.

Jł. Cześć lobie Chryste.
Antifona : C o n t e r e  (na Karcie 230).

V . O d grzmolu, nawalności i  u-szego złego.
£ t. W ybaw  nas P an ic! etc. jak u pierw szego ułtarza.

Tantum ergo Sucramentum. Przed tak w ie l
kim Sacramentym etc. na Karcie 40.

U trzeciego Ołtarza.
M e i.  79.

Za szyderskie naygrawanie i zaboystwo bezpra
w n e , przyymiy chwały wyrządzanie, cześć i ukłony 
jawne, dzisiay przy processyi w  tey nayświętszey ho- 
styi. Jezu, Boże utajony etc.

2 . Przez tę nayświętszą ofiarę drogiey к r w i e ,  
c i a ł a  twego odwroć zasłużoną karę, zbaw nas od 
w szego złego. Niespnszczay nas na w ieki z  twey  
łaskawey opieki. Jezu, Boże utajony.

3 . Dobry pasterzu, u ciebie, niech my twoje owie
czki, doznamy w  każdey potrzebie pożądauey ucieczki. 
Oddal wszelką przygodę, day w ranach twych och
łodę. Jezu, Boże utajony etc.

У . Pan z w am i! I t .  I  z  duchem twoim.
V . Początek Ew angelii Swictey według napisania 

Świętego Łukasza.
R . Chwała tobie Panic.

Był za dni Heroda Króla Judzkiego Ka
płan niektóry imieniem Zacharyasz z porząd
ku Abias, a żona jego z córek Aronowycb, 
a imię jey Elżbieta. A byli oboje sprawie 
dliwemi przed Bogiem; chodzęc we wszy
stkich przykazaniach i usprawiedliwieniach
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pańskich bez nagany, a niemieli Syna, przeto 
i ž Elżbietą była niepłodny, a byli oboje po- 
deszłemi w dniach swoich. Stało sig tedy 
gdy on odprawował urzg.d kapłański w rzę
dzie porządku swego przed Bogiem , (że) 
według zwyczaju urzędu kapłańskiego nań 
los przypadł, aby kadził wszedłszy do koś
cioła pańskiego. A wszystko zebranie ludu 
było zewnątrz m odlęc się czasu kadzenia. 
I ukazał się mu Anjoł pański stojąc po pra- 
wey stronie ołtarza kadzenia, a uyzrzawszy 
go Zacharyasz, zatrworzył się i przypadła 
nań bojaźń. I rzekł do niego Anjoł: N ie  
bóy się Zacharyaszu, boć jest wysłuchana 
prożba twoja, a żona twa Elżbieta urodzi 
tobie syna i nazwiesz im ię jego J a n .  A ty 
będziesz (z tego) miał wesele i radość, i 
w iele innych będĘt się radować z narodze
nia jego. Albowiem będzie wielki przed Pa
nem, wina i napoju pijanego pić nie będzie, 
i będzie napełnion Duchem świętym jeszcze 
ze żywota matki swey. A nawróci w iele  
synów Izraelskich ku Panu Bogu ich; a on 
wprzód poydzie przed nim (Chrystusem) w  
duchu i mocy Eliaszowey: aby obrócił ser
ca oyców ku synóm, a niedowiarki ku ro- 
stropności sprawiedliwych: iżby zgotował 
Panu lud doskonały.

/? .  Cześć tobie Panie.
Antifona : Domine R ex  (na karcie 231).

V . O d grzmotu, nuwa/ności i  wszego złego! 
l t .  W ybaw  nas lianie etc. jak u pierwszego ułtarza.

Genitore Genitoque. O jciec z Synem etc. na karcie 4o



U czwartego Ołtarza.
M e l. N . 80.

Piotr sio na głos służebnicy, wy przysiągł mi
strza sw ego, my ciebie w  tey tajemnicy prawdziwie 
obecnego, statecznie wyznajemy, boskie pokłon dajemy. 
Jezu, Boże utajony, etc.

2. Jezu, kto ciebie miłuje, strzeże sio tw ey obrazy 
a w  ślady twoje wstępuje, i chowa twe przykazy. 
Otóż, my ślubujemy, że tak czynić bodziemy. Jezu, 
Boże, utajony, etc.

3. Jezu, tyś drogą i drzwiami do żywota w iecz
nego. Uczyń miłosierdzie z nami ,  niech do zgonu 
naszego godnie tu czcimy ciebie, potym na wieki w  
niebie. Jezu , Boże utajony, etc.

V , Pan z wami. II. 1 z  duchem twoim.
P'. Początek Ewangelii Świętej/ według napisania 

Świętego Jana.
R . Chwała tobie Panie.

Na początku było S łow o, a Słowo by
ło  u Boga a Bogiem było Słowo. To było 
na pocz§tku u Boga. Wszystko się przez 
nie stało, a bez niego nic się n iesta ło , co 
się stało. W  nim był żyw ot, a żywot był 
światłością ludzi, a światłość w ciemnościach 
św ieci, a ciemności jey nieogarnęły. Był 
człowiek posłany od Boga, któremu imię 
było Jan. Ten przyszedł na świadectwo, 
aby świadczył o światłości, aby przezeń 
wszystcy wierzyli. N ie byłci on (Jan) świa- 
tłościę, ale iżby świadczył o światłości. (Je
zus) był tą. światłością prawdziwę, która 
oświeca wszelkiego człowieka na ten świat 
przychodzącego. Na świecie b y ł, i świat 
jest uczynion przezeń, a świat go niepo- 
znaŁ Przyszedł do swey własności, a swoi
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S° nieprzyjęli. Lecz którzykolwiek przy
jęli go, tym dał moc, aby się stali synami 
Bożemi, tym którzy wierzę, w imię jego, 
którzy nie ze kr ni e ,  ani z woli ciała, ani z 
woli męża, ale z Boga się narodzili. A 
S ł o w o  c i a ł e m  s i ę  s t a ł o ,  i m i e s z k a ł o  
m i ę d z y  n a m i ,  i widzieliśmy chwalę je 
go chwałę jako jednorodzonego od Oyca 
pełne łaski i prawdy.

R. Cześć tobie Chryste.
A ntifona  : Quiescat iľ(l tu<l (na k a rc ie  232).

V. O d grzm otu , nawałnokci i  wszego złego!
l i .  t t  ybaw nas Panie etc. ja k  u  p ie rw sze g o  u łta rza .

 ̂Te Deum laudamüs. Ciebie Boże chwalem y. 
na k a rc ie  97 ( lu b )  99. P rz y sz ed łszy  do  k o śc io ła  po  b ło g o 
s ła w ie ń s tw ie  m ó w i k ap łan  :

l ,  Chleb niebieski dałeś im P an ie, A lle lu ja  !
R . Iľszijstkc rozkosz w sobie zaw ierający, s i  Het u ja , 
V . R. г M odlitwa na karcie 250.

Jrme Pieśni przy bożych stołach.

II pierwszego Ołtarza.
M ei. zn a jo m a.

Poklokniy na kolana, o dusza bogaboyna, bo sio 
lobie udzielnie miłość obszerna.

2. Poyzrzyi na Boga tw eg o , w  świętości przy to
ni nego, żąday go sercem skruszonym o miłość jego.

3. Bądź od nas pozdrowiony, chwalony i wielbio
ny, o Chryste nasz naymileyszy, tu wystawiony.



— 272 —
4. O ! ty clilcbie niebieski, o pokarmie anjclski, 

my cię czcimy i chwalemy tu w  tey świętości.
5. Poprzay nam tw ey miłości, a doday nam żyw 

ności, udziel chleba potrzebnego к naszey żywności.
6 . Tyinto niebieskim chlebem, nayzacnieyszym po

karmem, posil przed śmiercią na drogę, krwią twą 
ciałem.

7. Jezusie pełen mocy, brońże nas od niemocy. 
to cię wszystcy żądamy, we dnie i w  nocy.

8 . Byśmy mogli z radości na cię patrzyć w  w ie
czności, tobie śpiewać: Św ięty święty na wysokości.

Po Ewangelii (O  salutaris hostia).
Mei. N. 81.

W itay ofiaro zbawienia, którą się niebo otwier 
day mężslwo i wspomożenia, gdy nieprzyjaciel 
ciera.

2. Miech Bogu w  T roycy jednemu nieusta 
cześć słynie, który nam , ludu swojem u, niech da 
w  wieczney krainie.

U drugiego Ołtarza.
M e i. N . 17 19 28.

Jezu , któryś się rodził z dziewice M aryi, bąd* ' 
od nas pochwalony w  tey świętey hostyi ; wierzemy. 
iż przytomny jesteś w  tey św iętości, któryśto za n 
umarł na krzyżu z miłości.

2. Synu Boga żyw ego, Chryste zbawicielu, na) 
wiernieyszy w  potrzebach wszelkich przyjacielu! prz< 
tobą w  tey świętości nisko upadamy, tobie pokłon 
chwałę jak Bogu dawamy.

3. Bądź od nas całym sercem na wieki chwalony 
w  tey nayświętszey hostyi, Boże utajony. A  którzy 
tu przez wiarę wyznajemy ciebie, nicchay twoje obli
cze oglądamy w  niebie.
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Po Ewangelii (O  sacrum convivium).
M e l. N. 82.

O przenayświelsze gody, na których pożywamy 
ciała i krw i Chrystusa; śmierć jego rozmyślamy, i 
obfitością łask boskich dusze hoynie napełniamy, chwały  
J^rzyszłey zadatek bezpieczny odbieramy.

0 U trzeciego Ołtarza.
-Mei. N . 17 19 28.

Jezu , baranku boży, dusz naszych obrońca, tyś 
wiernych uczniów twoich ukochał do końca. Przy  
ostatniey wieczerzy idąc na śmierć srogą oddałeś nam 
ua pokarm ciało i krew drogą.

2 . Jezu, tyś jest chleb żyw y, któryś, zstąpił z nieba. 
Гу obiecujesz w szystk im , którzy tego chleba, poży
wać sercem czystym i nabożnym będą, że w  krole- 

wie niebieskim na wieki osiędą. 
c‘ 3. Prosiemy więc pokornie, zbawicielu Panie, przy- 
'fty sobie w  sercu naszym pomieszkanie; racz w  

droższey krwi twojey grzechy nasze zgładzić, a 
■-.aajzczęśliwey śmierci do nieba wprowadzić.

> |
Po Ewangelii (Ecće punis Ange lor urn.).

Mei. N . 100.
Otoż chleb żywy anjelski uczynion na pokarm 

idzki Synom jest zgotowany. Sprawiedliwych tylko 
‘•awą jest chleb Jezusa potrawą, psóm niema bydż 

niotany.
2. T oć chleb z dawna etc. na karcie 250. wiersch 12.

U czwartego Ołtarza.
Mei. N. 17 19 28.

*т Jezu , dobry pasterzu, my twoje ow ieczki, u 
, bie w  naszey trwodze szukamy ucieczki. Nieopu- 
-czay nas, miły Panie, twojey trzody, zachoway nas 

łaskawie od wszelkiey przygody.
2. Jezu, pociecho nasza, Boże miłosierny, racz oczy 

1№е obrocić na lud tobie w ierny, błogosław nam , i 
'verni nas zbogacay dary, oddal od nas głód, woynę, 
p n iow e pożary.

18



3. W  tobie nadzieje mamy, o wszechmocny Boże; 
nic się bowiem bez twojey woli stać niemoże; prze- 
toż iiiespuczay, Panie, nas z twojey opieki, bądź nam 
Bogiem i Oycem łaskawym na wieki.

Po Ewangelii ( Ванс pastor! panis vere).
Mel. N to. 100.

Cny pasterzu ludu twego, niechaj z mocy chleba 
tego żyjem w  .świątobliwości ; niech jest posag do zba
wienia, ratunek od potępienia, pokarm teyto świętości.

2. JNiech cię godnie przyimujemy, nigdy wiec nie- 
krzyżujemy niegodnym pożywaniem; wspieray nas tu 
W pokuszeniu, a po żyćia zakończeniu, stań się na
szym mieszkaniem.

3. l y  co wszystko etc. na karcie 250, wiersch 15- “ .

t  r

W  dzień Ś w iętych  A posto lim  
Piotra i P aw ła.

Hymn kościelny na Nieszporach.
Mei. 28. 56. 57.

T o b ie , P iotrze, przed wszystkiemi uczniami Je
zus swojemi w  opiekę trzodę swą oddał; strzeż ją 
mile, jakoć kazał.

2. Moc wiązania, rozwiązania wprzód też tobie 
była dana; rozwiąż z boskiey łaskawości związki na
szych nieprawości.

3. Kłuczrni zasłng Chrystusowycłi, które on w ło
żył do ręk tw ych , otwórz nam niebieskie bramy, 
niechay z nim wiecznie mieszkamy.

4. P aw le, doktorze narodów, mistrzu świętych  
obyczajów, proś, niech dla twego ćwiczenia doydziem’ 
szczęśliw ie zbawienia.
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5. Z  wiary к’ póidniu prawdziwemu światłu pra

wdy wspaniałemu, gdzie jey nic więc nie hamuje, 
łecz miłość sama panuje.

6. Bogu w  T roycy wieczna chwała, cześć i wdzię
czność niellatala, że kościół swóy opatruje, mile rzą
dzi i sprawuje.

T̂ . Panic wysluchay modliłwc moje!
R . A  wołanie moje etc.

Boże, któryś mgczexistwem Apostołów 
twoich dzień dzisiayszy uroczystym uczy
n ił, użycz tego kościołowi tw em u, aby 
przykazań t y c h  we wszystkim naśladował, 
przez których początek wiary swojey otrzy
mał. Przez Jezusa Chrystusa Pana naszego.

Prosimy cię Panie, niech prośby nasze, 
chwalebny chór wszystkich świętych Apo
stołów, których to dzisiay pamiątkę odna
wiamy, do ciebie zanosi, ażebyśmy za ich 
przyczynieniem wszystko to otrzymali, cze
go niedołężność nasza w'yjednaé niemoże. 
Przez Jezusa Chrystusa, który z toki. żyje i 
króluje na wieki wieków. Amen.

W  (І/лей narodzenia św iętego Jana 
Chrzciciela.

Mei. N. 83.
Między prorokami Wszystkiemi zbawcę i króle

stwo jego zdawna przed po wiadającemi nie było nigdy 
w iększego, nad syna Zacharyasza, poprzednika Mes- 
syasza.

2. Ręka pańska wnet od poczęcia oczywiście z nim 
niieszkała, z zdumieniem cóż z tego dziecięcia bedzie 
rodzina pytała niaiki, która, w zgardzie ży ła ,' ni¿ 
sýňá sw ego zrodziła.

18*
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3. O yciec, dotad uieiny, rysuje: , , J an jest imię 

Syna mego“ . Język się mu zaś rozwiązuje. Boga 
wielbi łaskawego: iż przez swoje zmiłowanie dał na
rodu ratowanie.

4. Jan pokutę głosi na puszczy sprawiedliwość, к 
prawdzie miłość. Niech każdy, w oła , z was opuści 
narów grzechu i jego złość. On jak gwiazda świeci 
ranna ścieżki równa swego Pana.

5. Baranek boży к wam się zbliża chcąc własną 
krwią grzech wasz zgładzić, i obmytych śmiercią 
krzyża do Oyca sw ego wprowadzić; wdzięcznieli 
grzech opuścicie, szczęście wieczne się sprawicie!

6. Mężnie umierasz, św ięty Janie, dla sprawiedli
wości, prawdy! ach czciymyż wdzięcznie chrześcianie 
imię tego męża zawdy. Bieg życia jego żąda z nas: 
żyć sprawiedliwie każdy czas.

7. Czciymy też Baranka bożego, który krwawię  
człowieczeństwo wryrw ał z nieszczęścia sromotnego, 
przywiódł w  boskie społeczeństwo, byśmy jemu i w  
wieczności śpiewać mogli w bezpieczności.

V . B y ł w ąż od Boga posiany!
B . K tórego imię bijlo J a n .

Boże, któryś nam ninieyszy dzień przez 
narodzenie Jana świętego uroczystym uczy
n ił; użycz czeladzi twey łaski duchownych 
radości, a racz dusze wszystkich wiernych 
twoich na drogę zbawienia i wiecznego po
koju wprowadzić. Przez Jezusa Chrystusa 
Pana naszego. Amen.

Jezu Chryste! nadziejo nasza i zbawie
nie świata, tyś poprzednika tw ego, Jana  
duchem pokory i zaprzenia się samego, du
chem wierności, duchem nieustraszonego 
serca i miłości ku prawdzie obdarzyć ra
czył; użycz mi wsparcia twego, ażebym cnot 
jego stał się naśładowc§ i uprawiał drogę.
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którą przez wiarę i pokutę do ciebie, zba
wienie w'ieczne, można się przyprowadzić. 
Atoli zaś ty , święty poprzedniku Jezusa 
Chrystusa, wyproś mi tę łaskę, ażebym pra
wdzie i powinnością będąc wiernym, nigdy 
nieszukał chwały świata, ani na jego naga
nę niedbał, lecz jedynie tego pragnęł i sło
wy jakoli też uczynkami w yznaw ał, które
goś sam zboru palcem pokazał, bydź zbawi
cielem i barankiem bożym , który gładzi 
grzechy świata, Jezusa Chzystusa, Pana na
szego. Amen.

P ow szech ne hym ny kościelne.

1. Na św ięta Apostołow.
Mei. 23. 56. 57.

Ziemio z niebem wyśpiewuyćie a serdecznie sio 
radnyćie z sław y Apostołów pańskich, gniotowników  
chrześciańskich.

2. Których Jezus w e wieczności uczynił dla ich 
wierności niebieskich pułków wodzami i ziemskiey 
rzeszy sędziami.

3. Oni ludy ośw iecili, co w ierzyć, ufać u czyli; z 
rzystey k’ mistrzowi miłości znaszali tyrańskie złości.

4. I nas, profeim, oświecayćie, kościoł prawy ol- 
wieraycie. W  boju wyproście nam m ęstw a, z n ie
przyjaciół dusz zwyczęstwa.

5. Rozwiążcie z hoskiey miłości zwiąski naszych 
niepraw'ości ; niech się w grzechu niekochamy, alecz 
'v cnotach pomnażamy.
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6. A żeby, £(Jy po.śrzednik nasz, Jezus Chrystus 

powroci zaś, nas uczynił oraz z wami waszey chw ały  
dzicdziczami.

7. Chwała Oycu i Synow i też równemu im D u
chowi jako była od wieczności niechay słynie w  spo
łeczności.

V . Panie wyslnchny modlitwę moje.
l i .  -Л wołanie moje etc.

Boże, któryś świat cały naukę. Syna 
twego przez Apostoły oświecić raczył, u- 
iycz nam tego, prosiemy, ażebyśmy, gdy 
się z ich zasług radujemy, przykładów ich 
także wiernie naśladowali. Przez tegoż Syna 
twego, Jezusa Chrystusa, Pana naszego. Am.

2 . Na święta Męczenników.
Mei. przeszła.

Boże, siło bojownikow, korono twych męczenni
ków!  ciebie w  ś w i ę t y c h  w ychwalam y, w  naszym 
patronie wzywam y.

2. On J ezusa, za łaską tw ą wiarę w yznawał i 
krwią swą miłość к niemu zapieczęcił w  srogich mę
kach duszęć zlecił.

3. Dla męk jego i przyczyny wymaż naszych 
grzechów w iny, zmacniay nas w  tw ey wierze, Panie, 
i w  miłości nieprzestannie.

4. Byśm y ci wiernie s łu ży li, światem grzechem  
się brzydzili, wiarę w  skutku pokazali, a potyin z 
toba mieszkali.

5. Cz eść i chwała nieustanna bądź Bogu w  T roy- 
cy oddana, który swoje męczenniki ukoróuowoł na 
w ieki.

P . Chwało i  czcią ozdohi/ся go Panie!
U. 1 postanowiłeś' go nad dziełami rąk twoich.

Boże, który nas błogosławionego N. 
męczennika twego corocznę uroczyslościę 
rozweselasz, spraw to łaskawie, ażebyśmy.
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ktoregoż narodziny radośnie obchodzimy i 
z jego przyczynienia sif za nami zawsze 
cieszyć mogli. Przez Jezusa Chrystusa, 
Pana naszego. Amen.

3. Na święta W yznaw ców .
Mei. przeszła.

Jezu, ludzki zbawicielu, twych w yznawców wzdo- 
bicielu, łaskawie duia dzisiayszego usłysz prośby 
zboru twego.

2. T w ego imienia świętego w yznaw cy przechwa- 
lebnego, uroczystość obchodzimy, śladem jego iść pro- 
siemy.

3. On świata rozkosz statecznie, chytre powaby 
skutecznie zarzucał, a w urzędzie sw ym  az do śmierci 
byl ci wiernym.

4. A  iż nie tylko próżnemi słow y , lecz też chwa- 
lebnemi skutki cię zawzdy w yznaw ał, za łoś mu nie
bo darował.

5 . 1 nam użycz tw ey miłości ; grzechów odpuść 
nlomnuści, niechay stanu powinności pełnimy к tobie 
z radości.

6. Byśmy po zgonie tuiecznym godni byli w raju 
wiecznym  twego przed Oycem wyznania i spólnego 
obcowania.

7. Chwała Oycu i S yn ow i, równemu im też 
Duchowi jako była od początku, niechay słynie 
bez ustanku., '

V . Panie wtjsluchaij modlitwy moje.
l i .  y t  wołanie etc.

W ysłuchay, prosiemy cię Panie, prośby 
nasze, ktoreć w uroczystości twego błogo
sławionego wyznawcy (i biskupa) N. przed
stawiamy a uwolniy nas za przyczyny, i 
dla zasług jego od wszelakich grzechów i 
spraw to , niech ci tak wiernie służymy.
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żebyśmy w niebie rowney nadgrody z nim 
dostąpić mogli. Przez Pana naszego Jezu
sa Chrystusa. Amen.

4. Na święta Panien.
Mei. przeszła.

Jezu Chryste ukochany, narodzony z matki panny, 
perio panieńskiey czystości, usłysz nas w  tw ey w yso
kości.

2. Gdzie miedzy liliymi chodzisz, chóry panien z 
sobą wodzisz, któreś przyjemnie śpiewają, łnbe hymny
wygłaszają.

3. A ch ! oblubieńcze w spaniały, day destapió owey  
chw ały, jakiey w  niebie zażywają, co w  panieństwie 
umierają.

4 . Nakłoń żądze naszych zm ysłów  do pełnienia 
twych boskich słów; zapomniy ran przewrotności zpeł- 
nionych z ludskiey krewkości.

5 . Grzechemłiśmy cię zelżyli, cnotę naszą zohyż- 
dzili; tedyż spraw , niech poki żyjem, szatę swą w  
krwi twey umyjem.

6. Bądź moc, sława, cześć i chwała Oycu nieba z 
Synem  trwała też i Duchowi świętemu Bogu w  T roy- 
cy wieczystemu.

V . Panic wysluchay modlitwę moje.
I i ,  Л  wołanie etc.

Boże, któryś między innemi twey m o
cy cudami i w ułomnym rodzaju, męczeń
stwa zwycięstwo sprawił; użycz nam tego 
łaskawie, ażebyśmy, którzy błogosławioney 
panny (i męczenniczki) N. uroczyście naro
dziny dzisiay obchodzim y, przez szczere 
jey przykładu naśładowranie niegdyś do cie
bie przystąpić mogli. Przez Jezusa Chry
stusa Pana naszego. Amen.
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Na święto w  niebo wzięcia Maryic c J

Panny.

Hymn przy Nieszporach.
(O  Gloriosa Virginiím).

Mel. znajoma.
O gospodzie uwielbiona, nad niebiosa wywęszona! 

stwórca tw óy z przejrzenia sw ego, Syn żyje z po-, 
karmu twego.

2 . Co Ewa grzeszna straciła, tyś nam sw ym  pło
dem wróciła. D la człowieka straconego oknemeś do
mu wiecznego.

3. T y ś fortą króla m ocnego, tyś bramą światła 
jasnego. Niechay narody śpiewają, iż przez Panne 
żyw ot mają.

4 . Mary a , Matko m iłości, matko wszełakiey lito
śc i, broń nas od skonania złego i od czarta zdradli
wego.

5. Marya, Panno nad panny, niech twoy Syn, 
przez cię błagany, wszystkie winy nam odpuści, a do 
łaski swey przypuści.

6. Przez Syna,  Panno, tw ojego, Oyca i Ducha 
świętego, przybądź na nasze skonanie, a day szczesne 
dokonanie.

7. Bądź chwała Panu naszemu z dziewice naro
dzonemu, O y cu Duchowi świętemu wiekuistey czci 
godnemu.

ł r. Panie wyslnchay modlitwę moje.
II. A  wołanie cic.

Odpuść, pr osiem у cię Panie, grzechy 
służebnikom tw ym , abyśmy, którzy się
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tobie naszemi skutkami upodobać niemoże- 
my, za przyczyną Rodzicielki Syna twego 
Pana naszego Jezusa Chrystusa zbawieni byli 
który z Tobą ¿yje i króluje w jedności Du
cha świętego, JBóg błogosławiony, na wieki 
wieków. Amen.

Jima Pieśń
i/o M aryi Ранні/ na lenie dzień.

Mei. N. 84.
Ciebie chw alić, Pannę św ięta , wiara nasza паш 

stanow i, oddać ci cześć niepojętą, twemu winiśmy 
Synow i. Pochwały matce czynione, cześć, którą jey 
oddajemy, są dla Syna wyświadczone, wszakże w niey 
Syna chwalemy.

2 . Tobie także hołd przynosił Duch wyższy, z 
nieba w ysłany; gdy cię ł a s k i  p e ł n ą  g ło sił, chciał 
zapiewnić nas ziemiany : że cię ß o g  nad sw e Anjoły 
w yw yższył na zawsze w  niebie, a my znikome po
pioły czemuż czcic niemamy ciebie?

З- T y ś  jest ową naypihknieyszą bożą, czystą, oraz 
świętą. T y ś była naypokornieyszą, żadnym grzechem 
niedotkiętą ciebie wśród pienia i chwały razem z Se
rafinów chórem połączony świat ten cały głosi wszeł- 
kiey cnoty w zorem.

4. Ciebie; z którey ten zrodzony, który nasze w i
ny zm azał, i od Boga przeznaczony, aby nam zba
wienie w skazał, uwielbiają chrześcianie, jakoż z da
wien dawna było kościoła wszelkie staranie, by się 
tw e imię szerzyło.

5. L ecz, cóż znaczy głosu pienie, gdy dobrych 
czynów niemamy ; jest to tylko czcze wielbienie, gdy 
życia niepoprawiamy. Gdy nieidziem torem twoim, 
i cnotliwie nieżyjemy, próżnym wszystko jest pozorem, 
choć ci w  pieniech cześć niesiemy.

fi. Up roś nam sił i ochoty, ażebyśmy zawsze żyli 
skromni, dobrzy, pęlui cnoty, i prawa boskie pelnib;
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tly przyjdzie osatine tchnienie, spraw nam to n 
Syna tw ego , byśmy przez twe przyczynienie doznali 
łaski jego. Amen.

V . R . i  M odlił iva p rzed  /ażc piemia»

Na dzień A njołów  Stróżów
p i  c r w s z e y  N  i  e d  z  i c l i  W r z e ś n i  a.

M e i .  U d rz w i tw o ich .
Przybądźcie św ięci Ducho w ie , wierni naszych 

dusz stróżow ie, oziębłość serc oddalaycie, miłość bo
ską rozpalaycie.

2 . Przez w as, św ięci anjołow ie, cokolwiek w  nas 
żli duchowie w zniecili, niech w  cale zg in ie , a gniew  
boski niech nas minie.

3. O przechwalebni hetmani! ludziom na straż 
z nieba dani, którzyście z światem stworzeni, Duchó- 
w ie błogosławieni.

4 . Prosimy w as, głod odpądzćie w oyny, powietrze 
a rządzcie oyczysnę w  złotym  pokoju bez krwawego 
w oyny boju.

5. O niebiescy dusz lek arze, do was miserili La
zarze pokornie w ywołujem y i miłosierdzia żebrzemy.

6. Na w ielkiego króla dworze świećcie nam jak 
śliczne zorze; od piekiełney ludzi męki w yzw ólcie  
mocą sw ey ręki.

7 . O strażnicy wszystkich ludzi, niechże w as płacz 
nasz pobudzi, do was ręce podnosiemy, o zlitowanie 
prosiemy.

8. Aby Pan Bóg zagniewany przez was nam był 
ubłagany, nie karał według zasługi, odpuścił nam 
grzechów, długi. Amen.

Z'’. W  obecności anjolow .śpiewać cię będę Hoże moyi
R . M odlić się będę w kościele twoim i wzywać imię 

/woje.
Boże, który przez nieomylny opatrz 

nośc anjołow twoich świętych nam na
A *
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straż zesłać raczysz, zdarz prosimy cię, 
abyśmy pod obrony ich ubezpieczeni, od 
złych myśli na sercu w yzw oleni, i od wszy
stkich przeciwności na ciele wybawieni po 
tym z ich towarzystwa wiecznie się czeszyć 
m ogli. Przez Jezusa Chrystusa, Pana na
szego. Amen.

Na święto narodzenia Maryi P.
Klóraż jest ta , co * padołu występuje, W  pieśni Salom. R o k .  S

Hymn na Nieszporach.
( Ave maris stella).

M el. N 23b.
Bądź, od nas pozdrowiona, Panno nienaruszona, 

matko boskiey m iłości, bramo pewna к wieczności.
2 . Słysząc ÿflos Gabriela, že poczniesz zbawiciela, 

E w y winę, zmazujesz, pokoy nam nawracujesz.
3. W ięźnie z więżenia w y wiedź, ślepych do wzroku 

przyw iedź, zbaw nas od w'szego z łeg o , w yproś, co 
nam dobrego.

4. Pokaż, że w ięc u Syna możesz, niż matka inna, 
niech za twem i słowami nas wy słucha z prośbami.

5 . T yś osobliwa Panna, każda cnota ci dana ; 
spraw', byśmy się brzydzili grzechem, a cnoóie żyli.

6. Dopoki tu żyjemy, niech tą drdgą idziemy, 
która wiedzie к zbawieniu i z Jezusem mieszkaniu.

7. Cześć tobie stw orzycielu, cześć tobie zbawi
cielu, cześć Duchowi świętemu , obcím w bóstwie rów
nemu. Amen.

V. M odi się ~a nami',święta B o ia  Rodzicielko !
R . Abyśmy się sta i i gotłnemi obietnic Pana Chrystusa.
V . Panic wysluchay modlitwę moje.
R . A  wołanie moje etc.

Boże! któryś ciało błogosławioney M a  
ryi Panny za przybytek swoy obrać raczył.
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użycz nam żądamy cię, abyśmy za obronę 
jey bgdac ochronieni, pamiętkę jey naro
dzenia radośnie obchodzili. Przez Jezusa 
Chrystusa Pana naszego. Amen.

W  «fruga Nie«lziele Października.
na p o d z i ę k o w a n i e  B o g u  z a  u r o d z a j e  z i e m s k i e .

M ei.'  N r  o. 85-

JVuż Води chw ałę zaśpiewaym y, cześć, pokłon 
dzięki oddawaymy. Za w szystk o , co nam w yśw iad
czył, gdy nas z oycowskiey opatrzności na ten rok w  
dostatek żyw ności hoynie zaopatrzyć raczył.

2. Niechcąc, aby się kto um orzył, szszodrobliwą 
rękę otworzył, dal nam chleba powszedniego. Napeł
nione jarzyną doły, i zbożem napchané stodoły, po
chodzą z dobroci jego.

3. Deszcza nam i pogody z nieba udzielał, gdy 
było potrzeba, rosą urodzaje chłodził. Pokrzepiał 
rolnika pitnego, i błogosławiąc pracę jego , pot w y-  
łany mu nadgrodził.

4 . Chwalmy chlebo dawcę hoynego, bo za błogo
sławieństwem  jego. Ziemia urodzay wydała. On gì» 
strzegł, zachował w  całości, od wrócił grady, nawał- 
ności. Za to niech mu będzie chwała.

5. Przyim yi, o szczodrobliwy B oże! za rożnego 
gatunku zboże, ktdreśmy w zięli z twey ręki. Za ro
żne ow oce, jarzyny, za wszelkie potrzebne rośliny, 
przyim od nas serdeczne dzięki.

6. A le tobie nayświętszy B oże! chwała przyjemna 
bydź niemoże, która z ust grzesznych pochodzi. Na- 
wroćmyż się dzieci w yrodne, skruszmy serce nasze, 
niech godne pokuty owoce rodzi.

7 . Obleczmy nowego człowieka, wiedząc, że w szy
stkich żniwo czeka, gdy zeydzieymy z tego świata. 
Co kto zasieje w  doczesności, to zbierać będzie w e  
wieczności. W edług spraw będzie zapłata.



— 286 —
8. Dobrych w  dzień żniwa powszechnego zbierze 

IWg do królestwa sw ego, na kształt wyborney prze- 
nicy, a niezbożni na ogień wieczny, niby kakoi nieu
żyteczny skazani bedą grzesznicy.

9. Chwalmy dawcę wsżego dobrego, dobrym uży
ciem darów jego, na wzor roztropnych szafarzów. 
W  dobroci boskiey nie zbytkuymy, ale wspomagay- 
m y, ratuymy biednych, potrzebnych nędzarzow.

10. Szczęśliw y, kto głodnych posila, kto potrzeb
nym  chętnie udziela, i dobrze czyni sw ey braci; abo- 
wiem co czyni bliźniemu, jakby czynił Bogu samemu, 
tak mu obficie zapłaci.

11. Kto się nad ubogiem zlituje, kto chętnie po
trzebnych ratuje, za miłosierdzie ochotne, potym w  
dzień żniwa powszechnego dozna miłosierdzia boskie
go, będzie miał żniwo stokrotne.

12. O ycze! nasz dobrotliwy Panie, w  tobie mocne 
mamy ufanie. Niespuszczay nas z twey opieki. D a- 
way nam, co wiesz że pomoże, oddalay wszystko złe
0 Boże! bądź Oycem naszym na wieki.

13. U życz twego błogosławieństwa, oddal w szel
kie niebezpieczeństwa. Gdy nas ogarnie brachunek 
■Oycze niebieski, niech u ciebie w  każdym strapieniu
1 potrzebie pewny znaydziemy ratunek. Amen.

Punie, ty  otwierasz szczodrobliwą rękę tw oje! 
f i ,  I  nasycasz wszystko , co żyje , błogosławieństwem, 
V , Niech imię twoje święte będzie pochwalone !
R .  Niech będzie chwalone nu wieki wieków.

Panie wysłuchay modlitwę moje!
R , Л  wołanie moje etc.

O Boże, naymyłościwszy Oycze niebie
ski! za twoim błogosławieństwem wydała 
nam ziemia, i w tym roku urodzay obfity. 
Z wylantt radościę. stawamy, dzieci twoje 
tlzisiay w twey obliczności a za twe szczo
drobliwe dary i opatrzność twoję. serdeczr 
neć przynosiemy dzięki, które racz łaska
w ie przyjąć.



—  287 —

Spraw m iłościw ie, abyśmy pamiętając, 
że włodarzami dóbr twoich jesteśmy, i ści
śle się tobie z nich wyrachować musiemy, 
inaczey ich nieużyw ali, tylko w edług woli 
i upodobania twego. N iech i serca nasze ' 
będę rolę urodzaynę, niech przynoszę go
dne pokuty ow oce, i obfity cnot świętych 
wydawaję urodzay, abyśmy w  dzień pow 
szechnego żniwa pokazali się wybrana psze
nicę twoja, i godnemi byli, abyś nas do 
gumień niebieskich zgromadził. Przez Pana 
Jezusa Chrystusa, który z tobę żyje i kró
luje na wieki wieków. Ii. Amen.

Pieśń
n a i  r  z. e d  n i e  i n  i  w o.

Mei. N . 73.
IViecb blogo.síavyiona będzie opatrzność wszech

mocnego, Niech będzie Avsřawiona wszędzie ojcow ska  
dobroć tego B oga, który co dzień ptaka w  potrzebie 
opatruje, a dla podłego robaka pokarm w  ziemi go
tuje.

2. My W tegoż Boga świątyni jak Oyca w szyst
kich ludzi dziś jesteśmy zgromadzeui. O! niechże nas 
pobudzi szczęśliwie skończone żniwo do oddania mu 
chwały, w iney wdzięczności co żyw o; dał nam chleb 
na rok cały.

3. D ał nam Oyciec miłosierny żywności podosta- 
tek, choć dał zboża zbiór pomierny przecież on nas 
sw ych dziatek i w  tym roku niepomorzy. Jeżli mniey 
dał jednego w  tym opatrzność zaś przysporzy, że da 
w ięcey drugiego.

4 . Przypom nijm y wdzięcznie sobie, jak nas strze
gła moc jego od niemocy w  każdey dobie i od przy
padku złego. Czy moc nasza, albo w ola , własne 
siewy broniła? gdy niszczyła innych poła potężna 
gradów siła.
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5. JMie паш Panie, iecz twojemu day chwalę imie- 
niowi. My z poklonem wszechmocnemu, tw ycli rzą- 
ddw, w yrokow i hold dajem y,czci i chwały składając 
wine dzięki za te dobrodzieystw udziały, twojey oy- 
cowskiey ręki.

6. T y ś nas, B oże, O ycze m iły! niewypuścił z 
opieki, dałeś zdrowie, cze'rstwe siły , zbiory kładąc w  
sąszeki strzegłeś łąk i też ogrody, domy nasze i chlewy ; 
tyś przez deszcze i pogody rozplenił nasze siew y.

7. W  opatrzności niepojęty ! cóż ci za te oddamy, 
w  tym roku zebrane sprzęty? ustyć, sercem śpiewa
my : Bądź na w ieki wychwalony nasz szczodry' żni- 
wotworco! przez cię w  gumnach zboża plony. Boże, 
wszechmocny stworco.

8. Śpiewając w  duchu pokory naszey wdzięczno
ści pienie, niechże w  nas skutkują zbiory w  cnoty 
się zbogacenie. Gdy zaś pole uprawiamy, niech serc 
naszych uprawa — jak się z pisma nauczamy — pier
wsza będzie zabawa.

9. T w ego dobrodzieystwa żniwa uży)em pożytecz
n ie , gdy da ręka szczodrobliwa wsparcie bliźnim ser
decznie, gdy się będziem marnotraclwa strzedź i próż
nych w ydatków , skąpić nie tak dla bogactwa, jak 
opłaty podatków.

10. D ay nam użyć twego daru ku czci i twojey 
chwale. Broń go, Boże od pożaru, niechay nam go 
zuchwale żaden żołnierz w  czacie w oyuy, żaden zło- 
dziey w  pokoju niewydziera dar ten hoyny zzyskany 
z żniwa zdroju.

■ 11. Sercem śpiewając wesołym wdzięczności pełne 
pienie. Prosiemy cię wszystcy społem o to, Boże, je
dynie: W  czasie żniwa pow szedniego, gdy staniemy 
przed ciebie, niech owoce cnot pełnego życia sprzą
tamy w  niebie Amen.

Z''. /?. » M odlitwa na karcie 28(i.
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Na pośw ięcanie kościoła.
Oto przybytek  B oży z ludźmi, i  będzie mieszJcnl z nimi.

W  ohinurienm Janu iw . 21, 3.

P i e ś ń  n a  N i e s z p o r a c h .
M ei. 86.

.Niezmierny w  dobroci Panie z radością obcho- 
dziemy domu tw ego poświęcanie; winnec dzięki da
jemy za m iłość, którą nam świadczysz, gdy w  tym  
kościele z nami dobrotliwie mieszkać raczysz jako O y- 
ciec z dziatkami.

2. W iem yć w  prawdzie, że świat cały jest wszech
obecny Boże, kościoł twoy bardzo wspaniały. Nic 
ogarnąć niemoże twojey niezmierney wielkości, gdzież- 
kolwiek się udamy, w  twojey świętey obliczności o 
Boże zostawamy.

3. Przecież o kościołach wiem y ; żeś je poświęcił 
sobie. Przetoż my je szanujemy jak domy, które to
bie na chwałę są poświęcone, w  których przyrzekłeś 
Panie! mieć uszy twe nakłonione na próśb naszych 
słuchanie.

4 . Dóm twoy jest domem naszego zbawienia, tu 
słyszemy głos Jezusa, Syna tw ego, tu pamiątkę czy- 
niemy jego zbyteczney m iłości, którą nas um iłow ał, 
gdy siebie za nasze złości na krzyżu ofiarował.

5 . T u  przez Sakramenta święte zbawienie nam 
gotujesz, miłosierdzie niepojęte nad nami okazujesz. 
Słowem  twoim  nas ośw iecasz, uczysz, co czynić 
trzeba, łaską twoią nas poświęcasz i prowadzisz do 
nieba.

6. Tobie m y za łask tak wiele serdecznie dzięku
jemy, które od ciebie w  kościele z  tw ey dobroci bie
rzemy. O ycze, racz strzedz domu twego od w szela- 
kiey przygody; niechay tu zbawienie z niego czerpa- 
n»y bez przeszkody.

19
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7. Spraw ¿ebyániy^ z cfoiiui Iwcgi» lepszeini po

wracali, i do wszystkiego dobrego chotoieyszeini sio 
stali. INiiech będzie nasze w esele, Oycze nasz, w iel
bię ciebie teraz w  tym ziemskim kościele, potym na ■ 
wieki w niebie. Amen.

V . Panie wysluchay m odlitwy moje.
R .  A  wołanie etc.

Wszechmogący wieczny Boże! który : 
nam pami§.tk§ poświęcania twego świętego 
kościoła rocznie obnowujesz, abyśmy w  nim ! 
tajemnicom twym świętym w e zdrowiu 
przytomni bydź mogli, usłysz m odlitwę lu- ' 
du twego a uczyń, aby każdykolwiek do 
domu tego o łaskę prosić wstępujący, ze 
wszego od Ciebie otrzymanego serdecznie 
się mógł radować. Przez Jezusa Chrystusa 
Pana naszego. Amen.

W  dzień w szy stk ich  Ś w iętych .
Potym widziałem rzeszą wielką ktorey niemogl nikt prze
liczyć z  każdego narodu i  pokolenia i  ludzi, i  języków  

stojącą p rzed  stolicą przyobleczeni w  szaty białe.
/ Obiaw, Jana iw . w R oz. 7. 2.

Hymn  k o ś c i e l n y  n a  N i e s z p o r y .
(Placare Chryste etc.)

Mei. N. 16. 23. 43.
Jezu Chryste zbawicielu cnot , wszelakich przy

jacielu, udziel, by kościoł walczący użył zwycieżney 
pomocy. 1

2. Marya, proś aby twoy syu w ym azał mnostwo 
naszych win, jednał o naszym zbawieniu, i wiecznym  
z Oycem błaganiu.
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3. Anjelecy nieba chorowie, Prorocy, Patryarclio- 

wie módlcie sie za nami w  niebie, by nas Bóg przy
jął do siebie. '

4 . W ierni Chrystusa posłow ie, w y  św ięci A po
stołowie! uczyńcie z siądzie ścisłego, Jezusa nam ła
skawego.

5. Prośbą złóżcie męczennicy, za bracią w  boju sto
jący ; byśmy w  waszych cnotach ży li, bieg nasz do
brze zakończyli.

6. W yznaw ców  poczet chwalebny, św ięte niewia
sty i panny, wasze w  Chrystusie zasługi zaręczcie za 
nasze długi.

7. W y ! w szyscy święci stanowię, szczęśliwi nie
ba duchowie, coście z padołu nędznego w  w eszli do 
miasta now ego;

8. O yczyznę nam ukazuycie a u Boga oręduycie, 
by nam w  smutku łzy ucierał, potym nieba ray ot
wierał.

9. Bądź błogosławieństwo, jasność, dziąka, siła, 
moc i mądrość Bogu, z którego miłości święci w  w e
szli do radości. Amen.

V . Panie wysłuchał/ modlitwę moje!
R . Л  wołanie moje etc.

Wszechmogący w ieczny Boże! któryś 
nam zasługi wszystkich Świętych twoich w  
jedney uroczystości czcić udzielił; prosie- 
my cię , abyś nam zbytek twego zm iłowa
nia, o które cię rzewliwie żędamy, we
dług mnóstwa orędowników naszych m i
łościwie udzielić raczył. Przez Pana na
szego Jezusa Chrystusa, Syna twego. Amen.

J i m a  P i e ś ń  w  t e n ż e  d z i e ń .
Mei. N. 102

T u często cnota jest niepoznana, albo się wszy
scy nią obrażają; z ow ych mieysc zw ykle bywa w y 
gnana, gdzie prożność samoli poważają.

19*
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2. Lecz czas, co go się mało spodziewa, przyydzie ; 

iś chwała przy niej zostanie, bo dla wieczności cnota 
doyrzewa ; chociaż na ziemi jest jey mieszkanie.

3. Spoyrzyy na grono szczęśliw ych wiecznie, któ
rzy od Boga Av nadgrodę m ęstw a, że w  dobrym za
w sze trwali statecznie, otrzymali już wieniec zw ycię
stwa.

4. Oni cierpienia, nędzę z ochota znosząc, za pra
wdę mężnie w alczyli; a naw et, kiedy chodziło o to, 
po bohatersku życie łożyli.

5. Każdy to pozna, idąc ich torem ; jako szaco- ! 
waó cnotę należy; że ona sama dla nas jest w zorem ; ’ 
czy to dla starców, czy dla młodzieży.

6. Z e zaw sze możem bydź szczęśliw ym i, jeżeli 
cnotę szczerze kochamy, jeśli od grzechu będziem 
w'olnymi, i w  dobrym aż do końca wytrwam y.

7. Niechcieymy zcbodzić z bitego śladu, którym do 
cnoty św ięci dążyli; chciejmy korzystać z nauk przy
kładu, które na ziemi nam zostawili.

8. Za ich przyczyną odbierzem ducha; co towa
rzyszyć cnoćie zw yk ł wszędzie; B ó g , co ich modły 
łaskawie slucha, od wszego złego bronić nas będzie.

rł. i M odlitwa p rzed  pieśnią.

W  d z i e ń  z a d u s z n y .
Panie niepamiętny grzechów Oycow naszych, a słysz 

dzisiay m odlitwy synów Izraelskich.
Z  Proroka Bacuch. w  f to z . 3.

Mei. 103.
Ach Oycze pełen litości, spoyzrzyi na owe dusze, 

które dług sw ych nieprawości przez czyszczowe katu
sze płacą tw ey sprawiedliwości. W  tym opłakanym  
stanie żebrzą braterskiey miłości przez rzew liw e w o
łanie.

2. Lecz my jesteśmy winemi podobnego karania, 
w  tym jednakśmy szczęśliw szem i, że jeszcze zm iło
wania u ciebie doznać możemy, gdy dla twojey mi
łości całym sercem żałujemy za nasze nieprawości.
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3. Leca którzy z tey (loczeenuácí brudem grzechu  
skalani przenieszli si((f do wieczności w czysciu ea 
zatrzymani i tam w  pokucie doczesney długi swe 
opłacają. Nas w  tey męczarni bolesney o ratunek w zy
wają.

4. Któż im siti zamówić m oże? któż ich niechce 
Wspomagać, któż niebądzic, dobry Boże! ciebie za nimi 
błagać? ziuiluy się nad nimi, Panie, odpuść im uło- 
uiności; day im z tobą pomieszkanie w  włekuistey 
światłości.

5. Spoyrzyi Oycze miłosierny ! na ołtarza ofiary, 
klóreć przynosi lud wierny. Ukróć czyscowey kary. 
Spoyzrzyi na konającego Jezusa, syna twego, niech 
przez gorzką mękę jego zginie grzechów ich wina.

6. T w y m  są podobieństwem Boże! przeznaczeni 
do Ciebie, niech krew Jezusa pomoże, ciebie osiągnąć 
w niebie. Błaga cię kościoł, bo w  łonie jego się odro
dzili, a w  imię twoje przy zgonie żyćie swe zakoń
czyli.

7. Z  błaganiem kościoła wnoszą .Święci prośby «lo 
ciebie i z Maryją spoinie proszą day im oglądać sie
bie. Oycze, niechay twoje dzieci staną w  twey obli- 
czności, niech im światłość twoja świeci w nieusla- 
ney radości. Amen.

Li t an i a
%a zmarłych wiernych.

ł* a n ie  z m iJ u y  s i ę  n a d  n a m i!  C h r y s t e  z m i i t i y  
s i ę  e t c .  P a n i e  e t c .

C h r y s t e  u s ł y s z  n a s !  C h r y s t e  w y s ł u c h a y  n a s .  
O y c z e  z  n ie b a  B o ž e !  z m i ł u y  s i ę  n a d  n a m i.  
S y n u  O d k u p ic ie lu  ś w ia t a  B o ž e ,  z m i łu y  s i ę  e t c .  
O u c h u  s 'w iç ty  B o ž e !  z m i ł u y  s i ę  n a d  n a m i.  
Ś w ię t a  T r o y c o  j e d y n y  B o ž e !  z m i ł u y  s i ę  n . n .
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Z pobożny żałością pamiętamy dzisiay \ 
osobliwie na braty i siostry naszych, 1 
którzy nas do wieczności odeszli a 
w  Panu posnęli.

Owi z nich przy zeyściu z tego świata 
możno niebyli dosyć godnemi znay- 
dzeni, by na twarz twey boskiey ja
sności patrzać mogli, a tak muszę, się 
na czas z ostatków swych grzechów  
i krewkości oczyszczać.

Oni członkami sę z obcowania Świętych 
kościoła Chrystusowego, a tym samym 
naszemi bratami i siostrami, których 
m iłować mamy.

My ich też tak kochamy, jakby jeszcze 
między nami żyli i radzibyśmy im  
jakę miłość pokazali, lecz w ięcey im  
wyświadczyć niem oźem y, tylko do 
ciebie za nimi się modlić. \

Przetoż z ufnościę do ciebie o święty, 
.święty, święty a nieśmiertelny Boże 
udajęc się polecamy ich twey oy- 
cowskiey miłości,

Wszakżeś ty ich i naszym miłym Oy- 
cem. Ty ich bardziey miłujesz, ni- 
ie li my ich kochać możemy, '

Onić zostaję w ręku twych, aczkolwiek 
nam ich stan niewiadomy.

Kogo ty miłujesz, tego już na tym świę
cie karzesz ku dobremu? a przeto i 
onych niechcesz nadaremno dręczyć 
ale tylko poprawić, oczyścić, w ydo
skonalić, jako złoto przez ogień.

Zm
iłuy 

się 
nad 

nam
i 

Panie!
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Ty nie karzesz z gniewu i poinsLy; lecz' 

bgdę.c sprawiedliwym sędzią, i Bogiem i 
przenajświętszym, z którym się nic, I 
co nie dosyć czystego, na w ieczne I 
błogosławieństwie złączyć niernoże, I 

My się tedy, twoje niedościgłe szanu-1 
jąc wyroki, naywyższey mądrości two- ! 
jey i dobrotliwości zdajemy, bowiem \ 
ty wszystko przeciwnfe na dobre twych 
dziatek sporządzasz. i

Ty możesz i czynisz daleko w ięc do- l 
brego duszom zmarłych wiernych, l 
niżeli my prosiemy albo rozumiemy, 1 

Jednakowoż dla naszey pociechy radzi I 
tobie powiadamy, do czego nas wia- j 
ra pobudza, czego się nadzieja nasza/ 
spodziewa, i czego miłość bratom i 
siostrom naszego społeczeństwa ży- ¡ 
czy.

Boże! któregoż jest własność zlitować 
się i odpuszczać, wysłuchay tedy 
łaskawie prośby nasze za duszami 
wiernych zmarłych, ożeiść ich pocie
chą niebieską, ulżyi ich boleści, a 
ukróć czas ich oczyszczenia \

Zmiłuy się osobliwie nad tymi, którzy i 
się w czyściu, może dla nas ' trapią, 
jako to bydź moźą, nasi mili rodzice, 
że nas może nie dosyć pieczołolliwie 
wychowali; bracia, siostry- i przyja- 
cioły, iż może w przyjacielskiej m i
łości ożębli byli, a inni, którycheśmy 
może sami słowem albo złym przy
kładem zgorszyli, albo swąnieposłusz-

Zm
iłuy 

się 
nad 

nam
i 

Panie!
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nością, przeciwieniem sig, bezwtycU \ 
nym żartowaniem do jakiego grzechu, 1 
za który teraz cierpieć muszą, przy- | 
czyng i sposobność byli dali, й

Ach! odpuść im Panie dla zasług zamę- s 
czenia Jezusa Chrystusa Syna twego, 
a day im to , czegóż oni sami sobie 
pokornie żądają.

Zakończ m iłościwie’ troskliwy czas ich 
oczyszczenia, a przywiedź ich do kro- \ ® 
lestwa swego na wieczne i doskonałe/ ^  
błogosław ieństw o, aby z łotrem po
kutującym jeszcze dzisiay były z 
Chrystusem w  raju.

Przemień ich boleści w radości wieczne, 
aby jeszcze dzisiay odpoczywały w  
łonie Abrahamowym,

Wybaw ich od wszystkiego, co serce ich I 
pobożne jeszcze smuci a zbawieniu / 
prześzkadza.

B a r a n k u  B o ż y ,  k t ó r y  g ł a d z i s z  g r z e c h y  ś w ia t a  
o d p u s'c  im  P a n ie .

B a r a n k u  B o ż y ,  k t ó r y  g ł a d z i s z  g r z e c h y  ś w ia t a  
u s ł y s z  n a s  P a n ie .

B a r a n k u  B o ż y ,  k t ó r y  g ł a d z i s z  g r z e c h y  ś w ia t a  
z m i ł u y  s i ę  n a d  n im i P a n ie .
ř/'. Panie wysluchay modlitwy nasze!
R . A  wołanie nasze etc.

Przyimiy łaskawie o Boże, Oycze mi
łosierdzia, tg modlitwg m iłości, którą za 
zmarłych naszych rodziców , braci, siostry 
i przyjacieli i za dusze wszystkich zmar
łych wiernych do ciebie wnosiemy; a spraw

(O
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m iłościwie, aby i nam jeszcze tu żyjącym  
ta modlitwa za zmarłych pożyteczna była, 
abyśmy przez nieustanny poprawę żywota 
nasze-o sami siebie z grzechów oczyszczali, 
i przez prawdziwy miłość bratersky m iło
sierdzia twego godnemi się stali, i tak się 
niegdyś z naszemi przyjaciółmi w towarzy
stwie wszystkich Świętych na onym św ię
cie znaysć i u Ciebie wiecznie w eselić  
się mogli. Day nam to. Panie, przez nie
skończone zasługi umęczenia Syna twego Je
zusa Chrystusa, który z toby żyje i kró
luje Bóg błogosławiony na wieki wieków. 
Amen.

Modlitwa kościelna w tenże dzień.
O Boże, który odpuszczenie udzielujesz 

i ludzkiego zbawienia miłośnikiem jesteś, 
twojey dobroci źydamy, abyś naszego zgro
madzenia rodzicom , braci, siostry przyja- 
ciełów  i dobrodziejów, którzy z tego świata 
do wieczności odeszli, za przyczyny Maryi 
Panny i wszystkich Świętych do towarzy
stwa nieustannego błogosławieństwa przy- 
jyć raczył.

O Boże, wszech wiernych Stworzycielu  
i odkupicielu, racz duszom sług i służebnic 
twoich darowanie wszystkich grzechów u- 
dzielić, aby tego odpuszczenia, którego zaw
sze żydały przez nabożne prośby nasze o- 
trzymaly. Przez Jezusa Chrystusa Pana na
szego. Amen.
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M o cl I i t w  y
pod c % a s  zalobney muzy święlcy.

Na modlitwę stopniową.
W im ię Oyca i Syna i Ducha świętego 

chcę się z kaplanem do ołtarza zhlizyć 
a Oycu przedwiecznem u. Panu życia i 
śmierci, iego jednorodzonego Syna, który 
się niegdyś za całe człowieczeństwo na krzy
żu ofiarował, za moich braci i siostry dla 
odpoczynku ich na ofiarę przynieść. Lecz 
samem grzesznik, który nauk Jezusowych 
i jego krwi§ popieczentowanych wielora- 
kiem i uczynkami się zapiera, i boże przy- 
kazy, co maję. bydź prawidłem żywota me
go , lekkomyślnie przestępuje. Mnie same
go ukarania godnego przed Bogiem oska
rżać muszę a u niego, który sercem skru
szonym nie gardzi o miłosierdzie za n iezli
czone występki moje prośić. Wyznaję te- 
dyż wraz z kapłanem przed Bogiem wszech- 
m °g§cym i wszystkiemi Swiętemi, żem bar
dzo częstokroć zgrzeszył(a) myślg., mowę, 
skutkiem i odpuszczeniem wiele dobrego. 
Wyznawam moję w in ę, moję w in ę, moję 
naywiększę winę. A dla tegoż proszę bło- 
gosławioney Maryi Panny, wszystkich świę
tych i czci godnego kapłana, aby się m o
dlili do Pana Boga za mnę.

Bóg wszechmogęcy niechay się zmiłuje 
nad nami, i odpuszczywszy nam grzechy 
nasze, niechay nas doprowadzi do żywota
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wiecznego. — Odpuszczynie, uwolnienie i 
darowanie wszystkich grzechów naszych ni§- 
chay nam da Pan, który wszechmogący i 
miłosierny jest.

Zeyzrzyi, Boże m iłościwie na nas, któ
rzy ze wstydem i skruchę, przed tobę upa
dam y, a podnieś nas, ażebyśmy w  Duchu 
uspokojeni przed tobę powstać a tobie z 
sercem czystym tę ofiarę za zmarłych od
nieść mogli.

Bi a Introitus.
Odpoczynek wieczny racz im dać Pa

nie, a światłość wiekuista niech im świeci, 
tobie przystoi chwała. Boże na Sionie, a 
tobie oddaję śłuby w Jerusalem. Wysłu- 
chay modlitwy nasze, i racz przyjęć dusze 
zmarłych do siebiej niech odpoczywała w  
pokoju i światłość wieczna niech im świeci.

Panie zm iłuy się nad nami! Chryste 
zm iłuy się nad nami! Panie zm iłuy się nad 
nami! A weyzrzyi łaskawie na lud twoy  
w ierny, który w dobroci twey ufajęc o 
miłosierdzie twoje za swoję zmarłę bracię 
do ciebie modlitwy zanosi.

W Módlmy się.
Boże, któregoż własnościę jest zm iło

wać się i zawsze odpuszczać, prosiemy cię  
pokornie, racz wysłuchać łaskawie psośby 
nasze, a dusze zmarłych N. N. które jesz
cze można twey sprawiedliwości dosyć nie
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uczynili, racz odpuśczyniem wszystkich ich 
ułomności darować; przeprowadź je na łono  
błogosławionych, i pokaż im jasność obli
cza twego. O to cię prosiemy przez Jezusa 
Chrystusa syna twego. Pana naszego, który 
z tobę. i z Duchem świętym żyje i króluje 
na wieki wieków. Amen.

Na L ekcyą.
I słyszałem głos z nieba mi mowi§cy: 

Napisz błogosławieni um arli, którzy w Pa
nu umierają: Od tgd. już m owi D u ch , 
niech odpocznę, od prac sw oich, albowiem  
uczynki ich za niemi idę.

Dzięka tobie Boże za tę pocieszajęcę 
naukę Chrześciaństwa, które cnotę miłośni
kom , co we wierze w Jezusa Chrystusa 
aż do śmierci wytrwaję, onę błogosławio
ny nieśmiertelność zaręcza.

Objaw. Jana sw. 14, 13.

Na Graduale.
Odpoczynek wieczny day im Panie, a 

światłość wiekuista niech im świeci.
W e wieczney pamiytce zastanie spra

w iedliw y; niczego się nieboi i przy strasz 
liw ych sędach. Psalm 110.

U w oln iy, Panie, wszystkich yviernych 
zmarłych od grzechowych długów , przy- 
będź im z łaskę twoję, ażeby od kary twey 
sprawiedliwości wybawieni wieczney świa
tłości błogosławieństwa uczestnikami stać 
się mogli.
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D ies ¡rae.
D ziu i on , dzień sadu pańskiego, świat w  procli 

zetrze, świadkiem tego Dawid w  »Sybillą w szystkiego.
2. O jak w ielki tam strach będzie, gdy Bóg sa

dzić sam zasiędzie i roztrząsać wszystko będzie.
3. Trąba głosu ogromnego przenikając grob każ

dego, pozwie w szystkich przed tron jego.
4. Zdumieje się przyrodzenie, gdy zm artwych

wstanie stworzenie na ostatnie rozsądzenie.
5. K sięgi będą przyniesiono, w  których będzie po

stawiono, z czego będzie świat sądzono.
6. Sędzia tedy , gdy zasiędzie, wszelka skry tość 

jawna będzie; bez karania nic nie|będzie.
7. Coż tam pocznę cztek miserny, któż mi patron 

będzie w ierny? gdzie i świętym  strach niezmierny.
8. Królu tronu straszliw ego, co z laski zbawiasz 

każdego, z teyże i mnie, zbaw grzesznego.
9. W spom niy Panie Jezu drógi! żeś się dla mnie 

stal ubogi, nie zatrać mię w  on dzień srogi.
10. Szukałeś mnie spracowany, odkupił ukrzyżo

w any, niech niezginą twoje rany.
11. Sędzio m ściwy, sprawiedliwy! bądź mi pro

szę m iłościw y! niż przyjdzie sąd tw oy straszliwy.
12. W zdycham  winien sądu tw ego , w styd mię 

dla żywota mego, odpuść w iny pokornego.
13. Magdalenęś ty rozgrzeszył, łotraś w  skrusze 

też pocieszył, i mnieś ufność dać pospieszył.
14. Znam się w  prośbach niegodnego, proszę je

dnak cię dobrego, od ognia mnie zbaw wiecznego.
15. Day mi mnieysce z owieczkam i, nie połączay 

mię z kozłam i, na prawicy staw z sługami.
16. Pohańbiwszy potępionych w  płomień wieczny  

Osądzonych, weź mię do błogosławionych.
17. Proszę duchem uniżonym , sercem jako proch 

skruszonym, niech będę przez cię zbawionym.
18. Na ten ’Straszny sąd twóy P an ie , gdy człek  

winy z prochu wstanie, pokaż nam twe zmiłowanie.
19. Jezu, Panie litościwy ! bądź też zmarłym miłości

w y, day im pokóy tw oy prawdziwy.
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Na Ewangelię.
U Jana św. 5 , 25. Zaprawdę, m ówił 

Jezus do Żydów, zaprawdę wam powiadam, 
źeć przyydzie godzina i teraz jest, gdy u- 
marli usłyszy głos Syna Bożego, a którzy 
usłyszę, ożyję. Albowiem jako oyciec ma 
żywot w sobie: tak dał i Synowi, aby miał 
żywot w sobie. I dał mu władzę sęd czy
nić, iż jest synem człowieczym . N ie dzi- 
w uycie się tem u, boć przychodzi godzina, 
w  którę wszystcy, co sę w  grobiech, usły
szę głos Syna Bożego. I póydę ci, którzy 
dobrze czynili na powstanie żywota, a któ
rzy źle czynili, na powstanie sędu.

Dzięka Tobie Chryste Jezu! za twoje 
boskie nauczenia. Użycz łaski i pomocy 
twey, abym się złego chronił, a co dobrego 
z ochotę p ełn ił, ażeby mi niegdyś śmierć 
i  zmartwychwstanie nie na wieczne potę
pienie, ale na wiecznę szczęśliwość służyła.

Przed Offertorium.
Panie Jezu Chryste, królu chwały nie- 

bieskiey, uw olniy dusze zmarłych wiernych 
od kary odchłani i przepaści podziemney, 
ale przeprowadź je przez anjoła twego na 
one mieysce, któreś Abrahamowi i nasieniu 
jego obiecał. Tobie na chwalę. Panie, przy- 
nosiemy ofiary i m odlitwy, przyim je, pro- 
siemy, za one dusze, za któreśmy się dzi- 
siay m odlić um yślili, niech przeydęnaone  
m ieysce, któreś ty niegdyś Abrahamowi i 
masieniu jego przyrzekł.
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Ofiarowanie chleba.
Przyimiy, Oycze święty, wszechmog^- 

g§cy wieczny Boże, tę czýst§ ofiarę, którę 
ia niegodny służebnik twóy, tobie mojemu 
żywemu i prawdziwemu Bogu przynoszę 
za moje niepoliczone grzechy, urazy i za
niedbania, za wszystkich przytomnych i 
wiernych Chrześcian jak żywych tak umar
łych. Użycz, niech mi i onym wszystkim  
na zbawienie i żywot w ieczny obfity się 
stanie. Amen.

Na wlewanie wina i wody do kielicha 
az Orate fratres mowi się ze mszy na karcie 
47, 48 i 49.

Na Sekretę.
Z upodobaniem zeyrzyi. Panie, na te 

dary, które ci za dusze twych służebników  
i służebnic zmarłych N . N. na ołtarz kła
dziemy; a jakoś je tu do prawdziwrey wia- 
yy przez Jezusa Chrystusa powołać raczył, 
jednakowoż zmasz tam, Oycze m iłosierny, 
ostatki grzechów ich, przyim iy ich do oney 
krainy nieśmiertelności, która cnocie zupeł- 
Oey od ciebie zgotowanę jest. O to cię 
prosiemy przez Jezusa Chrystusa Pana na
szego, który z tobę żyje i króluje jedyny 
Bóg na wieki wieków. Amen.

Na Praefaci^, Przeminienie a t. d.
modi się w y iey  na karcip 50. 51. 52.
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Na Agnus Dei.
Baranku Boży, który gładzisz grzechy 

świata! day duszom zmarłych odpoczynek 
w pokoju.

Baranku Boży, który gładzisz grzechy 
świata! day duszom zmarłych odpoczynek 
w  pokoju.

Baranku Boży, który gładzisz grzechy 
świata ! day duszom zmarłych wiernych od- | 
poczynek w ieczny w pokoju.

Na Domine non sum dignus.
Panie niejestem godzien, abyś etc. po 

trzy  razy 'powtarzay.
Panie Jezu Chryste, Synu Boga żywego 

któryś z w oli Oyca twego za przyczyną 
Ducha św iętego, przez gorzką śmierć tw o
ją , świat na nowo obżyw ił: wybaw mig_ 
przez to przenayświętsze ciało twoje i nay- 
droższą krew twojg od wszystkich niepra
wości moich i każdego złego. Użycz, niech 
na czas wszelki w edług prawa twego żyjf. 
a nie dozwól, żebym gdykolwiek od Ciebie 
b ył odłączony, który z Bogiem Оусеш i 
Duchem  świętym żyjesz i królujesz Bóg na 
w ieki w ieków. Amen.

Po Kommun ty.
Światło wieczne niechay świeci duszom 

zmarłych Panie, tak jako wybranym twoim  
w e wieczności według dobroci twey. Od- 
pocznienie wieczne day im Panie, a świat
łość wiekuista niech im św ieci, jako w y
branym twoim we wieczności.
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M ó d l m y  s ię .
Odpuść, wszechmogący wieczny Boże, 

dla tey niepokalaney ofiary jednorodzone- 
go Syna twego duszom zmarłych służebni
ków i służebnic twych N. N. wszystkie ich 
Występki; oczyść ich od wszystkich plam, 
a daruy im za grzechy zasłużony karg, 
ażeby jak nayprgdzey odpoczynek wieczny  
i zażywanie błogosławieństwa niebieskiego 
dostgpić mogli. O to cię prosiemy przez 
Jezusa Chrystusa Syna twego Pana naszego 
który z tob§ i z Duchem świętym żyje i 
króluje na wieki wieków. Amen.

Day nam Panie dobrego ducha twego 
a dusze zmarłych niech odpoczywają, w  
pokoju wiecznym. Amen.

M iey, o przenayświętsza Troyco, w  
tey dokonaney ofierze ulubienie twoje, a 
przyimiy j§, któreśmy przez kapłana tw e
go nayświętszemu Majestatu twemu poświę
cili; niech się stanie tobie przyjemny, nam 
i wszystkim tym , za których złożona była 
na zbawienie wieczne pożyteczn§. Przez 
Jezusa Chrystusa Pana naszego. Amen.

P i e ś ń
p rzy  żalolmey m szy swięłey cichey. 

Na początku.
M e i. N .  104.

0  B o ż e  p r z e d w ie z n y , o d p o c z y n e k  w ie c z n y  d a y  
w iern ym  d u szo m , k tó re  tam  tra p ien ie  z a  s w e  p r z e w i-  
n'en ie  p o d n o s ić  m u szą .

20
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2. Wielka jest ich męka, bo ich, Boże, ręka twa 

uderayla, która strapionego Joba cierpliwego, w on 
czas dotknęła.

3. Przetóż my, o Panie. prosimy cię za nie przez 
Syna twego, nymiy im trapienia przepuść je z więzie
nia oczyśezowego.

Po Lekcy.y.
Twoje słowo święte z ust twoich przyjęte uczy 

nas Panie, że jest rzecz zbawienna, i tobie przyjemna 
modlić się za nie.

2. Judasz Maelmbeyski, Hetman Jzraelski, maż 
z namienity poslal wielkie dary Bogu na ofiary za 
lud pobity.

3. Któżby tedy tego przykładu ślicznego nie na
śladował? któżby nad zmarlemi bUźnienu swojemi ! 
sic nieziuilowal!

Na Ofiarę.
Przyjmij tę ofiarę na twoje cześć, chwalę Panie, 

Boże nasz; nad która zacniejszy, a tobie mileyszy 
ofiary niemasz.

2. Kochany zbawiciel i nasz odkupiciel ją usta
nowił, kiedy uczniom onym na xiestwo święconym: 
To c z y ń c i e ,  m o w il.

3. Toć to jest to ista ta ofiara czysta, jak Prorok 
mow il. że ci. Boże, wszędzie oddawana będzie, boś ją 
wywolił.

4. Tę ci oddajemy i ofiarujemy na ubłaganie twej 
sprawiedliwości, odpuśś we wieczności wszelkie ką
sanie.

Na Sanctus.
Święty, święty, święty Boże niepojęty w Troycy 

jedyny! zmiluy się nad nami i też nad duszami, od
puść im winy.

2. Odpuść im krewkości, racz je do radosci przy
jąć łaskawie, aby cię tam czciły i wiecznie chwaliły 
w niebieskiej slawde.
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Na Podnoszenie.
Przed toba padamy, tobie sic kłaniamy. Boże 

wcielony, któryś w tym momencie w świętym Sakra
mencie jest utajony.

2. Tu jest żywe ciało, co za nas cierpiało srogie 
boleści ; jest i krew nayświetsza, co dusze oczyszcza 
od nieprawości.

3. Niechże też duszyczki w oczyszciu oczyszci 
od wszelkiey zmazy; niech i nas zachowa ta krew 
Chrystusowa od wieczney z kazy.

Na Agnus Dei.
O Boży baranku, naymilszy kochanku, Panie Je

zusie. nad utrapionemi duszami wiernemi prosira,zmi- 
łuy sic.

2. Usłysz glos serdeczny day tym pokóy wiecz
ny, za których ciebie powiniśmy prosić i za nie się 
modlić, by były w niebie.

3. Otwórz nieprzebrany skarb, Jezu kochany, 
twych zasług pełny. Ach! udziel im z niego miło
sierdzia twego, odpust zupełnyr.

Na Requiescant.
Nay łaskawszy Panie, niechay się tak stanie, o 

cośmy prosili, by jeszcze dziś ciebie wierni zmarli 
w niebie widząc chwalili.

2. Teraz też za siebie przepraszamy ciebie, byś 
się zmiłował, byś nam wszelkie kary wprzód, niż 
nas na mary, włożą darował. Amen.

J n n a
p r z y  z a l o b n e y  m s z y  ś w ię te y  ś p i e w a m y .

Na początku.
M ei. N . 103. 195.

B o ż e ,  s ę d z io  s p r a w ie d l iw y , u s ły s z  n a s z e  w o ła -  
nie. A ch! O y c z e  n a s z  d o b r o tlh v y , p o k a ż  t w e  z m iło w a -

20*
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nie nad duszami zmarłymi wiernych, które ка swoje 
grzechy zostając w mękach niezmiernych pragna od 
nas pociechy.

2. Zmiluy sic nad niemi Panie, a z miłosierdzia 
twojego ulżyi, daruy im karanie л\іекіепіа czyśco- 
wego, przez Jezusowe zasługi, któreć ofiarujemy 
odpuść im grzechowe długi, pokornie cię prosiemy.

Na Graduale.
Mci. N. 106.

W szystcy. którzy są w grobie, głos Syna boże
go usłyszą i powstaną wdzien sądu strasznego; spra
wiedliwi w królestwie niebieskim osiędą a źli na męki 
wieczne osądzeni będą.

2. Wspomożże naso Jezu, Zbawicielu Panie! day 
chwalebne na żywot wieczny zmartwychwstanie ! u- 
żyez nam teraz łaski twojey do poprawy, byśmy w 
dzień sądu wyrok słyszeli łaskawy.

Na Offertorium.
Mel. N. 105- 107.

Święta jest myśl i zbawienna modlić sie za zmar
łem!, a tobie, Boże, przyjemna, przetóż nie gardź na- 
szemi pokornemi modlitwami, ale z wielkiey litości 
zmiluy się nad dłużnikami twojey sprawiedliwości.

2. Długi nàszych sióstr i braci tobie, Oycze ko
chany, niech Jezus, Syn twóy, zapłaci przez swoje 
święte rany, bądź im miłości w dla niego, dla krzyżo
wcy ofiary, i día gorzkiey męki jego uwolniy ich od 
kary.

N a S a n ctu s .
Mel. N. 105. 108.

Święty, święty nadŚwietemi! prośby naszey mi
łości przyjmiy za twemi wiernemi, odpuść ich ułom
ności, których jak Pan sprawiedliwy skazałeś do w ię
zienia , lecz jak Oyciec miłościwy pragniesz ich w y
bawienia.
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2. Boże! \vs/iClakiey pociechy w tobie iiad/aeję 

mamy, odpuść zmarłey braci grzechy, których my po
lecamy twojey oycowskiey miłości, dla zasług Syna 
twego użycz im z twojey litości odpoczynku wiecz
nego.

Po E lew acyi.
Mei. 105. 10Ï).

Spoyrzyy na Syna twojego na boleści i rany, na 
lak gorzką meke jego Boże, Oycze kochany! a zmi- 
hiy się nad duszami, za które dal swe życie by w 
chwale twey z aniołami żywot miały obficie.

2. Bomniy na twoje stworzenie. Usłysz nasze 
wzdychanie, day im wieczne odpocznienie stworco 
wszechmocny Panie! światłość wieczna niech im 
świeci. Niech odziedziczą ciebie, wszakże to są 
twoje dzieci, niech z tobą żyją w niebie.

Na Komin unia.
Mei, N. 105. 110.

O Baranku, któryś zgładził grzechy świata całe
go, abyś nas wszystkich wprowadził do żywota wie
cznego; niechże dusze zmarłych wiernych doznają 
twey litości, będące w mękach 'niezmiernych za swoje 
ułomności.

2. Uśmierz sprawiedliwość srogą, przeblagay 
Вуса swego męką i krwią twoją drogą, a z miło
sierdzia twego ugaś czyścowe upały, odpuść im nie
prawości, wprowadź ich do wicczney chwały, do nie- 
uieskiey radości.

Po Requiescanl.
M e l .  N. 105. 111.

Zmiluy sie nad nimi, Panie! a z miłosierdzia 
twego racz im darować karanie Więzienia czyśco- 
wego : przez Jezusowe zasługi, którcć ofiarujemy, 
odpuść im grzechowe długi, pokornie cię prosiemy.

2. Nas żyjących wspomoż, Panie! byśmy się nie 
dostali na tak surowe karanie, gdy będziemy konali. 
s|>oyrzyy okiem miłosiernym, o Panie Jezu Chryste ! 
a po tym życiu misernym day żyćie wiekuiste.
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Na processai w  dzień zaduszny.
Mei. znajoma.

В о л е !  w y s łu c h a y  n a s z e  w o ła n ie  s e r d e c z n e ,  day  
d u sz o m  zm a r ły ch  w ie r n y c h  o d p o c z n ie n ie  w ie c z n e , ,  
p r z e z  J e z u s a  C h r y stu sa  ran y  i z a s łu g i  o d p u ść  im  n ie 
p r a w o ś c i,  z g ła d ź  g r z e c h ó w  ich  d łu g i.

S t a c y a  p i e r w s z a .
P o k a ż  t w e  m iło s ie r d z ie ,  d o b r o t liw y j  P a n ie ,  nad  

ty m i, co  w  k a p ła ń sk im  s łu ż y li  c i s ta n ie j  k tó r z y  na  
z ie m i w ie r n ie  p a ś l i  tw o je  t r z o d ę ,  d a y  im p o  p r a c y  w  
n ie b ie  b e z  k o ń c a  n a d g r o d ę .

K y r ie  e le y s o n ,  C h r y s te  e le y s o n ,  K y r ie  e le y s o n ,  
O y c z e  n a s z  e tc .

Г', s i  ntewodź nas na pokuszenie!
R . s i le  nas zbaw ode złego.
V . N ie  wchodź w  sąd z wiernymi zmarlemi!
R . B o się żaden żyjący w  obliczu twoim nicuspra- 

wiedliw i.
V . Panie wys/ucha^/ modlitwę moje!
R .  Л  wołanie moje etc.
V , Pan z wam i! B . I  z  duchem twoim.

M o d l i t w a .
O Boże, któryś między następcami a- 

postolskiemi sług twoich hiskupię. lub ka
płańską godnościę. przyozdobił, aby paśli 
owieczki twoje, które Jezus Chrystus drogę 
krwię swoję odkupił; spraw, prosiemy, ła
skawie, aby między Apostoły w  królestwie 
niebieskim umieszczeni byli. Przez tegói 
Jezusa Chrystusa Pana naszego. Amen.

V . W ieczny odpoczynek racz im dać Panie!
R . A  światłość wiekuista niech im świeci.
V  A  dusze wszystkich zmarłych wiernych przez  mi

łosierdzie Boże niech odpoczywają w pokoju.
R. Amen.
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Idqc ku drugiéy Stacyi.
Dusze rodziców naszych niech twojey litości 

doznają, za to, со к nam czynili z miłości. Za icli 
staranie, trudy, prace, niewygody przyim ich do łaski 
twojey, do wieczney ochłody.

Kyrie eleyson, Chryste eleyson. Kyrie eleyson. 
Oyeze nasz etc.

V . Л  nicwodż nas na po i iis&enie
I i. A ie  nas zbaw ode z./ego.
V . Kibrtjš Ł azarza  wskrzesił z grobu czuchlcgo.'
Ii. T y  im day Panie mieysce spoczynku wiecznego.
T . Panie icysłnchay modlitwę moje!
II. A. wołanie moje etc.
P , Pan •z wami. R. г z Duchem.

Modlitwa.
O Boże, któryś nam Oyca i Matky czcić 

rozkazał; zm iłuy się nad duszami rodziców  
naszych odpuść im łaskawie grzechy, nad> 
grodź im stokrotnie wiekuisty zapłaty, co 
oni dla nas czynili. Nam zaś użycz łaski 
twojey, abyśmy według przestróg ich życie 
bogaboyne prowadząc w  radości wieczney  
ich ogł^dać mogli. Przez Jezusa Chrystusa 
Pana naszego. Amen.

P . W ieczny odpoczynek etc.

Idąc ku trzecićy Stacyi.
Z a  dobrodziejów naszych pokornie prosiomy ; 

grzechów ich niepamietay, zmiłuy sic nad nimi. 
Wszak nam dobrze czynili z miłości dla ciebie, za 
swoją dodroczynność niech osiedą w niebie.

Kyrie eleyson, Chryste eleyson, Kyrie eleyson. 
bycze nasz etc.
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У . Л  nie m odi nas nu poduszenie !
II. Л іс  nas zbaw ode złego.
V . Od bram piekclnych !
It. W ybaw  dusze ich. Panie.
V . Panie wysluchay modlitwę moje. 
R . Л  motanie moje etc.

M o d l i t w a .

Boże odpuszczenia dawco; i zbawienia 
ludzkiego miłośniku, prosiemy litości two- 
jey, abyś bratom, pokrewnym i dobrodzie
jom naszym za przyczyn§ błogosławioney 
zawsze Panny Maryi i wszystkich Świętych 
chrzesciańskę ich litość i uczynność ku nam 
stokrotnie zapłacić; a dusze tych, którzy 
iuż z tego świata zeszli, do wiecznego bło 
gosławieństwa przyjęć raczył. Przez Jezusa 
Chrystusa Pana naszego. Amen.

V , Odpoczynek wieczny etc.

I d ą c  k u  c z w a r t e y  S t a c y i .
Za przodków, których ciała tu przy tyra kościele 

spoczywają; za krewnych i znajomych \yiele pokor
nie cię prosiemy: zgładź ich nieprawości, skróć ich 
pokutę, wprowadź do wieczney radości.

Kyrie eleyson, Chryste eleyson, Kyrie eleyson. 
Oycze nasz etc.

V . Л  nie wodź nas na pokuszenie l
R .  A le  nas zbaw ode złego.
V . Odpoczynek wieczny racz im dać Panie!
R . A  światłość etc.
V . Panic wijsłuchay modlitwę moje.
У . A  wołanie moje etc.
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M o d l i t w a .
Boże, z którego litości dusze wiernych 

odpoczywa]§, day sługom i służebnicom  
twoim tu i wszędzie w  Chrystusie odpo
czywającym m iłościwie odpuszczenie grze
chów , aby od wszystkich w in uwolnione 
z tobę. się bez końca weselić mogły. Przez 
tegóż Jezusa Chrystusa Pana naszego. Am.

1 .̂ Odpoczynek wieczny etc.

I d ą c  k u  p i ą t e y  S t a c y i .
Za dusze wszystkich zmarłych do ciebie woła

my, i oycowskiey opiece twojey polecamy; przyimiy 
łaskawie prośby braterskiey miłości, niech ciebie o- 
£ladajn w szczęśliwcy wieczności.

Kyrie eleyson, Chryste eleyson, Kyrie eleyson 
Oycze nasz etc.

V . Л  niewodź nas na pokuszenie.'
R . Л іе  nas zbaw ode złego.
V . W ybaw  Panie dusze wszystkich zmarłych wiernych!
R . Od wszelakiego związku zawinieti.
V , Wysłuchay Panic modlitwę moje!
R . Л  wołanie moje etc.
V . Pan z wam i! R . I  z  duchem twoims.

M o d l i t w a .
Boże, wszystkich wiernych Stworzycielu  

i Odkupicielu, duszom służebników i słu
żebnic twoich racz dać odpuszczenie wszy
stkich grzechów, aby miłosierdzia, którego 
zawsze żędali, przez nabożne prośby nasze 
dostępili. Który żyjesz i królujesz na wieki 
wieków. Amen.
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Przy marach.
Święta jest i zbawienna, modiic się z miłości za 

zmarłych, by z grzechowey uwolnić ich złości; ale 
modląc się: „Panie day im pokoy wieczny“ mieymyż 
w pamięci własny koniec ostateczny.

2. Ci, za którycheśmy się do Boga modlili, czym 
my teraz jesteśmy, tym i oni byli; my domy, role, 
sprzęty po nich dziedziczemy, ale tak dziś, jak jutro 
za nimi poydziemy.

Kyrie eleyson etc. Oyczc nasz etc.
1Л. I  niewodż nas na pokuszenie!
R . A le  nas zbaw  ode złego.
V . Punie wysluchay modlitwę moje!
R .  A  wołanie moje etc.
V . Pan  г wam i! R . I  z  duchem moim.

Boże, wylaney litości Oyęze, racz m i
łościwie przyjćić pokorne prośby nasze, któ
reśmy za dusze zmarłych braci i sióstr na
szych do tronu twego zanosili, a dla Syna 
twego, )ezusa Chrystusa, bądź im miłościw. 
Wprowadź ich do wiekuistey ochłody!

Nam zaś żyjącym, a mało co na osta
teczny koniec swóy pamiętnym; wyrysuy 
to głęboko w  pamięci, że godziny niepew- 
ney ztąd do wieczności wendrować musie- 
m y , abyśmy przez godne pokuty owoce 
usilnie się oczyszczali z brudów grzecho- 
w ych, a w  gotowości na przyyście twoje 
czekając w łasce twey szczęśliwie zasnąć, i 
żywot wieczny odziedziczyć mogli. Przez 
Pana naszego etc.

V . W ieczny odpoczynek racz im dać Panic!
R . .A światłość wiekuista etc.
V . Niech odpoczywają w  pokoju !
R . Amen,



—  315  —

Teraz się śpiew a: (Salve.)
Mel, N. 49.

Marya czysta dziewico, wierna Boga służebnico, 
Matko błogosławiona, któraś Chrystusa powiła, pier
siami swemi karmiła, badź od nas pozdrowiona.

2. Obróć oczy miłosierne na braci i siostry wierne 
w czyściu pokutujące. Przyczyń sie matko łitości, 
niech odziedzicza radości w niebie nieustające.

3. Proś też za nami grzesznemi na świecie tu 
żyjącemi o grzechów odpuszczenie; gdy przyjdzie 
śmićrcigodzina, zjednay nam u twego »Syna łekkie w 
Bogu zaśnienie.

f  \  M odi się za  natiti święta B oża  Rodzicielko!
R . A byśm y się sia li godnym i obietnic Pana Chry.

Boże, odpuszczenia dawco i zbawienia 
ludzkiego m iłośniku, twego miłosierdzia 
pokornie żebrzem y, abyś dusze zmarłych 
braci i sióstr naszych za przyczyny błogo- 
sławioney zawsze Panny Maryi i w szyst
kich Świętych do wiecznego błogosławień
stwa przyjęć raczył; nam zaś żyjęcym u- 
życz łaski twey, abyśmy rozszedłszy się z 
tego kościoła o własney śmierci naszey ży
wo pamiętajęc pokuty nie odw łoczyli, a 
przez usilne w cnotach świętych czwicze- 
nie na szczęśliwe z światem rozstanie sobie 
zasłużyli. Przez Jezusa Chrystusa Pana na 
szego. Amen.
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Piesní i M odlitw y pokutne. 

M o d l i t w a
»a odnowienie obowiązku chrztu iw . w  dzień narodzi - 

nia swego.
Panie i Boże móy ! z naygłębszym ukło

nem przed tronem majestatu twego pada
jąc pokorne tobie dzięki daję, iieś mnie z 
nieograniczonego miłosierdzia twego przez 
chrzest święty z ciemności wyrwał a cu
downym wiary twey światłem oświecił a 
tak Syna, gniewu i zguby wieczney god 
nego, dziedziczem królestwa niebieskiego 
uczynić raczył. Z wielkim uznaję wsty
dem i bolem serca m ego, żem mnostwo 
łask twych niedosyć sobie ważył a uroczy
stym ślubem przy chrzcie świętym danym  
aże dot§d często się zniewierzał. Odpuść 
m i. Panie, moję niewdzięczność tak w iel
ką według mnóstwa litości twych, w  które 
mocno ufam. Ponawiam na nowo one śluby, 
ktorem w dzień chrztu swego tobie uczynił* 
Odrzekam się ducha złego; niechcęc powa
bom jego przyzwalać, odrzekam się skutków 
j^go-iMiechcę.cichwięcey ponawiać, odrzekam 
sięwszelkiey pychy świata, marności pełnego, 
upadek uprzedza j^cey. Zmacniay mnie łaską 
twą, abym przeciąg życia mego według pra
w ideł Ewangelii Jezusa Chrystusa, mego
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Zbawiciela, sporządzał, a potym w tey sza
cie niewinności, któr§ś mnie na chrzcie 
przyozdobił, do n i e g o  się przybliżyć i 
z jego Wybranymi do żywota wdecznego 
Wniść zasłużył. Użycz mi do wypełnienia  
mego przyrzekania potrzebney łaski twey 
za przyczyny matki twrey i patrona mego 
imienia, świętego N. dla zasług Jezusa Chry- 
stusa. Syna twrego Pana naszego. Amen.

Przystoynie wzbudzay trzy cnoty boskie.
1. W i a r a .

W ierzę w ciebie, praw'dziwy w T roycy  
iedyny Boże, Oycze, Synu i Duchu święty, 
któryś wrszystko stw orzył, wszystko zacho
wujesz, wszystkim rządzisz i wszystko spra
wujesz, który dobre nadgradzasz a złe ka
rzesz. W ierzę, że Syn Boży stał się czło
wiekiem, aby nas śmiercią swoj§ krzyżo 
Wę. odkupił; a że Duch święty łaskę, swa 
llas poświęca. W ierzę i wyznawani wszy-’ 
stko, coż ty, o Boże, objawił, co Jezus Chry
stus, Syn twroy od wieków spłodzony, uczył, 
co święci Apostołowie jego opowiadali i co 
kościoł katolicki nam do wierzenia podaje. 
Го wrszystko wierzę dla tego, poniewrażeś 
ty, o Boże, wiecznę a nieskończoną praw
dą i mądrością, który ani kłamać, ani okła- 
man bydż niemożesz O Boże, rozmnoż 
Wiarę moje.

2. N a d z i e j a .
Ufam wr tw oję niezmierną dobroć i mi- 

losierdzie, o Boże, że mi dla nieskończo



— 318 —

nych zasług twego jednorodzonego Syna, 
Jezusa Chrystusa w tutecznym życiu pozna
nia, prawdziwey skruchy i odpuszczenia 
grzechów moich użyczysz a po śmierci zba
w ienie wieczne darujesz, ażebym na ciebie 
twarz w  twarz patrzeć, ciebie m iłować i 
nieprzestannie używać mógł. Ufam także 
od ciebie i potrzebnych śrzodków do do
stąpienia tego wszystkiego. Ufam mocno 
tego od ciebie wszystkiego otrzymać, po- '' 
nieważeś to przyobiecał, któryś wszechmo
gący, w ierny, nieskończenie dobrotliwy i 
niezmiernie miłosierny. O Boże zmocniy 
nadzieje mojf.

3. M i ł o ś ć .
Miłuję cię, o Boże m óy, z całego serca 

mego, z caley duszy mey, ze wszystkich sił 
i mysli moich i nade wszystko, poniewa- 
żeś naywyźsze dobro nieskończenie dosko- ! 
nały i wszey miłości godzien. I dla tego 
cię też m iłuję; ponieważ mi i każdemu stwo
rzeniu niewym ownę miłość pokazujesz. Z 
całego serca pragnę ciebie tak m iłować, ja- i 
ko ciebie twoi naywiernieyszy słudzy mi
łują i m iłowali. Z ich miłościg. połęczam  
miłość moję, chociaż niedoskonały. Roz 
krzewiy jy we mnie, łaskawy Panie.

S k r u c h a  n a d  g r z e c h a m i
Ponieważ tedy ciebie. Panie i Boże móy 

uprzeymie i serdecznie m iłować pragnę, i 
do tego prawdziwie się dokładam,przetóż roi (
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z całego serca żal, iżem cię, moje nayw yi- 
sze dobro, którem nade wszystko m iłować 
powinien, ciebie stwórcę mego, odkupiciela 
i poświęciciela obraził. Serdecznie tego ża
łuję, żem zgrzeszył, żem ciebie wszechmo 
g^cego Pana m ego, naywiększey miłości 
godnego Oyca i nayłaskawszego dobrodzie
ja, któryś mnie aż dotęd niewyliczonemi 
łaskami osypał, a od któregoż jedynie w ie
czne błogosławieństwo w  przyszłym życiu  
oczekuję, myślami, mową., uczynkiem i opu
szczeniem wiela dobrego tak bardzo i czę
stokroć obraził.

P r z e d s i ę w z i ę c i e  p o l e p s z e n i a .
Przetoż stanowię szczyre i prawdziwe 

przedsięwzięcie: wszystkiego grzechu, ja- 
koli wszystkich złych sposobności do niego 
ostrożnie się chronić, starych nieprawości 
ustawicznie żałować a nigdy na potym twey 
Woli świętey się sprzeciwiać. Przyjmiy mnie 
2aś na dziedzictwo twoje i wspieray łaska
wie we wypełnianiu tego przedsięwzięcia 
tuego. O to cię proszę przez nieskończone 
zasługi Jezusa Chrystusa, Syna twego Pana 
uaszego i odkupiciela świata całego Am.

P « ř f
1 Є 8 І 1

Jo p o k u ł y  z b u d z ą j ą ę a .
M e'l, Nro. 63.

Gdybym odważył sic odwłoczyć poprawienie ży
cia, £dy woła Bóg, nie dbałbym na zbawienie, szczę
ście duszy mey. Bo cżo mię zbawić może? coż usz
częśliwić mie? poprawa prętka Boże!
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2. Prąwdać, ¿e trudną jest, przy duszy swey 

krewkości opierać ffrzechom sio, zwyciężyć namięt
ności; a jednakowa/. jest to świętą powinnością: nie 
dać w poprawie się przestraszyć jey trudnością.

3. Bo gdybym pełnił raz zmyślności namawiania, 
stałby się nalog móy większy do powtarzania. Nie 
brzydząc dzisiay się, bydź żądzy niewolnikiem, stał
bym się jutro juz bezwstydnym niecnotnikiem.

4. Jak nagle może śmierć dni skończyć życia me- i 
go! poprawa nie jest zaś dnia dziełem jedynego. Do 
Boga westchnąć raz, raz pragnąć poprawienia, to nie 
skutkuje już twych grzechów odpuszczenia.

5. Coź z tąd korzysta Bog, gdy go jak syn miłu
je: a chcąc się godnym stać łask jego, cnót pilnuje? 
gdy z chęcią czynie to, co słowo kaze jego, nie zysk 
to Boga jest, lecz szczęście ducha mego.

6. Grzech lubo słodki jest, pokoju nie przywodzi 
ten dar niebieski w nas sie z cnoty tylko rodzi* Nay- 
lepszą obrał część, kto cnoćie się zaślubił; ktokol
wiek gardzi nią, swey duszy pokoy zgubił.

7. Coi więc wstrzymuje mnie od grzechem się 
brzydzenia, gdyż jest nieszczęściem mym, drogado ; 
potępienia? Coż wiec ustrzymuje mnie od cnoty ulu
bienia, gdyż szczęściem moim jest, i drogą do zba
wienia.

8. P o p r a w a  w ie d z ie  m ię , n ie  do  b ie d y ,  ż a ło ś c i,  
d o  B o g a  w ie d z ie  m ię  do  c z y s t e y  z  n im  r a d o ś c i ,  p o 
p r a w a  c z y ś c i  m ię , u tw ie r d z a  m n ie  w  u fn o ś c i,  z  n ie y  
b iorę  s i ły .  m oc d o  k a ż d e y  p o w in n o śc i.

9. Sam wzmagasz, Panie, nas do siebie zwycię
żenia! coż trudność tm oży nas, i bojaźń podlegnie- 
nia? w  bliskości jesteś nam z pomocą twoją Boże! 
a coż się mocy twey i władzy oprzyć może?

К). O spraw, gdyż jeszcze dziś wdzięk czuję 
głosu twego, bym beż odwłoki przecz odstąpił chęt
nie złego. Tak nie zasmuci żal, nie skarze mnie su- 
mnienie, żem gardząc łaską twą, zaniedbał m e zba
wienie.

f  . Panie wysluchay modlitwę moje. 
f i , .  A  wołanie moje niech etc.
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Usłysz, prosiemy cię. Panie, skruszony 

modlitwę ludu twego rozwiąż łańcuch grze
chów naszych a w yley na nas twoje n ie
bieskie błogosławieństwo, ażebyśmy uznali, 
co nam do czynienia potrzeba, a to, co u z
namy oraz i w  skutku w ypełniali Przez 
Jezusa Chrystusa Pana naszego. Amen.

ť « i i

1Є8  II
grzesznika za  grzechy żałującego.

Mei. znajoma.
Straszliwego majestatu Panie! za me grzechy 

płakać lez nie stanie, ja stworzenie twe wyrodne, 
świętych oczu twych niegodne, twóy majestat nie- 
skończony, przed którym klękają trony, obraziłem.

2. Nieśmiem oczu podnieść z Publikaném, ale 
sprawa bardzo z dobrym Panem, skoro w oczach łzy 
zobaczy, wszystko mi darować raczy: Lecz z tąd 
w sercu większa rana, żem tak łaskawego Pana 
śmiał rozgniewać,

3. Kto da oczom łez obfite rzeki? trzeba bowiem 
płakać cale wieki, żem wiecznego Boga mego, za 
moment czegoś marnego, ach grzesznik zapamiętały! 
l*ana wiekuistéy chwały, obraziłem.

4. Nędzny prochu! na coś się odważył? stwórcę 
nieba haniebnieś znieważył', wieszli, co jest grzech 
Przeklęty? słuchay! co rzekł Paweł święty : Każde 
pr/.eśtępstwo mandatu, jest zniewagą majestatu nay- 
wyższego.

5. Bym był zepchnion na bezdno piekelne, abym 
gorzał za grzechy śmiertelne, całą wieczność go- 
rz ą c  srodze już téy krzywdy nie nadgrodzę, chyba

ją sam daruje, na wieki niepowetuje tćy zniewagi.
6 .0 !  nad wieczność i ogień piekielny, straszli- 

'vszyś mi jest grzechu śmiertelny! zadość tobie nie 
uczynię, w onéy straszliwéy dolinie, chyba dla krwi 
>“yna swego odpuści dług grzechu mego Bóg łaska- 
wy-_ Amen.

21 /  x
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J  n n a.
Mei. znajoma.

Boże w dobroci nigdy nieprzebrany, żadnym ję
zykiem niewypowiedziany, ty jesteś godzien w s z e 
la k i é y miłości, poszanowania, chwały, uczciwości.

2. Ciebie chcę, pragnę, i ważę [samego nad 
wszystko dobro, tyś jest serca mego naywiększe 
dobro, tyś w naywiekszćy cenie, sam jeden u mnie 
nad wszystkie stworzenie.

3. Choćbyś mnie nigdy za grzechy moy Panie, 
nie karał, przecięż żałowałbym za nie, a żałowałbym 
dla tego samego, żem cię obrażil Pana tak dobrego.

4. Więc, o móy Boże! i teraz żałuję, dła tego: że 
cię nad wszystko miłuję, i to u siebie statecznie sta
nowię, że grzechów moich więcey nieponowię.

5. Mam mocną wolą spowiadać się szczerze i z 
tobą zawsze trzymać to przymierze, co gdy uczynię 
spodziewam się ciebie, widzieć z radością i żyć z tobą 
w niebie.

6. O! Boże dobry, Boże litościwy! chciéy bydż 
mćy duszy nedznćy miłościwy. Jakoś ją stworzył, 
tak i do zbawienia doday pomocy, broń od potę
pienia. Amen.

J n  n a.
M e i .  N . 112.

Miałem Jezusa z serca kochanego dla mnie na 
krzyżu zamordowanego, ktoregom kochał i w sercu 
swym chował, onegoż zawsze nad wszystko sza
cował.

2. Lecz widzę, żem go przez me grzechy zgubił, 
któregom kochać wiecznie był przyśłubił. Poydę go 
szukać zarazem w tćy dobie a tak znalazłszy niepu- 
szczę od siebie.

3. Gdzież mi się podział, Jezu mój kochany, przy
najmniej wspomnij na twe święte rany, którycheś 
podjął na krzyżu tak wiele, srogich katowinina twym 
świętym ciele.

4. A czy Piotr święty nie zanrzał się ciebie  ̂prze
cież go. Jezu. przyjąłeś do siebie, tylkoś nań wej-
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m a l, wnet krwawe Іку leje i wszystek z żalu nie
zmiernie truchleje.

5. Zaś Magdalena nie srodze zgrzeszyła, prze
cież twéy łaski, Jezu, dostúpila. Tylko upadla pod 
twe świete nogi, tyś jéj odpuścił zbawicielu drogi.

6. A zaś eie grzesznik w piekle będzie chwalił, 
gdybyś go, Jezu, od siebie oddalił. Wspomnij, o 
Jezu, żem dzieło rąk twoich, a niepamiętaj sprożnych 
grzechów moich.

7. Coż mi po wszystkim, jeżeli twéj, Panie, wie
czności świętej dusza niedostanie, coż po rozkoszy, 
coż po dobrym mieniu, kiedy mi zejdzie na moim 
zbawieniu.

8. Precz obludności precz i zdrady świata, gdyż 
już swe Bogu poślubiłem lata, precz i ty czarcie z 
twemi znikomemi, odstąp ode mnie z marnościami 
ewymi.

9. Już teraz czuje stateczną odmianę, iż ciebie 
^oga kochać nieprzestane, nigdy cię gniewać, przy
rzekam to śmiele, poki zostanie nędzny duch mój w 
ciele.

10. Już/że się zmiluy, Jezu mój, nademną, a racz 
'V ostktnlą godzinę bydź ze mną, gdy dusza z ciała 
będzie wychodziła! day to, o Jezu, aby niezblądzila.

11. Do twych pałaców, które są w Syonie, chciej 
mnie domnieścić po mym życia zgonie, niebieskich 
zażyć wdzięczno brzmiących kamień. z tobą królu
jąc na wieki wieków Amen.

Przygotowania się
d o  S a k r a m e n t u  ■pokuty św ię te j .

Po krótkim wzywaniu Ducha świętego o oświecenie m yśli i 
oeatroimym wybadaniu sumnienia swego na karcie 26 Wzbu- 
"*aj boskie cnoty na karcie 5 1 7  i  w ięc z uwagą mów następną

M o d l i t w ę  p r z e d  S p o w i e d z i ą .
Zbliżam się do ciebie. Boże święty, nie  

dla wymawiania się, ale dla obskarzenia
21 *
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siebie samego i wyznawania się przed lob§: 
¿em wszelkiego ukarania i wiecznego od 
ciebie odrzucenia zasłużył; albowiem zgrze
szyłem przeciw tobie, Boże i całemu niebu 
i przeciw samemu siebie.

O! ja piewca nikczemna, z łaski boskiej 
z niczego stworzony, sprzećiwiłem się w ie
cznemu stwórcy memu; zgwałciłem jego 
wieczne przykazy; znieważyłem Boga mego 
stawszy się niewiernym Panu naywyższemu 
i nieposzłusnym Oycu nayłagodnieyszemu 
wiarołomc^, niewdzięcznikiem, zdrajcę, przed 
moim naywiększym dobrodziejem, dawcę i 
utrzymywaczem życia mego. Lecz takim po
stępowaniem, użal się Boże, wtręćiłem sa
mego siebie do naywiększćy biedy i nędzy. 
Przemarniw'szy łaskę boskę utraciłem szczę
śliwość wdecznę duszy méj i uczyniłem onę 
przedmiotem okrutnej i wiecznej zemsty 
Boga sprawiedliwego. O! złości i zbrodnio 
moja! Któż ję pojęć może, gdyż szpetności 
jedynego grzechu nikt opisać dostatecznie 
niepostarczy. Bezrozumnestworzenia, które 
z przyrodzenia postradać celu swego nie- 
m ogę, zawstydzaję mnie człowieka rozu
mem obdarzonego, żem się tak w grzech 
wpoił i takim sposobem w oczach nayświęt- 
szego i nayśprawdedliwszego, który uszczę
śliwienia mego pragnie, odrazę i obrzydli- 
wościę stał. Ciężko i wiele razy zgrzeszy
łem myślę, mcw^ę i uczynkiem; a to nie z 
ułomności ludzkiey , z popędliw'ości, lecz 
z wiadomości, rozmysłu i przykory, z zu
chwałości; moja wina (m się łńy w piersi) moja
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wina, moja bardzo wielka wina to była.

O żałosny ni stanie duszy niej! wstyd 
niię samego! zgarda, hańba i smutek imaj^ 
mię, zgryzoty sumnienia nieuslawaj^ gryść 
serca mego, z którego uspokojenie zniknęło. 
Co ale miarę utrapienia mego przewierz- 
chuje i mnie niespokojnym czyni, jest to: 
iżem można dawniejszych swych grzechów 
jak potrzeba, nieżałował; w ostatniej spo
wiedzi, mienne przedsięwzięcie, do popra
wy niewypełniłj Boga w namiestniku urzę
du Chrystusowego i spowiedlnika mego o 
kłamał i tak к woli niedostku szczyrey wolt 
mej, którę. tedy Bóg widział odpuszczenia 
grzechów nieotrzymał, poniewazem zasię 
tak rychło do kwasu starego grzechu upadł, 
sposobności do niego nieostrzegał, głosu ani 
rady lekarza duchownego niesłuchaj^c na 
prawdziwe polepszenie życia mego — bez 
którego Bóg nieodpuści — wiernie nieuży 
Wał. — Bodajby ninieysza skrucha moja 
prawdziwszy została. — Ach! gdyby miara 
grzechów moich teraz już dopełniony była, 
a Bóg by, przed nimem usty tylko polep
szenie obiecywał, a złymi skutkami gniew ać 
niepoprzestał, ode mnię królestwo swoje od- 
jył; gdyby ten grzech, ktoregom się ostalecz 
uiedopuścił, takim był, jegożBóg ciężko,albo 
Wcale nieodpuszcza — jakie grzechy to sy 
na które człowiek zuchwale pozw'ala mnie- 
majyc, iż przez spowiedź zaś zgładzone by 
Wajy — Gdyby moja niewierność taky była 
kwoli  której Bóg grzesznika na potępienie 
oddaje? Ach ta grożą ten niezwyczajny ucisk
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i smutek, który mnie zdeymuje, jest pize- 
smakiem owych niewymownych utrapień 
piekelnych, któreby mnie trafić mogły, gdy
by mię Bog w  takim grzesznym stanie z 
tego świata przed swsi sadową stolicę przed- 
wolał !

Kędyż się ledyż obroćić w takim du
szę moją dręczącym stanie, abym to ciężkie 
brzemię złożył“? Mamliż sobie zwątpić jako 
Kain albo Judasz? By najmniej, bo wiara 
mię uczy, że Bóg, chociaż surowie sprawie
dliwym oraz w miłosierdziu swym jest nie
przebranym Więc tedyż z szczyrą polep
szenia wolą udaję się za przykładem D aw i
da, celnika. Piotra i innych grzeszników 
pokutę czyniących do tronu miłosierdzia 
Boskiego, pokornie i skruszonym sercem w o
łając: Panie nie karay mnie w zapalczywo- 
ści twey, ani w gniewie twoim nie mścij 
się nade mną. Ale zmiłuj się raczey nade- 
mną o Boże, a według mnóstwa litości twey 
zgładź grzechy moje. Boże, tu się Ыу w  piersi 
bądź mi miłościwi Jezusie, Synu Dawidów  
zmiłuj się nade mną. Amen.

M o d l i t w a  p r z y  s p o w i e d l n i c y .  ,
Z ufnością przystępuję do tronu miło  

sierdzia twego, alecz wraz i z pokornym i 
skruszonym sercem nad tym , żem ciebie 
nayświęszego Boga, dobro naywyższe, Oyca 
mego nayłaskawszego i dobrodzieja nay więk
szego tak bardzo i tak często obraiił. Szczyre 
i mocne stanowię przedsięwzięcie, że się 
już teraz polepszyć chcę, sposobności do
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grzechu omijając, wszystkich śrzodków od 
kapłana twego w imię twoję mi naznaczo
nych tak używając żebym z niewoli grze
chu się wydrzeć a potym jedynie cnocie żyć 
mógł — Oczyść tedy. Panie, serce i usta 
moje, abym się z wszystkich grzechów mo
ich uprzejmie i szczyrze wyznał. Spraw 
także serce i usta kapłana twego, któremuż 
ja się w tey to tak ważney sprawie zwie
rzyć i jemu wnętrzny stan duszy mey oz- 
naymić chcę, ażeby, sumnienie moje uzna
wszy, mię niby oyciec łaskawy skarał i na 
uleczenie duchownych moich chorób takie 
śrzodki — lubo by i cierpkie były — przed- 
pisał, za których używaniem bych grzech 
na wieki nienawidział a jedynie tobie z upo
dobaniem służył.

W  ostatku też i do ciebie, pośrzedniku 
boski, Jezu Chryste, wzdychając wołam: 
Zmiłuj, zmiłuj się nade mn§. Rozwiąż 
związki grzechów moich na niebie, gdy 
mie kapłan twoy w imię twe na ziemi 
rozgrzeszać będzie! uzdrów mię jakoś nie
gdyś uzdrowił człowieka trędowatego i rze- 
kniy te pocieszające słowa do mię: Chcę 
bę.dż oczyszczonym, ufaj synu (corko) grze- 
chyć się odpuszczają. Amen.

S p o w i e d ź  p o w s z e c h n a .
Ja ubogi grzeszny człowiek spowiadam 

się Panu Bogu wszechm ogącem u, błogo
sławionej Maryi Pannie, wszystkim Świę
tym bożym i tobie oycze duchowny, żem 
od ostatniey spowiedzi mojej, która się siała



—  328 —

N. N. Boga myślę., mowę, uczynkiem i opu
szczeniem wiela dobrego często i bardzo 
obraził — (/« mianuj Iwoje ci wiadome grzechy , u 
nie chciej żadnego umyślnie za ta ić , w yliczyw szy g rze
ch tj tak zakończ spow iedź). Tych i wszystkich 
innych grzechów, które Panu Bogu lepiej 
wiadome sę, serdecznie mi źał, ponieważem 
nimi Boga, najwyższe dobro, obrażił, chcę 
się za łaskę boskę poprawić, proszę o roz
grzeszenie i zbawiennę pokutę.

M o d l i t w a  p o  S p o w i e d / J .
« INiech ci będzie cześć i chwała dobrot
liw y Panie, w  miłosierdziu nieskończony, 
który nam nie według nieprawości naszych 
oddawasz, ale na poprawę naszę czekasz. 
Wielbij go duszo moja a niezapominay na 
litości i miłosierdzie jego.

O Jezu miłosierny! takeś mie umiłował, 
żeś m ię, owcę straconę szukać niepoprze- 
stał, ażeś znałazł, krwię twoję na nowo o- 
czyścił; od wiecznego potępienia wyrwał 
i przystęp do Boga, Oyca twego, zasię na
prawił a tak nadzieję uczęstnictwa zbawie
nia wiecznego odnowił; do nog twych, bo
ski pośrzedniku, upadajęc pokornie ci dzię
kuję, żeś mię od choroby grzechowey ule
czył. Z Tomaszem się tobie. Panu i Bogu 
memu kłaniajęc z pokutujęcym Piotrem rze
wnie przyrzekam , że cię goręco miłuję i 
gotow jestem wolę twoję wiernie pełnić i 
na każdy czas grzechowi obumrzeć a na 
potym sprawiedliwości jedynie żyć.
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Jakowaz by to żałość była, gdybym się 

'í prętka zaś do tego wracał, czegom się 
tudzież odrzekał i żałował? jak^iby to mi
łością było ku tobie, gdybym zasię to po
wtarzał, czym się ty, nayświętsza istności 
uaybardziey brzydzisz? gdybym grzechem 
przeciwko tobie wojawać nieprzestał?

Lecz stanowię od t§d szczyre i pewne 
przedsięwzięcie tych grzechów i sposobności 
ich, w ktorychem się zwyczajnie norzył, 
poniechać, rozdwojony miłość z bliźnim od
nowić: nieprzyjacielem odpuścić i z nimi 
się pojednać szkodę uczyniony nadgrodzićj 
dane zgorszenie przystojniejszy obyczajno- 
śćiy naprawić, słowem: chcę się do Boga 
W cale nawrócić, grzech odpuścić a cnoty 
się imać; pilnować liczbę, moich codzien
nych krewkości, umnieyszać a nieprzyzwa- 
łać, by się przez moję niedbałość narowem  
serca mego stały, a mię niezpodzianie do 
grzechu śmiertelnego nawstecz zaś przy
wiodły.

Dla tegoż przestawajyc na uznaniu i 
fozsydzeniu spowiedlnika mego na miejscu 
twym ze mny jednajycego mile jego dorady 
i napominania przyjmuję, chcyc jako sługa 
posłuszny jego leku duchownego używać, 
»żebym chuci do grzechu mógł umorżyć a u- 
lubionej cnocie w sercu przybytek sposobić.

Miłosierny Panie, który mi wielkie 
grzechy odpuszcisz, spraw też łaskawie, 
niech przez godny pokutę i twojej sprawie
dliwości zadosyć uczynię a chwalę twoję, 
grzechem pokalany, uwielbiać nieprzestaję.
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Do ciebie miłosierny Jezu, który w zdy
chaniem grzesznika nie gardzisz, któryś du
szę moję krwi§ zaś swoję oczyszcił, ucie- 
kajęc się rzewliwie proszę: /iacz mnie na 
tey zbawienney drodze pocieszeniem niebie
skim cieszyć, abym się w pracowaniu na
wrócenia mego nietęsknił; niech przyjemnę 
cnotę, która tylko sama do żywota wiecz
nego prowadzi, ukocham, niech się więcey  
do grzesznego Egyptu dobrowolnie nieogła- 
dam, niech się wiernym zachowaniem Ewan
gelii twey i naśladowaniem żywota twego 
godnym, kościoła tw ego, członkiem stanę 
a w  nim przez grzech utracone królestwo 
niebieskie z nowa odziedziczę Usłysz i w y- 
słuchay tę gor§c§ serca mego prośbę. Boże, 
Oycze miłosierdzia i wszelakiego pociesze
nia przez Jezusa Chrystusa, pośrzednika m e
go, który jest w niebie orędownikiem moim 
a z tobę. w jedności Ducha świętego żyje i 
króluje Bóg błogosławiony na wieki w ie 
ków. Amen.

Tutny nio/.esz jeszcze Psalm 50 na karcie 178 zniowid.

P i e ś ń  i  M o d l i t w a
p r z e d  k o m m u n i ją  ś w ię tą .

Mei. znajoma.
Gdzież jest Jezus ma pociecha, móy najmilszy 

zbawiciel, a gdież jest największa radość, mej duszy 
pocieszyciel. Dusza moja jest strapiona, wielkim 
grzechem obciążona. Gdzież jest móy najmilszy 
Jezus aż będzie uzdrowiona.

2. Ach w boleściach serce wzdycha, gdzież Je
zus oddalony. dusza ma pokoja niema, aż będzie z
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ніш zlonczona • bym miał skrzydeł stotyeięcy, abym 
ja mógł co najprędzej przez gory, lasy i skały szu
kać. gdzie Jezus miły.

3. Wołam, krzyczę, usiłuje, ach! gdzieżeś inóy 
Jezusie, żem cię stracił, ach lutuję, tyś pociecha mej 
dusze. Pójdź uzdrów mnie z mych boleści, a pomoż 
mi z tych ciężkości. Ciebie Jezu! chce miłować do 
mojey dalszey śmierci.

4. Nic niepragnę, oprocz ciebie, móy najmilszy 
Jezusie, w utrapieniu, w méj potrzebie, tyś pociechą 
mej dusze. Bez ciebie dłużey niewytrwam, przyjdź 
Jezus, przyjdź. już omdlewam. Sercem, ustmi wo
łam krzyczę, od miłości umieram.

5. Przyidź do serca w tym momencie. móy nay- 
milszy Jezusie, w przenayświętszym Sakramencie, 
tyś pociechą méj dusze ; tyś jest śrzodło żywej wody, 
duszy dane d 1 a ochłody, uczyń w sercu mym gospo
dę, o Jezusie przedobry!

6. Nalazłem kogo miłuję, kochanego Jezusa, wiel
ką w  sercu radość czuję, weseli się ma dusza. W i- 
łay drogi baraneczku, skarbie móy i kochaneczku. 
Ciebie pragło serce moje, przerozkoszny kwiateczku.

7. Ach! umieram od miłości kochanego Jezusa. 
Sercu ulżyj i ciężkości, pocieszona ma dusza. Day 
Jezu po tym żywocie widzieć eie w twym majesta
cie, day wiecznie patrzeć na siebie i miłować eie w 
niebie.

Wieczna, niepojęta miłości. Boże nie- 
wypowiedzaney dobroci ! takeś świat umi
łował, żeś twego jednorodzonego Syna dał, 
aby każdy, kto weń wierzy, wiekuiste życie 
miał. Takeś i ty. Synu Boży, Jezu Chryste 
swych umiłował, żeś dla nich człowiekiem  
stać się raczył, mękę cierpiał i krw îę wła- 
snę, mnogość grzechów ich zgładził. W  
reszcie dawasz im swe ciało na pokarm i 
krew drog§ na napoy. Spraw to tedyż, bo-
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ski mistrzu, niech cię teraz w Sakramencie 
ołtarza godnie i tak przyimuję, jako cię przyj
mowali niegdyś uczniowie twoi przy ostat- 
niey wieczerzy. Nasycz mię tę. mannę 
niebieskę i posił tym napojem, który na 
wieki pragnienia niezostawia; niechay w e
dług słowa twego wiecznie jako łatorość 
żywięca przy tobie, winney macycy żywota 
wiecznego, niby przyklejonym zostanę, a 
gdy ciało i krew twoję już pożywać będę, 
tedy wpajaj oraz we mnie ducha twego i 
umysły twe. Z takim pragnieniem zbliżam 
się teraz do świętego stołu twego mocno 
tifajęc, że mi grzechy odpuszcisz, lecz oraz 
i z wielkę bojaźnię, żem się nie dosyć go
dnym do pożywania tego pokarmu uczynił. 
Dla tegoż powtórnie tę gorliwę do ciebie 
wznoszę prośl ę: Jezusie, Synu Daw idów,
zmiłuy, zmiłuy się nademnę! Baranku Bo
ż y ,  który gładzisz grzechy świata zmiłuy 
się nademnę Panie, niejestem godzien, abyś 
ty wszedł do przybytku serca mego, ale rze- 
kniy tylko słowo a zbawóenna będzie dusza 
maja. Cóż się dzieje, że Pan i Bóg móy do 
mnie przychodzi! (/І/ ¡ю и /ап ч і/ znowu spowiedź 
powszechna) a potem kapłanem mów:

/  . Bóg wszechmogący niechay się tm iiu je nad w a
mi (iiademna) a odpnszciwszy grzechy nasze {moje) 
niech was {mnie) zaprow adzi do żyw o/a  wiecz
nego, 

l i .  Amen.
r .  Odpuszczenie, uwolnienie i darowanie wszjslhich 

grzechów waszych {moich) niechay team {mi) da 
Bóg wszechmogący i miłosierny, 

li. Amen.
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! . Olu Barunek B oiij, który g ło d zi grz.ec/iy świata  
l t .  Banie nicjestem godzien , abyś wszedł du p rzy 

bytku serca mego, a/e tyłku rzeknij/ słowo a nz- 
druwióna będzie dusza moja ( i  tak  m ó w  u-zy k ro ć  
b iją c  się  w  p ie rs i) .

/  . Ciało i krew Puna naszego, Jezusa Chrystusa, 
niechaj/ strzeże duszę tw oją (то/с) do żyw ota  
wiecznego.

В . Л  men.
Pod czas k o m in iin ik o w a n ia  s'p iew aó  p rz y sh isz y  p ieśń  „ O  

ś w i ę t a  u c z t o “  e tc  na k arcie  258.

M o d l i l w a  p o  K o m m u n i y  ś w .

Panie шоу. Boże móy, jakoż się ci o d 
wdzięczyć za to nieobmieżone dobrodziey- 
stwo duszy mojey okazane? gdyż ani opo
wiedzieć n iezdołam , co teraz ciebie poży
wając w sercu czuję! czymże ja żebrak, 
tobie się wypłacę? Ach! jakaż to łaska dla 
mnie gdy Bóg шоу i stwórca, odkupiciel i 
zbawienia naprawiciel niepojętym sposobem 
we m nie istotnie mieszkać chce! On n ie 
zmierny, we mnie grzesznym! a to dla wspo
możenia mnie słabego, dla pocieszenia m ię 
smutnego, dla uleczenia mię zranionego. Ja 
zgardy godne i niedaw no grzechowi jeszcze 
poddane naczynie już zamykam i piastuję 
nayszłachetnieyszy skarb całego świata w  
sobie! Często serce me miłości ogniem pa
łało, gdym zbawicielu kochany, tajemnicę 
Wcielenia i narodzenia twego, męki i śmierci 
tw ey , pracny twóy i przykładny żywot, 
twe łagodne życie, cudowne twe czyny i 
boska tw£ niesłuchaną naukę, poważnie u 
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ważał, iźe życzenie we mnie powstało: cie
bie, mistrzu boski, oczywiście znać i spa- 
trzyćj często w doli duszę mę. dręcz^cey 
sam do siebie z ona niewiastę, przy Kafar- 
naum  m ów iłem : Ach! gdyżbym się tylko 
do tknęć mógł k raju  szaty jego, w zdyćbym  
się stał uzdrow ionym . A terazem się ciebie 
nie jeno tylko do tknęł samego, aleczem ca
łego objęł, pożywał a tak przez to święte 
kom unikow anie w cale z tobę zjednoczyłem 
się. — Podalić by m i to było , żebym u 
nóg tw ych z M aryę leżąc one łzami moje- 
mi um yw ał, niżeli z tobę u  stołu siedzięc 
ciebie. Baranku niepokalanego, pożywał? 
Że się ci tak ale upodobało, przetóż zawi- 
tay błogosławiony Naywyższego, zawitay 
oblubieńcze duszy mojej i żywocie n iebie
ski mój! będź pofcdrawion Jezu Chryste 
zbawicielu móy. Użycz mi tego, abym, nie- 
wystarczęli inaczey, przynajm nň j łzami m i
łość i wdzięczność k u  tobie pokazał, p rzy 
tomność twoję dostatecznie u w aża ł,  ciebie 
now ym i grzechami niegniewał a ze siebie 
n iew ypędzał; przy tym  niech potrzeby moje 
należycie uznaję i one tobie przystoynie 
przednoszę. —

Ponieważ ty .  Panie, stan duszy mey 
znasz i lepiey w iesz, niżeli ja , co mi do 
zbawienia pożyteczno, tedy udziel m i po
d ług  upodobania  twego to, co z ciebie po
kornie  W  im ię  twoję proszę: ( tu  p rz ed m esz  d o le 
g liw o ść  tw o ję  B o g n ) O jedno ale osobliwie Pa
nie, proszę. Spraw to łaskawie, niech poki 
żyję, wszystkie siły i m ocy moje tak kie-
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mjg, żebym ciebie bardziey poznawał, wołg 
twoję w iem iey  pełnił, powinności stanu me- 
S° piłniey zastawał, bliźniemu swem u po- 
¿ytecznieyszym sig staw ał, a tak do celu 
mi naznaczonego — tobie podobnym  sig 
stać — dzień ode dnia sig przybliżał.

Błogosław mi wigc ciebie sig trzym a
jącemu jakoż błogosławił Jakobowij zostań 
ze mng. drogi Jezusie, boć sig już dzień k u  
zapadu nadchilił a noc pokusy i f rasunku  
noc śmierci sig zbliża, abym od ciebie poki 
żyię, ani po śmierci niezostał odłączonym ; 
niech mieszkam zawsze w tobie a ty we 
ninig. N iech ci bgdzie serce m oje, k tóre  
ty tylko uspokoić możesz, cale poświgcone, 
niech niczego oprocz ciebie n ie  m iłuje a 
co do ciebie wiedzie.

Do kogoż sig .bowiem uciec niżeli do 
ciebie, zbawicielu, k tó ry  sam żywot wiecz
ny masz! B§dź mi tedyż Oycem, przyjacie- 
jfcm, radc§ i wodzem, a jako ci sig u lub iło  
oraz i z Oycem tw ym  niebieskim dzisiay 
'v sercu m ym  przybytek  sobie obrać , tak 
też mieszkay w nim  w edług obietnice twey 
aże niegdyś w królestwie tw ym  przy chwa
lebnym stole z tobg. sig gościć bgdg. Ta- 
kowg. zbawienny pociechą, kończg dziś go- 
*§C£ prośbę moję do ciebie pokornie wzdy- 
chaigc: Jezusie tobie żyjg, Jezusie, tobie u- 
mieram, Jezusie twoim jestem w  życiu i po 
śmierci. Amen.

T u  jeszcze m ó w ić  m ozesz  p ieśń  Z a c h a r ia sz a : „ B ł o g o -  
sł * w i o n y “  na harc ie  n izey .

i
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1 О 8 11
przed  pierwszą komunią szkolnych dzieci.

Mei, N. ИЗ.
Do ciebie sie, Jezu Panie, twe dziatki dziś zbli

żamy. Tobie z ufnością mieszkanie serc naszych ot
wieramy.

2. Ach! tyś zbawienia naszego chciał w trudach 
dokonywać, żebyś w sercach ludu twego mògi kie
dyś odpoczywać.

3. Teraz jesteś miedzy nami, a my około ciebie! 
Niegardź Święty, przybytkami serc naszych, daj 
nam siebie.

4. Racz bydż gościem nasz grzeszników, u nas 
się mile bawić, spuścić winy twych dłużników, nam 
hoynie błogosławić.

5. Day na pokarm twoje ciało, day krew na 
napój twoje: wiecznieć będzie oddawało me serce 
wdzięczność swoje!

P o Komunii.
Mei. N. 118.

Jużeśmy twemi dziatkami, już należymy tobie. 
Ach! byliśmy grzesznikami, tyś nas poświęcił sobie.

2. Oddal od nas grzech i trwogi, day nam się w 
tobie cieszyć! twych cnot ścieszką, Jezu drogi do 
ciebie się pośpieszyć.

3. D ay, byśmy cię nieprzerwanie nad w s z y s t k o  
miłowali, bliźnych, na twe słowo Panie, jak braci 
swych kochali.

4. Tą miłością sic godnymi bydz z tobą w niebie 
stali. Tam twą miłość z wybranymi na wieki wy
sławiali.
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Pieśni katechizmowe.

1) Jestestwo Boga.
M e i .  N .  83.

Jakoż człowieka nazwać tego, co rozum na tym 
zasadza, niechcieć znać j e s t e s t w a  bożego, z głu- 
piemi taki się zgadza. ¡Ślepym, choć przy bystrym 
Wzroku, dziekiem, choc w stoletniin roku.

2. Jest Bóg: świat cały wykrzykuje, jestestwo 
jego twierdziemy, tym cokolwiek sie tu znayduje, 
bo z kreatur wszystkich wiemy, że samych sie nie 
stworzyły, od Boga swą bytność wzięły.

3. Was się pytam gwiazdy prześliczne na firma
mencie się śklące; cię słońce, miesiąc nam niezliczne 
Wygody tu sprawujące. Ktoż was w tey czcy tak 
zawiesił, i któż wam bieg was okrysił.

4. Ziemio! któż ciebie ugruntował, któż ciebie w 
kwiaty tak śliczne przyozdobił, i przygotował, abyś 
rodzila nieśliczne owoce żywiące wszego, co tu ma 
ducha żywego.

5. Któż ciebie w zawodach zachować potrafi mo- 
rze zdziczałe? gdy nawalnośeią twą zepsować przy
legle chcesz kraje całe? któż cię określił brzegami, 
gdy nie Bóg, Pan nad panami !

6. Bóg jest, bo gdyby go nie było, ni my, ni twor, 
świat też ani niebylby; bo wszystko się wszczyło 
Przez niego, jak przekonani. ¡Sam porządek świata 
tego świadczy b y tn o ść  Boga mego.

7. Możeż się zegar sam sformować, sam według 
godzin iść prawie? a miasto samo się zbudować, a 
bez zwierzchności trwać w sławie. Wiedząc, że to 
bydź niemoże tak ni świat bez ciebie Boże.

22
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8. W wszystkich królestwach świata tego, gdzie 
lud byl nienaganiony ślady nabożeństwa bożego ma
my, i też jak był czczony, kościoły mu wystawiali, w 
nich jemu ofiarowali.

9. A choć ludzi dość pobłądziło w uznaniu Boga 
na święcie, wszak nie jest żadnego niebyło, u które- 
goby się przecie nicbyl znaydowal znak taki świad
cząc: że czczon byl Bóg jaki.

10. Barbarzyniec te żądze czuje, które i w nas 
są wsczepione: Czci oyca, niego opiekuje, stara sir
0 dzieci, żonę, boi sie, by nic wziął kary, gdyby w 
tym zaniedbał miary.

11. ,Ze Bóg : tej prawdy nas naucza, sam czło
wiek przący się Boga osobliwie gdy mu dokucza 
gorzkość, żałość jaka sroga, sam do niego się ucieka
1 p o m o c y  z  n ie g o  s z u k a .

12. Sam ja, mój Boże, sam do ciebie uciekam sir 
na tym świecie, pomocy twćjwkażdej potrzebie spo
dziewam sie, jak twe dziecie. A gdy przyjdzie inr 
skonanie, daj mi u siebie mieszkanie.

2) Boska wszeclimocność.
Mei. N. 114. (albo) W  żłobie leży.

Chwalę, pokłon najwyższemu cześć i radosne pie' 
nie, niechże stwórcy wszechmocnemu wszelkie nuci 
stworzenie! O jak wielka jego siła, która wszystko 
sporządziła, tak pięknie, tak spaniałie.

2. Tak są godne jego mocy nieba, słońce z gwia
zdami, które głoszą w dnie w nocy wielkość stwórcy 
nad nami! w nie patrzący bacznym okiem n ien a sy d  
sie widokiem, nowe postrzeże cuda.

3. Cuda zmysłom naszym wiele wdzięczności 
sprawujące, cuda pociechę, wesele i duszy sprawu
jące. Jedne rożne od drugiego, każde z przyrodzenia 
swego przesztuczney wspaniałości.

4. Gdzież liść, trawka jest na ziemi, gdzież pro
szek sic znayduje, który przymiotami swemi Boga 
nieoznaymuje? jak bogata jest moc jego! wstydź się 
leniwy, iż tego nie widzisz, ani czujesz.
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5. Czy moc, która duchy, ciała i cały świat stwo
rzyła, zmysły, rozum tobie dała, by nieuznana była? 
Of dla tegoś jest «tworzony, zmysły, dusza ozdo
biony, byś znał i wielbił Boga.

6. Bogu nie trzeba niczego, szczęśliwy jest sam 
w sobie. Pragnac tylko szczęścia twego, co stwor
zył, stworzył tobie. ÌVie chcesz ty twej szczęśliwości 
niechce dusza twa radości czerpać ze źrzodła tego?

7. O dła czegóż się w marności twe myśli zato- 
piają? Patrz na cuda wszechmocności, te cię pocie
szyć maja. Te uważaj ! Jch użycie słodzi twe na 
ziemi życie, nie tworzy ci żałości.

8 Cel ich jest, by w doczesności Ciebie usz
częśliwiały: by twe serce do wdzięczności dziecin
nej pobudzały. Jak aż tedy rad ość  b o d z ie , gdyż 
w niskości Bóg dla ciebie tyle cudów wystawił.

3) O wieczności boskiej.
M ei. N . 22. 73.

O wieczności, o wieczności! któż cię może poj
mować? żaden anjoł z wysokości, nikt z nas ludzi 
zgruntować, ani wyłuszczyć nie może rozumnie, i 
skutecznie jakoż bez początku Boże, jak bez końca, 
jak wiecznie.

7. Sam rozum ludzki najbystrzy w tobie musi 
przepadać, choć lat tysiąc i wiek wyższy ciebie by 
chciał wybadać, twej niewyłuszczy wieczności Boże, 
P an ie  niezmierny, prędzej zejdzie z  tej n is k o ś c i  c z ło 
wiek. robak mizerny.

3. Ni rokiem ograniczone jest twoje panowanie, 
twe jestestwo z nikąd wszczone, leóz na co w tym 
badanie? Twe królestwo zawsze było, jest i też za
wsze będzie. O tym pismo nas zpewniło, bądź tobie 
chwała wszędzie.

4. Ach u ciebie, wielki Boże, niemasz jutra, ni 
•’ana; w tobie żadna bydż nicmoże tego wieku od
miana. Od tysiąc lat przed twym okiem okrąg jest 
jak krótkiego dnia światłość, co wielkim skokiem 
7-nika z oczu naszego.

22*
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5. Tobie nikt nierówny, Panie, niez wojska anjel- 
ski(!<?;o, tych choć bytność nicustanic, choć w di walc 
domu twc^o żyć będa przez wszystkie wieki, jed
nako żyć pocznely przez eie. Lecz ty sam przed 
wieki żyjesz, móy Boże miły!

fi. Tenże prym tylko samego tycze sie Boże. 
ciebie! niemasz początku żadnego ni końca, samś 
przez siebie. Człek nie tak, bo jak sie zrodził, sko
ro rozkazesz, Panie, razem zaś z tad będzie schodził, 
na sad przed toba stanie.

7. Na którym mu sie dostanie według uczynku 
swego kaźń, albo odpoczywanie, niezmyłny jest los 
jego. My zaś ciebie litościwy, w ie c z n y , dobry 
prosiemy: Bay nam wziąść koniec szczęśliwy, niech 
w łasce twey zaśniemy. —

Czegom wart Panie! ty mię doświadczałeś, ty 
z gruntu moje myśli przenikałeś, czylim ja chodził, 
czym sic usiądź skłonie, wszedobytności twej ja się 
nie Uchronię.

2. Ty ścieżki moje uważałeś wszędy, przed cza
sem widzialś myśli mej zapędy, ty wszystkie moje 
drogi przewidziałeś i gdym miał mówić, język mi ru
szałeś.

3. Początek rzeczy z ich końcem pojmujesz, 
tyś mię sam stworzył, ty mie utrzymujesz, dziwię się 
nad tym, coś uczynił Boże! jak to zrobione, nikt po
jąć niemoże.

4. Bokąd przed duchem twym przenikającym, 
albo przed okiem ukryć sic czującymi Jeźli do nie
ba, w całym jesteś niebie, jeźli do piekła? i piekło 
zna ciebie.

5. Czy weźmę skrzydła,, i od rannej zorze udam 
się lotem za ostatnie morze? moc twoja Panie dopro
wadzi wszędzie, i tam mię trzymać twa prawica be- ¡ 
dzie

4 )  Boska wszodobytość.
Mci. N. 14.
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w nocy moich rozkoszy użyje, ale £»ly,ś światłem, 
gdzież ci ciemno Panie! czy noc, czyli dzień, za je -1 
•Ino ci stanie.

7. Boże, doświadczay serce ci znajome, prze- 
strzaś mi ścieżki jawne i kryjome. Jeżeli idę śla
dem nieprawości, wyprowadź z Idedw na dro<ęe wie
czności. Amen.

5 )  N i e o d m i e i m o ś ć  I J o ^ a .
M ei. N . 83

Panie, tji trwała na tej ziemi rzecz żadna się nie 
znajduje. Żelazo i stal, jako wiemy, rdza sie wni- 
wecz prętko psuje. Tylko ty zostawasz Panie! w 
niezkazitclney odmianie.

2. i gory dawne się zniżaja, i nowe sie znowu 
i'odza, i rzeki jedne bydź ustają a inne z nowu przy
chodzą. Lecz o tobie, moim Panie, wie, żeś w nie
odmiennym stanic.

3. Miesiąc, i gwiazdy najjaśniejsze, które nisz
czą swą światłością nocy, chociażby najciemniejsze, 
Wszak sie ze skażytelnością lącą, stracą swe pięk
ności, lecz Bóg trwa w nieodmienności.

•1. Bóg też jest królem czasu wszego, na swym 
tronie siedzi stale, świat zaś choćby miai, co stałego, 
coż kiedy zaś w czas swój wcale podpadnie wielkiej 
odmianie. Nie tak ty, nie tak móy Panie.

5. O! łaską mię zasilaj twoją Boże! mię niesta
tecznego. bym przez nie zbawił dusze moją, chronił 
się grzechu każdego. To jest tylko me pragnienie, 
w tym moje uszczęśliwienie.

6 ) W szechwiadomość.
M ei. N . 49.

Tobie wszystko jest wiadomo, rządzco świata 
całego, nic ci nie jest nickryjomo. ni wielkiego, ma
łego. i  co przed czasy dawnymi na ziemi się tu 
stało, i co jeszcze, niż pomrzemy, z nami się będzie 
działo.
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2. Przed to Im też sa odkryte wszystkich Jadzi spro

śno ści, znasz czasy przyszłe ukryte rzeczy w po
spolitości, widzisz i Imnv, co na wojnie jeszcze tu 
płynąć bedzie, wiesz też: kto zwycięstwo hojnie nad 
kim odniesie wszędzie.

3. Wszystko ptastwo pod Wysokiem niebem ula
tujące, innostwo pereł się w głębokiem morzu znu- 
rzajace znasz ; bowiem tyś wszechwiadomym jest mój 
Panie, mój Boże, tak do cała nic kryjomym tobie tu 
bydź niemoże!

4. Ty wiesz, co me serce knuje, czy dobry, czy 
zły skutek, chciwość, co we mnie sprawuje łub ra
dość, albo smutek  ̂ wiesz czy na twym sadzie doydę 
w liczbie bydź sprawiedliwych, czyli w samym łosie 
pójdę grzesznych, niesprawiedliwych.

7) N iedościgłość Boska.
Mei. N. 4. (lub) Żaden Ojciec.

B a d a c z  ta k i g d z ie ż  j e s t  P a n ic ,  c o b y  tw o je j  i s t -  
n o ś c i d o c z e k a ć  m ó g ł z g r u n to w a n ie , c h o ć b y  ta k ie y  
ś w ia t ło ś c i  d o s y ć  b y ło  u c z ło w ie k a ,  is tn o ś c i  t w e y  n ie -  
d o c z e k a .

2. Idź człowieku, ziemię rozmierz, zmierz mor
skie głębokości, na ich brzegach piasek rozbierzj 
przeważ górne ciężkości. W tym się wszystkim choć 
spracujesz, tej istoty niezgruntujesz.

3 .1 firmament sam niebieski rozbierz twemi my
ślami, słońca, gwiazd, miesiąca ścieżki z wszystkie- 
mi granicami, zmierz i słońce, powiedź śmiele, do 
niego, jak jest mil wiele!

4. A tak, gdyś wszystkie pomierzył twory świa
ta całego, strzeż się, byś wyżey niemierzył i niewbd 
się też w jego istność, bo tej niezgruntujesz, rychlej 
rozum twój zepsujesz.

5. Ach mój Boże, jak martwieję nad twą niedo- 
ścigłością. Przed tobą cały drzę, mdleję nad mą w 
cnotach nagością. Okryj mię niedościągniony, bym 
z łaski twej był zbawiony.
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8} W ielkość Boska
>1

Nikczemność człowieka.
M e i .  N.  115.

Pot^/.ny Boże, na ziemi i niebie! gdy spojrzę na 
dzieł twoich widowisko, apotym oczy o broce na sie
bie, jak mie twa wielkość upokorzą nisko.

2. Przecież chociażem istota tak mała, poyde do 
ciebie, twa dobroć mi znana, i wlać mi chciałeś jakaż 
dusze śmiała, co się chce przedrzeć do samego Pana.

3. Ale odarty, jak przed toba stanę? chcę wier
ności z piersi moich starłem i niewinności sukienkę 
mi dane, ocierając się, miedzi ludźmi zdarłem.

4. Zgubiwszy pismo przechodu wolnego, jak się 
tam tedy przebierać odważę, gdzie hufiec pułku mi
lionowego w przysionku pańskim odprawuje straże?

5. Przecież ja pójdę, cokolwiek mię czeka, pójdę 
do ciebie, bo mi powiadano, że byłeś ty sie obejźrzał 
na człeka, zaraz go wstanie szczęśliwszym widziano.

6. Tak jak dziś jestem niedołężnym płazem'zbi
tym naczyniem, o które nie stoją, pokorę tylko wzią
wszy z soba raisem, poniosęć głupstwa, i nikczem
ność moją.

7. Mnie się rozstąpią wybranych twych rzesze, 
mnie nic niebedzie po drodze ugtraszać, jeszcze ich 
moim przybyciem pocieszę, bo powiem, że ja idę cię 
przepraszać.

8. Gdzie będą twoi Anjołowic stali, pójdę, i jak 
im przypomnę zdaleka icli towarzyszów, co poupa- 
dali, nad ulumnością zlitują się człeka.

9. Potym przed tronem twym padnę, i powiem, z 
dalekich krajów przyszedłem w te strony za moim 
skarbem, weselem i zdrowiem, ubogi, smutny, na si
lach zniszczony.

10. Już bym nicchciął mieć Pana inszego^ ani 
twej woli w czym kiedy bydź sprzeczny, ale gdy 
moje znasz skłonności do złego, trzymay mię ty sam  
bo ja niestateczny.
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9 ) Prawdziwość Boska.
Mel. N. 78.

Panie, tobie mocno wierzę, boś jest wiecznie 
prawdziwy człowieka nic w takiej; mierze słowa są. 
boć kłamliwy: co dzisiaj przyrzekł zachować, jutro 
zwykł przestępować, lecz coś ty obiecał Panie pew
ne tego wykonanie.

2. () rzeczach wieku ninnego że nieuważnie są
dzą ludzie, tak choć są mu/lrego rozumu często błą
dzą. Jedni ze złego chciwości, drudzy zaś i zkrew- 
kości od prawdy sic umykają a z kłamstwem się 
przyjaźniają.

3. Lecz, iże ty wszystko znajesz, iż ci nic nie- 
skrytego, tedy co nam ty podajesz, jest bez kłamstwa 
wszelkiego, to sie wszystko już sprawdziło, co przez 
Proroków było dawnych czasów powiedzano, nam 
śmiertelnym obiecano.

4. O wiecznie prawdziwy Boże, prawdomównym 
bądź, i ja; kłamstwo mnie niechaj nie wzmoże, jemu 
niech nikt nie sprzyja, tak rządź nami sam ty Panie, 
byśmy twe przykazanie wypełniali doskonale, ku 
twej prawdziwości chwale. —

10J Dobroć Boska.
Mei. N. 4. (albo) znajoma.

Żaden ojciec tak niemoże kochać swego dzie- ' 
cięcia, jak nas ty kochasz o Boże! od pierwszego 
pocziecia. Każdy dzień, każda godzina dobroć two
je przypomina.

2. Jak tylko jestem na świecie, ty o mnie zawia
dujesz, jako ojciec swoje dziecię, łaskawie opatru
jesz, zawsze jestes przy mym boku, strzeżesz jak 
zrzenicę w oku.

3. Niebo, ziemia są świadkami twojej ku mnie
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4. Ojcze z twojej opatrzności słońce codzien

nie wschodzi. Ziemia dla mojej żywności rożne o- 
wocc rodzi. Co tylko świat cały nosi wszystko do
broć twoje głęsi.

5. Ptastwo i leśne zwierzęta, wszelkie ryby we 
wodzie, także domowe bydlęta są ku mojej wygo
dzie. Co sie na świecie znajduje, to mnie, jak Panu 
hołduje.

6. By sie nie sprzykrzyło życie z niepojętej mi
łości, opatrujesz mnie obficie codzień w insze rado
ści. Któż godnie wysławić może twoje dobroć, o 
mój Boże!

7. Jak Pan wielce miłościwy tego pragniesz je
dynie, ażebym już był szczęśliwy na tej ziemskiej 
dolinie. Przetóz dobrotliwy Panie, masz wszelkie o 
mnie staranie.

8. A przy końcu życia mego chcesz dać samego 
siebie, bo z miłosierdzia twojego pragniesz, bym z 
tobą w niebie, w radości wiecznej królował, którąś 
tam dla mnie zgotował.

9. Tak bardzoś mnie umiłował, żeś dla zbawie
nia mego na świat posiać nieżałował Jezusa, syna 
twego, ażebym znalazł obficie przezeń wiekuiste ży
cie.

10. Nauka i przykład jego ukazuje mi drogę, kto- 
rą do królestwa twego zapewnie trafić mogę. Jego 
uczniowie prawdziwi będą na wieki szczęśliwi.

11. Poki mnie na świecie stanie, twą dobroć wiel
bić będę. Po śmierci niech z tobą, Panie, w twym 
królestwie osiędę. Pragnę cię bowiem serdecznie 
miłować teraz i wiecznie.

11} O boskiej opatrzności.
Mei. znajoma, (albo) N. 4.

K to s ię  w  o p ie k ę  o d d a  P an u  sw e m u  a  ca ły m  s e i 
nem s z c z e r z e  ufa je m u , śm ie le  r z e c  m o ż e :  M am  obroń
cę  B o g a , n ie  p r z y jd z ie  na m n ie  ża d n a  s tr a sz n a  tr w o g a .
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2. Ciebie on и lowcych zasadek wyzuje i w za

raźliwym powietrzu ratuje, w cieniu swych skrzydeł 
zachowa cię wiecznie, pod jego piory uleżysz bez
piecznie.

3. Stateczność jego tarcz i puklerz mocny, za 
którym stojac na żaden strach nocny, na żadna 
trwogę, ani dbaj na strzały, któremi się dzieje przy
goda w dzień biały.

4. Z tąd wedle ciebie tysiąc glow polęże, z tąd 
drugi tysiąc ciebie nidosięże miecz nieuchronny, a ty 
przecię swemi oczyma ujzrzysz pomstę nad grzesz- 
nemi.

5. Jżeś rzekł ľanu: Tyś nadzieja moja, sam Bog 
naywyższy jest ucieczka twoja, niedostąpi cię żadna 
zia przygoda, ani się nie znajdzie w domu twoim 
szkoda.

6. Anjolom swoim każe cię pilnować, gdziekol
wiek stąpisz. Oni cię piastować na ręku będą, a- 
byś idąc drogą na ostry kamień nie ugodził nogą.

7. Będziesz po żmijach bezpiecznie gniewíiwych 
i po padalcach deptal niecierpliwych, na lwa srogie
go bez obrazy wsiędziesz, i na ogromnym smoku 
jeździć będziesz.

8. Słuchaj, co mowi Pan: Kto mię miłuje a prze
ciwko mnie szczerze postępuje, ja go tez także w 
jego każdą trwogę niezapamiętam i owszem wspo- 
mogę.

9. Glos jego u mnie niebędzie wzgardzony, ja Z 
nim w przygodzie, ja dodam obrony, niech pewien 
będzie, pewien i zacności i lat sędziwych, i mej 
życzliwości.

2 .
M e i, przeszłej.

Opatrzny Boże, na niebie i ziemi, znać to żeś 
ojciec, my dzieczmy twojeini, eodień ci jakieś po
winniśmy dzięki za dar wiadomy z niewidomej ręki.

2. Słońce i miesiąc Panem swym cię znają i za
wsze ci się najlepiej sprawiają, dzienną i mocną odby 
wają strażą, ma im bydź dobrze, bo tak dawno śluzą-
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3. Ty opatrznością twoją nbodwłoczną ubogiej 

ziemi dajesz barwę roczną, ziarno, w śrzód mrozow 
grzejesz parą tajną i sile jego umaczniasz rodzajną.

4. Do ciebie czy glod, czy cierpi pragnienie, oczy 
podnosi wszelakie stworzenie, twoim nakładem, z 
twej jedzą komory, wszystkie powietrzne, wodne, 
ziemne Mory.

5. Podróżny twoją reką prowadzony, na dobrą 
drogo wyjdzie oblodzony, twoim staraniem zguba nam 
sio wróci, bo żal ci, gdy sie twoj człowiek zasmuci.

6. Dajesz pogodę, i deszcz w syrojej porze, by- 
dletaś nasze zacnowal w oborze, a gdy o każdym 
pamiętasz stworzeniu, i dzieci nasze znasz po ich 
imieniu.

7. Opatrzny Boże, na ziemi i niebie, nieodstepuj 
nas we wszelkiej potrzebie, bo gdy co zrobiem na
szą tylko silą, zaraz tu poznać, że ciebie nie było.

3 .
Mei. znajoma.

Wszechmocna mego opatrzności Boga, gdy na 
mnie zewsząd następuje trwoga, w  największych lud
zkich powagach nie dufam, bo w Bogu ufam.

2. Kto się na Boga doskonale spuści, w szelkich 
przypadkach Bóg go nieopuści. Twej się polecam 
opatrzności Boże, niech mię wpomoże.

3. W  głębokiej puszczy okrutne zwierzęta i lwy 
1 gryfy i małe ptaszęta, nie sieją, ni żną, ni w brogi 
składają a żywność mają.

4. Z twej opatrzności, miłościwy Boże, godnie 
twą laską kto wysławić może? w której jesteśmy i z 
której żyjemy, bez niej nietchniemy.

5. Noe z potopu świata uwolniony, Lot z Sodom- 
skiego ognia wiwiedzony, Mojżesz i Jonasz w morzu 
nie zginęli, nie potonęli.

0. Jozef przedany od rodzonych braci, w Egyp
t e  życia i sławy nie traci: bo cały Egypt, oyca z  
bracią żywił, świat mu się dziwił.
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7. Nieumarł ъ głodu na puszczy Eliasz, An jol 
ocala szczęśliwy Tobiasz i na pożarcie Daniel lwom 
dany nic nie tykany.

8. Bo Bóg wybranych w nieszczęściu ratuje, ty
siące giną, jednego salwuje. Bo sprawiedliwy w 
Bogu zawsze słynie, nigdy niezginie.

9. Uznawaj każdy najwyższego Pana, iż nam od 
niego jest opatrzność dana, a kto rozumie, że kto 
inszy rządzi, wiecznie pobłądzi..

10. Jako rzemieślnik drzewo do wyboru mocą 
rąk swoich ścina bez uporu, niewymowi sie, ani żad
ne zgadnie, gdzie które padnie.

11. Jedne na trony królewskie wycięte, drugie na 
ołtarz, gdzie ofiary święte, kapłan odprawia, trzecie 
ogień pali, inne,wiatr wali.

12. Tak Bóg z człowiekiem wyrabia igrzysko, 
jednego w górę a drugiego nisko stawia na nogi, 
któż spierać się może z tobą, moy Boże!

13. Ja życia mego losy na twe w olą poruczam, 
Panie, z swą miserną dolą. Ukaż mi szczęście, jako 
też i drogę, niech się wspomogę.

14. Bom człek mizerny darmo trafię lata, będę 
cię wielbił do skończenia świata. Niech twa opa
trzy w mym ubóstwie życie laska sowicie.

15. Synu przedwieczny, wszak rzekłeś o sobie: 
Proś w imię Ojca, a da wszystko tobie. Ja zacho
wuję twoje przykazanie, daj i mnie Panie.

16.1 tak nadzieję mam ja w tobie Panie, chociaż 
nierychlo, że mi się dostanie z skarbów niebieskich 
nieprzebraney miary wrziąć z rąk twy ch dary. Am.

4 .
Mei. przeszłej.

Boże przedwieczny, Boże niezmierzony, Boże w 
dobroci nigdy nieskończony! Do ciebie wszystcy 
płaczliwie wzdychamy, łzy wylewamy.

2. Prosząc pokornie o twe zmiłowanie, i twe naj
świętsze nas opatrywanie swemi łaskami, ze wszel- 
kiemi dary, prosim bez miary.
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3. Przy tym pokojem opatrz nas szczęśliwym, i 

nie racz karać morem zaraźliwym za grzechy ciężkie 
ludzkiego narodu, zachowaj głodu.

4. Niechaj przy śmierci twoich zasług dary, o- 
krutne męki krzyżowej ofiary na nas spływają w 
świętym Sakramencie w każdym momencie.

5. Za coć powinne dzięki oddawamy, gdy twą 
nad nami opatrzność więc mamy. Boże opatrzny, Bo
że niezmierzony, bądź pochwalony.

6. Na wieki wieczne nieśmiertelny Panie, niech 
ci się poklon, cześć i chwała stanie, od nas mizernych 
stworzenia twojego czasu wszelkiego.

7. A tym też, którzy z światem się rozstali i twą 
najświętszą opatrzność wsławiali, racz im dać w nie- 
1'ie z ¡świętemi mieszkanie opatrzny Panic. Amen.

6 .
M ci. 102.

Szczęśliwy, kogo opatrzność boska ma wr swej 
0piece, niech się nie troska. W  żadnym przypadku 
ten nie zwankuje, kogo opatrzność boska piastuje.

2. Żadna na świecie ludzka opieka nie jest tak 
Pewna w nędzy człowieka, ani miedzianny mur tak 
bezpieczny, ani diament tak długo wieczny.

3. Jako wszechmocna opatrzność boska, w niej 
nfam, z głowy nie stracę włoska, jak kto przy Bogu 
łaskawym stoi, żadnych sie nieszczęść niechaj nieboi.

4. Niechaj się na mnie i świat oburzy, niechaj 
jac serce w żalach zanurzy, gdzie tylko spojrzj nie
bieskie oko, wynidę z toni pewnie wysoko.

5. Jzraelowi, za sprawą Boga, sucha się ściele 
" śrzód morza droga, a Faraona wozy i konie, i pyszne 
"nysko w głębinie tonie.

fi. Miecz Dawidowi nie byl potrzebny, i bez orę- 
ĵ a byl on chwalebny, dziecinne jego.B.og szczęścił 
'ata jednym kamykiem zbil Goliata.

7. A Samson wojsko na się ciągnące, płoszył bez 
"itecza, zbijał tysiące. Kto w Bogu ufa i bez oręża 
n,eprzyjacioły swoje swycięża.

. ’ /ГП
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8. Judit z Debora, bezbronne wdowy, ścielą na 

placu wojenne д-fowy; Бод slabey rece daje zwycię
stwo, sierocie śmiałość a wdowie męstwo.

9. Вод opiekunem, Bóg doda rady. Nic niepo- 
mogą przeciwne zdrady, opatrzność boska w każdym 
kłopocie przybędzie w pomoc biednej sierocie.

10.1 gdzie sio zdaje rzecz niepodobna, tam twa 
opatrzność była osobna. Ester, sierota w grubym 
narodzie królestwem rządzi, żyje w swobodzie.

11. Tobiasz w drodze, Jozef w  więżeniu, Zu
zanna płacze w złym osławieniu, ale, gdy ciebie, Bo- ! 
że, wzywają, ochłodę, wolność i sławę moją.

12. Woda Noego gdy w gorę wzbiła, ręka go 
boska tam unosiła. Mojżesz wrzucony w koszu do 
wody nie poniost w zdrowiu naymniejszey szkody.

13. Л dzieciom owym, co w Babilonie i jeden 
wiosek z głowy niepłonie, z piękniejszą z tamtąd 
wyszli urodą; boska opatrzność była ochłodą.

14. Niechże w mym sercu nie będą troski. Przy
będzie w pomoc ratunek boski. Chociaż me robak, 
żal serce toczy, Bóg mię pocieszy, łez otrze z oczy.

15. Boże móy, Boże móy, dobry Panie! tobie po
lecam moje staranie. Weżże w staranie swojej opie
ki mojej trudności prace na wieki. Amen.

6 * iM ei, Nro. 116.
Sierota ja, ej móy Boże! gdym bez twej opiekn 

jcźli mie ta niewspomoże, sierota na wieki.
2. W  twojej ręce wszechmogącey szczęścia me

go losy, który spuszczasz dla pragnącey zienń 
dżdże i rosy.

3. Dajesz na dzień jasność słońca, i jego pro
mienie. A blaskiem gwiazd i miesiąca zdobisz nocne 
cienie.

4. Ty miarkujesz sam żywioły, przeciwne n® 
świecie niebieskiemi rządzisz koly, jak w zimie tak 
w lecie.
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5. Choć przysypiesz ziemię śniegiem i zamrozisz 

wody, pomkniesz sionce wyżej biegiem, zgina śnieg 
i lody.

<>. Cieplej wiośnie wrócisz przyjście, odmianę 
widoczna ; ziemi trawę, drzewom liście, sprawisz bar
wę roczną.

7. Dajesz światu rzecz niemarną, korzyść czło
wiekowi. Owoc z kwiatów, z kłosów ziarno, plen
ność oraczowi.

8. Płynie lato mlekiem, miodem jesień w  obfito
ści. O! jak jawnym są dowodem twojej opatrzności.

9. Szczodrobliwą ty otwierasz rękę dla stworze
nia, i nigdy jej nie zawierasz nam dla pożywienia.

10. Sypiesz mannę, mnożysz chleby, dajesz wodę 
w suszy, opatrujesz nas w potrzeby dla ciała i duszy.

11. Choć poglądasz jak z daleka z wysokości 
nieba! przecież patrząc na człowieka, wiesz, cze
go mu trzeba.

12. Karmisz, poisz i okrywasz, przeprowadzasz 
w błędzie; niewidomie w  nas przebywasz, a sam wi
dzisz wszędzie.

13. Wszystkie dary w twym szafunku, których 
myśl pożąda, człek pociechy w swym frasunku od 
ciebie wygląda.

14. Ty po wojnie pokój zloty, kiedy chcesz, przy
wracasz. Ty uśmierzasz przykre sloty, w pogodę 
obracasz.

15. Wodne ryby, leśne zwierze i powietrzne pta- 
stwo, z twojey ręki żer swoy bierze, twoją żyje pa
stwą.

16. Cokolwiek się tylko rusza, choć się w  ziemi 
skryje. W czym tylko jest żywa dusza, twoją laską 
żyje.

17. Boże, który wszystkie rzeczy tworzysz i spra
wujesz, co mizerny stan człowieczy potężnie ratujesz.

18. Ty o nas, móy dobry Panie, wiesz z twojej 
litości, miej opatrzność i staranie w życiu i w wiecz
ności. Amen.
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G o d z i n k i
o oj) а  I r  z  ii o s' с i b o s k i c j.

N A  J U T R Z N I Ą .
Kłaniamy się , naywyższego Boga opa 

trzności, my Ind i owce pastwiska jego.
V . Panie otworz w argi moje.
R . A  usta moje będą wielbić chwalę twoje.
T ,  R o ić  ku wspomożeniu memu pośpiesz sic!
R .  P an ie, na ratunek móy pokwap się.
V . Chwała Оуен, Synowi i  Ruchowi świętemu!
R .  Jako była na początku i  teraz i  zawsze i  na 

wieki wieków, Am en.

Hymn.
W ieczny rządco niebieskie

go koła , któryś jak z nicze
go wszystko stworzył twą 
możnością ; tak też rządzisz 
opatrznością

2. Ciebie głodna rzesza sła
w i , gdy się z tobą trzy dni

bawi z pięcin chlebów u ży  
w ając, na cuda się zdumie* 
wając.

3. Schodzi na chlebie, na 
strawie , opatrujesz ty łaska
w ie , wierny pasterzu przez 
cuda, nakarmiwszy w iele luda

A n  t y f o  n a.
Nie troszcie sie mowiac: Co bedziem jeść, albo 

co bedziem pić? albowiem Ojciec wasz n ie b ie s k i  
wie, czego potrzebujecie. Matth. 6.

V . Z ło i na Pana staranie tw oje, a on cię wychowa! 
R . N ie dopuści na wieki zachwiać się sprawiedliwemu- 
V . Panie wysluchay modlitwę moje.
V . A  wołanie moje etc.
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Módlmy się.
Boże, którego opatrzność niem yli si§ w 

swoim rządzen iu ,  pokornie cig prosiemy, 
abyś wszystkie szkodliwe rzeczy od nas od
dalił, a wszystkich nam pożytecznych udzie- 
lił. Przez Pana naszego Jezusa Chrystusa, 
który z tobą żyje i krołuje na wieki w ie
ków. Amen.

IS A  P R Y M Ą .
Kłaniamy si g nay wyższego Boga opa

trzności etc.
f . B oże ku wspomożeniu memu pośpiesz się elc.

Hymn.
T y s  jes t  pas terzem  ł a k n ą 

cych, ty ś  i  w o d z e m  jest  b ł ą 
d zących ,  lekarzem  t y m ,  co 
c h o r u ją ,  i  g w i a z d ą ,  k tó rz y  
żeglują.^

2. Tys nadzieja jest stroska- 
nym , odkupieniem zaprzeda
nym. Ty nas w  nieszczęściu

A n t  y  f  o n  a.
Pan strzeże przychodniów, sierotę i wdowę 

Wspomoże. Psalm 145.
/  . Ten ubogi zaw oła ł, a Pan go wysłuchał !
R . 1 ze wszi/stkich ucisków wybawił go.
V . Wysłuchaj) Panic modlitwę moje !
R . A  wołanie moje etc.

Módlmy się.
Boże, którego opatrzność nie myli sig 

a t. d.
N A  T E R C I Ą.

Kłaniamy sig najwyższego Boga opa
trzności a t. d.

23

ratujesz i w  «yrn razie opa
trujesz»

3. Z dary Ku ubogim spie
szysz , zbierasz przychodnie i 
cieszysz sieroty, wdow y ratu
jesz. Wszysthiemi się opie
kujesz.
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f  . l io ic  X» wspomożeniu memu pośpiesz, sic! 
U . Panic na ratunek: m ój pokwap się.
Г . Chwała Ojcu a t. d.

Hymn.
W  lesie Jzmael pragnący. 

Daniel między lw y trwający, 
młody Tobiasz w  chodzeniu, 
Jozef cię wzywa w  w ięzie
niu.

2. Lecz prędzej łaski dozna
ją, niż twej pomocy wzywa
ją : Wodę dajesz, lw y łago

dzisz, dróg nauczasz z pęt wy
wodzisz.

3. Ci, który cię z serca pro
szą, wszystcy posiłek odnoszą. 
W ięźniem , pragniesz bydz'í 
wiçz'niami i zawsze zostaw1sz 
w  nami.

A n t  y j '  o n a.
Wołać będzie do mnię, aja go wysłucham, z nim 

jestem w ucisku, wyrwę go i uwielbię go. 1’s. 90. 
V . Blisko je s t Pan w szystkim , którzy go wzywcijil' 
I t. W szystkim , którzy go w zyw ają  w prawdzie.
W. Panie ivyslucluiy modlitwę moje.
R . .A mo/anie moje etc.

Módlmy się.
B oie , którego opatrzność nie myli sif 

a t. d.
ISA  S E X T E .

Kłaniamy się naywyższego Boga opa
trzności a t. d.

V . Boże ku wspomożeniu memu pośpiesz się!
R . Panic na ratunek mój pokwap się.
P . Chwała Ojcu etc.

Opatrzna zawsze mądrości, 
niemniej mądra opatrzności ty 
mocno wszystko Sporządzasz, 
i wszystko mile rozrządzasz.

2. Widzę obrotne gwiazd bie
gi, widzę pełne morza brzegi, 
dziwuję się świata sprawie,

Hymn.
rzeczy stworzonych postawić-

3. Coż ta ziem ia, i co zo
rze ? co i w  pełnych b r z e g a c h  
morze? co wszystkie rzeczy 
wołają? twą opatrzność wy
chwalają.
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A  n I y f o  n a.
Niedawaj serca twego, aby o grzech przypra

wiło ciało twoje, ani mów przed anjołami: nie masz 
opatrzności. Eccł. 5.

Niebiosa rozpowiadają chwalę B o żą !
-fi. A  dzieła rąk jeg o  onajmuje jirm am ent. 
f  \  Panie wysluchay modlitwę moje etc. , 
f i ,  A  wołanie moje etc.

M ódlmy się.
Boże, którego opatrzność nie myli się

a t. d.
N A  N O N Ę .

Kłaniamy się naywyższego Boga opa
trzności a t. d. 

k .  B oże ku wspomożeniu memu pośpiesz się! 
f i .  Panie na ratunek m ój pokwap się.

Chwała Ojcu etc.

Hymn.
Co się tu  czołga po ziemi, 

co w ylatuje nad n iem i, i  co 
Worze w  sobie składa kłania
jąc ci się, upada.

2. Ciebie przez powietrze, 
ile lata w olno p taszą t, tyle 
chwalą i  že wszystko m ają

z tw ojej łaski, ogłaszają.
3. N ie ma gniazdo ptaszka 

szkody, choć go składa w  m or
skie wody. To jest zimoro
dek zwany, opatrznos'cią tw ą 
chowany.

A n t  y f o  n a.
Wejrzycie na ptaki powietrzne, iż nie sieją, ani 

żną. ani zbierają do gumien, a ojciec wasz niebieski 
¿y w i je. Mat. 6.

У . Oczy wszystkich mają w  tobie ufność Panie! 
f i .  A  ty  dajesz im pokarm czasu potrzebnego.
1 .  Panie wysluchay modlitwę moje! 
f i .  A  i volanie moje etc.

M ódlmy się.
Boże, którego opatrzność nie m yli się 

a t. d.
23*
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N A  N I E S P O R  Y.

Kłaniamy się naywyższemu Bogu opa
trzność a t. d.

B oże leu wspomożeniu memu pośpiesz się.
R . Panie na ratunek mój pokwap się.
V . Chwała Ojcu etc.

Hymn.
Gdy się jutrzenka dobywa, 

rosa jak yerly przykrywa zie
m ię , ktorej z tw éj miłości 
dowód dajesz opatrzności.

2. Opatrujesz żeglujące, iw  
morzu ryby płynące należytą

strawę z nieba d a jąc , której 
im  potrzeba.

3. Ty się ruszasz w  rusza
jących, i tyś jest życiem ży
jących. Rządzisz rozrządzają- 
cemi, by nie byli błądzącemi.

A  ii l y f o  n a.
Chwalcie Pana, który daje bydlu żywność jego, 

i kurczętom wzywającym Jego. Psalm 146.
V . Otwierasz ty  Panie rękę twoje !
R . A. napełniasz wszelkie zw ierzęta błogosławieństwem- 
V . Panie wysłucha!/ modlitwę moje.
R . A  wołanie moje etc.

M ódlmy się.
Boże, którego opatrzność nie m yli sig 

a t. d.
N A  K O M P L E T i; .

Kłaniamy się naywyższego Boga opa
trzności a t. d.

Nowróć nas. Boże, zbawicielu nasz.'
R . A  odwroć gniew tw ój od nas.
P". B oże ku wspomożeniu memu pośpiesz sie !
R . Panie na ratunek mój pokwap się!
V . Chwała Ojcu etc.

Hymn.
T y ,. co wszystkie rząd ziS jg o , day n am , co w iesz, j e

w łośc i, o wszechmocna opa
trzności ! zgładź wszystkie na
sze przestępstwa a do cnoty 
dodaj męstwa.

2- W idząc, co będzie przy
szłego, upatruja.c co jest złe-

pomoże, oddal wszystko złe, 
mój Boże.8. Chwała Ojcu wszechmoc- 
nością chwała Synow i mądro
ścią, i  D uchow i prześwięte- 
mu św iat ten zachowującemu-
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A  n í y  f  o n (і.
Wszystko staranie wasze zdajcie na Boga, bo 

on ma staranie o was. 1. Pet. 5.
V. R a cz  nas Panic strzed i, ja k o  zrzcnicę w oku!
R . P od cieniem skrzydeł swoich racz nas zachować.
У. Panie wysłuchaj modlitwę moje.
R . A  wołanie moje etc.

M ódlm y się.
Boże, którego opatrzność nie myli się 

a t. d.

Zalecanie Godzinek.
Życia księga niech tych imię I mie, którzy opatrzność wsła- 

między Święte w  niebie przyi- | wiają, tw ą i jej się zalecają.

M o d l i t  w u
na uproszenie zjednoccnia sic w oli naszej z  opa

trznością boską.

Boże, któryś si§ na pokazanie chwały 
opatrzności twej głodnemu ludowi Izrael
skiemu pasterzem. Danielowi obrońcy, Zu
zannie opiekunem. Tobiaszowi wodzem, 
zaprzedanemu Jozefowi odkupicielem, trzem 
pocholętom ochłodzicielem, przychodniom, 
sierotom, ubogim i wdow'om ojcem stał i 
który wszystkim wszystko bydź chceszj 
Ciebie pokornie prosimy, abyśmy, jako si§ 
z tw'ej opatrzności radujemy w szczęściu; 
tak też się z onej weselili w  przeciwnościach 
a jakit nadzieję, od twrej opatrznośći rzeczy 
pożędanych czekamy, z takęż cierpliwościę 
Wszystko, co się tobie podoba, znosili, a



w złych rzeczach serca nietracili. Daj паш 
Panie, umysł niezwyciężony, serce niewzru
szone, wolę we wszystkim zgadzaj|.c§ si§ 
z opatrznością twoję: w tobie samym serca 
nasze niech odpoczyw ają niech nas nic 
niemiesza, co jest od ciebie, ale nam wszy
stko niech miło będzie dla ciebie5 niech 
nas nic niewzrusza dla tego, że dolega, 
ale niech uspokaja serce nasze dla tego, że 
od ciebie pochodzi. Niech uznajemy tę 
prawdę, że nic niejest małego, co od w iel
kiego Boga bywa dano; nic szkodliwego, 
co od najukochańszego Ojca; nic niesłusz
nego, co od najsprawiedliwszego pochodzi- 
Twoja albowiem sama opatrzność do końca 
mocno się rozszerzyła i wszystko m iłe roz
porządza. Cokolwiek na nas przypuszcza, 
i lubo się to nam zda bydź przeciwne, do 
dobrego jednak zmierza końca. W ięc co
kolwiek na nas dopuszcisz, daj Panie, abyś
my to wdzięcznie przyjmowali i cierpliwie 
zachowali Przez Jezusa Chrystusa, Syna 
tw ego. Pana naszego, który z tobą żyje i 
króluje w jedności Ducha świętego Bóg po 
wszystkie wieki wieków. Amen.

Powiności Clirześóianina*
Me t .  Kto się w  opiece.

We dnie i w nocy czuwa Bóg łaskawy, nie sil 
mu tajne nasze myśli, sprawy. Jeżeli pragniesz 
stać sie godnym nieba, to nade wszystko wypełnić ci 
łrzeba:
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2. Ziiay Boga twego, chowaj przykazanie; grze- 

chys popelnik szczerze żałuj za nie, kochaj hliżniego 
petń boskie przykazy, nie krzywdź nikogo, przeba
czaj’ urazy.

3. Rodzice dzieciom przykładem bydź maja ; nie
chaj ich wiary i cnot nauczają; dzieci rodziców 
swych bedą szanować, a i w starości mają ich ra
tować.

4. Niecli na przysięgi małżeństwo pamięta, skro- 
iiiaość młodzieżą niechaj rządzi święta; prawda niech 
tylko z ust naszych wychodzi i niech nasz język ni
komu nieszkodzi.

5. Jeżliś Pan, bądźże na lud miłosierny; jesteś 
poddanym bądź dla Pana wierny. Szanujmy zwier- 
chność wszelaką krajową, i obyczajność chowajmy 
surową.

6. Oto są długi każdego człowieka : z nich obra
chunek wszystkich łudzi czeka, kiedy na pańskie sta
nie zawołanie, szczęśliwy! kogo Bog takim zastanie.

V . Panie wysłuchaj modlilwi/ nasze.
R . A  wołanie nasze niech do ciebie p rzyjdzie .

Rozm nož, Panie, wiarę tych, co cię 
Wzywają, a i dary niewymownej łaskawo
ści twej w serca nasze wlewaj; ażebyśmy, 
gdyžsmy cię już przez wiarę poznali, też 
godziwemi skutkami życia tu nieustannie 
Wsławiali. Przez Jezusa Chrystusa etc.

Co Chrzęścianin do zbawienia potrzebnego 
wiedzieć musi.

Mei. N. 47.
Kto chce skończyć szczęśliwie bieg swoj na 

tej doli. żyć powinien żarliwie według boskiej woli; 
żyć według niej jest: szczerze to pełnić, w tym ba
wić, co dla nas w świętej wierze Bóg raczył obja
wić. Kyrie eleyson.

2. Więcej Bogów niewierzmy, jak poganie wie- 
rzą; tylko jeden. Też strzeżmy sic tych, którzy
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Аглегіл ка baśnie, wymyślności, co uczy biblia o Bo
gu, o wieczności, im nikt niech niesprzyja. Kyrie el.

3. Bogiem ten, który wszelkich stworzycielem 
rzeczy, tak podłych, jak i wielkich: żadnej téz z 
swej pieczy niewypuszcza i który żywi na tey ziemi 
żyjące wszystdie twory darami swojemi. Kyrie ele. I

4. W  sądzie jest sprawiedliwym; dobrym da 
zbawienie, ludziom zaś niecnotliwym wieczne potę
pienie, gdy nieodpokutują za swoje sprosnosci w 
przód, niżli powędrują z tąd już do wieczności. Ky.

5. Choć w naturze jednaki ten Bóg niepojęty, 
wszak w osobach trojaki: Oyciec, Syn, Duch święty. 
Bóg Syn stal się człowiekiem, by człowieka zbawił, 
jemu co dawnym wiekiem śtracił, zaś naprawił. Ky.

6. W liiebie mieć przebywanie, potrzebna, jak 
wiemy, łaska, bo bez niej na nie robić niemożemy. 
Nieśmiertelna też dusza każdego człowieka, to niech 
każdego wzrusza, gdyż nas wieczność czeka. Ky.

7. A to musi wyznawać każdy na tej ziemi ży
jący, gdy obcować w niebie chce z świętemi. Nay- 
milszy, rozmyślanie bądź wam mile o tym, by Bóg, 
jak was tu stanie, obdarzył żywotem! Kyrie eley.

J''. Panie wysłuchaj modlitwę tnoję ! 
ł ł .  s l  wołanie moje etc.

R o zm n o ż , P a n ie , w iarę ty c h , co cię 
w zy w a ję , etc. jak na karcie 359.

Modlitwa pańska.
Mei. N. 13.

W imię Ojca, w imię Syna, w imię Ducha świę
tego, niech się modlitwa zaczyna ucznia Chrystuso
wego, która od Chrystusa Pana, zbawiciela naszego 
Apostołom jest podana do Ojca niebieskiego.

2. Ojcze nasz, Boże przedwieczny, któryś w 
niebie, na ziemi, na każdym miejscu obecny, o to 
ciebie prosiemy: Niech cię wszystcy ludzie znają 
bydż Ojcem dobrotliwym, niech cię godnie w y ch w a 
lają żywotem świętobliwym.
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3. Pomnażaj królestwo cnoty, królestwo »Syna 

twego. Użycz, laski i ochoty, byśmy do zgonu swe
go święta wolą twą czynili, i jak wierni poddani tak 
ją na ziemi pełnili, jako w niebie wybrani.

4. Daj nam chleba powszedniego, daj co wiesz, 
że pomoże; odwróć, co jest szkodliwego, bądź Oj
cem naszym Boże ! Odpuść nasze nieprawości nam, 
niegodnym grzesznikom, jak my naszym z twej mi
łości odpuszczamy dłużnikom.

5. Niewodź nas na pokuszenie. Gdy w pokusy 
Wpadniemy, tedy daj nam zwyciężenie, pokornie eie 
prosiemy. Od grzechu i wszego złego uchowaj nas 
o Panie! Do zgonu życia naszego daj nam w do
brym wytrwanie. Amen.

V . Panie wysłuchaj modliłwc moje '
R . Л  wołanie moje!

R o zm n o ž , P a n ie , w iarg ty c h , co cię  
W zywajg, etc. jak na karcie 359.

Pozdrowienie anjelskie.
M e i. N . 4 . 17.

Bądź pozdrowiona Marya, Panno błogosławiona, 
hiskiś pełna. Pan ci sprzyja, bądź od nas pozdro
wiona! Szczęśliwaś między wszystkiemi córkami 
Adamowemi.

2. Znalazłaś łaskę u Pana przez posła anjełskie- 
go, z tysiąca jesteś wybrana za matkę »Syna jego, 
który się narodził z ciebie, aby nas umieścił w niebie.

3. Pańska służebnico wierna. Maryo, Panno czy
sta, matko nasza miłosierna, proś Pana Jezu Chry- 
sta, owoc żywota twojego ; bądź pośrzednicką u 
niego.

4. Modi się za nami grzesznemi; niechaj mamy 
Przez ciebie, poki żyjemy na ziemi pomoc w każdej 
potrzebie. Niecli to sprawi twa przyczyna u Chry
stusa twego Syna.
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5. Zjednaj grzechów odpuszczenie, uproś w do

brym wytrwanie, w cnotach świętych pomnożenie, 
lekkie w Hogu skonanie. Niech mamy przez twa 
przyczynę, szczęśliwą śmierci godzinę. Amen.

V . Panie wysłuchaj moiłlilwc moje! 
l i .  y i  wołanie moje etc.

R o zm n oż, P a n ie , w iary  ty c h , co cię 
w zyw ają , etc. jak na karcie 359.

W yznan ie w iary.
M ei. N . 117.

W ierzę w Boga Ojca. Sercem wyznawamy . to 
co z objawienia prawdy wiecznej mamy. Stworzy! 
niebo, ziemie Bóg i wszystkie rzeczy on nad wszy
stkim władnie, wszystko ma na pieczy. Na swe po
dobieństwo człowieka dla siebie stworzył, by mu 
służył, a potym był w niebie.

2. Wszystkie on zaś rzeczy dal pod władze jego; 
żeby icli zażywał z chwałą stwórcy swego. Trzy 
osoby w Troycy są bóstwa jednego a za pierwszą 
znamy Ojca przedwiecznego, on początkiem w Bó
stwie życiem wszego wszędzie. To jest nasza wia
ra, i niech zawsze będzie.

3. Wierze i w Jezusa, Syna jedynego, co go w 
bóstwie zrodził Bóg Ojciec rownego. Ten z miło
sierdzia, gdyśmy w zginieniu żyli, i bez laski boskiej 
dzieczmi gniewu byli, sporządził zbawienia nasze
go naprawę, począł się przez Ducha najświętszego 
sprawę.

4. W ciele ludzkim z panny bez ojca rodzony, dla 
nas pod Piłatem, Bóg jest umęczony. On umarł na 
krzyżu, człowiecze, dla ciebie, przejednał ci Ojca. 
dal dziedzictwo w niebie. W grób pogrzebion, wszedł 
do piekla, zdobył one; dusze starców tam z tąd wy- 
wiedzone.

5. Potym zmartwych powstał cudnie dnia trze
ciego, od ludu z pociechą bywał widzan swego. 
Wstąpił w niebo Pan nasz, po prawicy w chwale jako
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król nad królmi, ша królestwo stale. Ztaratad pr/.yj- 
d/.ie znowu, i na strasznym sadzie żywym i umarłym 
sprawy plaćić będzie.

6. Wierzymy tez także w Ducha najświętszego, 
w bóstwie Ojcu i też Synowi rownego, od nich on 
pochodzi i z niemi króluje, równa chwała w bóstwie 
przed wieki panuje. On mówił w prorokach. Świę
te pism złożenie przez niego, dusz naszych mamy 
poświęcenie.

7. Nim żyć maja wszyscy wierni Chrześcianie 
wierzyć i to pełnić pomoż, miły Panie. Wierzym’ 
święty kościol, co rzymskiego rzędu jedna wiarą 
słynie, powszechny bez błędu, trwa od Apostołów 
na Piotrowój skale, do skończenia świata zawsze 
będzie w caie.

8. Z nim zawsze Duch święty, trza mu wierzyć 
zawzdy. bo zbłądzić niemoże, jest filarem prawdy 
W nim wierni przez miłość duchownie obcują i spoi
nie się modlą w Chrystusie ratują. Ze Świętem i w 
niebie te społeczność mamy B o g a  za nas p ro szą  
skutkiem doznawamy.

9. Siedm jest Sakramentów ludziom na zbawie
nie w kościele bożym, w nich grzechów odpuszcze
nie. Chociaż ciało umrze, dusza, wierz bezpiecznie, 
według swoich zasług będzie żyła wiecznie. 1 w 
straszny dzień sądu przed ciebie, nasz Panie, każ
dy w swym ciele żywo zmartwychwstanie.

10. Dodrym oddasz w niebie wieczne z tobą ży
cie, a złych poszlesz w pieklo na wieczne tam bycie. 
To nas ma nauczyć twój. Boże bojaźni, chroń siew  
każdej sprawie człowiecze tej kazni. To i wszy
stko wierzę, co twój kościol, Boże, trzymać i też 
wierzyś swą nauką każe.

11. Jeden Bóg i jedna jest prawdziwa wiara 
Wynalaski Judzkie są kłamstwo i mara. Święci, co 
są w niebie w tej wierze zmicrali, i krew męczenni
cy swoje dla niej lali. Zmocnij łaską, Panie, twą 
słabości moje, niech żyje i umrę w prawej wierze 
twojej.
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V . Panic wysłuchaj modlitwę moje,!
R .  y í  wołanie moje etc.

Rozm nož, Panie, wiarę tych , którzy 
ciebie wzywają a i dary twej niewym ow
nej łaskawości do serc naszych wlewaj; aże
byśm y, którzyśmy ciebie przez wiarę już 
poznali i szlachetnemi skutkami życia nie- 
przestannie uwielbiali. Przez Jezusa Chry
stusa Pana naszego. Amen.

D ziesięcioro Bożego Przykazania.
M ei. N  97.

Dziesięcioro znay Hoże przykazanie człecze, i 
zawsze pilnie pomnij na nie, że ci je Bóg dal w Ma
jestacie strasznym, — w obłoku jasnym.

2. Swym palcem boskim ryte na kamieniu dal 
przez Mojżesza ludziom ku zbawieniu między gro
mami i ognistym blaskiem pioronów trzaskiem.

3. W pierwszym tak mówi: Wierz w jednego 
Boga, i od samego proś pomocy z nieba, waru y się 
guseł, balwochwalskich rzędów — szkodliwych błę
dów.

4. Znaj Boga wiara, co jest starodawna i od 
Chrystusa Apostołów sławna; w teyże służ Bogu, 
ta sama zbawienna — a żadna inna.

5. Drugie przestrzega: boskie imię święte nie
ma bydź nigdy na daremnie wzięte, ale, gdy bę
dziesz wzywał go w potrzebie — wspomoże ciebie.

6. W trzecim Bóg każe nabożnie czcić święta, 
na dary boskie niech człowiek pamięta; myśleć w 
święto ma o swej duszy sprawie — i boskim prawie.

7. Czwarte ci głosi te powinność wielka: Służ 
wiernie ojcóm i uczciw ość wszelka czyń przełożo
nym, tak stworzyciel świata — dać długie lata.

8. Piąte szkodliwych nam gniewów hamuje, nie- 
chciej zabijać, tak Bog zakazuje, bo mężowie krwi 
nic długo żyć będą w poi w ieku pomrą.
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9. Szóste cic uczy przykazanie boże, abyś sio 

chronił skalać cudze łoże, waruj sic zawsze tak 
niewstydu wszego — jak jadu złego.

10. W  siódmym rozmyślaj, a znaj prawo swoje, 
nie będziesz krzywdził, nie bierz co nie twoje; bo 
tak Bóg karze, ze przy cudzej cenie — twe zginie 
mienie.

11. Osmc tak pisze: bądź bez kłamstwa zdrady, 
nie świadź fałszywie, nie wchodź we zie rady prze
ciw bliźniemu, bo na bożym sadzie — źle zdrajcom 
będzie.

12. W  dziewiątym mówi, niechciej rzeczą ziścić, 
ale się ani niegodzi pomyślić o cudzej żonie, nie pra
gnij jej sobie — mówi Bóg tobie.

13. Dziesiąte uczy : ni sługi cudzego, ni żadnej 
rzeczy chciej bliźniego twego; tym sięniechraądzi 
wszelka twoja sprawa — żyj według prawa.

14. Słuchaj co mowi Bog, najwyższa głowa o 
przykazaniu te są jego słowa: Ze kto je będzie za
chował statecznie — będzie żył wiecznie.

15.1 na tysiące potomków rodzaje błogosławień
stwo Bóg swoje rozdaje tym, co te prawa trzymają 
w pamięci — i pełnią z chęci.

16. Złym zaś surowic groźi sprawiedliwy mó
wiąc: Ja jestem Bóg na wieki żywy; co przykazania 
mego nie chowają — pomsty doznają.

17.1 tu na świeeie nieszczęście z plagami bę
dzie ścigało wnet za grzesznikami, i tam odbiera kary 
w piekle wiecznie — iuówię statecznie.

18. Spomoz twą laską, miłościwy Panie, zacho
wać wiernie twoje przykazanie. Za szczyre pełnie
nie daj nam nadgrode — w niebie ochłodę.

ip7. Panie wysłuchaj modlitwę moje!
1 R , Л  wołanie moje etc.

Rozm noż, Panie, wiary tych , którzy 
ciebie etc. jak na karcie 364.
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Kościelne przykazanie.
M el. N . 64

Kto w Boga wierzy, niechaj pilnie slucha’, że 
postanowił przez świętego Ducha kościol Chrystu
sów, swoje przykazania — do zachowania.

2. W n ie d z ie le ,  ś w i eta , kto w prawdziwej 
wierze, ma bydź przytomnym mszy świętej ofierze, 
bo z tad pożytki dusza bierze wielkie — na czasy 
wszelkie.

3. W ty dni ma słuchać i słowa bożego, myślić 
w ustawach prawa kościelnego powinna w św ię ta  
bydź nasza zabawa — zbawienna sprawa.

4. Posty, wilije, co są naznaczone, żeby złe zą- 
dze były umorzone, te chciej zachować, bo sumnic- 
nie czyśczą — i grzechy niszczą.

5. W piątki, soboty, co katolik prawy, ma się 
zatrzymać od mięśniej potrawy, bo sposobniejszy 
człek przez umartwienie — znaleść zbawienie.

6. Przynajmniej raz w rok pojednaj się z Bogiem 
przez spowiedź świętą, a najświętszym chlebem w 
czas wielkonocny nakarm ducha twego, — bo trze
ba tego.

7. W czas a d w en to w y , cztyrdziestowe posty 
nie mają bywać wesela rozpusty. Chroń sio w wilije, 
w piątki i soboty — tańca ochoty.

8. Pod winą grzechu kościołowi każdy powinien 
człowiek posłuszeństwo zawżdy. Kto go nieslucha. 
ma bydź poczytany — między Pogany.

9. Co tu k o śc io ła  za matkę niemają, ci Boga, 
ojcem w niebie nie uznają. Co tedyż każe ku dobru 
naszemu — poddaj się jemu. Amen.

V . Panie wysłuchaj modlitwę moje!
R .  A  wołanie moje etc.

Rozmnož, Panie, wiarę tych, którzy 
ciebie wzywaję a i dary twéj niewym ow
nej łaskawości do serc naszych wlewaj; aże
byśmy, etc.
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Siedm Sakramentów.
M el. N . W szechm ocna.

Miłosierny jest Pan Bóg nasz be/, miary, dał w 
Nakramentach łaski swojej dary siedm ich, a wszy
stkie łaski bożej znaki i ran Jezusowych dany nam 
skarb taki.

2. Naypierwszym jest Chrzest, przy którym to 
bywa, że pierworodny grzech, i też insze zmywa z 
dusze naszej; i przemienia pogany swą łaskawością 
w wierne Chrzesciany.

3. Zrodzony z wody i Ducha świętego bierze 
człek prawo żywota wiecznego. Tusmy są nowo w 
Jezusa przybrani i wierni Bogu na służbo oddani.

4. Bierzmowanie zaś jest Sakrament wtóry, że
by człowiek był do cnot świętych spory tą święto
ścią utwierdzony na duszy, wszelakie może zwycię
żać pokusy.

5. Sakramentem jest trzecim chleb najświętszy, 
w nim żywot wieczny, skarb także największy kar
mi dusze w nim Pan Bóg samym sobą i łączy się w 
tym chlebie, czlecze, z tobą.

6. Lecz w przód sumniene wypróbować trzeba, 
żebyś mógł godnie zażyć tego chleba, bowiem zba
wienny ten to dar prawdziwy stałby się duszy twéj 
wielce szkodliwy.

7. Pokute czwartym znamy, a to daje, że, kiedy 
grzechy człek z skruchą wyznaje, od kapłana tu bie
rze rozgrzenie, łaski od Boga i duszne zbawienie.

8. Piąty: Kapłani moc od Boga mają, że poma
zanie święte chorym dają, a chory przez nie bierze 
polepszenie, albo dobrą śmierć, i swoje zbawienie.

9. Przez szósty ksiedzom Bóg swej władzy da
ry daje, by jego czynili oliary. Cne Sakramentu nam 
oni rozdają, i zbawiennej nas drógi nauczają..

10. Małżeństwo siódmy, dany dla potomstwa, że
by się człowiek chronił wszeteczeństwa. Co dzieci 
swoje Bogu wychowają w tym stanie łaski boskiej 
doznawają.



И. А сой za dary dasz iło^u takoweV Czyń пя 
każdy dzień jemu dzięki nowe. a świętości tych za
żywaj na dobre, bo w nich jest naszych dusz zba
wienie szczodre. Amen.

V , Panie wysłuchaj modlitwę moje.
I i. Л  wołanie moje etc.

Rozmnóż, Panie, wiar§ tych, którzy 
ciebie etc.

U czynki miłosierdzia.
Mei. N . 118.

Między wszystkiemi sprawami, coć ich trzeba, 
któreć sporządzą miłosierdzie u Boga; Вод; miłosier
ny, miłosierdzia od ciebie za swą oliarą pragnie i ży
czy sobie.

2. Siedem sposobów pismo nam opisuje, przez 
które człowiek łaskawość pokazuje bliźniemu swemu 
z miłości w potrzebie, niech każdy świadczy szczy- 
rość, jak sam przed siebie.

3. Niedaj twojemu cierpieć głodu bliźniemu, lecz 
daj żywności według potrzeby jemu; bo eie też żywi 
Bóg z miłosierdzia swego, i chce, byś też ty żyw ił 
bliźniego twego.

4. Posil w pragnieniu i podaj w imię boże kubek 
napoju, ile twe mienie może, bliźniemu twemu; bo 
chociaż kubek wody wr potrzebie dany, niebędzie 

bez nadgrody.
5. Miej miłosierdzie a nagość twego brata, nie

chaj przykryje z twej litości twa szata; Bóg eie na
gości zbroni, i dać zapłatę tu i w wieczności niebie
skiej chwały szatę.

6. Cudzym przychodniom chrześeiańska ochota 
niechaj otwiera domu twojego wrota, i onych milo 
przyjmuje z wolą dobrą, a Bóg nadgrodzi to swa 
ochotą szczodrą.

7. W każdej niewoli wspąmagaj chrześciany, co 
niewinie w więzieniu noszą kajdany: ratuj jak mo
żesz , pomoż i do wolności, Bóg cię ukocha z tako
wej uczynności.
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8. Nawiedź chorego, eies/, jego utrapienie, i upa

dłemu daj chętnie wspomożenie; Bóg ci łaskawie po
da reke w potrzebie, i w żadnym skutku nie zapomni 
na ciebie.

9. Bądźże też łaskaw, i nie chciej cierpieć tego, 
żebyś zostawi! bez pogrzebu zmarłego ; Bóg się o- 
świadcza, że coś świadczył bliźniemu, to tak przyi- 
inuje, jak byś uczynił jemu.

10. I wielkość grzechów miłosierdzie zakrywa i 
wiekuistych męk płomienie zalewa. Stokrotną tutaj 
nadgrode odbierają miłosierni, a tam żywot wieczny 
mają.

11. Tak mówi pismo: z miłosierdzia przyczyny 
poczyta nas Bóg za swe kochane syny, a jako ojciec 
opatruje docześnie, i miłosierdzie tara w niebie daje 
wiecznie. Amen.

Panic wysłuchaj/ modlitwę moje.
У . .A wołanie moje etc.

Ośmioro Błogosławieństwa.
M e i .  N. 119.

Ban Jezus cnoty nauczyciel prawy, życia do- 
orego podaje ustawy doskonałości w tych te szkoło 
mamy, blogosławienstwów przez nie otrzymamy,— 
których żądamy.

2. Ubodzy duchem, co światem gardzili, i dla 
mnie wszystko chętnie opuścili, żyją w ubóstwie, od 
świata zgardzeni. Królestwo nieba ci błogosławieni 
'veźmą zbawieni.

3. Błogosławieni ci, co szczyrze mienią, a bliź- 
nim swoim miłosierdzie czynią, tych bez pomocy w 
kiedzie niezostawi, lecz miłosierdziem Pan ubłogo- 
sławi — i wiecznie wsławi.

4. Błogosławieni, co cichego zmyslu, powolnie 
'v sprawie nie złego umysłu, a swój dom i państwo 
mskawie rządzą; ci już tu ziemę dziedzictwem osię- 
"a — i w niebie będą.

24
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5. Błogosławieni, co skruchą ¿atuja, i swe і cu

dze grzechy opłakują, smutni się tęsknią bez Bog» 
widzenia, tym z nieba przyjdą wielkie pocieszenia — 
pewni zbawienia.

6 . S p r a w ie d l iw o ś c i ,  k tó ra  j e s t  o d  B o g a ,  c o  ła 
k n ą , p r a g n ą  ja k o  g ło d n y  c h le b ą , b ło g o s ła w ie n i  o b ie t
n ic ę  m a ją , ż e  n a s y c e n i g ło d u  n ie u z n a ją  —  raj o tr z y -  | 
m ają.

7. Czystego serca bez wszystkiej przeszkody 
wnidą wesoło na niebieskie gody. błogosławieni i 
spokojni z tego, ze oglądają twarz Boga żywego 
cel szczęścia swego.

8. Co są spokojni i jedność chowają, błogosła
wieństwo to od Boga mają; chce im bydź Ojcem, 
Pan Bóg: z tej przyczyny poczyta takich wiecznie 
za swe syny — dar nade inny.

9. Co tu dla Boga i prawa świętego prześlado
wani cierpią wiele złego, błogosławieni bo w nad- 
grodę tego dziedzictwo wezmą królestwa wieczne
go — z daru bożego.

10. Tę, ty, naukę w twej woli i chęci, w sercu 
zachowaj i w świeżej pamięci. Niech są u ciebie te 
postanowienia jako skarb drogi i bogate mienia — 
klenot zbawienia. Amen.

P i e ś ń
o M  i ł  o s c i b o s k i è j .

Mei. znajoma.
Boże kocham cię, Boże kocham cię, całym ser

cem kocham cię. Co jest na ziemi Stworzenia, od
mienia w miłości pienia, niech cię chwalą wysławia' 
ją, a mnie do uszu wołają. Boże kocham cię &c.

2. Słońce, miesiąc, wszystkie gwiazdy, rok, go
dziny moment każdy, noc i dzień niechaj cię c h w a le  
serca miłości pałają. Boże kocham cię etc.

3. Co się na ziemi znajduje, co nad ziemią wyla
tuje, co w rzekach i w morzu pływa, niechaj tę pieśń 
zemną śpiewa. Boże kocham cię etc.
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4. Jle trawek się rachuje, ile liścia się znajduje 

tyle pragnę mieć języka, z każdym z nich serca wy- 
¡'.rzyka. Boże kocham cię etc.

5. Dusza, ciało wszystkie siły, ciebie tylko u- 
lubiły, i co się wc mnie znajduje, miłością się twą 
krępuje. Boże kocham cię etc.

6. Rozum, wola zmysły chęci, słowa, honor i 
co nęci, z serca wszystkoć to daruje, wiecznym pra
wem zapisuje. Boże kocham cię etc.

7. Wszystkie tchnienia i milczenia, znaczą miło
ści pragnienia ile razy puls uderza, miłości się twej 
Wymierza. Boże kocham cię etc.

8. €hoć się oczy zamykają, snu z potrzeby zaży
wają, dusza, serce chęci czują, ustawicznie wykrzy
kują. Boże kocham cię etc.

9. Myśli, mowy, wszystkie sprawy, i roboty i za
bawy, gdziekolwiek ja się obroce, zawsze śpiewam 
zawsze nucę. Boże kocham etc.

10. Jeźłi mnie chcesz słuchać Panie, o to tylko 
nie wołanie, weżmi co jest światowego, a daj mi sie
bie samego. Boże kocham etc.

11. Świat swą marnością niezwiedzie, ni mnie od 
ciebie odwiedzie; cale jemu już dziękuję, tobie szcze
rze wyśpiewuję. Boże kocham etc.

12. Żaden smutek doległości, nieodmienią mej 
miłości, kłopoty prześladowanie, bardziej zmocnią me 
kochanie. Boże kocham cię etc.

13. JViech się i pieklo natęży miłości mej niezwy- 
cięży, nikomu już niehołduję, w tych to słowach 
Wykrzykuje. Boże kocham cię etc.

14. Niech się zemną co chce stanie, choć mnie i 
npuszcisz Panie, choć wszystko złe padnie na mnie. 
wołać będę nieustannie. Boże kocham cię, etc.

M iłość bliźniego.
Mei. N. 4. (albo) Żaden Ojciec.

Ktoby rzekł, że kocha Boga nienawidząc bliź
niego, tego wiara jest uboga, zwodzi siebie samego. 
Bóg miłować rozkazuje, jak nas wszystkich sam 
miłuje.

24»
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t. Kto w majętności opływa, a gdy inda potrze
ba, obnażonych niepokrywa, głodnym nie łamie cłde- 
b«5 ten gwałci swe powinosci, niemasz prawéj w 
nim miłości.

3. Kto swym bliźnim czci ujmuje i obmówców 
rad słucha, z ich upadku sie raduje, niema miłości 
ducha, a kto potwarców nie skraca, tego miłość nie 
popłaca.

4. Kto potrzebnym z chełpliwości pomoc i radę 
daje, a nie dła Boga z miłości litościwym się stajCj 
jeźli dla zysku marnego, i ten niekocha bliźniego.

5. Kogo długie prośby jęki wzruszają do litości; 
kto tym niedaje poręki, którzy cierpią w skrytości: 
kto ich zna a nie ratuje; i ten prawie niemituje.

6. Kto swych niższych braci dręczy onych nieo- 
braniając, bez litości luka meczy na słabość niezwa- 
żając. Przy tyraiiskićj surowości niemasz też żad- 
néj miłości.

7. Kto niedba o wdów obronę, sierot się nieuj- 
muje, i nie oddala na stronę, co ich gorszy i pszuje. 
Datek bez tej staraności słabym jest znakiem miłości.

8. Nie możnać jest wszystkich tobie w rzeczy 
saméj miłować. Dosyć chęć szczerą mieć w sobie, 
i chęć szszerze ratować, życzyć, szukać sposobno
ści — już jest tchnąć duchem miłości.

9. Gdy ta chęć w tobie ustaje, wzniecaj ją w ser
cu twoim, mysi sobie: Bóg nieprzestaje bydź dobrym 
ojcem moim ; a ja jako dziecię jego mam bydź podo
bny do niego.

10. Mając zas jednego Boga, jednego Ojca 'V 
niebie niechżeż nam jest miłość droga, służmy wszy
stkim w potrzebie! Bóg świat stworzył dla każdego, 
każdy jest dziecięciem jego.

11. S ą d  b e z  m iło s ie r d z ia  c z e k a  n ie m a ją c y c h  l i 
to ś c i ,  k tó r z y  n ę d z n e g o  c z ło w ie k a  n iera tu ją  z  m iło śc i. 
D a j w ię c  B o ż e ,  d u ch a  t w e g o ,  bym  s z c z e r z e  k o ch a ł 
b liź n ie g o . A m en .
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O złem, czego się w ystrzegać mamy.
Mei'. N. 14.

Ach! strzesz się zawsze Chrześcianie złego a 
pilniuj szczerze trzymać się dobrego, albowiem grze
chem, w którym się ty bawisz, Dogiem swym gar
dzisz, a diabła nim wsławisz.

2. Grzech jako ciału, tak duszy szkoduje, nie
szczęście wieczne obóm tu gotuje, bo Dog grzesz
nika ścisłe karać bodzie, jeli nie w  życiu, tak gdy na 
sad siędzie.

3. Który się grzechu jak ślepy oddawa, ten tanio 
dusze i niebo przedawa; a drogo piekła męczarnie 
kupuje. Choroby i zła śmierć grzech mu sprawuje.

4. Wnętrzny niepokój, grzyzenie sumnienia, 
grzech nigdy nieda sercu odpocznienia. Każdego 
czasu, aż grzechu pozbędzisz, w niebezpieczcństwio 
śmierci wiecznej będziesz.

5. Pycha, łakomstwo, nieczystość, zazdrości, 
obżarstwo i gniew, lenistwo w boskiej czci służeb
ników swych śmiercią zarażają w radość Chrystusa 
"niyść niepozwalają.

6. Cudzych się grzechów uczestnikiem stajesz, 
gdy na grzech radę, albo rozkaz dajesz. Niech- 
cićj przyzwalać nigdy złości cudzej, ani do grzechu 
kogo niepobudzćj.

7. Niechwal złości złej niepodchlebiaj, sprawie ni 
jćj zamilczaj zwierzchności i w prawie. Kiedy z u- 
r*ędu masz zabronić złości, karz dla poprawy wszel
kie bezecności.

8. Podziału w krzywdzie cudzej niemićj twego, 
ni bróii od kary zlośnie grzeszącego. Toć są spó- 
s|)by, dla których się mamy kary spodziewać, acz ich 
niespełniamy.

9. Przeciw Duchowi świętemu ten grzeszy, peł
niąc złe chcęcy nadzieją sic cieszy, iż z miłosierdzia 
"ńg mu odpuści złość; wiecznie żałować będzie swą 
Zuchwałość.

10. Wątpiąc z Judaszem o lasce niebieskiej, uz
nanej przecząc prawdzie chrześciańskićj, bliźniemu
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łaski boskiej nieżyczliwy nie wniydzie w niebo, 
chociaż £ 0  pragliwy.

11. Przeciw natchnieniom dobrym zatwardzony 
a do czynienia pokuty nieskłonny odkladajúc ją do 
dnia pośledniego taki zwykł ginąć w słości grzechu 
swego.

12. Kto jak zabójca niewinej krwi pragnie, w 
grzechu sod om sk im  ma swe spodobanie, dręczy 
sieroty, sługów oszukiwa, na tego czeka ręka boska 
mściwa.

13. Bo takie grzechy o pomstę wołają i Boga 
prędko do gniewu wzruszają. Te popedliwie Bóg, 
choć dobrotliwy, karać i mścić się zwykł, bo spra
wiedliwy.

14. Niech Chrzęśćianie, co Boga znać mają, nic 
myślą o tych grzechach, ni gadają, boje pełniącym 
niebo zamykają, piekło gorące duszy otwierają."

15. Wszystkowiedzący, daj poznać złość Panic 
grzechu brzydkiego. Przez twe zmiłowanie niech 
jarzma jego tutaj uwolniony stanę się potym w niebie 
usadzony. — Amen.

R z e c z y ,  których sie spodzìetcaè mamy.
Mel. N . 106.

Rozmyślać dzisiaj chcemy, jako na człowieka 
śmierć, sąd i jak wierzemy pieklo, niebo czeka: rze
czy ostateczne, które go nie miną tak, jak słowa 
wieczne boskie nie zaginą.

2. Ktokolwiek sie narodzi) krótkie żyjąc lata, 
nędzny będzie wychodził śmiercią z tego świata. Kto 
żyje z czujnością, jak radzi Syn Boży, ten się nad 
gorzkościami śmierci nie zatrwoży.

3. Przed Jezusa sędziego postanąć musiemy, ob
jawieni przed jego stolicą będziemy, aby wziął od 
niego, jak kto czynił w iele złego, lub dobrego w swo
im własnym ciele.

4. Straszne czekają męki po życiu śmiertelnym 
grzesznych od Boga ręki w płomieniu piekelnym! y 
grzeszni, uważajcie jaka szczęścia strata: zwodzie 
się niedajcie od ciała i świata.
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5. Pobożnym Bóg da siebie w nadgrody dzied/л- 

CEne, gdzie świecić będn w niebie jako gwiazdy śli
czne, i będą w jasności chwały nieskoiiczonćj zaży
wać radości nieograniczonej. Amen.

O sądzie pańskim.
M e 1, N. 10G.

Na glos Irąby aąjelskićj w dzień sądu straszne-

fo, Avszystcy ludzie powstaną z grobu przed sie- 
ziego, który z Majestatem sicdzie na stolicy, złych 

stawi po lewej, dobrych na prawicy.
2. Sędzia wyjawi wszystkie sumuienia skryto- 

ści, każdemu jawne będą wszelkie nieprawości, 
'vtedy każdy człowiek za siebie odpowie, co zgrze
szył w uczynku, w myśli, albo mowie.

3. Tedy rzecze stojącym po jego prawicy : Podż- 
cie błogosławieni moi wspoldziedzicy królestwa wie
cznego, ja was z mej opieki jak wiernych slug moich 
niespuszczę na wieki.

4. Gdym pragnął, albo laknąt, wyście mnie kar
mili, wspomogliście w potrzebie, w nagości okryli; 
bo coście czynili bliźniemu waszemu, mnieście w ich 
osobie świadczyli samemu.

5. Lecz stojącym po lewey rzecze król wyraź
nie : Idźcie przeklęci w ogień, ten nigdy nie zgaśnie, 
tam będzie na wieki wasze pomieszkanie, gdzie bia
da bež końca, i zębów zgrzytanie.

6. Byłem głodny, pragnący w nędzy i nagości, a 
przecie nie mieliście nademną litości: kto bowiem nad 
bliźnim serce swre zatwardzał, taki w ich osobie 
mną samym pogardzał.

7. Ten wyrók, gdy wypadnie, nikt go nieodmie- 
ni, tedy na męki wieczne pójdą potępieni; do chwa
ły niebieskiej pójdą sprawiedliwi, gdzie ich Bóg 
Wszechmocny w iecznie uszczęśliwi.

8. Ach! sędzio sprawiedliwy, zmiluy się nade- 
mną, poki czas zmiłowania, bojaźnią zbawienną prze
raź serce moje, bym się chroni! tego, dla czego się 
trzeba lękać sądu twego.
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9. Niechaj trąba anjelska mnie z grzechów obu

dzi, niechaj mnie do pokuty prawdziwej pobudzi, a- 
bym sądy tw oje nabożnie rozważał, a ciebie mój Bo
że , więcej nie obrażał.

10. Wspomoż mnie laską twoją, Panie dobrotli
wy, bym zaczął bez odwłoki żywot świętobliwy; nie
chaj ciebie zawsze miłuję serdecznie, niech czynię 
twą wolą do śmierci statecznie.

11. Spraw bym samego siebie każdodziennie są
dził, abym się w spraw ach moich słowem tw oim rzą
dził; niechaj w dzień on srogi, o Jezu kochany, z 
ust tw oich usłyszę wyrok pożądany.

12. Wspomnij, Panie, żeś dla mnie rózgami był 
ścięty, umarłeś w gorzkich bólach na krzyżu rozpięty; 
za mnieś cierpiał ranyr z miłości jedynie, niech na du
szy mojeyr ta męka nie ginie.

13. U ciebie, Jezu. szukam w ranach twych ucie
czki, policz mnie wdzień on srogi między twe owie
czki; nie odrzuczajże mnie od oblicza sw'ego, wez- 
wiy z wybranerai do królestwa twego.

Pieśni i Modlitwy
łia rozne czasy, potrzeby i okoliczności.

1) Pod czas AVojiiy.
M el, N .  IG.

Boże! do ciebie w ołamy, w nędzy naszey cię bła
gamy, ulituj się ludu twego nad miare już strapio
nego.

2. Dodaj, Panie, cierpliwości w dniach na
szych pełnej gorzkości — aze będzie wola twoja — 
spuścić świętego pokoja.

3. Nieprzyjaciel prawa depce, o pokoju s ły s z e ć  
niechce. Pobłogosław siły nasze, skarać onego na 
zawsze.
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4. l.csk» twojn n«s wspomoże, w tobie ufo my, o 

Boże, pokoja niepodległości, dopine narodu w'ol- 
ności.

5. Pobłogosław7 wojsko nasze, żeby było mężne 
sawsze — bez twej woli nic niebędzie, wierzy to 
lud mocno wszędzie.

6. Pobłogosław też i króla, jeżli twoja święta wo
la, wysłuchaj nas jak najprędzy, uczyń koniec na
szej nędzy.

7. My zaś za to służyć tobie powinniśmy w każ
dej dobie, niespuszczaj nas z twej opieki, będziem cię 
chwalić na wieki.

(hjczc nasz d c .
V . I  niewodź nas na pokuszenie.
R . ¿ ile  nas zbaw  d c .

P s a l m  45.
Bóg nasz jest ucieczką i 

•nocą '  pomocnikiem w uciskach 
które nalazly nas bardzo.

2. Przetóż się bacz nie bę- 
jlziein, gdy się poruszy ziemia ' 
1 przeniosą się gory w serce 
•••orza.

3. .Szumiały i zamąciły się 
"ody ich * zatrzęsły się góry 
Przed siła. jego.

4. Bystrość rzeki rozwesela 
••••asto lioze '  poświęcił przyby
tek swój Najwyższy.

5. Bóg w pośrzódku jego, 
He będzie poruszone'ratuje go

7. Pan zastępów z nami * 
Bóg Jakobów obrońcą naszym.

8. Podźćie a oglądajcie spra
wy pańskie, jakie uczynił cuda 
na ziemi ' oddalając wojny aż na 
koniec ziemie.

9. Skruszy luk i zdruzgoce 
oręże * i tarcze ogniem popali.

10. Uspokójcie się a obacz- 
cie, żem ja  jest B óg ' będę pod
wyższeń między narody, i będę 
wywyszon na ziemi.

11. Pan zastępów z nam i' 
obrońcą naszym Bóg Jakóbów.

12. Chwała Bogu Oycu i 
Synowi ' i Duchowi świętemu.

13. Jako była na początku 
teraz i jest etc.

bóg rano na świtaniu.
6. Zatrwożyli się narodo- 

''’•*. i nachiliły się królestwa *
"fł głos sw ój, poruszyła się 
*‘emia.

ľ .  Powstań, Panie, a wspom agaj nas !
R . W ybaw  nas od wojny dla imienia twego.
I . R ncz zbawić Ind I w o j P an ie!
R . B o ie  m ó j, k tóry uj'a w  tobie.
ľ ,  N iech sic stanie pokoj w  mocy fwojey !
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R . Л  obfitość z  wysokości tw ojej.
V . R ą d ż  nam , P an ie, mocną w ieża!
R . P rzed  obliczem nieprzyjaciela.
V . Skrusz luk, a zlani orcie!
R .  .A popa l ogniem tarcze.
V . Z eślij nam pomocy z  wysokości sw ojej !
R .  A  ze Syonu obraniaj nas.
V . Panie wysłuchaj modlitwę moje !
R . A  wołanie moje etc.
P'. Pan z w am i!
R , I  z  Ruchem twoim.

M ó d l m y  s ię .
Boże, który dopuszczasz wojny, wey- 

żrziy łaskawym okiem na twoj lud utra- 
piony, i wspomagaj nas we walczeniu na
szym, abyśmy, dzikiego nieprzyjaciela mę
żnie zwyciężywszy, ciebie nieskończonym 
dziękczynieniem wychwalali.

Boże, od którego wszelkie dobra po
chodzą, udziel służebnikom twoim pokoju, 
którego świat dać niemoże; i spraw to, 
ażebyśmy niezw§tpili sobie ale po zwycię
stwie surowego nieprzyjaciela zaś dobrych 
czasów dożyć mogli.

Racz, o Panie, wyniszczyć mocą. twoil 
pychę i zuchwalstwo nieprzyjaciół naszych 
i utrzymaj nas pod opieką twoją, o to cig 
serdecznie prosiemy przez Jezusa C h r y s t u s a  
Syna twego. Pana naszego, który z tobą 1 
z Duchem świętym jeden Bóg żyje i kró
luje na wieki wieków. Amen.
Тега/, pieśii na błogosławieństwo : Pójdźcie WSZystcy etC" 
pa karcie 80.
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Juna.
M el. m a jo m a , (s lb o ) N . 1 .

0  sprawiedliwy^ miłosierny Boże, ktoż sic sprze
ciwić woli twojej może? dziwnemi grzesznych wołasz 
sposobami, czy ukaraniem, czy dobrodziejstwami.

2. Wielkie są, Panie, nasze nieprawości, lecz 
większe dzieło twej ku nam miłości, zesyłasz wojny, 
jest to ukaranie, jednak dla grzesznych na opamię
tanie.

3. Tak dobry jak zły pod tym jarzmem jęczy, bo 
nieprzyjaciel kogoż nie udręcy! tu krwi przelania, 
tam pola zniszczone, miasta, wsi, domy ogniem spu
stoszone.

4. Niema ojczyzna darów twych istości, każdy 
uczuje tej dolegliwości, zesłałeś na nas nieprzyja
ciół reki, lecz ci i za to oddajemy dzięki.

5. Jednak w tej nędzy, gdzież się ukryjemy, 
mieysca pewnego gdzież szukać będziemy? Jeżli 
Bóg dobry nie da nam obrony, nieszczęśliwemi z 
każdej sąsmy strony.

6. Ach Ojcze wieczny! na cię pogłądamy, ku to
bie prośby nasze posilamy. Pójźrzyj na krwawe Sy
na twego rany odpuść nam grzechy a bądź ubłagany.

7. Ustań z tą karą twej sprawiedliwości, oddał 
od nas wojny doieglości ojczyźnie naszej nienawie- 
dzających, uzwoi i ratuj ciebie kochających.

8. Monarchom ziemskim daj jednoty prawej, zga
dzaj ich, uczyń konieć wojnie krwawey. Pokaż nam 
dzieło miłosierdzia twego, a daj proszącym pokoju 
pewnego.

9. A gdy te karę grzechów uznajemy na przy
szłe czasy życia poprawiemy, służyć ci wiernie w 
jednocie w miłości będziemy aż do pokoju wieczno
ści. Amen.

O t / r z e  n a s z  c t c .  ja k  priori pieśni,-].



—  380 —

2) Pod czas S uszy.
Duj d rilca  na ziemi«; twoje którąś dal w osiadło« ludowi 

twemu. W  ks. 3 Król. 8 w. 36.
Mei. przeszłej.

Boże Abrahamów wiekuisty Panie, oddał tę su- 
szii, widzące karanie, które za grzechy nasze po- 
nosiemy; zmiluy się, zmiluy, o deszcz eie prosiemy.

2. Królu nad królami, wszechmogący Boże, tw oja 
opatrzność wszystko sprawić może, uzycz nam de
szcz a, tej niebieskiej rosy, pokrop obficie zwiędłe w 
polach kłosy.

3 .0  Boże niebieski, Boże miłosierny, spuść deszcz 
na ziemię, aby cię lud wierny Bogiem uznawał, iźeś 
jest łaskawy, a wr mocy twojej przedziwne są spra- 
wy.

4. Królu nad królami, Święty nad Świętemi, zli- 
tujże się już, nad nami grzesznemi, bo pola nasze i 
dobytki mdleją, a ludzkie serca w żalach swych 
truchleją.

5. Nie karaj nas Boże, jak za Eliasza dla złości 
Acbab wszystka wysla pasza, śpuść deszcz na pola 
i na wszystke ziemie, niech cię wychwala. Boże, lud
zkie plemię.

6. Królu nad królami z wrysokicgo nieba, użycz 
nam deszcza, którego potrzeba. Ożywiaj pola, o- 
woce i trawy, wysłuchaj twój lud, o Boże łaskawy.

7. Boże! raczże wejźrzeć na nas z wysokości, 
udziel nam deszcza z tw'éj szczodrobliwości tyle co 
trzeba bez wszelkiej przeszkody, broii od pow'odzi i 
wylania wody.

8. Ty też o Marya, z wszystkiemi Świętemi wstawr 
się do Boga za nami grzesznemi, sprawcie u Boga 
za waszą przyczyną, niech urodzaje ni trzody niegi- 
ną.

9. A my cię zaś zato chwalić będziem, Panie, poki 
nas w życiu tym doczesnym stanie, żeśmy doznali 
twéj świętej opieki, bądź podwalony teraz i na w ie
ki. Amen.

Oyete nant rtc.
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f  . /  Htewodi nas nu pohostenie ! 
l ì .  A ie  nas tbaw  etc.

P salm  1 4 6 .
Chwalclo Pana, bo dobry 

iesł Psalm ' Bogu nasïomu niech 
będzie wdzięczna i ozdobna 
chwała.

2. Pan budujący Jeruzalem * 
rozproszenia Jzraela zgromadzi.

3. Który uzdrawia skruszo- 
oe na sercu '  i zawiązuje ich 
rany.

4. Który liczy mnostwo

§\viazd ' i im wszystkim imiona 
aje.

5. Wielki Pan nasz i wiel
ka moc jego '  a mądrości jego 
aiemasz liczby.

6. Podnosi Pan ciche ' a
grzeszniki poniża aż na ziemie.

У . O twórz Panie niebo oblolóm !
H . A  d a j ziemi potrzebnego deszczu. 
V . Niech na górach trawę w ydaję!  
Ił. A  zeliny na potrzeb ludzi.
I  . Z  wysokości twych w i/gnij gory  !

7. Zaczynajcież Panu z wy
znawaniem * grajcie Bogu nasze
mu na cytrze.

8. Który okrywa niebo obło
kami ’ i ziemi deszcz gotuje.

9. Który czyni, żc roście 
trawa po górach ' i źioła dla po
sługi ludzkiej.

10. Który daje bydłu żyw
ność je g o 'i  kurczętom wzywa
jącym jego.

11. Niekochasię wśilekoń- 
skiój *ani w goleniach męskich 
ma upodobanie.

12. Kocha się Pan w tych 
którzy się go bo ją 'k tórzy  na
dzieję mają w miłosierdziu jego,

J Ì .
Г .
Я .

; owocu dzieła twego będzie ziemia nakarmiona.
Panic wysłucha j  modlitwę moje ! 
A  wołanie moje etc.

Módlmy się.
Boże, w którym żyjemy, ruszamy się i 

jesteśmy, udziel nam deszczu potrzebnego, 
ażebyśmy potrzebę, doczesnę dostatecznie 
"'spomożeni wiecznych dobr z mocniejszę 
nadzieję pragnęli.

Spraw, wszechmogęcy Boże, prosiemy 
cię, żebyśmy, którzy w smutku naszym w  
twoję łaskawość ufamy, od wszelakich prze- 
ciwnosci za twoję nieustannę obronę ucho-
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wani byli. Przez Jezusa Chrystusa Pana 
naszego. Amen.
Pieśń na błogosławieństwo : Pójdźcie wszystcy nn karcie 80.

3 )  P o d  c z a s  g r z m o t u  i  m o k r a .
M e i. Nro. 9.

Straszliwe pioruny, grzmoty i błyskawice sň 
dziełem, o Boże, twej wszechmocnej prawice, słońce 
sie zaćmiło, ukrzywa sie w pomrokach stworco 
wszystkich rzeczy Panie! ty grzmisz w obłokach.

2. Z dobroci, nie z gniewu, błyskawica pocho
dzi: bo czyści powietrze, pragnąca ziemie chłodzi. 
Wzrusza ją trzęsieniem, i żyzności dodaje, ażeby ob
fite wydala urodzaje.

3. Wychwalając ciebie najmniej sie nielekamy. 
lecz w dobroci twojej nadzieję pokładamy. Wiedząc 
co nam Syn twój, Jezus Chrystus, powiada: że nam 
bez twej woli włosek z głowy niespada.

4. Niechaj sie ten lęka, kto eie nie kocha, Panie, 
kto zuchwale grzesząc gwałci twe przykazanie, kto 
ciebie, Ojczenasz dobrotliwy! obraża, takiego nie
chaj strach i trwoga w skroś przeraża.

5. Niecłi bojaźń nawróci, kogo dobroć niemoże 
do kochania ciebie naprowadzić o Boże! albowiem 
w piorunach w grzmocie i błyskawicy głośno bardzo 
wołasz: Nawróćcie się grzesznicy.

6. Lecz posłuszne dzieci, które ciebie kochają 
czyniąc twoje wole, czegóż się lękają? ojcem jesteś 
zawsze i w grzmocie i w pogodzie, który ich łaska
wie strzeżesz >v każdej przygodzie.

7. Ciebie wierni twoi nie mniej w burzliwym 
grzmocie chwalą i miłują jak i w milej pogodzie za
wsze jesteś ojcem, g,odzień wszelkiej miłości tak 'v' 
czasie pogody jako i w nawałności.

8. Prosimy pokornie, usłysz nasze wzdychanie; 
w tobie bo\yiem nasze pokładamy ufanie, pokaż nam 
się Ojcem, uchowaj nas od szkody, niechaj cię spo
kojnie ehwalemy bez przeszkody. Amen.

Oycze hmsz r/c,
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V . I  nieuwodż nas na pokuszenie. 
Ji A le  nas zbaw etc.

sprawiedliwie i sprawujesz na
rody na ziemi.

5. Niech cię wyznawają lu
dzie, Воле "o! by cię wyzna
wali wszystcy Indzie, a ziemia 
owoc swój dała.

6. Błogosław nas, o Boże, 
Boże nasz ' niech błogosławi 
Bóg, a niech się go boją wszy
stkie kraje ziemie.

7. Chwała Ojcu i Synowi ' 
i Duchowi świętemu.

8. Jako była etc.

Psalm  66.
Zmiłuj się nad nami Boże 

i błogosław nam '  rozświeć obli
cze twe nad nami, a zlituj się 
nad nami.

2. Abyśmy poznali 'na zie
mi drogę tw oję * a zbawienie 
twoje między wszystkiemi na
rody.

3. Niech cię, Boże, wyzna
wają narodow ie 'o! niech cię 
chwalą wszystcy narodowie.

4. Niech ,vrę radują i we- 
*elą narodowie * iż je  sądzisz

J'~. U dziel Panie pogody !
Я .  A  ziem ia w ydaje nam swe urodzaje.
U. Panie wysłuchaj modlitwę moje!
I i. A  wołanie m oje!

Modliny się.
Do ciebie. Panie, wołających w ysłu

chaj i powietrza pogodę daj nam proszęcym  
aby, którzy sprawiedliwie za grzechy nasze 
utrapieni jesteśmy, z m iłosierdzia twego 
Uprzedzającego łaskawości twéj doznaliśmy.

Prosimy, wszechmog§cy Boże, m iłosier
dzia tw eg o , a racz mnogość spadzajęcego 
deszcza pohamować i nieba twego jasności 
polom naszym potrzebnej udzielić. Przez 
Jezusa Chrystusa Pana naszego. Amen.

4 )  W  czasie droffoście i firłodu.
M e i .  N . 120.

U ciebie Ojcze, w żywności brachunku my dzie
ci twoje szukamy ratunku.

2. Racz na nas wejrzeć okiem miłosiernym, a 
Zteilować się nad ludem twym wiernym.

/¡¿ H t
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3. Który od ciebie, jak od Ojca swego к ufnością 
егека chleba powszedniego.

4. Przybądź na pomoc w tej ciężkiej drogości, 
udziel nam chleba z twej opatrzności.

3. Zmiłuj się Panie! otworz rękę twoje, a racz 
nakarmić nas czeladkę swpję.

6. Rzeknij łaskawie: Zal mi ludu tego, oddal 
brachunek i drogość od niego.

7. Bo jeśli głodnych rozpuścisz od siebie; przyj
dzie nam ustać w téj chleba potrzebie.

8. Wiemy, że darów twych zie używanie ścią
gnęło na nas to twoje karanie.

9. Lecz uznajemy nasze nieprawości, nimi się 
brzydziemy dla twój miłości.

10. Nie gardź ofiarą serca skruszonego, którym 
żebrzemy zmiłowania twego.

11. Bądź nam miłością, a dla Syna twego udziel 
nam, Ojcze, chleba powszedniego.

12. Niechaj bez troski chwalemy tu ciebie a po 
tym życiu z wybranemi w niebie. Amen.

Oijcze nasz etc.
V . I  nieuwodi nas nu pokuszenie.
/? . A te  nas zbaw  etc.

Psalm 22.
Pan mię rządzi * a ni na- 

ezyin mi schodzić nic będzie.
2. Na miejscu paszy tam 

mię posadził ' nad wodę posile
nia wychował mię.

3. Duszę moję, gdyż zbłą
dziła, nawrócił • prowadził mię 
ścieżkami sprawiedliwości, dla 
imienia swego.

4. Bo choćbym też chodził 
w pośrzod śmierci cienia *nie- 
będę się bał złego, bowiem ty 
jesteś zemną.

5. Berło twoje i laska two
ja* te mię cieszyły

6. Nagotowaleś przed oczy
ma memi stoł—pokarmu niebie
skiego ' na przeciwko tym, któ
rzy mię trapią.

7. Utłuściłeś olejkiem gło
wę moję ’ a kielich mój upoją- 
jący, jak kosztowny jest!

8. I miłosierdzie twoje pój
dzie za mną * po wszystkie dni 
żywota mego.

9. I abym mieszkał w do
mu pańskim * na przedłużenie 
dni moich.

10. Chwała Ojcu i Synowi * 
i Duchowi świętemu.

11. Jako była na etc.
Nieobchodź się z  nami według grzechów naszych, 

f i .  A  według nieprawości naszych nieoddaw aj nam
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V , Oczy wszystkich, Panic, mają ufność w tobie!
l i .  .A ty  im dasz wyżywienie czasu potrzebnego.
V . Panie wysłuchaj modlitwę moje.
R . A  wołanie moje etc.

Módlmy się.
Pokaż nam. Panie, twoje nieograniczone 

miłosierdzie łaskawie a racz nas od wsze
lakich grzechów wybawić oraz i od kary, 
któr§smy przez nie zasłużyli, uwolnić.

Usłysz prośby nasze, prosimy cig. Pa
nie, a racz miłościwie drogość od nas od
wrocie, ażeby serca śmiertelnych to uznały, 
żeś z twój zapalczywości takie plagi na nas 
dopuścił, a z miłosierdzia swego onym zaś 
ustawać nakazujesz.

Racz, tobie poddanny lud , który dla 
grzechów swych ngdzg głodu cierpi, do 
siebie. Panie, łaskawie przywrócić, któryś 
królestwa twego szukającym wszystko po
trzebne przydać raczył. Który żyjesz i kró
lujesz na wieki wieków. Amen.

5) W  czasu obierania Papieża albo 
biskupa. (Psalm VÒ2.J

M ei. N . 17.
Jezu pasterzu dobry! my w naszej potrzebie i 

sieroctwie szukamy pociechy u ciebie. Użycz daru i 
łaski Ducha najświętszego do zgodnego obrania na
miestnika twego.

2. O d w r ó ć  od  tw e j  d ro g o  od k u p ion ej tr z o d y  o d -  
s z c z e p ie i i s tw a , r o z te r k i i  d u ch a  n ie z g o d y . D aj n am , 
J e z u , p a s t e r z a  w e d h ig  s e r c a  s w e g o ,  n ie c h  n a s  p ro
w a d z i d r o g ą  do z b a w ie n ia  tw e g o .

P'. Panie wysłuchay modlitwę moje.
R . Л  wołanie moje etc.

25
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Najświętszy i najlepszy pasterzu, Chry
ste Jezu, któryś biskupów i pasterzów na
miestnikami twemi ustanowił na ziemi, aże
by paśli owieczki twoje, któreś sobie dro- 
g§ krwig. swo)5 odkupił; gdyż namiestnika 
twego papieża albo biskupa naszego z téj 
ziemskiej doliny do siebie powołać raczyłe,ś 
tedy ufamy w tobie zbawicielu. Boże nasz 
że nas śierotami niezostawisz i nieopuś- 
cisz kościoła twego, któregoś zbudował na 
opoce i obiecałeś: że go bramy piekelne 
niezwyciężći; wejzrzyj miłościwie na po
korne prosby nasze, a u daruj nas osierociałe 
owieczki pasterzem według serca twego, 
któryby nas zbawienna naukę, i świętobli" 
wym przykładem prowadził do królestwa 
niebieskiego, gdzie ty z Ojcem i Duchem 
świętym żyjesz i królujesz na wieki wie
ków. Amen

Przy dawaniu ślubu.
P ie  ii u idących weselników do kościoła.

M e i .  N. 4.
Podźmy do domu pańskiego! podźmy z nowo

żeńcami, prosić Ojca niebieskiego, aby swemi laska
mi udarowa! obficie małżeńskie ich pożycie.

2. Prośmy Jezusa miłego, aby sie gościem sta
wił, a do stanu małżeńskiego idącym błogosławił: 
gdzie sie gość ten znajduje, tam smutek ustępuje.

3. W Galileji szczęścia tego nowożeńcy doznali- 
którzy go i matkę jego na swe gody wezwali: bo w 
smutku i frasunku doznali się ratunku.

4. Gdy ich ogarnął brachunek dla zaproszonych 
gości, cudowny sprawił ratunek z wielkiej swojej li
tości. a na małżeńskie gody uczynił wino z wody.
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5.1 nam sio też mezamowi, bo to pociecha jego 

dobrze czynić, on ponowi z miłosierdzia wielkiego 
dobroć swoje nad nami i nad nowożeńcami.

6. C o s ic  zn a jd u je  d o b r e g o , to  od  n ie g o  p o c h o d z i;  
°n im ja rzm a  m a łż e ń s k ie g o  w s z e lk ą  p r z y k r o ść  o s ło 
dzi. S w o j e  b ło g o s ła w ie ń s t w o  z le j e  n a  ic h  m a łż e ń 
stw o.

7. Lecz, by się stawił na gody. by użyczył swéj 
laski, oddalmy swary niezgody, bo gdzie zbytki, 
niesnaski, tam Pan Jezus nie gości, bo jest Bogiem 
aiilości. — Amen.

Przed ślubem.
M ei. N . 48.

Stanowicielu małżeństwa! stworco nieba i ziemi 
aiech twego błogosławieństwa, pokornie prosiemy, 
ci nowożeńcy doznają, którzy jak dziatki twoje uł- 
Ność w tobie pokładają, przyjm ich w opiekę swoje.

2. Niechaj idą w twój bojażni do stanu małżeń
skiego; niech żyją w szczerej przyjaźni według roz
kazu twego. Daj im potrzebnej mądrości, niech 
wiernie zachowają, co sobie w twej obliczności wza
jemnie przysięgają.

7 . Panie wysłuchaj modliiwc moje. 
l i .  Л  wołanie moje etc.

B§dź łaskaw, prosimy cię Panie, na
szym prośbom, a ustawom twoim, które- 
miś rozmnożenie narodu ludzkiego sam 
zrządził, dobrotliwie przybędź zawsze z ła- 
skęt twoję, aby to, co teraz w imieniu twym  
złączono bywa, twoję. świętę. pomocę zacho
wano zostało. Przez Jezusa Chrystusa Pa- 
na naszego. Amen.

Po ślubie.
Zbaw sługę i  służebnicę Iwoję!

R- Panie ufność w  tobie mających.
25*
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Módlmy się.
Wszechmogący wieczny Boże, któryś 

pierwszych Ojców naszych świętym towa
rzystwem złączyłj racz błogosławić i po
święcić twego Sakramentu związkiem za
ślubionych a wsiaj w nich nasienie żywota 
wiecznego. — Oczyść serca ich wyłanieifl 
łaski ducha twego świętego a spół je szcze
rej związkiem miłości ustawienie. Zacho-; 
waj ich przez Anjoła pokoju od śmiertelne
go czartów nagabania, i wszystkie duszy i 
ciała przeciwności precz od nich oddal ; że
by opieką twoją wspomożeni za łaską two
ją nabożnie chwalili imię twoje, które jest 
błogosławione na wieki wieków. Amen.

Bóg Abrahamów, Bóg Jzaków, Bóg Ja- * 
kobów niech będzie z niemi a on z obfito
ści swéj im błogosławi, ażeby ujzrzeli dzia
tki dziatek swych, aże do trzeciego i czwar
tego pokolenia, a potym życie wieczne do
stąpili na wieki wieków. Amen.

Trwały pokój i życzliwe błogosławień' 
stwo wszechmogącego Boga Ojca i Syna 1 
Ducha świętego niech zstąpi na nie і иа 
zawsze pozostaje. Amen.

P o  ś lu b ie .
M ei. N . 43.

<íož ty raczył złączyć Boże. żrzodlo prawej mi
łości ; człowiek rozłączyć niemo/.e. Użycz im ztwej 
litości łaski i pomocy dzielnej cło życia cnotliwego h 
JVicc.li w miłości nierpzdzielnćj żyją do zgonu swego, j
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Ž. Niechaj wiernie zachowaja święte ргиукаху 

twoje! niech sie serdecznie kochaja jak Aviasne ciato 
swoje. Spraw, by jednym sercem byli; żyjąc w 
spolnćj miłości, wzajemnie sobie słodzili życia tego 
przykrości.

3. Bron ich od wszelkiej przygody. Oddal od 
nich w tym stanie ducha swarów i niezgody. Bacz 
błogosławić Panie icli zamysły i roboty. Użycz cze
go im trzeba; spraw, aby się drogą cnoty prowadzili 
do nieba. ;—г

Idąc /ю ślubie z kościoła do domu weselnego.
Mci. Żaden Ojciec.

Weseląc sie z wesolemi winsujmy im serdecznie: 
niechaj będą szczęśliwemi aż do śmierci statecznie. 
Bacz im bydż w tym nowym stanie zawsze na pomo
cy Panie.

2. Oto byliśmy świadkami, jak sobie ślubowali : 
że chcą bydż przyjaciolami; to przysięgą stwierdzili, 
że beda wzajemnie siebie ratować w każdej po
trze 1) i e. ,

3. Spraw to Boże, z twej lito śc i, by słow a do
trzym ali, a żyjąc w ślubnej m iłości z a w sze  się  za
chowali w ed łu g  św iętej A voli tw ojćj, i AVedhig przy
sięgi SAV ojej.

4. Miejcież to AV pamięci,żywej noAvożeńcy ucz- 
cíavü że bez miłości prawdziwej niebędziecie szczę
śliwi. Bądźcież więc do zgonu swego myśli i serca 
jednego.

5. Żyjcie długo i szczęśliAyie aż do pożnćj sta
rości. Ale żyjcie ŚAvietobliAvie av  chrzeáciaiískiéj 
“'ilości. Miejcie Boga przed oczami, tedy też Bóg 
kodzie z wami.

6. My goście, jak chrześcianie, av  nieobludhej 
przyjaźni, nie w biesiadach, jak poganie, ale av  bo- 
skićj bojaźni spraAvujmy weselne gody, bez rozpu- 
sty i niezgody.

('o więcej doświadczysz się czytu jąc w księdze 
Tobiasza.
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P rzy  ciirzeemii dziecięcia.
Me i ,  Kto się w  opiekę.

Wpisujcie w  księgo żolniem bożego, wyrzekł 
sie grzechu i elicci do niego; wiernie pod zmakiem 
Boga, i człowieka przez cale życie wojować przy
rzeka.

2. Nieplacz, niemowie, cieszyć się potrzeba, boś 
wzięło prawo na dziedzictwo nieba, i choć na troski 
przyszłoś na te ziemie nadgroda trudów twych prze
waży brzemię.

3. Chwal Pana twego każda duszo żywa, że z 
laski jego na ziemi przybywa nam bliźni, człowiek 
krajowy potrzebny, rodziciom dziecie, i Bogu słu
żebny.

V . Panic wysluchay modlitwę tnoję. 
l i .  JÍ molarne moje etc.

Boże, któryś tego nowonarodzonego 
człowieka przez chrzest święty do praw
dziwego kościoła Syna twego przyjęć ra
czył; spraw to miłościwie; niech w nim 
godnym używaniem jego ustawów i wier
nym zachowaniem twych przykazów staje 
się i dziedziczeni chwały téj, któręś od 
założenia świata tym zgotował, co cię mi
łuję. Przez tegoż Syna twego, Jezusa Chry
stusa, Pana naszego. Amen.

Na W y w ó d  położnice.
Mei. przeszła.

Panie, kto mieszkać w twoim domu będzie? \ 
kto na górze twej świętej usiędzie: ten który chodzi 
bez zmazy; ten który droga praw twoich, téj dosięga 
gory.

2. Który tak mówi, jak mu serce gada, i niezna- 
co jest na języku zdrada: który bliźniego niczym nie- 
zakrwawił, ani potwarcom ucho swe nadstawił.
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3. Złośliwy człowiek, przed jego obliczem wzgar
dy jest celem i staje sie iiiczem, u tych uwielbia już 
czciii darzy swoja, co chwała Boga i co go się boja.

4. Ten, co sie w słowie bliźnieniu uiści, lichwa 
na biednym nieszuka korzyści, daru nieweźmie od 
krzywdzącej strony, ten z tobą siedzie nigdy nie
wzruszony.

Punie wysłuchaj etc. R . .¿1 wołanie e/c.
Wszechmogący wieczny Boże, Panie i 

Ojcze niebieski zejzrzyj łaskawie na słu
żebnicę twą, która według przykładu bło
gosławionej Maryi Panny i matki Pana na
szego Jezusa Chrystusa z radością do koś
cioła twego przychodzi, aby ci za płód ży
wota swego szczyrze dzięk oddała, a spraw 
to, niech wychowawszy dziecię swoję na 
uwielbienie imienia twego po zgonie tu 
tecznym oraz i z nim w. kościoł wiecznej 
chwały twéj przyjętą bydź zasłużyła. Przez 
tegoż Jezusa Chrystusa, Pana naszego. A.

P r z y  pogrzebach Białych dzieci.
A n t y  / 'ona.  Niech będzie imię pańskie.

R . Błogosławione od lad  i  aż na wieki.
Psalm l i g  na karcie OH. 

ł  . K yrie  ełeyson!
R . Chrijsłe ełeyson, K yrie  ełeyson. Ojcze nasz etc. 
V . A  nie w o d i etc. R .  A le  nas zbaw etc.
У. Mnieś a le d/a niewiności w ziął i/o siebie.'
R . A  utwierdziłeś mię przed  obliczem twoim na wieki. 
У. Panie wysłuchaj etc. R .  A  wołanie etc.
У . Pan z  wam i! R . I. z  Duchem twoim.

M ó d l m y  .się .
Wszechmogący i najłaskawszy Boże, 

k t ó r y  wszystkim maluszkim przez chrzest
-Wj:
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święty nowonarodzonym, gdy z tego świata 
odchodzą bez wszech zasług ich, żywot 
wieczny dawasz, jakoś duszy tego malucz
k ie g o — téj maluczkiej— dzisiaj, wierzemy, 
żeś uczynił; spraw to prosiemy cię Panie, 
niech za przyczynę, błogosławionej Maryi 
Panny i wszystkich Świętych twoich tutaj 
tobie czystę myślę służęc potym w  raju 
niebieskim z błogosławionymi maluczkiemi 
ztowarzyszeni będziemy. Przez Jezusa Chry
stusa Pana naszego. Amen.

ł
Prztj wynoszenia zmarłego dziecięcia na 

cnie n l a r  z.
Mei. N. 121.

Opuszczam matkę, ojca mego, którzy mnie na 
świat spłodzili; ido do ojca niebieskiego. Nieplacz- 
cież rodzicy mili, niesmućcie sie, nie frasujcie, ow
szem sie wielce radujcie.

2. Dziedziczę już owe radości, których język nie 
okryśli. Cieszę sie z onej szczęlliwości, która nie- 
powstała w myśli, której oko niewidziało, ucho Judz
kie nieslyszało.

3. Nieslychać o żadnej potrzebie, o smutku, pła
czu, boleści; choroby, śmierci niemasz w niebie, tam 
się sama radość miejści, która nigdy nieustanie, z 
której się cieszą niebianie.

4. Szczęśliwy! kto ją odziedziczy, tej wam ro
dzicy kochani! dziecię wasze serdecznie życzy. Te
go żadają wybrani, by wszyscy Indzie społecznie, w 
niebie królowali wiecznie.

5. Niech to będzie wasze staranie, aże do zgonu 
waszego: zachować boskie przykazanie, wiernie 
czynić wolą jego. Ta jest droga, którą trzeba wcho
dzić na żywot do nieba.

Nad угоЬат mówi kapłan:
V . K y r ie  e ley son!
11. Chryste eleyson, K yrie  cleyson, Ojcze nasz etc.
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/  . Л  nicwodź nas na pokuszenie ! 
l i .  Л іс  nus zbaw od złego, 
f  . Pozwólcie maljjni do mnie przystąpić!  
l i .  sllbow icm  id i  je s t  królewsiwo boskie.
V , Pan  a wami. 11. I  z  duchem etc.

M ó d l m y  s ię .
Wszechmogący, wieczny Boże, świę

tej czystości miłośniku, któryś duszę lego 
maluczkiego (lej maluczkiej) dnia dzisiajsze- 
go do niebios królestwa miłościwie przyjąć 
raczył; racz też. Panie, z nami tak miło
siernie uczynić, abyśmy przez zasługi gór
skiej męki Syna twego i za przyczyną bło
gosławionej Maryi Panny i wszystkich świę
tych twych w onymże królestwie z Vvszy- 
stkiemi świętemi i wybranemi twymi w ie
cznie się cieszyć mogli. Przez tegoż Syna 
twego, który z tobą. Bogiem Ojcem w je
dności Ducha świętego żyje i króluje na 
wieki wieków. R  Amen.

M o d l i t w a  w  k o ś c i e le .
Boże, który cudownym porządkiem 

czyny anjołów i ludzi sprawujesz, spraw 
miłościwie, niech od tych, którzy tobie w  
niebie nieustannie służą, życie nasze na 
ziemi strzeżone bywa. Przez Jezusa Chry
stusa Pana naszego. Amen.

Pieśni przy pogrzebach małych.
M e i .  N .  1 2 2 .

.Jeszczem jest male dziecię a już przyszła ma 
godzina. Niedawnom jest rut święcie, a sroga śmierć 
•»nie podcina jak kwiatek niedojźrzaly, niezważa na 
wzrost mały.
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2. Lec/i na tym nieszkoduję, ¿e tak prrtku к 

»wiata tego do >vieczności wędruję, bo do żywota 
wiecznego, do niebieskiej radości odchodzę w иіе- 
winości.

3. Jak uczy doświadczenie marność na ziemi pa
nuje i serca udręczenie. Po radości następuje żałość 
smutek,, kłopoty, frasunek i zgrzyzoty.

4. Świat ten pełen jest złości na kszait morza 
burzliwego. Ciężko się w niewiności zachować od 
wszego złego, jak sami dobrze wiecie, pełno nędzy 
na świecić.

5. Ale u Boga wr niebie niewřem o smutku, żało
ści. ni o jakiej potrzebie, lecz wr niewymownej rado
ści, co nigdy nieustanie, jest moje pomieszkanie.

6. Przetoż się nie frasujcie, ani się trapcie, ro
dzic у , owszem Bogu dziękujcie, że dziecię wasze 
dziedziczy radości niewidziane, i dobrze jest scho- 
wane.

2 .
Mei. N. 123.

Pójdź do raju nieWyniutko chrztem świętym o- 
czyśczone. pójdź o miłe niemowlotko. niebo masz 
otworzone ( anjeli cię czekaja, wonnyć wianek od- 
dają. )

2. Acz od piersi macierzyńskich śmierć cię dzi-' 
siaj wydziera, jednak radości niebieskich brame Je
zus otwiera (tam pokarmu słodkości użyjesz do- 
sytości. )

3. Przetoż nieplaczcie rodzicy a bądźcie pocie
szeni, bo między nieba dziedzicy będą mali liczeni: 
(tam ich życie bezpieczne i mieszkanie jest wie
czne.)

4. Nic na śwjecie jako wiecie, nic niema swej 
stałości! Jaką biedę znieść musicie, wiadomo wam 
z dawnosci. (VP dziecięciu poznawamy, że i my 
umrzeć mamy.)

5. Szczęścia mu raczej winszujcie z powołania 
dziś jego. jak Abraham ofiarujcie, co wam jes! naj
milszego ( temu. co zaś może dać. co wam raczył 
odebrać. )



(i. l’ľzyjmij wiec iipodobaiiieiii tę ofiarę ¡liewinu. 
ty. co rządzisz z podziwieniem ludźmi. każdą krai
na. i Rządom twvm sic dziwamy. niech w wierze 
sie zmącniamy. )

7. Albowiem to skażitelne krwią Jezusa skropio
ne powstanie raz nieśmiertelne, i będzie uwielbione 
( godne zażyć radości w nieustannej wieczności. )

8. Przyjmij tedyż ducha tego, lubo bez zasług 
własnych achí Ojcze, do lonu twego — czlonkiemć 
jest chor anjelskich — ( krwią Chrystusa sie obmyl, 
grzechu w niczym niespelnił. )

9. Nam więc na drodze pokuty daj zaś znaleść 
niewiność, cośmy przez świata obludy stracili i 
bezpieczność wiecznego królowania, i z tobą przeby
wania. Amen.

3.
Mei. N. 124.

Na cmentarzu mieszkać będę, a na chwile tam 
pobędę. aż Pan Chrystus każe trąbić, gdy bodzie 
miai zmarłych sądzić.

2. Już tam mieszkać i przebywać a cichuchno 
będę śpiewać, pewien tego i bezpieczny, że mi dany 
żywot wieczny.

3. Krótki czas życia mojego, nie uznałem świata 
tego. Wziął mie Pan Bóg z tego świata, bym w 
niebie używał lata.

4. Tam kw itną róże z lilią, tam niezw iędle Wian
ki wiją, z barankiem sie cieszyć mają, co bez grze
chu umierają.

5. Idę do mego Jezusa, bo wr nim utkla moja du
sza. z ciałem moim rozwiązana do anjolów przyrów 
nana.

6. Przetóż nie plączcie rodzicy, i wy tam przyj
dziecie wszystcy. Śmierć kosą jak w lecie kwia
tki ścina starych jakli dziatki.

7. Dziękuje za piastowanie, za urodę, za stara
nie; chodźcie torem niewiności. toć droga jest do 
wieczności.
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8. Bracia, siostry i pokrewni, badacie wszystcy 

tego pewni, ле przyjaciela waszego шасіе w niebie 
schowanego.

9. Teraz sie od was ubieram, krótki mój żywot 
zawieram; ciało w ziemie na kierchowie, dusza wie
cznie śpiewa w niebie.

4.
Mei. Znajoma.

Pójdź duszyczko wywoíona przez chrzest świe-' 
ty oczyszczona przy imi i radości niebieski z nimi roz
kosze anjelskie.

2. Oto niebo otworzone tobie miejsce przypra
wione od Chrysta, Syna bożego, oblubieńca najmil
szego.

3. Anjołowie eie czekaja koronę dzierząc śpie
wają: Przyimiy w niebie chwale wieczna z nami 
radość bezkonieczna.

4. O duszo błogosławiona, któraś Jam jest po
wołana, widzisz króla,w sławie wielkiej tam gdzie 
są rozkosze wszelkie.

5. Któż z ludzi może wyprawić radość i rozkosz 
w ysław ić, którą świeci w niebie mają, ci, co z Chry
stusem mieszkają.

6. Pomoż i nam Panie miły, by, gdyżmy świat 
opuścili, potym к tobie sie dostali, z tobą wiecznie 
królowali.

5.
Mei. N. 125.

Moje z wami rozesłanie, rodziey ukochani spra
wuje wara leż wylanie, i serce wasze rani. Już 
mnie oczami waszemi nieoglądacie na ziemi bo niknę 
z tego ś wo ata.

2. Za wasze o mnie staranie od urodzenia mego, 
za miłosne wýchowranie pragnąłem sobie tego: dłu
żej tu z  wami zostawać, a winą wdzięczność wam 
dawać, przez ochotną powolność:
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3. Вусі/, wam przyczyna radości przez postępki 

chwalebne, bydź wam podpora w starości przez przy
sługi potrzebne. To moje życzenie było, ale niebo 
sporządziło, że was odstąpić musze.

4. Przeto/,, gdy od was wędruje, moi rodzicy 
mili. wiec serdecznie wam dziękuje, iżeście mnie ży
wili, za pokarm, pięlegowanie, za rodzicielskie ko
chanie za wyprawę do grobu.

5. Jż chrztem świętym odrodzone w lasce bo
skiej umieram, krwią Jezusa odkupione żywot wie
czny odbieram; waszej zawdzięczam miłości, wa
szej o mnie staraności, żem na wieki szczęśliwy.

6. Boże w dobroci niezmierny; ojca i matkę moje 
pociesz! Bądź im miłosierny, weźmij w opiekę swoje. 
Racz to sprawić miłościwie, niechaj tu żyją szczę
śliwie, a po śmierci na wieki.

6.
Mei. N. 126.

Smutny dziś trafunek, dla ojców frasunek, dzie
cię male umiera od ojców się zabiera, walc ostatnie 
daje, z światem sic rozestaje.

2. Ojcowie, sluchaycie. smucić sie niechajce dla 
śmierci tej dzieciny, co umiera bez winy; płacze 
wam niepomogą, wrócić dziecięcia niemogą.

3. Już sie dziś łączy z wami, mitemi rodzicami 
za miłość wam dziękuje, smutnych was odstępuje; 
odchodzi z tej doczesności do krain wiecznej radości.

4. Bóg jest waszym celem i pocieszycielem; je
mu wy się oddajcie, smutek wasz polecajcie mówiąc: 
Żaden ci, Boże, sprzeciwić się niemoże.

5. Jak Abraham stary, zalecony z Wiary syna- 
czka jedinaka, miłego Jzaąka dąć go Bogu nieżało- 
wal, z chęcią go ofiarowuł.

6. Tak i ja, mój Panie, wołaj Chrześcianie, dzie
cię, mojé kochanie, w opiekę moje danę, mile c! ofia
ruję, bo cię, Boże, miluje.
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7. Klaniame sie w pokorze, nieśmiertelny Boże. 

żeś pozwał do wieczności me dziecię w niewinośći. 
wywiódł je z te£o świata, niż g-rzech poznały lata.

8. Jeszcze dusza jego czystajestod złego; niech
że wiec chwali ciebie, z Anjoły mieszka w niebie. 
Nam zaś, o wieczny Panie, daj szczęśliwe skonanie. 
Amen.

P rz y  pogrzebie dorosły cli.
u 4 n 1 y f o n a .  J e il i  nieprawości.

I i .  Będziesz ohaczał Panie', Panie i / ó ź  w ydzierzy.

P s a l m  139.
Zgtębokości wołałem ku 

tobie P an ie , Panie wysłuchaj 
gl ós mój.

‘2. Niech będą uszy twoje 
nakłonione na głos modlitwy
mojej.

3. Jeżeli będziesz obaczał 
nieprawości Panie ; Panie a któż 
wydzierzy ‘i

4. Albowiem u ciebie jest 
zlitowanie, i dla zakonu twego 
czekałem eie Panie.

5. Czekała cierpliwie dusza 
moja na słowa jego ; ufała du
sza moje w Panu.

6. Od straży porannej, aż 
do nocy nadzieję ma Jzrael wT 
Panu.

7. Bo u Pana jest miło
sierdzie: i obfite u niego odku-
pieme.

8. A on odkupi Izraela od 
wtzystkich nieprawości jego.

9. Odpoczynek wieczny etc.
v i n t y f o n a .  J e ili  nieprawości będziesz obaczal P a 

nie, Panie, Tclóź w ydzierzy.
J .  K yr ie  etc y son.
l i .  Chryste eleyson, K y r ie  eleyson, Ojcze nasz etc. 
V . v i  niewodż nas na pokuszenie.
B .  v íle  nas zbaw ode złego.
J \  Od brum piekclnych.
R . W ybaw  dusze jeg o  ( j é j )  Panie.
V . Niech odpoczywa w  pokoju.
R . vinu •п.
V . Panie wysluchay modlitwę moje!
R .  Л  wołanie moje etc.

1

M ó d l m y  s i ę .
Uwolnij, Panie, prosimy ci§, duszę 

służebnika twego (służebnice twéj) N. od



—  3 9 9  —

wszelakiego związku nieprawości, ażeby na 
chwałę zmartwychpowstania między Swię- 
temi i Wybranemi twemi uwielbiony (na)  
zaś ożył(a). Przez Chrystusa Pana naszego. 
Л  Amen.

Jflftc do grobu mów Psalm  30 na karcie 178 
albo śpiewaj.

M ei. N . 121.'

Wychodź, występuj z domu twego, opuść ko
chaną rodzinę! Powendruj do grobu ciemnego. Już 
życiu twemu godzinę ostatnią zegar uderzył, którąć 
Bóg stwórca zamierzył.

2. Pielgrzymka twoja sic skończyła, weńdrujesz 
z ziemskiej doliny. Już ci śmierć bramo otworzyła 
do wiekuistej krainy. Tam i my, ani sie zwiemy, 
kiedy za tobą pójdziemy.

3. Nagoś przyszedł, nago weńdrujesz z tego 
świata do wieczności, i nam widocznie ukazujesz 
prożność światowych marności. Każdego bowiem 
człowieka takowa wyprawa czeka.

4. Cztery deski, koszula biała, jest ze wszy
stkiej majętności; na tam ten świat wyprawa cała. 
Nic z sobą do wieczności, prócz spraw naszych nie 
weźmiemy, które na sąd poniesiemy.

5. Trwaćli, bodzie długo, czy malo, to nas ża
dnego nie minie, co ciebie bracie fsiostro) już po
tkało. Śmierć o niepewmćj godzinie z nami się po
dobnie sprawi, i przed sędziego postawi.

6. Przetoż się wr te dróge gotujmy! a co nam 
zbawiciel mówi, to sobie w pamięci rysujmy: Czuj
cież i bądźcie gotowi, bo i wy ani się zwiecie, 
kiedy na mary padniecie.

7. Wszelki, kto żyje bogabojnie, szczęśliwy jest, 
bo umiera w łasce boskiej lekko, spokojnie; ta
kiemu bowiem otwiera śmierć tam we wieczności 
wrota do szczęśliwego żywota. Amen.
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Pod czas Conduciti.
N ie wchodź. Panie, w s§d ze służeb

nikiem twym (służebnicę, twę) N., ponie
waż żaden człowiek przed toba niebędzie 
usprawiedliwionym jeżeli mu ty sam od
puszczenia wszystkich grzechów nieudzie- 
lisz. Niech go , (ję )  tedy ścisły sędu w y
rok twój nie dręczy, któregoż (któręż) ci 
prawdziwa wiary chrześciańskiej modlitwa 
zalecaj ale łaskę twę onego (onę) wspiera- 
jęcę niech si§ stanie godnym (nę) uyścia 
sędu msty twéj, który (a) źyjęc znakiem 
Trójcy przenajświętszej był(a) naznaczony(a) 
Który żyjesz i królujesz na wieki wieków. 
-Й. Amen.

Na libera me mów :
Mei. Boże wysłuchaj nasze wołanie.

Przy tym brata naszego (tej siostry naszej); 
żałosnym pogrzebie, zabierzmy te zbawienna prze
strogę dla siebie: że co sie z nim ( z nia) już stalo 
to i nas nie minie, przyidzie śmierć niespodzianie 
w  niepewnej godzinie.

2. Oto ten dym kadzidła i te krople wody sa, 
ludzkiej zaikomości widoczne dowody. Kryje się 
woda w ziemi, tak my się skryjemy. Niknie dym 
na powietrzu, tak i my znikniemy.

3. Żałosny widok trupa, ta truna, te mary gło
szą,: że życie ludzkie podobne do pary. Ten trup 
wola, ostrzega: że ani sie zwiemy, kiedy też my 
trupami na mary padniemy.

У . K yrie  eleyson.
JR. Chryste eleyson, K y r ie  eleyson. Ojcze nasz e lc .]
У . Л  niew odi nas na pokuszenie!
R . Л іс  nas zbaw ode złego.
V . Od bram piekelnych.
R . W ybaw  duszę jeg o  { jé j)  {ich) Panie.
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f', ßiiech odpoczywa (joają) w pokoju.
I i .  shncn.
V . Panie wysłuchaj modlitwy nasze.
f i .  Л  wołanie nasze niech do ciebie przyjdzie .
/  . Pan z wami. l i .  I z  duchem etc.

Modliny się.
Boże, któregóż jest własnością, zmiło

wać się zawsze i odpuszczać, ciebie że
brzcie prosimy: niewydawaj duszę sługi 
twego (służebnicy twej) N. którejż dziś z 
tym światem rozesłać się rozkazał, w ręce 
nieprzyjaciela, ani wcale o niej niezapomi- 
naj, ale spraw to, aby ona od anjołów 
świętycii przyjęta do ojczyzny rajskiej prze
prowadzona była, a tak niech, ponieważ w  
tobie nadzieję pokładała i wierzyła męk 
piekła nieogł§.da, ale radości wieczne o- 
dziedziczy. Przez Chrystusa Pana naszego. 
R .  Amen.

N a wyprowadzenie trupa z kościoła do grobu.
Mei. znajoma.

Ostatnia już posługę wyświadczmy zmarłemu, 
odprowadźmy to ciało, pogrzebmy je w grobie, a 
wiedźmy, że śmierć taki doi kopie każdemu, że nas 
do niego zepchnie o niepewnej dobie.

2. Boże pełen litości, usłysz miłościwie prośby 
nasze, daj bratu (siostrze) odpoczynek wieczny. 
Niech z tobą żyje w niebie na wieki szczęśliwie. 
Niech powstanie chwalebnie w dzień on ostateczny.

N a d  g r o b e m  m ó w  p o  c ic h u :

Boże, za którego miłosierdziem dusze 
wiernych zmarłych odpoczywają, racz grob

26
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ten błogosławić i przez Anjoła twego świę
tego strzedz, a których ciała się tu chowa
ją, tych dusze racz od wszelkiej zmazy 
grzechowój oczyszczyć, aby się w tobie 
nieprzestannie z Swiętemi twemi radować 
mogli. Przez Chrystusa Pana naszego. A.

K yrie  clcyson. 
fi. Chryste etcjjson, K y r ie  clcyson. Ojcze nasz etc. 
ľ .  Л  nicwodi, nas na pokuszenie. 
f i .  y lle  nas zbaw  ode złego.
/  . O d bram piekielnych.
U. W ybaw dusze jeg o  ( j e / j  Panie, 
f  . Niech odpoczywa w  pokoju, l i .  rimen.
V . Panie wysłuchaj modlitwę moje ! 
f i. / /  wołanie moje etc.

Módlmy się.
Uczyń Panie, prosimy, ze służebnikiem 

LVvoim zmarłym (ze służebnicą twą zmarłą) 
N. takie miłosierdzie, niechaj kary za grze
chy swoje zasłużo-nej nieponosi, który (a) 
żyjąc wolę twoję pełnić pragnęł(a), ażeby, 
jako go (ją) tu prawdziwa wiara z pułkami 
wiernych spoiła, tak go (ją) tam zmiło
wanie twoje z Chory anjelskiemi złączyło. 
Przez Chrystusa Pana naszego. 71 Amen.

P r z y  rzuceniu ziemi na trupa w  grobie.
Pamiętaj człowiecze ześ proch jest a w proch się obro- 

cid masz.

Pieśni nad grobem.
M e i. N . 127.

Pogrzebmy/, to ciało w grobie, niechaj tu spo
czywa sobie, albowiem z ziemi stworzone w ziemię 
bidzie obrocone.
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2. A lubo sio w proch obroci, /> nowu mu Bóg 

życie wróci, ciało nasze skażitelne, zmartwychwsta
nie nieśmiertelne.

3. W  nim staniemy przed siodziego, uslyszem 
dekret z ust jego, z nim pójdziemy na zbawienie, lub 
na wieczne potopienie.

4. Co teraz tu zasiejemy, to tam żniwować bę
dziemy. szczęśliwy! kto kocha Boga. nie podka go 
żadna trwoga.

5. Kto żyje w boskiej bojaźni, z ludźmi w bra
terskiej przyjaźni, ten w lasce boskiej umiera, a 
śmierć mu niebo otwiera.

6. Lecz co o Boga niedbajac, ani bliźnich nieko- 
chając gwałcą boskie przykazanie, tych ciężkie cze
ka skonanie.

7. Bo sio sumnienie ich sroży sądem i wieczno
ścią trwoży, a kończąc życie doczesne, idą z tąd 
na męki wieczne.

8. My stojący przy tym grobie, uważmyż to 
dobrze sobie, że każdy Ićgnie na mary, tak miody 
jako i stary.

9. Możny i ubogi równy, nikt od śmierci nie
wymowny. Któż wie na kiem kolej stoi? Przetoż 
niech się każdy boj.

10. Każdy trup to głośno mowi: „I wy też 
», bądźcie gotowi, bo ani się spodziejecie kiedy do 
«grobu wpadniecie.“ 4

11. Byłem tym, czym wy jesteście. Jestem, 
czym i wy będziecie. Śmierć o niepewnej godzi
nie, około was się zawinie.

12. Z tych ogryzków, i z tych kości, uznajcie 
świata marności. Д іє znać tu, kto miai wygody, 
lab kto byl cudnej urody.

13. Nie topmyż serca w marności, lecz ćwicz- 
my się w pobożności, bo do wiecznego żywota, 
tylko nas prowadzi cnota.

14. Tę więc naukę dla siebie, zabierzmy przy 
tym pogrzebie: że ten przy śmierci szczęśliwy, 
kto wiedzie żywot cnotliwy.

26 *



15. Gdy się do domu wracamy, z tob» sic bra
cie ( siostro )  /.egnaniy. Niech twa dusza tam 
osiędzie, gdzie śmierci więcej nie będzie. A po 
pracy, i żałości, odpocznij w wiecznej radości. A.

2.
M ei. N . 128.

Umarły człowiecze z tobą żegnamy, przyjmij 
dary smutne, któreć składamy; trochę porzuconej na 
groì) twój ziemi od twoich przyjaciół, twojej ro
dziny. ,

2. P o w r a c a s z  do z ie m ie , c o ć  m a tk ą  b y ła , te r a z  
c ie b ie  s tr a w i, p rzed  tym  ż y w iła . T a k a  d r o g a  k a ż 
d a ,  co  z  ś w ia ta  w o d z i ,  n a  te n ż e  g o ś c in ie c  b ity  
w y c h o d z i.

3. Ach! niedługo bracie (siostro) tam się uj- 
rzemy; kędyś już ty doszedł ( doszła ), my też idzie
my. Trzeba ci odpocząć teraz po boju. wstaniesz 
zaś boś, tylko tu na noclegu.

3 .
M e i .  N .  127.

C ia ło  m a rtw e  w  g r o b  sk ła d a ją c  d o  c ie b ie ,  Oj
c z e ,  w o ła ją c  p ro s im y , n ie c h ż e  w  p o k o ju  o d p o c z n ie  
po c ię ż k im  boju.

2. Weźmij ziemio co jest twego, ducha więc 
nieśmiertelnego, któregoś dał, Boże. w niego przyj
mij zaś do łonu twego.

3. Ciało tu w  grób położone, niechaj, gdy bę
dzie wzbudzone, słyszy glos anjola twego, i po
wstanie z prochu swego.

4. Niech powstanie uwielbione, i niech będzie 
umiejśczone przy sądzie Pana stolicy między świę
tych po prawicy.

5. Nam zaś łaski udziel, Panie, a gdy ciało na
sze wstanie, niechaj się tam oglądamy z temi, któ
rych tu chowamy.

6. D u sz o m  z a ś  w s z y s t k im  s p o łe c z n ie :  O jcom , 
k re w n y m , u ż y c z  w ie c z n ie ,  o d p o c z y n e k  ż e b y  m ia ły , 
c ie b ie . B o g a . o g łą d a ły .
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Pieśni przy pogrzebach dorosłych.

I .  M ł o d z i e ń c ó w .
M ei. N . 124.

0  Hoże, Ojcze, łaskawy, racz sam pojźrzeć ua 
te sprawy, które dziś na mnie nędznego przyszły 
człowieka grzesznego.

2. Godzina, gdy ustawiona wszystkim ludziom 
zamierzona, już się do mnie przybliżyła, me jasne 
oczy zaćmiła.

3. Potargała moje żyły, odjęła mi mocne siły, 
odjęła mi moje mowę, ścięła mnie jak łetnia trawę.

4. Zwiazała mi nogi moje, rece, wszystkie człon
ki moje, zmysły, rozum mi odjęła, dusze z ciałem 
rozdzieliła.

5. Grób mi ciemny zbudowała, dla pogrzebu 
mego ciała, te komorke mi dziś dala. a wam jutro 
obiecała.

6. Już mnie teraz z przacielami rozłączyła z 
sasiadami, bierze mnie z tad tu dziś od was, nie- 
wróce się więcej do was.

7. Przetoż na to pamiętajcie, a żywota popra
wiajcie, bądźcie gotowemi zawzdy we dnie w nocy 
na czas każdy.

8. Amen, Jezu, raczże to dać, byśmy mogli 
dobrze skonać, aż nas nie żrze piekła płomień, li
cho waj nas Jezu. Amen.

J  n n <7.
M èi. N . 123. 12i>.

Otoż zaś na marach leży, piękny, czerstwy 
młodzieniec: acz każdy swą drogą bieży, rzadko 
kto dba na koniec; (Jakby śmierć spoczywała, z 
zrady w nas niewpadala.j

JlOS
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2. Lecz; śmierć и własnej swojej woli, niech 

jest miody lub stary, wszystkich raz swa kosa goli 
i kładzie ich na mary. (Wieku, lat, ni godności 
nie ma zadniej litości.)

3. Zażywał wesoło lata, ten nasz młodzieniec 
miły, a ledwo zkosztowat świata, już sie traca wr

¡i z tejże doczesności, już poszedł do

■*. w. i^piejś tam zachowany, gdzie świat ma
mić niemoże. Przyjmij go w anjelskie stany, nie
pojęty, mądry Boże! (z  podłości świata tego, do 
żywota wiecznego.)

5. Na grzechy jego młodości nicpamietaj, o Pa
nie; odpuść jego ułomności. Niech, gdy zaś zmar
twychwstanie ("zostanie uwielbiony, grób jego u- 
wieczony.)

6. My zaś na to pamiętajmy, że marnością świat 
cały. Mądrość, piękność, też poznajmy, iż w nich 
Człowiek niestały. ( Śmierć to wszystko odmieni, 
gdy nas strasznych uczyni.

7. A tak. gdyż my poznajemy: że cnota Bogu 
mila, czemuż też niepracujemy na tak przezachć 
dzieła? (cnota nigdy niezginie, chociaż wszystko 
pominie.)

8. O! jeno cnotliwe życie, w dobrych czynno
ściach trwanie, ozdobi grob nasz sowicie, na pow
szechne powstanie, ( ciało w ziemi zbrzydzone prze
mieni w uwielbione.)

9. Zatym sobie po twym boju, nasz kochany 
młodzieńcze, spocznij bezpiecznie w pokoju: przyj- 
dziec Jezus dać wieńce. (On zbudzi i twe cmło, 
by Boga oglądało.

W  najczerstwiejszy wieku dobie z żalem mnie 
chowają av grobie rodzicy, siostry, braci. Piękność 
i rumieniec czoła zniknęły, a wszystka zgoła leżę 
w  strasznej postaci.

wieczności

II. Panien
Mei. N. 134.



—  407 —
2. (Uczy moje Kię /.ашкнсіу Ііркомсіа w к<»1 

«płynęły i język strętwiał du cala. Nim spłynęła 
kie w z urody, i niż szędziwość jagody me zmar
szczka poorała.

3. Jak kwiaty rodzaju wszego w ogrodach cza
su rannego najśliczniej zielenieją; wiatrem i upałem 
słońca, niż się rozkwitnąć do końca moga, często 
niszczeją.

4. І ja tchnąlain powabnymi wdziękami, a nuż 
strasznymi; co, jeźli poznać chcecie, wieko z tru- 
i«ny mojej zrzućcie. Ze mnie się wszystcy naucz
cie: co jest człowiek na świecie.

5. Młodzi! z tej sie ucz postaci, że ten marnie 
życie traci, który niema ochoty trwać na tym, co 
jest dobrego, bo nikt żywota wiecznego niepozyska 
ńcz cnoty.

6. Niechciej grzesznych deptać ścicszki, nie- 
wdawaj sie w ich zamieszki, znaj twoje powołanie. 
Uskramiaj umysł twój dumny, a żyj jak człowiek 
rozumny, w niebie wezmiesz mieszkanie.

7. Dobra noc lasy zielone, dobra noc łąki u- 
pstrzone kwiateczkami rożnymi. Niedawnom wami 
wieńczyła skronie, a teraz spie w łonie matki po
wszechnej ziemi.

8. Jednakowo z tego w cale serca mego żadne 
żale nieściskają, bo siede w niebie, w którym z an- 
jołami Boga, Pana nad panami słusznie wychwalać 
będę.

9. Bądźcież zdrów rodzicy moi, zdrów bądź 
każdy, co ty stoi. Wszyscy nważmy sobie; że 
każdego śmierć dogoni, nic nas od niej niezasloni, 
Wszystcy legniemy w grobie. Amen.

I  n n a.
Mei. N . 129.

Jużeś więc rożo opadła z liścia ogołocona, 
bed wieś zkwitła zaś wnet zwiędła, w grób będziesz 
położona. (Ach! śmierć nic nieszanuje. kosi na cu 
trałuje.}

otóft
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2. Oczy jasne sie zaćmiły, tizi* sa w slup obro- 

coue, usta mowne sie zamknęły, zbladły lica czer- 
луопе, (członki ślicznie stworzone, w proch beda 
obrocone.)

3. Lecz gdy sie ma ziarno rozbić w zielone la- 
torości: tedy musi najprzód ognić w ziemi, zbierać 
żywności ( potym nabywa kwiata a jest ozdoba 
świata. )

4. My eie zaś panno cnotliwa, bylaśli jedną z 
mądrych, w obyczajach twych troskliwa, niewinna 
w postekach swych ( chociaż eie zachowamy, śli
czniejszą oglądamy.)

5. Będziesz chodzić przy baranku biała szatą 
okryta tam będzie w pierwszym poranku twa niewin
ność wykryta ( wyjaśnieje w niebieskich świętych 
chórów anjelskich. )

6. Jnne i lepsze radości tam na ciebie czekają 
tych masz zażywać w pełności, nic rownego nie 
mają, (  w Abrahamowym łonie, po twym panień
skim zgonie.)

7. Ty, dusz ludzkich oblubieńcze, miłośniku nie- 
winych, zmarłej siostry naszej wieńce przyjm ła
skawie do rąk twych, (żadnać cnota stateczna tu 
niedosić bezpieczna.)

8. Naczynie stworzyłści krewkie, w niemż 
cnotę chować miała. Lecz ty sam znasz mdło
ści wielkie, Chryste, ludzkiego ciała. £ Odpuść 
grzechy młodości, spełnione z ułomności.)

9. Na twój rozkaz już przychodzi mądra panna 
к bramie twej z lampą światła, niechaj wchodzi, 
Jezu w stany chwały twej. (Przyjm ją na gody 
wiecznie, niech tam mieszka bezpiecznie.)

10. Dziękuję za wychowanie, o rodzicy kochani, 
za urody i staranie. rSerccć wasze sie rani, (lecz  
co się ze mną stało. Bogu sic spodobało.)

11. Bracia, siostry, przyjaciele wam jeszcze 
raz dziękuję, dziękuje wam jak was wiele; już 
od was precz wendruje (w  ktróce sie zaś ujzrzemy, 
gdy na sądzie staniemy.)



III. Małżonków', Ojców.
Me i .  N. 130.

Otóż, nam tu śmierć dowod/Л jaka marność cały 
świat} jako każdy /.niego /chodzi, jak żałosny to 
nasz brat. Choćby człowiek wszystko miał, coby 
kolwiek tylko chciał, wszystko los śmierci wydziera, 
zdrowie, życie mu odbiera.

2. Tu na marach mamy ciało, co przed jedna pa
ra dni jeszcze ducha w sobie miało, pelneć było cie- 
pley krwi aż tu dzisiaj jako pień twarde, znikłe jako 
cień. Duch, jak wiezeń wypuszczony już wyleciał 
w inne strony.

3. Bierzcież rodzicy kochani, bierzcież już ostat
ni wdzięk. Niech wam sic serce nie rani ( prożnać 
żałość, próżny stek). Bóg tak zrządził, Bóg tak 
chciał, abym przy was niezostat, aby ci, co mnie zro
dzili, też do grobu sprowadzili.

4. Dziękuje wam za staranie, pókim jeszcze dzie- 
ciem był, za miłosne uchowanie i za wszystko com 
użył. Jać wam nic niemotę dać, tylko jedno „Bóg 
zapiać” Ach! nasz Pan Bóg dobrze piaci, co tu kto 
dla niego traci.

5. Siostry, bracia żalośliwi, nietrwożcic się na- 
demną. Niech was Pan Bóg uszczęśliwi swoją mo
cą i laską. Popilniuycie świętych cnot, bo ja tylko 
idę wprzód. Za mną także л\гу* przyjdziecie, ale 
kiedy to niewiecie.

6. A wy dobrzy przyjaciele, z któremim ja sie 
cieszył, i użyłem uciech wiele, pókim jeszcze zdro
wym hyl. Jeżlim wam zgorszenie dał, ach! tegoż 
mi bardzo żal. Przetóż do was glos podnoszę, od- 
puszcież mi. o to proszę.

7. Dziatki, które mnie kochacie, wiem, że mnie 
wam bardzo żal. ojca więcej już niemacie, dzisiaj 
mnie Bóg powołał, któż wam otrze z oczu łzy, 
któż w przykrościach pocieszy, któż pomoże i w  
potrzebie? Ach! jest ojciec dobrym w niebie.

8. Ten to ojciec, który ptakom daje pokarm, 
żywi je, daje pokarm i robakom, ten o was siero-
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tach wie. Ach. ten ojciec was kocha, i uciski wa
sze zna. Tegoż ojca wy kochajcie, temu sic cały cli 
oddajcie.

9. Dziatki to was jeszcze proszę: wzajemnie 
sie miłujcie. Niech te radość w grób odnoszę: żc 
sie wespół kochacie. Pochodzicie z jednej krwi, 
wszystcy jednakście moi, jednym sercem ukochani i 
pod jednym piastowani.

10. Acii! ty Boże miłosierny, tyś nam twoje sło
wo dał, że twój sługa, bylli wierny, miejsce z toba 
będzie miał. Niechaj.mi sie tego dnia spełni moja 
nadzieja. Niech mi się, najsłodszy Panie, według 
słowa twego stanie.

11. Ach my Judzie skażytelni! niech nas uczy 
ten to trup; żeśmy grzeszni i śmiertelni, że nam oczy 
stanąwsłnp, że nas czeka równy los, że nam zabrzmi 
w uszach głos: Stan przed siędzia surowego, oddaj 
liczbę życia swego. Amen.

J  n n a.
M e i .  N ro. 131.

Jak każdy, który się rodzi, tak ja idę do grobu, 
w ziemi, z której ciało poszło, niech tam spoczywa w 
Bogu, Bóg to mówił: żem był prochem, w proch się 
znowu obrocę, aż mnie Pan na sad powoła, z grobu 
tudzież powrocę.

2. Nago na świat zrodziłem się, nago wracam 
do ziemię; tak bowiem grzech płacić musi Adamowe 
plemienie. Pracowałem, siliłem się w pocie czoła 
mojego, teraz zaś opuszczam wszystko niemajac nic 
własnego.

3. Marny swiecie weźmij nazad wszystkie próż
ności twoje. Nic, tylko dobre uczynki będą boga
ctwa moje; te złączone z zasługami zbawiciela mo
jego teraz mi będą pomocą do królestwa wiecznego.

4. Doznałem sie z Salamonem twój pod słońcem 
marności; niemasz w czasie, w obietnicach, w do
brach twoicli stałości, dusza ze wsząd uciśniona i 
ciało utrapione, lepiej mieszkać u Jezusa na niebie
skim Syonie.
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5. Zostań ж Bogiem moja żonko, ustań z twoja 

żałością; byla.ś moja pomocniczka, podpierałaś z 
szczerością. Teraz nas śmierć rozłączyła, ja ide do 
wieczności, pamiętaj na mnie i przebacz moje niecier
pliwości.

6. Dziatki moje, ide od was. serca wasze zra
nione, bądźcie dziecinną miłością z matką waszą złą
czone, czyńcie dobrze na tym świecie, wystrzegaj
cie Sie złego, a Bóg będzie ojcem waszym, nieopuści 
żadnego.

7. Bracia siostry, ъ pokrewieństwem złączeni 
przyjaciele, i wszystcy, którzy stoicie tu przy tym 
moim ciele, żegnam wras, Bogu oddaje; wszystko 
dobre winszuję. Odpuście mej ułomności, za wszy
stko wram dziękuje.

8. Jedno jeszcze was upraszam: Boga za mnie 
błagajcie, a stojąc przy trupie moim z tego sie nau
czajcie: że śmierć, która mnie ztupila, niema wzglę
du żadnego, jak mnie wzięła z tego świata, tak was 
weźmie każdego.

9. Często na mnie pamiętajcie, bądźcie zawsze 
gotowi. Na zdrowie się niespuszczajcie, a niewierz- 
cie światowi, aby, gdy Pan zawsze brame żywota 
śmiertelności, dobra śmierć w am była bramą do wie
cznej szczęśliwości. Amen.

IV . Małżonki i Matki.
M e i .  N. 132.

S e r d e c z n ie  o c z e k iw a m  k r ó le s tw a  b o ż e g o ,  a  w i
d z ą c  o d m ien n y  s ta n  ż y w o t a  z ie m s k ie g o ,  j u z  r o z w ią 
z a n ia  p ra g n ę . P r z y j d ź ,  o ! J e z u  P a n ie ,  p r z y jd ź , bo  
mi ju ż  o b m ie r z łe  t e  ś w ie c k ie  s ta ra n ie .

2. Bo, iżes mnie odkupił najdroższą krwią twoją 
męka twa i droga śmierć jest ucieczką moją — ja się 
śmierci nielękam i grobu ciemnego; bo wiem, żeś jest 
zwycieżcą piekła ogromnego.



3. Choć tego świata Synom żywot ten smakuje, 
a śmierć bojaźni wielkie w sercach ich sprawuje: 
przecie sieja nie lękam. Śmierć jest zyskiem moim 
ho cię, najmilszy Jezu, znam bydź Panem moim.

4. Ciało w prawdzie rohacy me w niwecz obrocą. 
Ludzie wszystcy ode mnie oczy swe odwroca. Ale 
ty je zaś wzbudzisz boskim głosem twoim, i ukażesz 
moc wielka sam nad prochem moim.

5. A choć do mnie świat mowi: Zostań ze mną 
dłużej ukazując rozkoszy, ktoremi rad służy ; jednak 
ja o to niedbam, bo w trwałości swojej na tym mi
zernym świecie nic długo nie stoi.

6. Choć się też z przyjacioly rozstanę milemi, | 
wszak w niehie ich zaś ujżrzę, mocno ułam, z niemi. . 
Ja najprzód z nich obchodzę, oni za mną pójdą, i ' 
niebieskich radości nieomylnie dojdą.

7. Małżonku moj kochany, już z tąd precz wen- 
druję. Już towarzystwa twego wcale odstępuję, j  

Rozłączył nas więc Pan Róg, już się nieujzrzemy; 
aż gdy na sąd przed Pana Jezusa staniemy.

8. Miej się tu miej szczęśliwie z wszystkiemi 
dziatkami, które ci tu zostawiam, Rog niech będzie 
z wami. Rądź teraz ojcem, matką, chciej o nich 
pilnować, by sic Rogu i światu raz mogły szykować.

9. Pożegnaj was, o Roże, dziatki, me kochanie: 
Wypełniajcie z pilnością raczej przykazanie. Roga 
się mocno bójcie na śmierć pamiętając; co mnie dziś 
to was jutro potka dobrze znając.

10.1 z wami sic rozstaje, przyjaciele myli, któ
rzyście mnie w mych krzyżach, w chorobie cieszyli 
i sąsiadom ostatnie moim vale daje, już to dziś z 
całym świątyni ja się rozestaje.

11. Dziękuję wam za wszystkie towarzystwa 
miane, i za przyjaźni wasze mnie tu pokazane; o jed
ną rzecz upraszam was wszystkich uprzejmie: Wspo
mnicie na mą duszę, proście Roga za mnie.

12. A ty, dobry Jezu, święte oko twoje racz tu 
teraz obrocie na stworzenie swoje! Przenieś® ją, co 
w cię wierzy, do nieśmiertelności, daj jéj zażywać 
w niebie anjelskiéj radości.



13.1tý, najświętsza Panno z wszystkiemi Swiç- 
temi, proście miłościwego Boga za grzesznemi, 1>у 
nam dal świętobliwie л\г bisce jego skonać, potym na 
wieki wieków w niebie z nim krolować. Amen.

J  n n a.
Mei. N . 133.

Nie tu ojczyzna, ani tu nikomu dano na świecie 
wieczystego domu, bo kto sie rodzi i żywota skusi, 
choćby byl królem, to umierać musi.

2. Lecz żaden niewie czasu, ni godziny, gdy go 
Bóg pozwie z tej płaczu doliny. Tak niechaj każdy za
opatrzeń będzie do tej wieczności i gotowy wszędzie.

3. Śmierć nas porowna na marach każdego; jak 
ubogiego, tak i bogatego ze świata bierze, do ziemi 
prowadzi, żadna moc świata onej niezawadzi.

4. Gdy ubogiego składa z dolegtości, też boga
tego bierze z majętności; ni się wyprosić, ni wy
kupić może, musi wstępować w to grobowe loże.

5.1 na królewskie wkrada się potace, straże prze
chodzi. u drzwi nie kolace. Nie upatruje na młodość 
i starość. Tak niewieczysta jest światowa stałość.

6. Każdy, co żyje. raz umierać musi, choć i naj
dłużej świata tego skusi ; jam też doczekała tej ostat
niej chwili, już was odchodzę, przyjaciele mili.

7. Najprzód małżonku z toba się roztawam, miej 
się tu dobrze. Bogu cię oddawam; dziękujęć wielce 
za wszystkie posługi, któreś mi uczyni! przez żywot 
mój długi.

8. Was, moje dziatki, ostatni raz żegnam, miej
cie sic dobrze Bogu wras poraczam ; tego miłujcie 
swym uprzejmym sercem pokaże sic wam miło
siernym ojcem.

9. Wam przyjaciele, kmotro wie, sąsiedzi, wa
sze posługi, niech wam Bóg nadgrodzi, które czy
nicie przy moim pogrzebie, winszuję, byście z nim 
mieszkali w niebie.

10. Już teraz świecie. z toba sie roztawam. 
twoim marnościom vale wypowiadam, tylko sie Bo
gu mojemu oddnwam, na marach leżąc niczym już 
niewladam.
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11. Najmilszy Jezu, tobie się oddaję. Już się 
z tym światem mizernym rozstaję. Ty obróć ku 
mnie święte oko twoje, zmiłuj się, Panie, przyjm 
duszę moje. Amen.

Na pogrzebie K siędzow .
Mei. N . 123.

Trzody swojej nauczyciel składa posierst wo 
swoje, nasz do cnoty nas wzbudziciel idzie w przód » 
ków pokoje. |:Z zasnienia, wiedzmy, jego niestałość 
życia swego.: I

2. Więc już teraz oniemiały nam usta apostol
skie, które wiernie ogłaszały prawa, Panie, twe bo
skie. |:Język się też w cale ścił, który radził i cieszył.: |

3. Na glos twój owi grzesznicy do Boga po
wrócili: owi świata miłośnicy cnotę zaś ulubili. |:Od 
złego odwrocony owy zostal zbawiony.:]

4. llęka, któraś błogosławią! a według rządu 
twego oliary za nas odprawiał do Boga najwyższe
go, [¡rozdawał Sakramenta już jest niby odcięta.:)

5. By na dochownej pomocy niezcliodzilo żad
nemu, tedyś chorym w ich niemocy, usługiwał każ
demu, |:z posiłkami świętem i do obiecanej ziemi.:|

6. Zapłatę za o nas troski daj słudze twej wi
nnicy objecana, »Synie boski! gdyż on w niej w dzień 
i w nocy |:bez ustanku pracował, role cnocie spra
wował.: I

7. Brzemię w prawdzie, nader ciężkie włożyłeś 
nań, o Panie! którego snadż i anjelskićj siły znosić 
niestanie. j:Nie dziw, chociaż gdy zmylił, boć też 
jenom człowiek był.:|

8. Odpuść jemu ułomności stanu bardzo trudnego. 
Uwiecz grób jego z miłości, cierpiałć też wiela 
złego. |:0! pasterzu najwyższy, łaskaw bądź jego 
duszy.:!

9. Ty zaś trzodo, gdy z żałością chowasz pa
sterza swego, wspomnij na to, czyń z radością, coś 
słyszała z ust jego, |:a używaj sumiennie na twe wie
czne zbawienie.:)
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К). О! Panie powszechnej trzody, ciebie pro
simy rzewnie, «idy pozwieź na wieczne "•ody: Złącz 
z swym pasterzem wierne |:owce w owczarni niebios. 
Ach! Chryste usłysz nas głos.:I Amen.

Na pogrzebie szkolnego N auczyciela.
Mei. N. 134.

Któryś do tchu ostatniego pilnował urzędu twego 
wezmij twoje zapłato, którą Bóg, Pan z wysokości 
płaci tym, co powinności czynią swoje na ziemi.

2. We dnieś, w nocy na to godził, jakbyś najle
piej dogodził urzędowi twojemu: tedy nic tylko w  
czytaniu, ani też w samym pisaniu dziatek tu pilno
wałeś.

3. Aleś w tej tu wieku dobie, które powierzone 
tobie i do cnoty zachęcał, podawałeś im żarliwie, co 
są  powinę prawdziwie Bogu, sobie, bliźniemu.

4. Ciebie czasu tak rannego, jako!i też wieczor
nego widziały, jakoś Boga modlitwami czcił, wych
walał; takeś ich serca rozpalał, by to samo czyniły.

5. Rozumiałeś łagodnością, jakoli też surowoś
cią one gnać do nauki. Ciebie jak sie obawiały, tak 
i ściśle miłowały, z chęcią słuchały ciebie.

6. Więc po odprawionym boju, sługo wierny do 
pokoju idźże teraz twojego. Odziedzic teraz te kra
je. które, Bóg w nadgrodę daje tym, którzy w cnocie 
żyją. Amen.

Pow szednie.
Mei. N. 135--

Szczęśliwi nad szcześliwszemi ci, co w grobach 
spoczywają od prac świata już wołnemi boskich da
rów zażywają rozpoczęci wieczne życie i szczęśli
wie i obficie.

2. Boże, ty w iesz, że żyjemy pracowicie w ja
rzmie stanu. Podobać sie tolde chcemy jako życia, 
śmierci Panu. Wreszcie śmierć nas z tąd ponosi i 
nadgrodę boską głosi.
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3. Jezus Chrystus, Вод' prawdziwy, cierpiał bo

leść i krzyż srogi chcąc, by każdy byl szsześliwy. 
Zostawił nam przykład drogi: Naśladować jego ma
my zie utarczkę wytrzymamy.

4. Bo, coż życie jest człowieka, nazwać można 
by godziną, gdy we mgnieniu śmierć nań czeka? 1 
tak łata jego miną. Boską dziać sie zwykło silą, ży- 
cisz leżeć pod mogiłą.

5. Baj nam Panie rozum z cnotą, byśmy w zgo
dzie życia tego pełniąc prawa twe z ochotą godni 
wsparcia obfitego byli, tym sie pocieszali, żeśmy za
wsze eie kochali.

6. Wszak próżnością świata dary dla człowieka 
przy skonaniu, gdy przypomni bliskie mary, wzdy
chać będzie w tym wołaniu : Panie udziel duszy mę
stwa w gorzkim strachu do zwyczestwa.

7. Tak zasnąwszy w tobie Panie. W  rejestr 
zmarłych policzeni czeka na nas zmartwychwstanie 
w górnej nieba, tej przestrzeni tam się czeszym pa
trząc w ciebie, czeszemy się, żeśmy w niebie. Am.

2.
M ei. znajoma.

Cokolwiek w świecie jest wszystko marność, by 
.mnie i królewska doszła godność. Wszystko zginie 
król pominie, żadnego człowieka śmierć nieminie.

2. Gdzież przyszedł Cicero i Absolon? Zaliż 
śmierci uszedł krół Salamon? Jejich sława przykład 
dawa. że wszystkim na świecie tak się stawa.

3. Bym miał mądrość króla Salamona, bym też 
i piękny był, jak Helena. Piękność owa, mądra 
głowa, od śmierci nikogo nieucnowa.

4. Bym nad wszystkich ludzi był bogaty, dro
gie z źrzebra, złota nosił szaty. Śmierć to sprawi 
j wyprawi, nagiego przed sędzia mnie postawi.

5. Bym sie też w cielesnej kochał krasie, dłu- 
gożli trwać będzie, pytam cię sie? Ach niestała 
krasa ciała, wczoraj sic świeciła, dziś spruchniala.
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<>. Zmieni sic i śliczna ciała farba, bedzie z niej 

plugawa śmierci larwa; a z pięknego, nic brzydsze
go niemasz nad człowieka umartego.

7. Najlepiej, zaprawdę, Boga kochać, chcemli z 
nim na wieki w niebie mieszkać. Niesłychana, nie- 
widzana cnocie tam radość jest zgotowana.

8. Tobie już dziękuje, małżonko ma, (Pan Jezus 
niechaj jest pociecha twa) za posługi i usługi, któreś 
mi czyniła przez czas długi.

9 .1 was Bogu, dziatki me. oddaję; na zawsze 
sicz wami tu roztaję. Pomagajcie, wspominajcie przy 
mszach świętych Boga za mna proście.

10. Polecam сґ, Jezu, dusze moje! Bacz przy
jąć pokorna prośbę moje. by cię chwalić, wiecznie 
sławić; proszę cię, Jezu mój, racz mnie zbawić. A.

Na pogrzebie pracowitego człowieka.
Mei. N. 123. 129.

Odpocznij nasz bracie miły, po długim pracowa
niu. Zbudzi Jezus twoje siły przy powszechnym po
wstaniu |:Jezus żywot, wskrzeszenie, śmierć twa 
tylko zaśnienie:j.

2. Niech twe spracowane kości mają swe odpo- 
cznienie. Jezus zmieni twe starości, da ci wieczne 
zbawienie. |:Znajdziesz w niebie radości, miałśli 
cnotę w miłości:).

3. Dokończywszy biegu twego, spocznij na Syna 
łonie, czekaj sędzia łaskawego, będziesz sławny w 
koronie |:piękny z prochu powstaniesz, do nieba się 
dostaniesz:).

4. Wstaniesz, wstaniesz osławiony w nowym 
chwalebnym ciele, w szaty godne obleczony, oglą
dasz Boga śmiele ):Jezus zniósł za cię rany, abyś 
był zachowany:).

5. Ujrzysz sędzia w spanialości, gdy na tronie u- 
siędzie, który rachunek dla złości od wszystkich żądać 
będzie |:ale, kto go miłował, niema, czegoby się bal:).

(>. Niech was tedy l’an Bóg żywi, jać się od was 
zabieram, bądźcie dobrzy, sprawiedliwi, tą was pro
śbą zawieram |;co dziś na mnie widzicie, tego sami 
się zwiecie:). 27 J/w
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7. Wszystko na świecie pominie, ¿adnéj memas/, 

stałości, jako prędko woda płynie, wszystko marność 
marności. |:Nie grzech, lecz cnota święta będzie w 
niebie przyjęta:].

8. W  krotce się zaś zobaczymy, gdy nas trąby 
głos zbudzi, przed Bogiem się zgromadziemy, a uj- 
rzem zbiory ludzi. |:Tam swe brzemię zlożemy a z 
Jezusem będziemy.:]

Coż to jest życie nasze na świecie? Jeśli nie 
jedna straszna odmiana: Jeden umiera w swym wie
ku kwiecie, ten ledwie żyje z nocy do rana.

2. Częstokroć zaras, gdy świat obaczy już sio 
z nim żegna, i nędznie ginie. Czyż go dla tego Bóg 
życiem raczy, by poległ w ziemi piasku lub glinie.

3. Zastanowże się ty, co mnie widzisz, sadź, czy 
i  ma postać ci sie podoba? Jeżeli tylko mna sie nie

brzydzisz, uważ, jak niknie ludzka ozdoba.
4. Dzisiaj mnie wyrok boski tu grzebie; wypad

nie strzeż sie dla tej przyczyny niechybnie w krotce 
ten sam na ciebie, gdyż niewiesz ani dnia. ni godziny.

5. Ja żyłem, wszak wiesz, tak jak ty żyjesz. Otóż 
to jednak już się skończyło. Przed stwórcą sie ty 
nigdziej nie skryjesz, co chce on, niechaj będzie ci milo.

fi. Wszak Jonasz poszedł byl też na morze, i tam 
go Bóg Pan znalazł, ukarał; który to wszystko, co 
zechce, może; choćby się przed nim kto taić starał.

7. Opuszczam własność i krewnych samych; idedo' 
domu pewnej wieczności; żegnam przyjaciół znanych, 
nieznanych; to wszystko nie bezwnętrznej przykrości.

8. Bierz ze mnie juzy kład. abyś w tej drodze nie- 
zbłudził, oraz wieczne nie zginał, los mój niech ci 
będzie ku przestrodze, byś twego celu nigdy nieminąt.

9. Dzisiaj jest czas, dziś żniwo zbawienne przy 
służącej ci życia pogodzie: wiąż tedy snopy pokuty 
plenne, bo nièpomoze żal nic po szkodzie.

1(1. Miałbyś na jutro twoje poprawę odlążyć. która 
u Boga w cenie; siaj pocznij miec sprawę
z cnotą, a sobie i iwienie. —; Amen.

J  u u a.
Mei. N. iSG.
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zmysłom, 
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one one.
zniósł zniósł,
przemyślając przemyślając, 
mi chęci mi też chęci,
klejowym krajowym.

ustanowił, 
mi.
Św ięta  Trajeo 

je d y n y  Bozc. 
niśczona. 
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ży-cie.
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N¡i ie 134 Rządek od dolu 17 laskiej takiej.
140 „ wierclui 18 zorza zorz.
141 „ „ „ 9 aglądainy oglądamy.

i t
У } “ zoszczka roszczka.

162 „ yy 18 skiła sklila.
165 Jy t l 11 nabożne nabożnie.
217 „ I t I I 11 ciemnościach ciemnościach.
218 „ I t 11 prsed przed.

I t I I yy 16 nasz nas.
230 „ y y 2 a w czas w ten a  w len czas w.
236 „

”
12 ochłodli ochłodo.

261 „ t t 14 ciało ciała.<«
I t I t I t “ i skryte krw i krwi skryte.

273 „ 6 odbieramy. odbieramy. Al
leluja.

292 „ t l 18 dążyli dążyli.
334 „ I I 14 Baranku Baranka.
335 „ t t t t 17 cichie ciebie.
336 „ I t I t

do In
13 nasz nas.

340 „ 18 twej ja  się twej się.
394 „ 20 niewyniatko niewiniątko

96 „ wierchu 2 Mel. N." Mei. N.‘ 42.
142 1 1

dolu
i* Mei. N. 55. Mei. ,znajoma.

159 „ I I 3 Mel. N. 63. Mel. N. ‘ 18.
175 „ y y 3 Mel. N. 22. Mel. N. 84.
219 „ I I 13 Mel. N. 68. Mel. N. 70
282 yt 9 Met. N. 84. Mel. N. 1.
232 „ yy 14 Mel. N. 93. Mel. N. 91.
243 „ t l 5 Mel. N. 96. Mel. N. 93.
247 do I u 9 Mel. N. 45.98. Mel. N. ЗІ.

(ídzie sie niemoga odprawiać Nieszpory, (ani 
stosownie Hymny uroczystości po kazaniu odśpie
wane bydź moga.
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